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Kalendarz.

o  R o k u  i j e g o  Częściach .

Rok ma miesięcy dwanaście, tygodni pięć­
dziesiąt dwa i dzień jeden: dni zaś trzysta sześć­
dziesiąt pięć i niemal sześć godzin. Po czterech 
zaś leciech przjbywa dzień jeden, ponieważ 
cztery razy sześć czyni godzin dwadzieścia 
cztery: zaczem rok wtedy bywa przybyszowy.

O A d w en c ie .
Adwent zaczyna się w niedzielę, która bliż­

sza jest Św. Andrzeja: a jeżeli św. Andrzej w 
niedzielę przy padnie, tamże się adwent zaczy na.

O  S uch edn iach .
Suchedni przy^pjidajti yv środę, piątek i sobotę. 

Pierwsze: Po trzeciej niedzieli adwentowej. 
Drugie: Po niedzieli wstępnej Postu.
Trzecie: Po Świątkach.
Czwarta: Po podwy^ższenin św. krzyża.

O  M n łień c tw ie .
Wesela małżeiiskiego kościół św. zakaztije 

od pierwszej niedzieli adwentowej aż do Trzech 
Króli: i od środy popielcowej aż do poniedział­
ku przeu odniego.
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O
cc

.t: "c 
J.2 

K
Popielec.

Wielka­
noc.

Zielone
W
Świątki.

Boże
Ciało.

Adwent.

1811 s f 21. Lnt. 7. Kw. 26. -Maja 6. Czer. 1. Grud
5 e 5. Lut. 83. Mar. 11. Maj. 88. Maj. 30. List.
6 d 23. Lnt. 12. Kw. 31. Maj. 11. Czer. 29. List.
7 c 17. Lut. 4. Kw. 23. Maj. 3. Czer. 28. List,
•8 b A 8. -Mar. 23. Kw. 11. Czer. 28. C/.er. 3. Grud
9 g 81. Łut. 8. Km', 87. M;ij. 7. C/.er- 8. Grud

1850 f 13. Lut. 31. Mar. 19. Maj. 80. Maj. 1. Grud
1 e 5. iVlar. 20. Kw. 8. C/.er. 19. Czer. 30. List.
2 d c 2.3. Lut. 11. Km*: 30. Maj. 10. C/.er. 28. List.
3 b 9. Lut. 27. Mar. 15. Maj. 86. .Maj. 27. List.
4 A 1. Mar. 16. Kw. 4. Czer. 15. Czer. 3. Grud
5 §■ 21. Lut. 8. Kw. 27. Maj. 7. Czer. 2. Grud

' 6 f  e 6. Lut. 23. Mar. 11. Maj. 22. Maj. 30, List.
7 d 8.5. Lut. 18. Kw. 31. Maj. 11. Czer. 29. List.
8 c 17. Lut. 4. Kw. 23. Mai. 3. Czer. 28- List.
9 b 9. Mar. 21. Kw. 18. Czer. 83. Czer. 87. List.

1860 A g 22. Lut. 8. Kw. 27. Maj. 7. Czer. 8, Gnid
1 f 13. Lut. 31. .Mar. 19. Maj. 30. Maj. 1. Grud
2 e 5. Mar. 80. Kw. 8. C/.er. 19. Czer. 30. List.

d 18. Lut. 5. Kw. 84. Maj. 4. C/.er. 29. List.
4 c b 10. Lut, 87. Mar. 15. Maj. 26. Maj. 87- List.
5 A 1. -Mar. 16. Kw. 1. Czer. 13. C/.er. 3. Grud
6 g 11. Lut. 1. Kw. 80- Maj. 31. Maj. 2. Grud
7 f 6. Mar. 21. Kw. 9. Czer. 80. Czer. 1. Grud
8 e d 26.Lu^ 12. Kw. 31. .Maj. 11. Czer. 29. List.
9 10. Lut. 28. Mar. 16. Maj. 87. Maj. 28. List.

18701 b 8. Mar. 17. Kw. 5. Czer. 16. C/.er. 27- List.
1 A 28. Lut. 9. Kw. 28. Maj. 8. Czer. 3. Grud
8 g f 11. Lut. 31. Mar. 19. .Maj. 80. Maj. 1. Grud
8 e 26. Lut. 1.3. Kw. 1. C/.er. 12. Czer. 30. Cist.
4 d 18 Lut. 3. Kw. 21. Maj. 4. Czer. 89. Li.st.
3 6 10. Lut. 28. Mar. 16. Maj. 27. .Maj. 28. List.
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7 g Lucyana M.
8 A Sewerj na M.
9 b Juliana M.

10 c Marcyana AV3'z.
11 d Hygina M.
12 e Arkadyusza M.
13 f  Hilaryusza Pap.
14 g Eufrozyny P.
15 A Pawła I Puslelo.
16 b Marcella Pap.
17 c Antoniego Pust.
18 d Stoi. św. Piotra w Bz.
19 e Henryka B. i M.
20 f Fabiana i Seb. M. M.
81 g Agnieszki P.
82 A Wincentego M.
83 b Jana Jałimiżnika. 
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25 d Nawróć, św. Pawta. 
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27 f Jana Złotoustego.
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29 -A FrMłciska Salcz.
30 U Martyny P.
31 c Piotra W y i.

Luty (̂ dn. 283.
1 d Ignacego B. i M. Wigil. 
8 e Oczyscz. N. P. M.
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24 f  Macieja Ap.
25 g Zygfryda B.
36 A Ale.\andra B.
37 b Anastazy! P.
28 c Romana W yz.

W  roku przybą szowj-m 
Luty ma dni 29. Spiętego 
Macieja apostoła bywa wte- 
Ay 25 Łut.
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Przedm owa
do ck rześc iań sk ie j d u sz y , d o b r e j toóli 

będące j.

Kochana duszo w Jezusie Chrą-stusie , zbawicielu 
naszą-m.

O to  masz w polskim języku książkę do nabożeństwa, 
która ściągnąwszy na Austryą, na Czechy, na Belgią 
i Hollandyą i Francą-ą i Amerą-ke niepoliczone laski i 
błogosławieństwa, tobie też do osiągnienia wiecznej 
chwały pożyteczną będzie. Zawiera ona w  sobie naj­
po t r z ebn i e j s z e  i na j p i ękn i e j s z e  m od litw y,, 
jako: m o d l i t w y  p o r a n n e ,  s t o ł o w e  i w ' i e c z  or­
ne:  m o d l i t w y  do ms z y  ś w i ę t e j ,  do s p o w i e ­
dz i  i do komuni i ;  tudzież* dwa arcą-pożyteczno 
i czułe nabozeustw-a, o d w i ed z a n i e  p r z e n a j ś w i ę t ­
s z e g o  sakramentu o ł t ar zu  i p r z e b ł o  gos l a -  
w i one j  P a n n y  i B o g a r o d z i c y  M a r y i .  Znaj­
duje się także w  niej dokładna n a u k a  o ś w i ę t y m  
s a k r a m e n c i e  pokuty ,  a osobliwie o s p o w i e ­
d z i  do ź y  w  o tui e j, jako też jasne i obszerne z w i e r ­
c i a d ł o  sumienia.

Jednakże, cóżby ci to wszystko pomogło, jeże- 
libą’ś do dawną-cli grzechów powracał i znowu się na 
ono straszne niebezpieczeństwo wiecznego zatracenia 
wystaw-iał. Przetóż niedosą-ć na tem, abą-ś się przez 
szczerą pokutę do Boga nawrócił: lecz powinieneś też



II

i na przyszłość w tern hlogićm potożeiiiii zostawać. 
W ięc , duszo moja drogą krwią Bogacztowieka od­
kupiona, raz przecie bądź slateczn.ą. . .

Posłuży ci ku temu niniejsza książka missąjna , bę­
dąca przewodnikiem do żywota wiecznego : albowiem, 
prócz clirześciańskiego spraw dziennącli porządku, za­
myka ona w  sobie najlepsze i najkorzystniejsze życia 
zasady, podług których zarówno swoje, jako poddanych 
twoich dusze zachoM'ać możesz. Natrafisz za tern w tej 
książce z b a w i e n n e  m y ś l i , bardzo zdatne do co­
dziennego lub częstokrotnego rozmyślania, żebyś się 
niebezpiecznego powrotu do grzechu ustrzegł. Poczem 
następuje nauka  o r o z m y ś l a n i u  z łatwością i 
korzyścią. Ażebyś zaś i sam uiezapomniat i drugich 
uczyć mógł, co katolik do dostąpienia zbawienia wie­
dzieć powinien, dodano k r ó tk i  k a t e c h i z m  1 naukę 
o s am o z b a w ie n n ą* m koścLe l e  k a t o l i c k i m ,  A 
gdy chorobą zlożon będziesz, oto masz do r ę c z  nłk 
dla chorych,  który cię oraz nauczy, jako z dru­
gimi cliorą'mi poczynać sobie trzeba.

Używaj lej ks'ążki ku twemu i wszj-stkich pod do­
zorem twoim stojącą’cb zbawieniu: abą’ś również siebie, 
jako drugich od wiecznej zgubą’ zachował. Wielu bo­
wiem dusz za pomocą tej książki z drógi zatracenia 
do Boga się nawróciło: a wielu się na prawej dródze 
utrząunato.



Nauka o Modlitwie.
„Przed modlitwą przygotuj duszę twoję: a flie bądź 
jako człowiek, którą- Boga kusi.“  (Syr. 18, S3.)

M od lić  sif, to jest: wznieść umysł swój do Boga. Mo­
dlitwa jest jedną z najprzedniejszą-ch powinności praw­
dziwego chrześcianina.

Do dobrej i Bogu miłej modlitwy należy:
1) Czyste serce albo przą-najmniej pragnienie na- 

bą-cia cząstego serca przez pokutę. „Daleko jest Pan 
od niezbożuą-cli: a modlitwą- sprawiedliwych (lub uspra­
wiedliwić się clicącą-ch) wysłucha. (Przyp. 15, 19-D

2) Prawa i żywa wiara. „B ez wiarą  ̂ niepodobna 
spodobać się Bogu.“  (Żyd. 11, 6.)

3) Dziecinne, mocne zaufanie w Bogu, że nas wy­
słucha, jeżeli do zbawienia duszą- naszej pożą feczno 
jest. „Niech prosi, ale z Miarą, nic nie wątpiąc; bo 
kto M-ątpi, podobną-jest wału morskiemu, którego M iatr 
M'/.nisza i tam i sam nosi: przetóż niech takową- czto- 
>viek nie innićma, abą- co miał wziąć od Pana. (Jak. 1, 6.)

4) WeM-nętrzna i zewnętrzna pokora. „Bóg M-ejrżał 
na inodlitM-ę pouiżonąch i nie lyzgardził icli prośbą. 
(Ps. 101, 18.)

5) Baczność iimą-stu na to, co się mówi. „Wolatem 
z M-szystkiego serca mego: Wą-sluchaj mię Panie.“  
(Ps. 118, 145.)

6) Wytrwała cierpliwość. Nie UstaM-aj w modlitwie 
chociażbyś zarazem nie bą-t M-ą-slucItaną-, „AViele może 
ustaM-iczna prośba spraM-iedliwego.‘  ̂ (Jak. 5, 16-)



Nabożeństwo poranne.
„Mądry obróci serce swe, aby w-stal rano do Pana, 
który go stworzą-i, a przed oczą-ma Najwą-ższego 
modiió się będzie: usta swe otworzy iia modlitwie 
i za grzechą- swoje modlić się będzie*^ (Sv-r. 89, 6-)

Nauka.
Jeźli dzień świętobliwie przepędzić chcesz, rozpo- 

ęzDiej go świętobliwie.
Ocknąwszy się i odritzu wstawszą-, podnieś natycli- 

ninst myśli swoje do Roga: przeżegnaj się krzyżem 
Miętym, ubierz się bez odwlóki: a upadłszy na kolana 

prze oblicznością Bożą modlić .się poczniej. Na tej 
modlitwie:

1) Podz i ęku j  Bogu,  że cię przeszłej iioc.v od 
Mszego złego zachował i znów ci dał tego dnia dożąć.

Błaga j  go z dziecinnem zaufaniem, abą- cię dnia 
dzisiejszego od wszelkiego grzechu i od wszego in­
nego złego zachować raczył.

3) Of i a ru j  mu w,szą'stko, co przez ten dzień 
mąs ec, mówić, czą-nić i cierpieć będziesz: i połącz to z 
męką i śmiercią Jezusa Chrą-stusa.

4 )  U c z ą ń  m o c n e  p o s t a n o w i e n i e  w tą-m
mu żadnego nie dopuścić się grzechu. Osobliwie po­

stanów strzedz się onego grzechu najbardziej , do któ­
rego poczuwasz się bąć najskłonniejszyin. Rozważ 
wszystkie niebezpieczeństwa i sposobności do grzechu, 
mogące Cl s,ę nastręczyć, i obmyślaj, jakobyś im ujść 
mógł: przedsiębierz mocno dawać mężny odpór wszy­
stkim do grzechu ponętom i błagaj ku temu Boga o 
laskę jego. *’

*®P^®** ""'prawdzie wewnątrz w sercu

imJie moJutwJf̂  "***̂ ''



Modlitwa poranna.
W  imię Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen.

1., Dziękczynienie.
Wszechmogący, wieczny Boże, stwórco i 

upatrzycielu wszech rzeczy! Upadam przed To­
bą na kolana moje, dziękując Ci z głębokości 
serca mego, żeś mię tej nocy od YASzelkiego 
grzechu i od waszego złego zachować raczył.

2. Prośba o potrzebną łaskę.
NajdobrotIhvszy Ojcze! Proszę Cię pokor- 

nie : użycz mi w edług wielkości miłosierdzia 
Twego tej łaski abym dzień dzisiejszy i wszy­
stkie dni życia mego bez grzechu przepędził. 
Broń mnie od najazdów i pokus złośliwego 
nieprzyjaciela: a strzeż mnie od wszystkiego 
złego na duszy i na ciele.

3. Dobra pobudka.
Wszystko, cokolwiek dziś myśleć, mó­

wić, czynić i cierpieć będę, chce dla Ciebie, 
0 Boże, myśleć, mówić, czynić i cierpieć. To­
bie ofiaruję wszystkie moje myśli i słowa i 
uczynki: będą one tylko do Twojej chwały 
należały. Połączam je z męka i śmiercią 
Twego Syna Bożego, Pana i odkupiciela na­
szego Jezusa Chrystusa.

4. Przedsięwzięcie.
Mocno stanowię, w tym dniu nie popełnić 

ani najmniejszego grzechu. Lecz cóż ja zdo­



łam, o Panie, bez łaski Twojej? Przybądź 
ini na pomoc, wesprzej niedołężność moję, 
umocnij mdłą w'olą nioję, abym tę, co teraz 
z  łaską Twoją przedsiębióre, ściśle w ŷkonał.

Teraz rozmyślą co przedsięwziąć i jako sprawy 
swoje ku chwale Bożej i zbawieniu bliźniego odbyć 
chcesz. Przywiedź sobie na pamięć uchybienia pierwej 
przy tem uczynionej jako tez niebezpieczeństwa i spo­
sobności do grzechu r i postanów mocno wystrzegać sie 
w tjj ni dniu jak najbardziej wszelkiego niebezpieczeń­
stwa i sposobności de grzćcliu.

Mów szczerem sercem do Boga:
Boże mój, tego grzechu chce sie szczegól­

niej wystrzegać : tej złej sposobności chce 
najtroskliYviej unikać.

Potem poleć się przączynie Maryi, wszystkich 
Świętych i twego św. anioła stróża.

, Najświętsza Maryo, matko Boża i w szyscy 
Święci Boscy! módlcie sie zamną do Boga, 
abym go dzisiaj żadnym grzechem nie obraził. 
O święty aniele stróżu, dany mi za obróiicę 
od narodzenia mego, tobie dziś polecam serce 
moje : oddaj je zbawicielowi mojemu Jezusowi, 
któremu jedynie należeć powinno. Tyś obroócą 
moim w życiu, bądź też pocieszycielem moim 
w śmierci. YY zmocnij moję w iarę, utwierdź niojo 
nadzieję, zapal wemnie miłość Bożą. Daj mi, 
aby mię przeszłe żyjcie nie tnvożylo, teraźniej­
sze nie zastraszało, przyszłe niespokojności nie 
nabawiało. Zasilaj mię w boju śmierci, pobu­
dzaj mię do cierpliwości, zachow âj mig yv po­



koju. Spraty, aby ostatecznym pokarmem moim 
był święty chleb aniolóiy; ostateczne słowa 
moje, Jezus, Marya, Józef: ostateczne wes­
tchnienia moje, miłość lioża: a pociecha moja, 
obecność Twoja. Amen.

Polem zmów Ojcze nasz, Zdrowaś i Włer/.ę w 
Boga z jak największą nabożnością i uwagą: a Yvzbudź 
trzą’ Boskie cnoty : wiarę, nadzieje i luitóść.

Wzbudzenie wiary.
Wierzę mocno wszystkiemu, co kościół ka­

tolicki do wierzenia podaje, ponieważ Ty, o 
Boże, będący prawdtt nieomylną, to objawiłeś. 
W  szczególności wierze, że jest jeden Bóg, 
troisty w osobach, Ojciec, Syn i Duch święty. 
Wierzę, że Syn Boży, za spraw ą Ducha świę­
tego, stał się człowiekiem i narodził się z Ma­
ryi Panny: że był umęczon i na krzyżu za nas 
umarł: że dnia trzeciego zmartw^ychwstał i 
wstąpił na niebiosa: że na końcu świata przyj­
dzie sądzić żyYvjch i  umarłych: źe dobrym 
wieczną nadgrodzi chwałą  ̂ a złych wiecznemi 
piekła mękami ukarze. Temu wszystkiemu mo­
cno wierzę : a w tej wierze żyć i umierać pra- 
gnę.

Wzbudzenie nadziei.
Boże mój, poniewmź wszechmogący, nieskoń­

czenie dobry i miłosierny jesteś, więc dla nie­
zmiernych zasług męki i śmierci Jezusa Chry-
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stusa spodziewam się grzechów odpuszczenia, 
łaski w tem życiu, a w tamtem wdecznej szczę­
śliwości. Toś mi obiecał, jeźli życie chrze- 
ściańskie prowadzić będę: a ja, za pomocą łaski 
Twojej, prowadzić je przyrzekam.

Wzbudzenie miłości.
Boże mój, ponieważ najwyźszem i najdo- 

skonalszem dobrem jesteś, wuęc Cię miłuję z 
całego serca i nadew szystko: a z miłości Two­
jej miłuję także bliźniego mego i chce go zaw­
sze miłować jako siebie samego. Boże mój, 
ponieważ jesteś najwyźszem dobrem a ja Cię 
nadewszystko miłuje, przeto żałuję z całego 
serca, źem Cię kiedykolwiek obraził. Mocno 
stanowię, za łaską TvY’oją, już Avięcej na 
grzech nie zezwalać i wszelkie sposobności do 
grzechu omijać.

Papież Benedykt XIV. z dn. 1 1 . Gnidnia 1754 wszy­
stkim te trzy cnoty wzbudzającym, ilekroć to czynić 
będą, pozwolił odpust siedmiu lat i tyluż kwadragen 
(to jest, siedemkroć siedmiudzicsiąt dni). Kto je zaś 
przez miesiąc codziennie wzbudzać i w  tymże miesiącu 
spowiadać się i komunikować będzie, dostąpi odpustu 
zupełnego.

Modlitwa poranna.
ŚAV. Hieronima.

Panie mój i Boże mój! Obróć rano ko 
mnie oczy Twoje, proivadź i kieruj kroki moje,
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abym według yvóH Twojej chodził. Daj mi dzie­
cinna bojazti, serdeczną skruchę, j)okornv u— 
mysł, czyste sumienie, abym serce moje tylko 
do niebieskich rzeczy przyłączał, grzech w 
nienawiści miał, a sprawiedliw ość miłował.
 ̂ Odejm, Panie, odemnie płoche pożądliwo­

ści życia rozwiezłego, smętność świata, leui- 
próżna chw ałę i wszelaka wy-

o  rzez. Panie, ust moich, abvm nic próż­
nego i niepozytecznego niemówił* nieprzytom­
nych meosłairił, obecnych brzvdkiemi i uszczy- 
pliwemi słowj nieobraził: ale owszem, abym we 
wszystkiem Ciebie w ielbił i usty mojemi chwałę 
iwoję w-yznawał.

Strzez, Panie, oczu moich, aby nie pogla-
dałyz chcwroscią i pożądliw ością na rzeczvM)?ze'-
mijajtice, na dobra i sław ę bliźniego i na próżno- 
tę: ale żebym z Dawidem mówił: „Oczy moje 
awsze ku łanu, albowiem nogi moje od sidła 

w y h ^ f  , t^iebie, Panie, podnió-
słem oczy moje, który mieszkasz w niebie-

Strzez, Panie, uszu moich, aby sie nie
Sl? , ^'‘^^‘ly^^aniom i kłamstw om :
aie zęby otwarte były kusł.iclianiu słowa Twego.

" ‘C chodziły
próżnując po domach, a w Twojej służbie le-
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nivY eini znalezione nie były: ale żeby niewzru­
szenie wj-trwały na dródze przykazań Twoich.

Strzeż. Panie, nik moich, aby się nie o- 
tworzyły ku przekupieniu i niesprawiedliwości; 
ale żeby sie niepokalane i nievYinne podnosiły 
do Ciebie, bym mógł mówić z prorokiem: Pod­
niesienie rąk moich niech ci będzie ofiarą po­
ranną i wieczorną.

Strzeż, Panie, wnijścia i wyjścia mego, abym 
w imieniu Twojem chodził i św. aniół Twój rai 
towarzyszyły którjby mi dobrą dróge wskazy- 
w'ał i na ścieżce pokoju i prawdy mię prowa­
dził.

Wky ̂  Panie wemnie czyste myśli, słowa i 
iiczjnki, abjm przed oblicznością Twoją cho­
dząc zawsze wolą Twoję Yvykonjwał. Przez 
Zbawiciela ludzkiego Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego, któremu cześć i chwała na Avieki. 
Amen.

Osobą-, ktorą-ni cząnności domowe nie przeszka* 
dzty]ą, niechaj po modlitwie porannej trw-ają cliwilkc no 
rozmyślaniu, używając w- tym celu jakiej bądź książki 
do ro-/.mą-slaiiia lub czą tając jaki rozdział »z Tomasza a 
Kempis o naśladow-aniu Cbrą-stusa a do siebie i do oso­
bistych okoliczności sw-oich go stosując. W  niedostatku 
takową ch książek niech rozpamiętą-wają mękę Pańską lub 
jakąkolwiek z uwag w tćj k.siążce umieszczonych. *
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Sposób
p rzepęd zan ia  dnia  św iętob liw ie .

Boga, pamiefajac, że
najskrmźe "'szed/.ie cie widzi inajsKrątsze mąsii tw-oje przenika.

budS tYVoje zaczynaj od dobrej po-
idki. „Cliociaz jecie, choc pijecie, choć co innego czv-

. .  - "  ,T o r  »

o-

na chwał ę  T w ^ ję^ m -ó rB oźeT *^ ” ' " ' '

* - z e l k i m  k r o k u

*potyka^ zawom]* do B o g a ^ '

memn,^” "'*’ j  w.s p o m o ż e ni u

Pani e,  poś pi e s z  s i ę  ku r a t unk u memu'

rąk S s " ?  m i s * " " ' " - '  ‘ - y  -

T l v ? j “a ^ ” i : ^  **^

p r z y S ^ ‘\ ';*5 “ '" “ "  “  »’«"■*>«> nam Bóg
™ n  Gdv- i  -nitowali j dobrze mu

jakobyś je,„u samemu uczynił. ^ ’ Pr̂ O Jmuje,

ch u ^poSzS , mÓYvf “  pokuszenia do grze-

obYa“ i i / “ l ' d " " ' * ' " ^ ó , m ó j  B o ż e  n i ż  C i e b i e  
g t k i f  ■' s z a t a n i e ,  z w s z y -

Tu 1 S ' ' “ “  ‘ '‘ ■'f'-?' ̂y O 3 s t r z e ż c i e  mn i e !
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4) Podnoś c/.ęsiokroć przez dzień iimą-sl twój do 
Boga : prz3'YVÓdż sobie często na pamięć przedsięwzię­
cie ticzą-nione rano na modlitw-ie: i szukaj we wszy­
stkich nastręczających się sposobnościach do skutku je 
przą'wieść.

5) Mów codzień na cześć niepokalanej cząstości 
blogostawionćj Panny Maryi trzy Zdrowaś, dodając:

O P a n n o  M a r y o ,  m o j a  m a t k o  i n a -  
d z i e j o ,  Ŷ e ż mi ę  p o d  o p i e k ę  t w o j ę :  
t a m  c h c ę  ż y ć  i u m i e r a ć  yv ą- b a w mi g  
od g r z e c h  u.

6) Bądź zaw-sze przą-gotoiyaną' na przeciwności: 
spojrząj częstokroć przez dzień z czułością na krzyż 
1 uważ, żeś nie przyszedł na świat, abyś się dobrze 
miał, ale abyś cierpiał; nie, iebąś czynił wolą twoję, 
ale wólą Bożą.

Gdy dzwonią na Aniół Pański.
Rano, w  południe, we wieczór gdą' dzw-óoią, pomnij 

na wielką tajemnicę wxielenia Są na Bożego, modląc się 
vr następujący sposób:

1) Anio ł  Pański  zwias towa ł  P a n ­
nie Maryi :  i poczę ł a  z Ducha ŚYvię- 
tego.  Zdrowaś  Marya.

2) Otom ja s łu ż eb n i ca .P a ń sk a ;  
n i e c lv mi sie stanie według słowa 
Twego.  Zdrowaś.

3 ) A  S ł owo  stało sie Ciałem; ł 
mieszkało między nami. Zdrowaś.

V. Módl się za nami śąyięta Boża ro­
dzicielko.



13

^ R. Abyśmy się stali godnymi obietnic 
Chrystusowych.

Modlitwa.
Łaskę Twoje, prosimy Panie, racz wlać 

w serca nasze: aby którzyśmy za zwiastowa­
niem anielskiem wcielenie Chrystusa, Syna 
Ttyego, poznali: przez mękę Jego i krzyż do 
chwały zmartwychwstania doprowadzeni byli. 
Przez tegoż Chrystusa Pana naszego. Amen.

Ktokolwiek to pozdrowienie anielskie, podczas dzwo­
nienia, codziennie przez miesiąc odmawia, a w  tymże 
miesiącu raz spovY-iada się i komunikuje, dostąpi odpu­
stu zupełnego. Benedykt XIII.

3fodIitwy stołowe.
P r z e d  jed zen iem .

Oczy w szystkich nadzieję mają w Tobie. Pa­
nie:̂  R ly  dajesz pokarm ich czasu słusznego: 
otwierasz Ty rękę swoję, a napełniasz wszelkie 
żyjątko błogosławieiistwem. Chwiała Ojcu i 
Synowi i Duchowi świętemu, jako była na po­
czątku, teraz i zaivsze i na wieki trieków. 
Amen.

Panie, zmiłuj sie nad nami. Chryste, zmiłuj 
się nad nami. Panie, zmiłuj się nad nami. Oj­
cze nasz.

Panie, pobłogosław nas i te dary Twoje, 
które z Twojej szczodrobliwości pożywać bę­
dziemy. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen.

2
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luól YYiecznej chwały niechaj nas przy­
puści do stołu swego yv niehiesiech. iVmen.

Po jedzeniu.
Panie,, wszystkie sprawy Twoje dziękują 

Tobie: a Święci Twoi błogosławią Cię. Chwała 
Ojcu.

Dziękujemyć, wszechmogący Boże, za wszy­
stkie dary Twoje. Który żyjesz i królujesz na 
wieki. Amen. Ojcze nasz.

Panie, daj wszystkim dobrodziejom naszym, 
dla imienia Twego, żywot wieczny. Amen.

A  dusze wiernych zmarłych przez miło­
sierdzie Twoje niech odpoczywają w pokoju. 
Amen.

Nabożeństwo wieczorne.
„Panie, zostań z nami: hoć się ma ku 
wieczoru i dzień sie już nachylił.^  ̂ (Łuk. 
24, 29.)

Nauka.
Jako ro/.począleś dzień świętoblwie, tak powinieneś 

rakończyć go świętobliwie. Pamiętaj, źeś znów o dzień 
wieczności bliższy. Kto wie, czyli Bóg jeszcze tej nocą 
nie pozwie duszy twojej przed stolicę swoję.

Spóteczna modlitwa, w  pośród nabożnej rodziny 
odprawiona, mnógie do domu ściąga błogosławieństwa-

„Gdzie są dwaj albo trzej zgromadzeni w  imię moje, 
mówi Jezus Chrystus, tamem jest yv pośrodku icli.“
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Czyli ta tkliwa obietnica Pana naszego nie potvin- 
naby nas kojarzyć do tvspólnej modlitwy ?

Twoje nabożeństwo wieczorne niech sie przynaj­
mniej z następujących składa szczegółów:

4) P o d z i ę k u j  B o g u  za wszystkie yv tym 
dniu wą’świadęzone tobie dobrodziejstwa.

2) B ł a g a j  D u c h a  ś w i ę t e g o ,  ażeby ci? 
oświecić raczą’I, abą-ś popełnione przez dzień grzechy 
poznać, pożałować i poprawić zdołał.

3) U o z t r z ą ś n i e j  s u m i e n i e  s t y o j e :  
przebież mą ślą, jako przepędziłeś czas od rana aż do 
wieczora, yv czem potknąłeś się, jakowe były twoje 
myśli, słowa i ucząuki: osobliwie przą-pomnij sobie, 
jakoś przedsięwzięcia rano uczą-nione wykonał.

4) W  z b u d ź  ż a l  i s k r u c h ę  za grzechą- 
twoje ł za opieszałość w  dotrzą-maniu uczynionego 
przedsięwzięcia.

5) U c z y ń  s o b i e  na  a o o m o c n e  po ­
s t a n o w i e n i e  poprawienia się i błagaj ku temu 
Boga o łaskę Jego: ucząń wszystko tak, jakoby wie­
czór dzisiejszy ostatecznym bą-t w  życiu twojem.

2*
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Modlitwa wieczorna.
W  imię Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen.

D zięk czyn ien ie ,
O wielki, wszechwładny Boże, upadam 

przed Tobą na kolana moje, dziękując Ci z 
całego serca za Avszystko, coś mi koliAiek do­
brego Av ciągu tego dnia AvyŚAviadczył; za po­
karm i napój, za zdroAvie i Avszystkie ciała 
mego i duszy mojej siłj', za AASZystkie ŚAvięte 
natchnienia i oświecenia T ay-oJc , za opiekę i 
obronę TAvoje i za AÂ szystkie insze łaski, któ­
rych nie poznaje dostatecznie i nie pojmuję. 
Dziękuję Ci za to AA-szystko, Ojcze niebieski, 
przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego.

2 J  P ro śb a  o ośieiecenie.
O  AA'szystkoAviedzący Boże, który ustaAA’ic z -  

nie spoglądasz na obcoAÂ anie moje i liczysz 
A\'szystkie kroki moje, przed którym żadna 
myśl nie jest ukrytą: oświeć rozum mój, abym 
dokładnie poznał, com dziś złego uczynił lub 
dobrego zaniedbał: porusz wolą moje, abym 
za to serdecznie żałoAvał i szczerze się po­
prawił.

R oz lrzftsn ien ie  sum ienia ,

Jakóźem się dziś sprairowat; przy obudzeniu się? 
na modlitwie porannej? — na mszy świetej ? — pr/y 

robocie? — u stotu? — w obcowaniu z bliźnim^ z tę
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lub ową osobą? — W tej lub owej sposobności? __
\y owem niebezpieczeństwie, smutku i pokuszeniu V — 

Czą-li nie zgrzeszą-fem:
Mą'ślami? czyli się nie bawiłem rozmą-ślnio nie- 

czą-stemi, pąsznemi, zazdrośnemi, mściwenii, podejrzli- 
wemi, małowiernemi mą-ślami lub na nie przązwoIUem? 
— a jak często? —

S ł o W y ? czą-lł nie prowadziłem sprosną-ch rozmow, 
nie miotałem przeklęctw, kłamstw i złorzeczeństw? — 
czyli sie to stało Bieuważnie, czyli umyślnie?

U c z y n k a m i ?  cząli nie bjłem ieniwąm, opie­
szałym, niecierpliwym w  robocie? — czyli nie czy­
niłem CQ nieuczciwego? — czyli,nie byłem rozwiozłym 
w  toW'arzą’stwie ? -— przeciw rodzicom lub przęłoźoną m 
gruby, mrukliwy, nieposłuszny.? — przeciw bliźniemu 
twurdą', krnąbrny, złośliwy, nieiiźą tą’, nielitościwy ? — 
czyli nie njąlem słarry bliźniemu ? — nie pokrzyw dzi- 
lem go w czem ? —

Z a n i e d b a n i e m ?  czyli nie zaniedbałem bliź­
niego mego przestrzegać, nauczać, od grzechu zatrzy- 
myvrać? — czyli się starałem o zbaAvienie dziatek i 
poddanych moich? — czą-li nie zaniedbałem pełnienia do- 
ferych ucynków, albo też i modlitwy? —

C t i d z e m i  g r z e c h a m i ?  cząli nic miałem upo­
dobania nad grzechem bliźniego? — czyli nie dałem 
drugim simsobności do grzechu, osobliwie dzieciom moim 
i służebnikom? — czyli broniłem clrugiemu grzeszyć, 
ile mogłem, — i miałem? —

Nakoniec roztrząsniej się najosobliwiej, Jako przed- 
sięACzięcia rano uczynionego dotrzymałeś', ilekroć zła­
małeś je , a ilekroć siebie samego zwyciężyłeś. Uważ, 
co bąło przyczyną upadku twego i szukaj środków, 
mocą którąclibąś na przą-szłość upadkowi zapobieżeń 
mógł. Wiedz, iż od tego samobadania Wszą slk<» eluześ- 
ciańska doskonałość zawisła.
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4 ) Z a l  i skrucha .
O najdobrotliAYSzy Ojcze, znowu Cię dziś 

obraziłem. Takaż to jest podzięka za tyle wy­
świadczonych mi dobrodziejstw? Ach, uznaję 
winę moję: nie godzienem, abym się zAvał dzie­
cięciem Twojem. Wszakże, o Boże, Ty jesteś 
niezmiernie dobry i miłosierny: przeto Avracam 
się do Ciebie z ufnością, żebrząc uniżenie od­
puszczenia AYSzystkich grzechów moich, dziś i 
w przeszłem życiu mojćm popełnionych. Źal 
mi ich i ubolewam nad nimi z całego serca nie 
tylko, źem zapłatę Twoję utracił, a na karę 
zasłużył: ale tez, żem Ciebie, mój Boże, do­
bro najwyższe i wszelkiej miłości godne, ob­
raził, Obym to poprawić mógł! Obym Cif 
nigdy nie był obraził!

P rzed s ięw z ię c ie .
Mocno sobie stanowię, wszystkie grzechy 

moje na spowiedzi szczerze i bez odwłoki wy­
znać: vA'szystkich sposobności do grzechu uni­
kać: wszystkie powinności moje ściśle wypeł­
niać : a raczej umrzeć, niż Ciebie, Boga mego 
najmilejszego, grzechem jakim rozmyślnie ob­
razić. W  dowód szczerej woli mojej natych­
miast rozpocznę poprawę moję: osobliwie będę 
się starał, abym onę główną wadę — w sobie 
wykorzenił.

Odpuść mi, najlitoścmszy Ojcze, jako i ja, 
dla miłości Twojćj, wszystkim nieprzyjaciołom
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moim z całego serca odpuszczam. Użycz mi 
Twojej dzielnej pomocy, abym pobożnie żył i 
aż do śmierci wiernym Tobie pozostał.
 ̂ Potem polec się opiece N. P. Maryi i Acszystkick 

Świętą-eh.

Nawiedź, prosimy Cię Panie, to mieszkanie, 
a wszystkie zasadzki nieprzyjaciół odpądż od 
niego; aniołowie Twoi święci niech av niem 
przebywają, którzyby nas strzćgli w pokoju: 
a błogosławieństwo Twoje niech zawsze będzie 
z nami. Przez Jezusa Chrystusa, Syna TAvego, 
Pana naszego, który z Tobą żyje i króluje w 
jedności Ducha świętego, Bóg, na wieki wie­
ków. Amen.

Przebłogosławiona Panienko, największa po 
Bogu nadziejo nasza, święty aniele stróżu, 
święci opiekunowie i AYSzyscy mili Święci: módl­
cie się za nami av czasie żywota naszego i av 
godzinę śmierci naszej. Amen.

M()dl się za źą-«-ą-ch i umartą-cli.

Pobłogosław, o Panie, Mszystkich moich 
krewnych i znajomych, dobrodziejów, przyjaciół 
i nieprzyjaciół. Strzeż Avszystkich moich du­
chownych i świeckich przełożonych i wszystkie 
zwierzchności. Wspieraj nędzarzów, więźniów, 
smętnych, podróżnych, chorych i konających: 
nawróć grzeszników i błądzących: oświeć po- 
gany i niedowiarkÓYÂ

O Boże miłosierdzia, bądź też miłoścm
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duszeczkom Czyśćcowym: skróć cierpienia ich i 
zaprowadź je do wiecznego pokoja. Amen.

vm nw n i 4' 7.A nfiC7 o i I W  t m <Potem 7,m«)W' O j c z e  nasz ,  Z d r o wa ś  i W i e r z ę  
w  Bo ga  X gorącem nabożeństwem: a wzbudź t rzy  
Boski e  cnotą", jako na modlitwie porannej.

Idż na spoczą'nek z świętenii mą-ślaini lub z krótkiem 
ŚAviętem westclinienlem: 1 trwaj tak, dopokąd nie za­
śniesz. Jeżeli sif av nocą- obudzisz, zwróć nafą-chmłasl 
mą’śli do Boga, a nie daj żadnej złej mą’śli przystępu 
do serca: ale owszem wołaj odrnzu:

O Jezu, o Maryo! nie, nie! raczej umrzeć, 
niź coś takiego myśleć, źndać lub czynie. W  
imię Ojca i Syńa i Ducha świętego. Amen.

?'i tŁ -

?r- i.*
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Nabożeństwo
podczas

Mszy świętej.
,,Od wschodu słońca aż do zachodu 

wielkie jest imię moje między narody: a 
na każdem miejscu poświęcają i ofiarują 
imieniowi memu ofiarę czystą: bo wielkie 
jęst imię moje między narody, mówi Pan 
zastępów.(flialach. 1, 11.)

Nauka.
Pomiędzy wszą-slkimi darami i łaskami, które Jezus 

(Aiiystus świętemu jkościolowi swemu w  dziedzictAcie 
przekazał, najszczą-tnicjszą, najzacniejszą i najświętsza 
jest ofiara mszy świętej. Msza św. jestto ofiara ciała i 
krwi Jezusa Chrą-stusa, sprawująca się Ojcu niobię- 
skiemu na ołtarzach naszych pod postaciami chleba i 
Aviiia; aby ofiarę Jezusa Chrystusa, która się na krzyżu 
krwawą-m stała sposobem, tu na ołtai-zu bezkrwawą m, 
tajemniczym sposobem przedstawić i ponowić.

Jezus Clirystiis ofiarował się swemu Ojcu niebies­
kiemu, umierając za nas na krzyżu. Przez przeJanie 
krtA-i swojej i przeć śmierć swoje bolesną zgładził 
grzechą- nasze "i z Ojcem niebieskim nas pojednał. Aby 
nam zaś nieustanną tejże w-ielkiej miłości sAA-ojej pa- 
miątkę zostawił, AA’ziąAA-szą- na ostatniej AA-ieczerzą-, którą 
w wieczór przed męką sAA-oją z uczniami sAA-ą-nii odpra- 
AA-OAA ał, Chleb aa- przenajŚAviętsze ręce .swoje, dziękoAAai 
Bogu, łamał i dał im pożą-AAać, mÓAAiąc: „Tp iest ciało 
moje, klói-e za aa-hs będzie AA-yditne; to cząńcie na laoję
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pamiątkę." Także i kielich, AvziąAvszy mów-if: „Ten jest 
kielich, noAt'y te.stament w  krwi mojej, która za \A-as 
będzie przelana.“  (Łuk. 82, 19 — 20.)

Przez słowa; „T o  czyńcie na moję pamiątkf'^ dat 
Jezus Chrystus sw-oim apostołom i następcom ich, bisku­
pom, a przez tą-ch kapłanom Acładzę przemieniania 
Chleba w  przenajświętsze ciało Jego, a At-ina av przenaj- 
śAAiętszą kreAv Jego. Kaptan błogostnAA-i, jako Chrystus, 
Chleb i AA’ino: i mÓAA-i nad niemi te same słOAva, jako 
Cbrą-stiis: AA'ięc na ołtarzu chleb i AA-ino, jako na ostatniej 
AA-ieczerzy, przeistoczonym byAAa av ciało i krcAA- Je­
zusa Cliryslusa. Jako .się AAięc Jezus Chrystus na 
krzyżu sAA’ojemn Ojcu niebieskiemu za grzechą- nasze 
ofiaroAA-at: tak się tu na ołtarzu temu samemu Ojcu 
niebieskiemu przez ręce kapłana ofiaruje. Więc ofiara 
mszyŚAV. ze Avszech miar rÓAA-ną jest krzą żoAA-ej ofierze 
Jezusa Chrystusa: oprócz że co się działo na górze 
kalAA-arą-jskiej AA-idzialnąm sposobem, tu się dzieje na 
ołtarzu sposobem nieAcidzialnym: co się fam działo spo­
sobem krwaAA'ym, tu się dzieje sposobem bezkrAA-aAA-ąm. 
Na krzą-źii ofiaroAA-ał się Jezus Chrystus bez pośrednic- 
tAA'a kapłana: na ołtarzu zaś ofiaruje się przez ręce ka­
płana.

Po przemienieniu, spraAA-ującem się mocą fą-cliże 
sloAA’ knptana, które Jezus Chrą-stus na ostatniej AA-ie- 
czerzą- wą-rzekł nad clilebem i AA-inem, już niemasz na 
ołtarzu Chleba i \\-ina , ale żą-AA-ą- praAA-d-ziAA-y Jezus Clirą-- 
sfns, Bog i człoAA-iek razem , lecz pod postaciami chleba 
i wina.

Kaptan ofiaruję Ojcu niebieskiemu Jezusa Chrystusa 
w  imieniu śav. kościoła katolickiego : a modlitA\’a ko­
ścioła z nabożnemi żą czeniami i prośbami dusz praAA-o- 
wiernych łączą' się z tą śaa-. ofiarą. Jezus Chrą-stus sam 
jest na śav. ołtarzu modlący się za nas i ofiarującą-: 
AA-ięc z ufnością spodzieAAaó się moźemą-, że, cobyśmy 
przez nasze modlitAAą- sami od Boga nie otrzymali byli,
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otrzą-mamy na mszy świftej, gdzie Jezus Chrą-stus sam 
z nami za nas się modli.

Przetóż, jeżeli możność dozwoli, bywaj codzień obe- 
cną-m tej przenajśw-. ofierze, o której śav. Augustyn nió- 
w-i: „  Kto nabożnie słucha mszy śAviętej, w  żaden grzech 
śmiertelny nie upadnie i odpuszczenia grzechów poAV- 
szednich dostąpi.

Wą-staw sobie, jakobyś stał obok zbaAA-iciela ostat­
nią Avieczerzą z uczniami swoimi odprawnjącego: lub 
jakobą-ś stał na górze kalwarą-jskiej pod krzą-źem, na 
którą-m się zbawiciel Ojcu SAA-emu za grzechy św-iata 
ofiaroAA-ał.

Najlepszy i najpożą-teczniejszą- sposób słuchania mszy 
ŚAA-. nabożnie, jest połączenie mą-ślł SAVojej z mą’ślą ka­
płana, przą- czem UAA’ażae należą-:

9

ł. Ze cześć oddajemy Ojcu niebieskiemi i Jezusowi 
Chrą-stusoAA-i.

2. Ze pamiątkę męki i śmierci Jezusow-ej z dzięko- 
AA-aniem czynimy, a ztąd AA’ielkość grzecliÓAA- naszą-ch 
poznawalny i za nie źatujemą-, gdyż tak ogromnej i 
straszliAA-ej ofiary błagalnej AA-ynmgaly.

S. Ze Ojcu niebieskiemu Są-na Jego Bożego przed- 
staAA-iamą-, Jemu Go AA-spóIofiantjemy i przez Jego za­
sługi odpuszczenia grzechÓAA' żebrzemy.

4. Ze Bogu za otrząimane dobrodziejstAÂ a dziękiye- 
my, osobliAV'ie za dobrodziejstAA-o odkupienia.

5. Ze nasze Avłasne i bliźnich naszych duchoAvne i 
cielesne dolegliAvoścl do Boga zanosimą-.

6. Ze spominkf AAieriiych zmarłych czą-nimą- i za 
nich się modlimy.

7. Ze ciało Pańskie wraz z Kapłanem prz^ jiniijemy 
albo przą-najmniej ducboAA-nie komuuikujeiną-.

Aiebą-ś się stal uczestnikiem zasług ofiary mszą- 
ŚAA-iętej, możesz naboźną-ch modlitw do mszy śav. użą-- 
AA’ac albo mękę Chrą-stusa rozparoiętą-AA-ać albo różaniec
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odmówić Iiib które bądź insze ulubione nabożeusłAVo 
odprawić, mając baczenie na te trzy glÓAvne części: na 
ofiarowanie, na przemienienie i na komunią świętą.

Modlitwy do Mszy świętej.
Modlitwa przed mszą świętą.

Nieskończenie wielki i święty Boże! Oto 
ja nędzny człoAviek przychodzę do ołtarza 
Twego, abym się stał uczestnikiem niezmiernej 
ofiary mszy świętej. Ta ofiara jedynie godna 
jest niezmiernego majestatu Twego, gdyż się 
w niej sam jednorodzony, odwieczny Syn Twój 
ofiaruje. W  połączeniu z najdoskonalszą po­
budką, z której się ulubiony Syn Twój za nas 
na ofiarę wydał, ofiaruję Ci tę mszą św. na 
uszanowanie i uwielbienie przenajŚAvietszego 
imienia TAÂ ego, na podziękoAA-anie za wszyst­
kie dotychczas wyświadczone mi łaski, na 
zadośćuczynienie za wszystkie popełnione grze­
chy, ha otrzymanie wszelkich łask, których 
mi potrzeba, osoblńvie tjch ■— (tu sobie wy­
staw szczególną łaskę, o którą dziś Boga pro­
sić chcesz) — na ■nspomoźenie i pociechę 
tych, za których szczególnie modlić sie poAvi- 
nienem, oi ôbłiwłe tych żyjących — i tych iiinar- 
łych —. . - . /

Przjgotuj, o Boże, serce moje, oczyść du­
szę moję, zgładź grzechy moje: abym był
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godzien znajdować się przy tej przenajświęt­
szej ofierze.

Skoro kaptao n stopni ottarza mszą śav. zacznie, 
przeżegnaj się św. krzą-żem , przebież prędko mą'ślą 
grzechj' twoje, żałuj za nie i błagaj Boga o odpuszcze­
nie ich, mów-iąc;

Spowiadam się Bogu wszechmogącemu, 
błogosławionej Maryi, zadyszę Pannie, błogo­
sławionemu Michałowi archaniołowi, błogosła­
wionemu Jane-wi chrzcicielowi, ŚAA-iętym apo­
stołom Piotrowi i Pawłowi, i wszystkim Świę­
tym: źem wielce zgi-zeszył myślą, mową i 
uczynkiem, moja wina, moja wina, moja naj- 
AYiększa Avina: przeto proszę błogosławioną 
Maryą zawsze Pannę, bł. Michała archanioła, 
bł. Jana chrzciciela, śav. apostołów Piotra i 
Pa)vła, i AYSzystkich Świętych, aby się za mną 
modlili do Pana Boga naszego. Amen.

Bóg wszechmogący niech się zmiłuje nad 
nami, a odpuściwszy nam grzechy nasze niech 
nas doprowadzi do żywota wiecznego. Amen.

Przebaczenie, rozgrzeszenie i odpuszcze­
nie grzechów naszych niech nam dać raczy 
Pan wszechmogący i miłosierny. Amen.

Na Kyrie elejson mów te obce stOAca po polsku:

Panie, zmiłuj się nad nami. Chrjste, zmiłuj 
eię nad nami. Panie zmiłuj sie nad nami.

Na Gloria mÓAA' pienie Anielskie:
Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 

pokój ludziom dobrej wóli. Chwalimy Cię, po-
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kłoń Ci oddajemy, wielbimy Cie, dzięki Tobie 
czynimy dla Avielkiej chwały Twojej, Panie 
Boże, królu nieba, Boże Ojcze wszechmogący. 
Panie Jezu Chryste, Synu jednorodzony, Panie 
Boże, baranku Boży, Synu Ojca, który gła­
dzisz grzechy świata, zmiłuj się nad ^nami; 
który gładzisz grzechy świata, racz przjjąć 
prośbę naszę: który siedzisz na prawicy Ojca, 
zmiłuj się nad nami: alboAviem Tyś sam święty, 
Tyś sam Pan, Tj^ś sam najwyższy, Jezu Chry­
ste, z Duchem ŚAviętym av chwale Boffa Oica. 
Amen. ^ •'

Po skoiiczonem Gloria, obróciwszą- się kapłan, od- 
eywa się do Indu k tćm życzeniem : „Uominus vobis- 
cnm,“  to jest; Pan z M ami. Posługujący odpowiada 
miasto ludu: „E t cum spiritu tno,“  to je s t : I z duchem 
tvł-oim (ma się rozumieć: niechaj Pan będzie). Kapłan 
lnowi: ()remus, to jest: módlmy się. Jest to przestrze­
żenie wiernych do połączenia modlitwy swojej z modlit­
wą kapłana. Potem następuje modlifAva kołlektą, to iest 
złączeniem zwana, iż kapłan dolegliAcości i prośby 
Ayszystkich wiernych połączą i jako posłaniec av imię- 
wu w-sząstkich prawowiernąch Panu Bogu przekłada. 
Mozesz się (ak modlić:

Wszechmogący Avieczny Boże, wysłuchaj 
prośby ludu Tw-ego i nie odwracaj od nas śav. 
oblicza Twego dla grzechów naszych. Wy~ 
słuchaj łaskaAvie modlitwę sługi Twego ka­
płana, który o zbawienie ludu Twego błaga i 
spraw; abyśmy, czego z ufno.scią od Ciebie 
żądamy, z miłosierdzia Twego dostąpili: przez 
Jezusa Chrystusa, Pana naszego. Amen.
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Następuje potem Lekcą-a, zaAA’ierająca w  sobie wą'- 
jątek z pism prorokÓAV Jiib apostołów. Podcza.s tejże 
zm(hv następującą modlitwę:

O mój Boże, oddaję cześć śav. Duchowi 
TAvemu, który przez proroków i apostołów mó­
wił i dotychczas przez kościół święty przema­
wia. Przyjmuję z uszanoAvaniem i uniżeniem 
wszystkie nauki i napomnienia, które mi koś­
ciół ŚAv. przez kapłanów swoich dawa. Spraw, 
o Boże, abym wszelkie nauki i napomnienia 
ich zachowyAvał i podług nich postępował: 
przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Gdą- kaptan ewanielią czą la, mÓAv:

Boże zbawicielu mój, jakże Avielka była 
miłość Twoja, źeś sam na tę ziemię nauczy­
cielem przyjść raczjł, abyś nam drogę do 
nieba wskazał. Daj mi tę łaskę, abym onycli 
prawd, któreś Ty opowiadał, z pokorą słuchał: 
oŚAvicć rozum mój, abym je zrozumiał: zapal 
serce moje, abjm je zamiłował i ściśle wypeł­
niał. Udziel mi Twojej Bożej pomocy, abym 
się nigdy ŚAviętej CAYanielii Twojej nie wsty­
dził: ale owszem tak słowem, jako uczynkiem 
onę wyznawał. Który żyjesz i królujesz na 
Avieki Avieków. Amen.

Gdą- kapłan mówi Credo, odmÓAA- sktad apostolski:

Wierzę av Boga . . . .
Na Offerlorium (ofiaroAA-anie) ofiaruje się Bogu przez 

ręce kapłana chleb i Avino, które mają być przeistoczone
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w przenajśw. ciało i krew zbaAvicieIa naszego. Przy 
tem mów następującą modlitwę;

Przyjmij, nieskończenie święty Ojcze; wszech­
mogący wieczny Boże, tę ofiarę, którą kapłan 
za nas do Ciebie zanosi. Wierzę mocno i 
bez powątpiewania, że w prawdziwe ciało i 
prawdziwą krew Chrystusa przeistoczoną bę­
dzie. Przyjmij tę ofiarę, Ojcze niebieski, na 
uwielbienie przenajśw% imienia Twego, na od­
puszczenie grzechów" moich, na dziękczynienie 
za wszystkie wyświadczone mi łaski, na otrzy­
manie nowych dobrodziejstw, osoblmae onycb 
środków, które mi do dostąpienia zbawienia 
potrzebne są: jako też za wszystkie duchowne 
i świeckie zwierzchności, za przyjaciół i nie­
przyjaciół, za wszystkich żywych i zmarłych 
chrześcian. Amen.

Kapłan obraca się do ludu, mÓAA-iąc : Orate fratres, 
to jest: módlcie się bracia. Pr/.estrzega obecną-eh, aże­
by .się 7. nim modlili, aby Bóg tę ofiarę pr/.yjąć raczył. 
Pr*y tem inów':

Niech Pan przjjmie ofiarę z rąk twoich 
ku Czci i chwale imienia Swego, ku pożytkowi 
naszemu i całego śŵ  kościoła Swego.

Przefacą-a jest niby wstęp do kanonu czyli mszy 
cichej. Kaptan mówi łnb śpiewa; Per omnia saecula 
saeculorum, Ayyrażając temi stówą- pragnienie tiAAielbie- 
tiia Boga po wszą stkie wieki. Dalej mówi : Dominus vo- 
biscum , to jest; Pan z Avami. A usługujący odpoAciada 
zamiast ludu; Et cum spiritu tuo, to jest: I z duchem 
łAVoim. Potem mÓAA i kaptan : Sursum corda, w  gói-e
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serca Arr.nieście. Odpowiedź ; Mamą- je  do Pana wznie­
sione. Kaptan dalej mówi : Dzięki skladajmą- Panu Bogu 
nąszemii. Odpowiedź; Rzecz godna i sprawiedliwa.

Poczem kaptan mÓAvi lub śpiÓAA’a następującą modlit­
wę pochwalną i dziękcząnną:

O zaiste rzecz godna i sprawiedliwa, słusz­
na i zbawienna, abyśmy zaAvsze i wszędzie 
dzięki Tobie czynili, Panie święty, Ojcze 
wszechmogący, wieczny Boże, przez Chrys­
tusa Pana naszego: przez którego majestat 
Twój chwałą Aniołowie, wielbią Trony, z 
drżeniem pow'ażają Moearstw^a: z temi oraz 
Nieba, niebieskie Mocy i błogosławione Serafy 
z wielką wysławiają radością. Abyś również 
nasze głosy z ich głosami połączone przyjąć 
raczył, gorąco prosimy, mówiąc z pokornem 
wyznaniem: Święty, Święty, Święty Pan Bóg 
zastępów. Pełne są nieba i ziemia chwały 
Twojej: Hosanna na wysokości. Błogosławiony, 
który idzie w imię Pańskie. Hosanna na wy­
sokości.

Po Sanctiis mÓAV de mszy cichej (kanonu) następu-' 
jące z kaptanem modlitwą-:

Ciebie, najłaskawszy Ojcze, przez Jezusa 
Syna Twego Pana naszego, pokornie błagamy 
i prosimy: abyś przyjąć i błogosławić raczył 
te upominki, te dary, te święte ofiary nieska­
żone: które nąjpierwej Tobie ofiarujemy za 
kościół św. katolicki, który pokojem obdarzać, 
strzedz, jednoczyć i rządzić racz po całym o-
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kręgu ziemskim, wraz z sługą Twoim papie­
żem N. i biskupem naszym N. i wszystkimi 
prawoAviernymi poAvszechnej i apostolskiej wiary 
miłośnikami.

Pomnij, Panie, na sługi i służebnice Twoje
N. ■—  (tli się zastanów' i poleć Bogn osobą-, za które 
podczas mszą- śaa-. osobliAA-ie modlić się chcesz) i n a

wszptkich przytomnych, których znasz wiarę 
i Avidzisz nabożeństwo, za których Tobie ofia­
rujemy, albo którzy Tobie ofiarują tę ofiarę 
chwały za siebie i za w'szystkich do siebie na­
leżących, na okup dusz swoich, dla otrzymania 
nadziei zbawienia i całości swojej, i oddają 
śluby swoje Tobie wiecznemu Bogu żyjącemu 
i prawdziwemu.

Wspólnie z czcią czynimy wspomnienie 
najchwalebniejszej niepokalanej Panny Maryi, 
matki Boga i Pana naszego Jezusa Chrystusa; 
potem błogosławionych apostołów i męczenni­
ków Twoich; Piotra i Pawła, Jędrzeja, Jakóba, 
Jana, Tomasza, Jakóba, Filipa, Bartłomieja, 
Mateusza, Szymona i Tadeusza, Lina, Kłeta, 
Klementa, Xysta, Korneliusza, Cypryana, W^a- 
wrzyńca, Chryzogona, Jana i Paąyła. Kośmy 
1 Damiana i wszystkich Świętych Twoich: dla 
których zasług i próśb racz nam we wszyst­
kiem użyczyć obróny i pomocy Twojćj, przez 
tegoż Chrystusa Pana naszego. Amen.

Prosimy Cię więc, Panie, abyś tę ofiarę 
od nas służebników Twoich i od całej rodziny



3f

Twojej łaskawie przyjął, dni nasze pokojem 
Twoim ubłogosław’ił, od wiecznego zatracenia 
nas zachował i w łiczhie Avybranych Twmich 
umies'cił, przez Chrystusa Pana naszego. Amen.

Racz, o Boże, te ofiarę Ave wszystkiem 
pobłogosławić, utwierdzić i przyjemną sobie 
uczynić: aby ku zbawieniu naszemu przemie­
nioną została w ciało i krew najmilszego Syna 
Tw^ego, Pana naszego Jezusa Chrystusa.

Gdy nastąpi przemienienie, źą-wo sobie AO^ohrua 
Jezusa Chrą-stusa, jako na ostatniej wieczerzy w-ziąw- 
•zj- chleb bIogostaAvil i mówił: „To  jest ciało moje, 
które za w-as będzie wydane“ , i jako nad AA-inem w- kie­
lichu AA-ą-rzekl: „Ten jest kielich ki-Avi mojej.“  W ier* 
mocno, ie  Jezus Chrą-stiis, który za ciebie umarł na 
krzyżu, av tej liostą-i i w  tą-m kielichu całą-, praAA-dziAA-ą- 
i źą-Avy jako Bóg i człoAviek przą-tomną- jest, skoro śav, 
sloAA-a usfanoAAaAwcze przez kapłana wyrzeczone są. Tu 
oddaAA-aj z niewzruszoną i z  najgłębszą pokorą pokłon 
r.baAA-icieloAvi TAA-emu.

Przą- podnoszeniu liostąi mÓAA-:

Wierzę, o Jezu, że tu pod postacią chleba 
jako Bóg i człowiek praw dziwie obecny jesteś: 
oddaję Tobie, Panu i Bogu memu, pokłon z  
>^Bjg}ęhszóm uszanow^aniem. O Jezu, Tobie 
żyję. O Jezu, Tobie umieram. O Jezu, Ttrój 
jestem ży>vy i umarły.

Przą- podnoszeniu kielicha mÓAv:

Wierzę, o Jezu, żeś Ty sam, że najdroż­
sza krew Twoja, niegdyś na ofiarę błagalną 
za nas łudzi na krzyżu przelana, pod postacią
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wina w tym kielichu pratydziwie i żywo przy­
tomną jest. Oddajęć cześć, przenajświętsza 
krwi zbawiciela mego. Obmyj i oczyść mię 
ze wszech grzechów moich.

Po przemienieniu módl się z kapranem;

Pomnąc, Panie, na Chrystusa Syna Twego 
Pana naszego, na błogosławioną inoke, zmart- 
w^ychwstanie i chAvałcbne AvnieboAvstąpienie 
Jego, zanosimy przed tron pi*zezacnego maje­
statu Twego z Tw'oich darów i datkÓAv ofiarę 
ŚAAietą, czystą, niepokalaną, chleb ŚAvięty ży- 
AAota nieśmiertelnego i kielich zbaAvienia Avie- 
cznego.

N a  które dary łaska\vem i przychyłnem 
racz AAejrzeć obliczem i tak je mile przyjąć, 
jako przjjąłęs dary sługi TAÂ ego spraAwiedli- 
wego Abla i ofiarę patryarcłiy naszego Abra­
hama, i którą Tobie ofiaroAA-ał najAvyższy ka­
płan TAvój Mełchizedech ofiarę świętą i obiatę 
niepokalaną.

Pokornie Cie prosimy, Avszechmogący Boże, 
kaz te dary przez ręce śav. anioła TAvego za­
nieść na górny ołtarz T ayóJ przed Boży maje­
stat T avóJ.- abyśmy, którzykołwiek z tego 
uczestmctAva ołtarza przenajświętsze ciało i 
krcAA’̂ Syna Twego pożyAvać będziemy, Avszel- 
kiem błogosławieiistAAem niebieskićm i łaska 
napełnieni zostali.

Pomnij także, o Panie, na sługi i śłażeb-
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nice Twoje, którzy nas z znamieniem wiafy 
poprzedzwszy odpoczywają av pokoju. CTu w y­
mień zmarłą-ch, któiych szczególniej miłosierdziu Boże­
mu polecić chcesz, aby cierpienia ich uśmierzone zostały 
albo żebą' z miejsca mąk do prząbą-tku M-iecznej szczę- 
śliAA'ości doprowadzeni bą-li.) Spraw, aby się ci i 
wszyscy w Chrystusie spoczvAvający na miejs­
ce ochłody, światłości i pokoju dostali, przez 
tegoż Chrystusa Pana naszego. Amen.

I  nam także grzesznym sługom Twoim we 
Aviełkości miłosierdzia Twego nadzieję pokła- 
dającĵ m racz dać cząstkę z TvA’ymi św. aposto­
łami i męczennikami: z Janem, Szczepanem, 
Maciejem, Barnabą, Ignacym, Alexandrem, Mar- 
cełliucm, Piotrem, Felicyą, Perpetuą. Agathą, 
Łucyą, Agnieszką, Cecylią, Anastazją i z 
wszystkimi Świętymi Twoimi: do których spo­
łeczności, nie dla zasług naszych, ale dla li­
tości TAYojej, abyś nas przypuścił, prosimy 
przez Chrystusa Pana naszego: przez którego, 
Ty Boże, wszelkie dobro stw arzasz, poświę­
casz, ożyAA-iasz, błogosławisz i dajesz nam. 
Przez Niego, z Nim i w* Nim jest Tobie, Ojcze 
wszechmogący, w jedności Ducha św\ wszelka 
cześć i chw ała na wieki wieków^ Amen.

Pater noster mów z kaptanem Ojcze nasz; po­
tem następującą modlitwę:

WybaAY nas, prosimy Panie, od w"szelkiego 
złego przeszłego, niniejszego i przyszłego: a 
za przyczyną błogoslaAvionej i chwalebnej
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zawsze Panny i Bogarodzicy Maryi z błogosła­
wionymi apostołami Piotrem i Pawłem, Jędrze­
jem i wszystkimi Świętymi, użycz nam miłoś­
ciwie pokoju w dniach naszych: abyśmy, po­
mocą miłosierdzia Twego wsparci, i od grzechu 
zawsze wolni i od wszelkiego zamieszania za­
bezpieczeni byli. Przez tegoż Pana nasze«-o 
Jezusa Chrystusa, Syna Twego, który z Tobą 
żyje i króluje w jedności Ducha świętego, Bó»- 
po wszystkie wieki wieków. Amen.'

Gdy kaptan św. hostycj tamnle i cząstkę je j do kie­
licha Avpuszcza, mów z nim: * *

To zmieszanie przenajświętszego ciała i 
krewi Pana naszego Jezusa Chrystusa niech 
nam przyjmującym będzie na żywot Aviecznv. 
Amen. ,

Na Agttus Dei bijąc się po trzą kroć w  piersi, błagaj 
Jezusa, niewinnego baranka Bożego, o odpuszczenie 
grzecliOAv i mów za każdym razem:

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami.

W  ostatniem powtórzeniu zamiast: „zniitiij sie nad 
namj, mow; „racz nam dać pokój.« Potem modl się

Panie Jezu Chryste, który do apostołow 
Iwoich mówiłeś: „Pokój zostawuję w-am, pokój 
moj daję Avam“ , nie spoglądaj na grzechy moje, 

kościoła Twego, i racz go według 
woh Twojej w pokoju zachowyw^ać i jednoczyć: 
ktorj' zyjesz i królujesz , Bóg na wieki. Amen.
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Panie Jezu Chryste, Synu Boga żywego, 
który z wóli Ojca, za współdziałaniem Ducha 
ŚAviętego, przez śmierć Sw'oję ŚAviat ożywiłeś: 
wybaw mię przez przenajświętsze ciało i krew 
Twoję od wszystkich nieprawości moich i od 
wszystkiego złego. Daj, abym zawsze w przy­
kazaniach Twoich chodził i nigdy się od Ciebie 
nie oddalił. Który z tymże Bogiem Ojcem i 
Duchem i świętym żyjesz i królujesz Bóg po 
wszystkie Avieki. Amen.

Jeżeli pod mszą św. lub po skończetiiu jej komuni­
kować będziesz, mów jeszcze z kaptanem tę modlitwę;

Panie Jezu Chryste, spraw: aby pożywa­
nie ciała Twego, które ja niegodny przyjmoAvać 
poważam sie, nie Ayyszło mi na sąd i potępienie, 
ale według dobrotliwości Tw ojćj było obróną i 
uzdrowieniem duszy i ciała. Który żyjesz i kró­
lujesz z Bogiem Ojcem i Duchem św. Bóg przez 
wszystkie wieki wieków. Amen.

Przyjmę więc chleb niebieski i wzyw^ać 
będę imienia Pańskiego.

Potem mów po trzą-kroe, bijąc się tą-leż razy po­
kornie Av piersi, wraz z kaptanem;

Panie, nie jestem godzien, abyś w'szedł do 
przybytku serca mego; ale rzekniej tylko sło­
wem, a będzie zbawiona dusza moja.

Jeżeli nie będziesz komunikoAcaf rzeczą wiście, ko­
munikuj duchownie; obacz o tem naukę niżej po modlit­
wach do komunii św. umieszczoną.
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Po komunii św. odmaAtria kaptan kollektę, ty zaś 
módl się tak:

Wszechmogący Avieczny Boże, dziękuje Ci 
z całego serca mego za AASzystkie wyświad- 
czone mi łaski i dobrodziejstAva: osoblhvie, żeś 
nam Syna Twego na ofiarę błagalną, a ciało i 
krew Jego na pokarm duszy naszej dać raczył. 
Strzeż mnie łaskaA.vie, abym nigdy ofierze mszy 
św. niegodnie obecnym nie był i tego przenaj­
świętszego pokarmu nigdy niegodnie nie poży­
wał. Przez tegoż Chrystusa Pana naszego 
Amen.

Na Ite missa est i przeżegnanie kapiaiiskie mÓAA-: 

Niech Ci się, przenajświętsza Trójco, po­
doba służba kapłana, i przjjmij łaskawie ofiarę, 
którąśmy Ci oddali, aby nam wszystkim, za 
których ofiarowana jest, błagalną się stała i 
zbawienną: przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Niech nas błogosławi w^szechmogący Bóg 
Ojciec, Syn i Duch święty. Amen.

Podczas ostatniej eAA anielii niÓAr :

Jezu, odwieczne Słowo Ojca, stałeś się 
człowiekiem z miłości ku nam. Tobie pokłon 
oddaję, w Tobie nadzieję pokładam, Ciebie ko­
cham. Przyszedłeś na św iat, abyś nam wska­
zał drógę wiecznego zbawienia. Prowadź mię. 
praw'dziAva Światłości świata, abym w ciemnoś­
ciach tego żyAYOta nie zbłądził, ale w' Tw ojem 
świetle świętobliwie żył i szczęśliwie umierał.
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3Iodlitwa po mszy świętej.
Najdobrotliwszy Boże, dziękuję Ci, ześ 

mnie tej najKŚwiętszej ofiary uczestnikiem uczy­
nić raczył. Przepuść mi wszystkie na niej po­
pełnione uchybienia, oziębłość i roztargnienie. 
Mocno stanowię, żadnego się grzechu więcej 
nie dopuścić, a w myślach, słowach i uczyn­
kach ostrożnym być, abym się oaaoców ofiary 
mszy św. nie pozbawił. Pobłogosław mię, 
vvszechmogący wieczny Boże, ku robocie mo­
jej. O Jezu i Maryo, kochanie moje na wieki. 
Amen.

Insze modlitwy do mszy świętej.
w  imię Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen.

W  imieniu Twmjem, Trójco przenajświęt­
sza, chcę tej świętej i w ielkićj ofierze obecnym 
byc, abym Ci należną cześć i pokłon oddał.

Pozwól mi, Boże zbawicielu mój połączyć 
się w myśli z kapłanem Twoim, abym Ojcu 
przedwiecznemu ofiarował tę drogą ofiarę, która 
na okup duszy mojej wydana jest: i daj mi 
teraz one uczucia, któremi miałbym być prze- 
J§ty, gdybym na górze kalwaryjskiej obecny 
był krwawej ofierze męki Twojej.

N a  m odlificę stopn iotoą .
Przebież myślą wszystkie grzechy w życiu twojem 

ucząmione, przą-wodząc sobie z gorj*czą serca osobli-
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wie one- na pamięć, które cię najbardzier upokarzają. 
Przedstaw Bogu całą niedole twoję, żebrząc odpuszcze­
nia i prosząc, aby ta św. ofiara na przepaść nędzy 
twojej ściągnęła przepaść mifosierzia Jego.

O mój Boże, oskarżam sie przed Tobą ze 
wszech grzechoty, którychem się dopuścił. W  
obliczności Maryi, najczystszej Panny, w obec­
ności wszj^stkich Świętych i w^szystkich pra- 
AtOAtiernych Avyznaje Avinę moję, alboAtiem 
zgrzeszyłem myślami, moAvą, uczynkami i opu­
szczeniem, a to z mojój Aviny, z mojej najtAuek- 
szej Aviny: przetóż proszę błogosławioną Panno 
Maryą i Avszystkich ŚAviętych, aby się za mną 
przyczynili do Boga.

O mój B oże, AA-ysłuchaj łaskatrie modlitwę 
moje i odpuść mi wszystkie grzechy moje.

Na Kyrie elejson.
Wzbudź w sercu swojem mocne zaufanie w  dobrot- 

liwoś-'i Bożej, który ci nastręcza niezawodny sposób 
dostąpienia odpuszczenia, dając ci wraz rękojmią, ża 
Avszystko otrzą-masz, o cokolwiek prosić będziesz.

O Boże, stAYOrzycielu dusz naszych, ulituj 
się nad dziełem rąk tAYoich; miłosierny Ojcze, 
bądź miłościAY dziatkom ttÂ oim; spratYCo zba­
wienia naszego, któryś sie za nas ofiaroAvał, 
uczyń, abyśmy się zasług śmierci i drogiej 
ki-Avi TAYojej, za nas przelanej, uczestnikami 
stali.

Na Gloria.
Wzbudź AA' sobie gorące pragnienie oddania Bogn
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wszelakiej czci, a bliźniemu wszelkiego dobrego, na 
które się zdobyć możesz. Wesel się z św. aniołami, 
że i ty masz iidziat av znajomości św. tajemnic wiary. 
Szukaj napełnić serce swoje wielkiemi i wą'sokiemi mą-ś- 
lami o majestacie Boga i Synti Jego, Jezusa Chrystusa.

Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 
pokój ludziom dobrej wóli. Chwalimy Cie, po­
kłon Ci oddajemy, wielbimy Cię, dzięki Tobie 
czynimy dla Avielkiej chwały Twojej, Panie 
Boże, królu niebieski! Boże Ojcze wszechmo­
gący, Panie Jezu Chryste, jednorodzony Synu 
Boży! Panie i Boże wszech rzeczy, baranku 
Boży, posłany na zgładzenie grzechów świata, 
zmiłuj się nad nami. Spojrzyj na nas okiem 
litości z wysokiego nieba, gdzie z Ojcem 
Twoim królujesz. Zbaw nas Panie Jezu: ał- 
boAYiem Tyś sam niezmiernie święty, Tyś sam 
wszechmogący, Tyś sam pokłonu godny, Pa­
nie Jezu Chryste, z Duchem świętym w chAvale 
Boga Ojca. Amen.

Na Kolleklę.
Udziel nam, o Panie, za przyczyną prze- 

błogosławńonej Panny i Świętych, których 
czcimy, wszystkich tych łask, o które kapłan, 
sługa Twój, prosi dla siebie i dla nas. Łą­
cząc się z nim, modlę się za w'sz3'stkich. za 
których modlić się powinienem: i proszę Cię, 
abyś im i mnie, o Boże, tej pomocy użyczył, 
której nam do dostąpienia wiecznego zbaw ienia

3 ‘
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potrzeba, w imię Pana naszego Jezusa Chry­
stusa. Amen,

Na Lekcyą.
Przenieś się w  duchu aż do czasu patryarchów ł 

proroków', tęskniących nieprzestannie za zbawicielem. 
Tęsknij z nimi, wzbudź pragnienie ich, rozżarz te same 
uczucia, któremi oni przejęci byli: albowiem i ty ocze- 
kiw'asz! zbawiciela, będąc daleko od nich szczęśliwszy, 
iż go obecnego zobaczysz.

0 mój Boże, pomiędzy tylą milionów ludzi, 
w ciemności zostających, mnie do znajomości 
prawej wiary powołać raczyłeś. Oto ze w'szyst- 
kiego serca przyjmuję zakon Twój Boski i 
słucham z głębokiem uszanowaniem, coś nam 
przez proroków  ̂ Twoich objawił. Przyjmuję to 
z wszelką tą uniżonością, którą winien jestem 
słowu Bożemu, radując się z głębi serca mego 
z wypełnienia obietnic.

O mój Boże, czemuż serce moje nie jest 
równe sercu Świętych starego zakonu; czemuż 
nie mam tegoż pragnienia poznania i uwielbie­
nia Ciebie, jako patryarchowie i prorocy: cze­
muż nie pałam apostolską pożądliwością zako­
chania się w Tobie i jedynie Tobie należenia?

Na etcanielią.
Uważaj eAvanielią, której teraz słuchać będziesz, jako 

prawidło twojej Aviary i twych oby czajów: prawidło, 
które nam sam Jezus CIir>'stus podał i którego trzymać 
się obiecaliśmy na chrzcie świętym: prawidło, przeciw 
któremu częstokroć grzeszymy ł podług którego kiedyż- 
kohriek bez miłosierdzia sądzeni będziem.
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Już to, o mój Boże, nie prorocy ani apo­
stołowie, którzy mnie powinności moich uczyć 
hedą; ale własny jednorodzony Syn Twój, 
SłoAYO Twoje, którego teraz słuchać będę. 
Lecz, ach mój Jezu, cóż mi pomoże, żem 
uwierzył, iż to Twoje słowo jest, jeżelim do 
tej wiadomości uczynków moich nie przysto­
sował. Cóż mi pomoże, gdy kiedyżkołwiek 
stanę przed Tobą, żem miał wiarę, jeżelim 
zasług miłości i dobrych uczynków nie do­
stąpił.

Ja wierzę, o mój Boże, a przecież żyję, 
jakobym nie wierzył. O mój Boże, nie sądź 
mnie dlatego, źe moje uczynki zawsze sprzecz­
ne są z mojemi zasadami. Ja wierzę, o 
mój Boże: daj mi wiec sił, abym też wypeł­
nił, co wierze. Wszak wszystka ztąd wyni­
kająca cześć do Ciebie, zbawicielu mój, należeć 
będzie.

Na Credo.
Teraz sif AA'e św. Avierze twojej utwierdź. W szyst­

ko, co nam kościół do wierzenia podaje, Avsparto jest 
na słoM'ie Boźem, przepowiedziano przez proroków, ob­
jawiono przez'pismo święte, objaśniono przez cuda, 
umocniono przez założenie kościoła świętego, potwier­
dzono przez św. męczenników, a zapieczętowano przez 
świętość Aviary naszej i przez zgodność tych, którzą' ją 
ściśle zachowują.

Wierzę w jednego Boga, Ojca wszech­
mogącego, stw'orzyciela ŚAviata: i w Jezusa 
Chrystusa, Pana naszego. Syna jego jednoro-
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dzonego, który Jemu jest we wszystkiem rów­
ny, święty odwieczny Bóg, jako On. Wierzę, 
ze tenże czcigodny Syn z miłości ku nam 
stał się człowiekiem, że umęczon był, źe 
umarł, że zmartwych powstał i wstąpił na nie­
biosa, zkąd kiedyś przyjdzie sądzić Avszech 
ludzi i potem przez Avszystkę Avieczność'szczęś- 
liwie na niebiosach królować będzie.

Wierze av Ducha świętego, który zarówno, 
jako Ojciec i Syn jest Bogiem, który od obu- 
dwuch pochodzi i jednęż z nimi ma chAvałę: 
który jest źródłem życia i sprawcą poświęce­
nia AYSzech ludzi, a który niegdy był świat­
łem proroków.

Wierze w ŚAviety powszechny apostolski 
kościół: wńerzę av chrzest, postanovAuony dla 
obmycia z grzechu: i oczekiwam, z ufnością 
w miłosierdziu Bożem, zmartAvychAvstania ciała 
i żywota wiecznego. Amen.

Na Ofiarowanie.
Pomnij na ono niepojęte szczęście, któregoś się uczest­

nikiem stal, mogąc AA' tej ofierze najdoskonalszą'm sposo- 
hem pokłon oddaAA-ać, dzięki czą nić, grzechy tAA'oje za­
gasić i tak dla siebie, jako dla drugich AA'szą'stkich łask 
potrzebną'ch dostąpić. Patrz, abąś z drogich cIiAA'il tego 
czasu łaskaAA'ości dobrze korzą stał.

O niezmiernie święty Ojcze, AÂ szechmo- 
gący wieczny Boże: jakkohAiek niegodzien 
jestem, abym stanął przed obliczem Twójem, 
odważam się przecież ofiaroAvać Tobie przez
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ręce kapłana tę św. hostyą z taż myślą, którą 
miał Pan nasz Jezus Chrystus, postanawiając 
tę św. ofiarę, i którą jeszcze teraz ma, znów 
się za nas na tym ołtarzu ofiarując.

Ofiaruję Ci tę ofiarę, wyznavAając tem sa- 
móm najwyższą władzę Twoje nadeinną i nad 
wszystkiem stworzeniem: ofiaruje ją na zgła­
dzenie grzechów moich i na dziękczynienie 
za wszystkie dobrodziejstw^a, któreś mi wy­
świadczył.

Ofiaruję Ci nakoniec, o mój Boże, te Aviel- 
ką ofiarę, abym od nieograniczonej dobrotli­
wości Twojej dla siebie, dla pokrewnych moich, 
dla przyjaciół i nieprzyjaciół moich one drogie 
łaski otrzymał, które grzesznikom nie bywają 
udzielane, tylko przez zasługi Tego, który 
sam jeden sprawiedliwy nazwan jest i aa nas 
wszystkich stać sie raczył ofiarą błagalną.

Ofiarując Ci tę czcigodną ofiarę, polecam 
Tobie, o mój Boże, oraz cały św. katolicki 
kościół, św. ojca naszego papieża, biskupa 
naszego i wszystkich kapłanów: króla naszego, 
wszystkich chrześciauskich książąt i Avszyst- 
kie narody w Ciebie wierzące.

Pomnij także, o Panie, na dusze wszyst­
kich wiernych zmarłych, a dla zasług Syna 
Twego racz im dać miejsce pokoju, światła i 
pociechy. Niezapomnij także, o mój Boże, na 
nieprzyjaciół Twoich i moich: zmiłuj się nad 
tyszystkimi niewiernymi, odszczcpieńcami i
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grzesznikami: błogosław tym, którzy mnie 
prześladują i odpuść mi wsz}'słkie grzechy 
moje. jako i ja im odpuszczam wszystko, co­
kolwiek mi złego wyrządzają lub Avyrządzić 
zamyślają. Amen.

Na Prefacyą.
Podnieś się w dudni aż do stolicy Bożej w niebie- 

siech. Oddaj tam przed wą’sukim majestatem Jego % 

ŚAA'iętą bojażnią twój pokłon i AA'tóruj av' cliAvałę aniołów 
i Cheriibimów, otaczającą'ch tron Bożą'.

Oto przyszła najszczęśliwsza chwila, w 
której Król aniołów i ludzi na ten ołtarz zstąpi.

O moj Boże napełnij mię św. Duchem 
Twoim: uczyń, aby serce moje, od rzeczy do­
czesnych oderwane, tylko o Tobie myślało. 
O jako wiele jest powodów ,̂ abym Ciebie 
zawsze i wszędzie chwalił, o Boże nieba i zie­
mi, niezmiernie Avielki Panie, wszechmogący 
wieczny Boże !

Niemasz nic spraAyiedliwszego i nic ko­
rzystniejszego, o mój Boże, nad połączenie sie 
z Jezusem Chrystusem, gdy Ciebie bez prze- 
stan̂ ku Avielbić chcemy. Przezeń błogosławione 
duchy majestatowi Twemu pokłon oddawaja: 
przezeń mocarstwa niebieskie, ŚAviętem usza­
nowaniem przenikłe, chwałę Twoje śpiewają.

ozAvół nam, o Panie, połączyć słabą chwałę 
naszę z wielbieniem św. aniołów i wraz z nimi 
z radością i podziwieniem wykrzyknąć;
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Na Sanctus.
ŚAAńęty, ŚAvięty, ŚAvięty Pan Bóg zastępów. 

Niebo i ziemia pełne są chwały Jego. Hosan­
na na wysokości. Błogosławiony, który idzie 
Av imię Pańskie. Hosanna na wysokości.

Na mszą cichą czyli Kanon.
Wą’staw sobie , źe teraz Jezus Chrj'stus na oltara 

zstąpi, jako na tron miłosierdzia, kędy i ty w myśM 
staAA’ić się możesz, abyś JezusoAA'i A\'szj’stkie dolegliAA"oścl 
SACoje przełożj’1, abą’ś go błagał i abyś Avszj’stko od 
Boga otrzymał. Cząliźby Bóg, daroAvaAv.szj' nam Sąma 
S\A'ego, jeszcze nam mógł cokolA\’iek odmówić ?

Prosimy Cię serdecznie, o najdobrotliAVSzy 
Ojcze, błagamy Cię przez Jezusa Chrystusa, 
Syna TAvego, Pana naszego: abyś te dary łas- 
kaAvie przyjąć i pobłogosławić raczył. Ofiaru­
jemy je Tobie osobIiAvie za św. katolicki koś­
ciół Tw ó j, abyś go po wszystkim okręgu 
ziemi w  pokoju zachoAvywać, obraniać, jedno­
czyć i kierować raczył AÂ raz z sługą TAVoim, 
naszym papieżem N. i naszym biskupem N. i 
z AASzystkimi prawowiernymi wyznawcami kato­
lickiej i apostolskiej AAiary.

Polecamy Ci szczególnie, o Boże, AA Szyst- 
kich, za których‘modIić sie powinniśmy: wszyst­
kich tej przenajŚAviętszej ofierze obecnych, a 
przedeAASzystkiem N. — a iżby Ci uAAielbienie 
nasze przyjemniejszćm było, połączamy modlit- 
Avę naszę z modIitAvą błogoslaAAionej Panny 
Maryi, matki Pana i zbawiciela naszego Jezusa

3*+
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Chrystusa: połączamy ją z modłami wszech 
apostołÓAY i męczenników Twoich i Avszech 
Świętych Tw oich, którzy z Tobą połączeni 
chwalebny kościół niebieski składają. Obym 
teraz, Boże mój, pałał temże gorącem pragnie­
niem, z którem ŚAvięci patryarchowie przjj- 
ścia zbavA'iciela czekali. Obym miał wiarę ich 
i miłość ich. Przybądź, Panie Jezu mój, naj­
słodszy zbaAviciełu świata, i dokonaj najwięk­
szej z pomiędzy wszystkich tajemnic TiAoich. 
Oto przychodzi baranek Boży : oto jest ofiam 
godna pokłonu, która gładzi grzechy świata^

Na P i 'zemienienie.
Oto zbawiciel i sędzia Tw ój, Jezus CIir3'stus, na 

ołtarz zstępuje. Pozostań cokolwiek w  cicliein podzi- 
AA'ianiu tego, co się ua ołtarzu dzieje. Ożą-w' w  sobie na 
nowo gorliwość i oddaj serce uczuciom poszanowania, 
ufności i dziecinnej bojaźni Bożej.

O wciełone SłoAvo, Boże i Panie, praAV- 
dzhvy Boże i prawdziwy Człowiecze! wierzę, 
że oto tu przytomny jesteś : z głębokićm uni­
żeniem serca mego pokłon Ci oddaje , miłuję 
Cię z całego serca, a iż Ty z miłości do mnie 
przychodzisz, więc ja się też cały Tobie po­
święcić chcę.

Oddaje cześć tej drogiej krAvi, którąś Ty  ̂
mój Jezu, za wszystkich łudzi przełał, sjio- 
dzicAYając się, żeć i dła mnie nie będzie napróż- 
no przełaną. Daj mi tę łaskę, aby mi udzie­
lone były zasługi, któreś przez te przenaj-
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świętszą krew Tw^oje dla mnie zarobił. Oto, 
najslodzszy Jezu mój, ofiaruję Tobie serce mo­
je na dziękczynienie za nieograniczoną miłość, 
która Cię poAVodoAvała, abyś T^yoje serce nie­
bieskiemu Ojcu Twemu z miłości ku mnie ofia­
rował.

Na dokończenie Kanonu.
Zastanów sig nad zbawicielem, będącąm na ołtarzu: 

UW'ażaj tajemnice, które tam ponawia : ofiaruj Jemu 
;serce i ciało Twoje: ofiaruj całego siebie Ojcu niebies­
kiemu i proś Go: abą' modIitw'ą', które tenże ulubiony 
Są'u za ciebie do niego zanosi, laskaAA’ie prząjąć raczą'1. 
Módl sig też i za drugich :

O mój Boże, coby to była za niewd'zięcz- 
ność, gdybym jeszcze na igrzech zezwolić 
miał, obaczywszy, co sie teraz tu działo. Nie, 
mój Boże, nigdy nie zapomnę na to, coś mi 
w  tej wielkiej tajemnicy na pamięć przywiódł, 
na męki, któreś w życiu Twojem ucierpiał, i 
na chwalebne zmartwychwstanie Twoje: nigdy 
niezapomnę, że Twoje zranione ciało, że 
TAYoja za mnie przelana krcAV na tym ołtarzu 
rzeczy wiściejobecna jest. O niezmierny majesta­
cie Boży, teraz ofiaruję Tobie praAvdziwie czysttj, 
.świętą i nieskażoną ofiarę, którąś nam sam dać 
raczył, której wszystkie insze ofiary tylko sła­
bym są cieniem. Tak jest, wielmożny Boże, tu 
znajduję więcej, niż w'e wszystkich onych ofia­
rach, które Abel, Abraham i Melcłiisedech To­
bie ofiarowali. Jedyna ofiara, godna ołtarza



48

Twego, jest Pan nasz, Boży Sjn Twój, Jezus 
Chrystus, jedyny przedmiot upodobania Twego 
od wieczności.

Daj, o Boże, aby wszyscy, którzy sercem 
lub usty tej świętej ofiary uczestnikami sa, bło­
gosławieństwem Twojem napełnieni byłi: spraw,
0 Boże mój, aby też dusze wiernych, w jed­
ności kościoła zmarłych, tego błogosławieństwa 
dostąpiły, osobliwie N. Dła tej ofiary uwolnij 
ich, o Panie, od Avszelakich mąk. Użycz też
1 nam wszystkim kiedyżkołwiek tejże łaski, 
niezmiernie dobrotliwy Boże: i połącz nas z św', 
apostołami, z św'. męczennikami i z wszystkimi 
feAA'iętymi niebieskimi, abyśmy z nimi połączeni 
przez w'szystkie Avieczności miłow^ać Cie i w'ieł- 
bić mógłi.

Na Pater Noster.
Znów jesteśmy z  Jezusem na górze kahyaiyjskiej. 

Zostańmy pod krzyżem , pełni czułego politowania, jak., 
Marą a Magdalena, pełni Aviernej miłości, jako św. Jan, 
z na zieją oglądania kiedą ś zbavA'iciela naszego w cliw a- 
le , jako drudzy uczniowie: spojrząjmy niekiedy zdała 
na nich i płaczmy z śav. Piotrem grzechy nasze.

O jakże szczęśliwy jestem, mój Boże, żeś 
Ty jest Ojcem moim. O jaką pociechę spra­
wuje im ona mysł, ie  niebo, av którem teraz 
królujesz , kiedykolwiek i mojem bedzie miesz- 
Kanien. Króluj, o Panie, nad wszystkiemi 

* wszech łudzi. Me odma-
J dziatkom Twoim duchownego i cielesnego
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pokarmu ich. Oto ja odpuszczam z  całego 
serca wszystkim ludziom, więc i Ty mnie od­
puść. Wzmocnij mię w pokuszeniach i zacho­
waj mię w utrapieniach tego życia nędznego, 
a przedew-szystkiem zachoAvaj mię od najwięk­
szego złego, od grzechu. Amen.

N a  A g n u s  D e i .

Bóg tak chwalebny w  niebiesiech, tak potężną- na 
ziemi i tak straszny w  piekle przą-chodzi na ołtarz 
jako baranek łagodności i dobrotliAcości: przychodzi, 
abą- grzechą- świata, a osobliAA-ie tAA-oje grzechy zgładził. 
O jako bardzo ma ta myśl tAA-oję ufność pomnożą'ć, o 
jaką pociechą ma to być dla ciebie.

0 Baranku Boży, który za mnie zabity 
jesteś, zmiłuj się nademną. ,

0 czcigodna ofiaro, która dła zbawienia 
mego uczyniona jesteś, zachowaj mię.

O Boży pośredniku, wyjednaj mi łaskę u 
Ojca Twego, daj mi pokój Twój.

N a  K o m u n ią .
Jeżeli chces/ą duchownie komunikować ̂  ponów przez 

wzbudzenie wiary pamiątkę obecności Jezusa Chrystusa. 
Wzbudź także zal i skruchę i miej gorące pragnienie 
przyjęcia wraz z kaptanem zbawiciela twego. Błagaj 
Jezusa, aby pragnienie twe łaskawie prẑ ĵ̂ ć i przez 
Udzielenie laski swojej połączyć się z tob  ̂ raczjT, 
Jeżeli zaś rzeczywiście komunikować chcesz, używąj 
modlitw do komunii św. niżej iimieszczon3xh.

o  mój Jezu, jakżebym rad należeć do 
onych szczęśłhvych chrześcian, którym poz-
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w ôlono znajdować sic codzień u św\ stołu 
TAvego.

O jako wielki zj^sk byłby dla mnie, naj­
słodszy Jezu, gdybym Cie teraz w  sercu mo­
jem przyjąć mógł, abym Ci pokłon oddał, abym 
Ci dołegłiW’OŚci moje opowiedział, abjm się 
uczestnikiem stał onych łask, które udzielasz 
tym, co Cię rzeczyAviście przyjmują. Lecz 
gdyż teraz nie jestem godzien tej łaski, o 
mój Boże, więc Ty przybądź na pomoc nędzy 
mojej. Odpuść mi Avszystkie grzechy moje: 
albowiem oto brzydzę sic niemi z całego serca, 
iz się Tobie niepodobają. Przyjmij szczerą 
chęć moję połączenia sie z Tobą. Oczyść mię 
jednym promieniem łaski Tw ojej i spraw, abym 
Cię jak nąjrj^hłej w sercu mojem przyjąć 
mógł. Tymczasem, o mój Boże, Avołam do 
Ciebie, abyś mię uczynić raczył uczestnikiem 
tych łask, które przez komunią kapłańską złe- 
vi'̂ ąją się na AA'szystkich w'iernycłi, tej śav. ofie­
rze przytomnych.

Pomnóż, o mój Boże, przez ten św . sa­
krament moje Aviare, utAvierdż moję nadzieje, 
oczyść AÂ emnie miłość ku Tobie, spraw, abym 
tylko Ciebie pożądał, abym już tylko Tobie 
zył. Amen.

N a  ostateczne m odlitw y.
Patrz, abyś zbaAcicielowi Twemu odniósł ofiarę ^  

Ofiarę, czyniąc się sam ofiarą niitości Jego i ofiarując 
Jemu AASzystkie pożądliwości miłości AAłasnej, AASzystkio
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ludzkie względności, wsząstek" AA-stręt i AYSzą-stkio 
nktonności sprzeczne z AA-ąkoną-waniem poAA-innoścl 
Twoich.

Przychodzisz, o mój Boże, abyś sie dla 
zbawienia mego ofiarował: oto i ja chcę się 
ofiaroAÂ âć dla chAÂ ały TAVojej. Otom ja ofiara 
TAYoja: nie przepuszczaj mi. Z  ochotą przyj­
muje AA'szystkie cierpienia, które na mnie zsy­
łasz: błogosławię je i biorę je z rąk TAA oich 
i połątfzam je  z męką Jezusa mego. Opu­
szczam tę ŚAV. tajemnicę z mocnem postano- 
AAÓeniem Avystrzegania się nawet cienia grzechu, 
osobliAvie tego, do którego mnie zła skłonność 
moja najmocniej pociąga. Chcę ŚAvięte przyka­
zania TAYoje, o mój Boże, AAiernie zachow^"- 
AYać i czynie nie\Yzruszone przedsieAYzięcie, 
raczej AYSzystko utracić i wszystko ucierpieć, 
niż jedno z nich przestąpić.

N a  b łogosła w ień stw o  kapłańskie.
PobłogosłaAY, o mój Boże, te śaa\ przed­

sięwzięcia : pobłogosłaAY nas \A szystkich przez 
rękę Twego kapłana: i spraAA', aby dzielność 
błogosłaAYieństAYa TAvego nieustannie av nas 
trAYała.

W  imię Ojca i Syna i Ducha ŚAYiętego. 
Amen.

N a  ostatnia ew anielią .

O SłOAYO Boże, jednorodzony Synu Ojca, 
Światło ŚAYiata, któryś z nieba zstąpił dła
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wskazania nam do niego drógi, nie dopuszczaj; 
abjTn się podobnym stał onemu narodowi, który 
Cię za Messyasza uznać nie chciał. Ó nie- 
dajże, mój Boże, abym w tenże sposób miał 
być zaślepiony, jako oni nieszczęśni, którzy 
woleli zostać nievroInikami djabła, niż mieć 
udział Av chwale synów Bożych, któraś im Ty 
sprawił.

O wcielone S ł0AV0, z najgłębszem usza­
nowaniem pokłon Ci oddaję, ŵ  fobie jedynym 
w'szystkę ufność moje pokładam i mocno się 
spodziewam, ponieważ jesteś Bogiem moim i 
Bogiem, który się stał człowiekiem dla odku­
pienia ludzkiego, żeć mi tu na ziemi nie odmó­
wisz łaski, do poświęcenia mego potrzebnej, 
abym Cię kiedj^żkolwiek w niehiesiech na wieki 
posiadać mógł. Amen.

O słuchaniu słowa Bożego.
Kto z Boga jest, stów- Bożych shicha. (Jan. 8, 47.) 

Arcywazną częścią nabożeństwa clirześciańskiego jest 
shichanie ka/.ania czyJi sioAva Bożego. Niechaj nikt nie 
mniema być tak mądrym i iic/.onym, żeby się bez prze­
powiadania stówa Bożego obejść mógł. Kazanie jest środ­
kiem od Boga naznaczonym, przez który Bóg do serca 
naszego przemawiać chce. Ktokolwiek tedy iimocowa- 
nąch 1 posianych od kościoła katolickiego kaznodziejów 
■^uchac nie chce, ten na gtos Boży zatula „sży swoje i

posiedział: „Kto Avas
*tucha, mnie słucha: kto wami gardzi, mną gardzi.«
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Ale mtiwisz : Ws/.ak sIoaa o Boże sam czą tać mogę 
w piśmie świętem, cóż mi tedą- po kazaniu ? Jako ? tą- 
się odważasz twierdzić, że ograniczonym i miałkim ro- 
rumem tAA oim umyśl Boga odwiecznego przenikniesz ?
0 nieszczęsny, ty SAVoje widzimisie czynisz wólą Bożą. 
Tylko kościół świętą-, od samego Duclia św. oświecony
1 rządzoną-, dochodzi myśli pisma ŚAviętego i umąslu Bo­
żego w  sposób nieomylną-. Kościół zaś opoM-iada nam 
prawą naukę Jezusa Chrą stusa przez biskupów i poiuoc- 
iiikÓAV ich, kapłanów: i ci to są, których słuchać trze­
ba , jeżeli nadętego zarozumiałością umysłu twego na
największe błędy wystaM ić i ie clicesz.

Lecz może mi powiesz : Ja mam w- domu dobrą- Avą-- 
ktad ew-anielii i insze iiżą-teczne książki do naboźeńst- 
Ava: te mi zastąpią miejsce kazania. Na ten zarzut już 
św. Tomasz z Willanowy odpowiedział: „N ie  mÓAV mi: 
jestem uczoną-, mam w  domu dzieła św. Augustąna, 
Bernarda i inszych. Litera jest martwa: głos, żyw-ą-. 
Kaznodzieja jest żą-wy głos Bożą-." Kaznodzieja jest 
głos Avołającego na puszczy. „Litera zabija, ale duch 
oźą-wia“ , mówi Jezus Chrą-stus. A jakoż świat nawró­
cony bą-I, jeżeli nie przez opowiadanie słowa Bożego ?

Przetóż słuchaj kazania z nabożnem i pokornem ser­
cem , nie roziimkiij nad kaznodzieją, nie żądaj wdzięcz­
nie brzmiących słów, nie stósui kazania do inszych lu­
dzi, ale do siebie samego, miej słowa kaznodziei za głos 
Bożą-, wołającą- do uszu serca twego, żebą-ś się naAvró- 
cił. Dlatego sobie przed i pod kazaniem częstokroć 
powtarzaj słowa św. Samuela: „M óav Panie, albowiem 
sługa TAvój slucha.“  »

M od litw a  p rz e d  kazaniem .

Przyjdź Duchu święty, napełnij serca 
Twoich Aviernych i zapal w nich ogień mi-
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(ości TAYojćj,  któryś narodj  ̂wszystkich języ­
ków w  jedności wiary zgróinadził.

O Boże, któryś serca wiernych Twoich 
oświeceniem Ducha śav. nauczył: daj nam w 
tymże Duchu, co jest dobrego poznać i z Jego 
pociechy zawsze sie weselić. Przez Chrys­
tusa, Pana naszego. Amen.

M od litw a  p o  kazaniw.
Panie Jezn Chrj-̂ ste dziękuje Ci, ześ dzi­

siaj ziarno Twego słoAva Bożego na duszę 
wysiał. Nie daj, o Panie, aby to dobre 

nasienie w sercu mojem od nieprzyjaciela złośli­
wego miało być podzióbane, albo pożarem nie­
czystych i ziemskich pożądliwości spalone lub 
od ciernia doczesnych trosek zaduszone: ale 
spraAY, aby słowo Tw oje, za błogosławień­
stwem Twojem, Avemnie stokrotny owoc ku 
żywotowi wiecznemu przyniósło. Amen.

Nabożeństwo
d o  św . s p o w i e d z i .

(.z  pism św. Alfonsa Lignorego.)
Wystany sobie, jakobą- ta spowiedź ostatnią była 

w  Kąciii tw ojem. Przą gotuj się do niej jako człowiek 
na śmiertelnej pościeli, blisko śmierci i już prawie nad

‘'ię- Bfagaj Boga o łaskę, 
Bbąś dokładne roztrząśnienie sumienia uczynić zdołał i
L z ^ c h Z  f  rozumu do poznania w-szystkicli
grzechów twoich otrzymał. W  tym celu mów;
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O Boże i Ojcze światłości, który każdego 
człowieka na ten ŚAviat przychodzącego oświe­
casz, ześiej do niedołężnego serca mego pro­
mień św. światła miłości i skruchy, abym po­
pełnione przeciw Tobie grzechy dokładnie 
poznać, odżałować i wyznać zdołał.

Ty zaś, Bodzicielko Boga mojego, tyle 
łaskawa grzesznikom, prawdziwie grzechy 
swoje odżałować pragnącym: wspieraj mnie 
wszechwładną litością i łaską Twoją, najmil­
sza nadziejo moja, Maryo!

Święty Aniele stróżu, dopomóż mi do po­
znania wszystkich krzywd, Bogu mojemu wy­
rządzonych. Wszyscy Święci i wybrani nie­
biescy, módlcie się zamną, abym czynił godne 
ow'Oce pokuty. Amen.

Potem możesz sumienie rozlrząsnąć. Osoby trwożli­
wego sumienia i częściej śaa'. sakramenfa prząjmujące 
poAcinną- roztrząsnąć się krótko i bez lękliwości. Nie­
chaj takoAA’e dusze przestaną na jednem szczerem prze- 
bieżeniu oną-cli uchą-bień i ułomności, aa- które pospo­
licie popadać zwąkty. Więcej starać się mają, abą- śav. 
sakrament pokutą- z do.skonalą skruebą, żalem i naboż- 
fnością przyjętą-, do czego niepożą-teczna bojażu i próżna 
lękliwość największą jest przeszkodą.

Kto się zaś rzadko spowiada, niech na roztrząśnie- 
ińo sumienia lą-le cza.su lożą-, ile podług zdroAA-ego roz­
sądku na tak ważną sprawę toźą-ć należą-,' aby sobie 
rodzaj i liczbę cięższych grzechÓAV Ał-edliig możności 
przą-pomniał.

 ̂Po skończonem rozirząśnienin sumienia uczyń nastę­
pujące trzy krótkie u\A-agi dla wzbudzenia AV sobie, 
prawdziwej skruchą- za grzechą-.
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Uwaga pierwsza.
O tciełkości g rz ech u .

Lważ, że wszelki grzech, jakkoln-iekliy 
się małjin zdawał. Bogu AA-ielce obrzydłym 
jest: albowiem znieważa wszystkie nieogra­
niczone doskonałości Boga, któi^y niezmiernie 
doskonałym będąc, niezmiernej miłości godzien 
jest. Grzesząc sprawujesz zniepodobanie Temi  ̂
który cię najtkliwiej miłuje. Nie jestże to 
okrucieństwo i rzecz przeciw wszystkiemu 
WTOzsądkowu?

Ach, tego nie poznamy, aż dopiero w  nie- 
bie. \ V  tem życiu nigdy nie potrafimy zado- 
syc pojąć, jak nielkiem złem jest grzech i na 
jaką kai*e zasługuje ten, który go popełnia.

A k t skn ichg .

O moj Boże, o nieskończenie miłos'ciwi 
Boże wyznaje, żeć się grzechy moje rozmno- 
rzyły nad liczbę włosów  ̂ głowy mojej i nai 
piasek na brzegu morskim; a chociażbym są 
tylko jednego dopuścił był, jużbym był tya  

jednym Ayszystkie nieograniczone doskonałość 
Iwoje obraził. Ach, czemnżem nie jest nie­
zmiernym żalem przejęty? Albowiem nik­
czemne stworzenie, trochę próżnej chwały 
Sprośną roskosz, obmierzłą chciwość Avyżćj 
ceniłem nad najwyższy majestat T avój’ , któ-



57

remu cześć oddawać, któremu służyć, który 
uwielbiać byłem powinien.

Ach, Panie mój i Boże mój, przez wieczną 
miłość, którą sam siebie miłujesz, odpuść mi 
grzechy moje. O niepojęta dobroci, o nieskoń­
czona piękności, jakżem sie mógł odAvażyć, 
abym Tobą wzgardził? Ale mnie też boli ta 
dzika i nieroztropna nienawiść moja. Nie, już 
Cię więcej nie chce obrazić : wole raczej po 
tysiąckroć moje dobra i sławy i zdrowie i na­
wet życic utracić, niż się tak dobremu, jako 
Ty jesteś. Bogu zniepodobać.

Uwaga druga.
O dohrodzie jstioach  obra żon ego  g rzech a m i  

n a szem i B oga .

Uwaź, ze Bóg jest największym dobro­
dziejem naszym, który nam tysiące dobro­
dziejstw' w  ogólności, a miliony ich w szcze­
gólności wyświadczył.

On nas z niczego uczynił: on nas na wyo­
brażenie i podobieństwo swoje stworzył, nie 
potrzebując bynajmniej istnienia naszego: on 
nas krwią Syna swego odkupił: on nas do wiary 
chrześciańskiej powołał, zostawiwszy tymcza­
sem miliony podobnych nam ludzi ŵ  ciemności 
niedowiarstwa: on nas aż do tej chwili zosta­
jących ŵ  grzechach i występkach znosił; on 
nam tyle lekkich środków do osiągnienia zha-
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wienia użyczył: a my za to AÂ szystko odpłaci­
liśmy Jemu nicAAtózięcznością. On Avszystkie 
stAA'orzeiiia dla nas uczynił; a my użyAÂ amyichj 
abyśmy go obrazili.

A k t  skruchy.

O jakaż to straszna nieAA-dzieczność! Nie­
masz zapcAAme i nie może być podobnej pod 
słońcem. Oto, najdobrotliAA'szy zbaAÂ icielu mój, 
ta jest zapłata, którą Tobie oddałem, żeś mnie 
stAYorzył z nicości, av którejbym bez Ciebie ai 
dotąd zostaAYał. Ach! tak czciłem dotychczas 
najdroższą jkrcAY żył T ayoIcIi , którąś z tylą mi­
łości i boleści dla zbaAvienia mego przelał.

O janicAYdzięczny, któż da dosyć AYCstchnień 
sercu memu i dosyć łez oczom moim, abym opła­
kał śmierć duszy mojej i odżałoAYał zdradę, 
której sie przeciAY Bogu memu dopuściłem? Ach, 
Panie, pełny dobroci, zmiłuj się nademną; albo­
wiem szczerze pragnę i mocno sobie-przedsię­
biorę, już Cię AYięcej nie obrazić.

Ach, byłoż słuszną i spraAviedliAva, Boga 
mego, od którego niepoliczone dobrodziejstwa 
od narodzenia mego otrzymałem, po tylekroć i 
tak ciężko obrażać, jak sie to, niestety! odem- 
nie stało. Jżaliż, gdy mnie av żyAvocie matki 
mojej kształciła niewidzialna wszechmogąca ręka 
Twoja, dła tego opatrzony zostałem rekomti, 
nogoma, uszoma i sercem, abym AYSzystkieh 
tych członków jako tyleż narzędzia do krzyw-
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dzenia i znieważania najwyższego majestatu 
T>vego używał? O nieszczęsne oczy, bezbożne 
ręce, zdradliwe serce! — wy to, wy dla Avy- 
stępków waszych przyczyną jesteście wszyst­
kich cierpień, Avszystkich mąk i onej okropnej 
śmierci, której Syn Boży na drzewie krzyżo- 
Avem uległ.

Uwaga trzecia.
O  obecn ości B o ż e j ,  p r z e d  którą  cz łow iek  

g rzeszy .

Uważ, że przenajświętsza Trójca: Ojciec, 
Syn i Duch święty, jedyny i wszechmogący 
Bog, wszędzie obecny jest, wszystko widzi, 
wszptko zna, wszystko słyszy i najskrytsze 
tajniki serca naszego najdoskonalszą wiadomoś- 
cią̂  przetrząsa. ySf obecności tego straszliwego 
majestatu, przed którym najszczytniejsze Se­
rafy drżą, poważamy się grzeszyć i rzeczy 
broić, moAYić, myśleć, któreby nas zapew'ne 
wstydem okryły, gdybyśmy je w obec płochych 
I nikczemnych ludzi tego świata uczynili.

Uważ dalej, źe tenże Bóg jest najwyższym 
B^zią naszym, który niezawodnie i bez watpie- 
ma w godzinę śmierci naszej wszystkie myśli 
nasze i słowa i uczynki surowo sądzić będzie.

A k t skruchy.

Najwyższy i najsprawiedliwszy sędzio ży­
wych i umarłych, który AASzystko widzisz i nąj-
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doskonalszą wiadomościti swoją w głąb serca 
mego zasięgasz, czyliż podobna, abym się miał 
^odważyć, przed Tobą stanąć, bywszy Tobie tak 
bardzo niewdzięcznym? Wszakże cóż mam czy­
nić? Dokąd ucieke od oblicza Twego, kędyż 
sie skryje, gdy przed Twojem wszystko wi- 
dzącem okiem nic skrytego niemasz? Ach, czyż 
to nie była straszna zuchwałość, żem w oblicz­
ności najwyższego majestatu TvA'ego, przed 
którym Serafy z uszanowaniem twarze swoje 
skrzydełkami SAÂ emi zakryAvają, nie wstydził 
się czynić, czegobym w  obecności najniższego 
i nikczemnego człoAvieka nie uczynił? O mój 
Boże, przebacz! Przebacz, mój Boże i moje 
w szystko! Brzydzę sie grzćchami memi a 
miłości ku Tobie, który jesteś dobrem najwyż- 
szem i wszystkiej miłości godnem.

Skończywszy roztrząśnienie sumienia i należyte 
przygotOAvanie, przystąp do św. spowiedzi. Ze skrom­
nością przystojną wjnoAcajcy Acąstepku obrażonego ma­
jestatu Bożego, z pokorą i prostotą serca, z wGAcnętrzną 
spokojnością i mocnem zaufaniem, nie strachając się, 
jeźlibą- ci też cokolAviek z pamięci wypadto: odpraAC 
przed obecnym spoAA-iednikiem oskarżenie siebie samego, 
mając pilną baczność na [napominki sędziego tAA'ego. 
Upatruj w nim samego Jezusa Chrystu.sa i dopokąd a 
nim mówisz, spraAcuj się tak, jak gdybyś mÓAvit z Chrys­
tusem samym. Jeżeliby ci przj-szfo oskarżyć się z ja- 
kiegokolAA-iek grzechu, w  który znów upadłeś:* uczyń 
szczególniejsze przedsięwzięcie nie popadania Aveń AA-ię- 
cej wraz z szczerem przyrzeczeniem Avystrzegania s ię  

także sposobności do niego i użycia naznaczonych od
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spowie^ika środków Inb tych, które sam za najsku­
teczniejsze ku poprawie twojej osądzisz.

Krótka modlitewka
p rz e d  św. sp ow ied z ią .

Panie, Ty widzisz; nieprawości moje. Nie 
są one ukryte przed oczyma Twojemi. Ale Ty 
Boże mój, jesteś łaskawy i pełen miłosierdzia 
1 wszystko w miłosierdziu urządzasz. Ojcze 
zgrzeszyłem przeciwko Tobie i ale chociaż 
zgrzeszyłem, jednakowoż Twoim jestem. Ach 
nie postępujże ze mną według złości moich: 
ale bądź mi miłoścw według obietnic Twoich 
ly  jesteś moim Ojcem, a ja Twojem dziecię­
ciem: według wielkiego miłosierdzia TAveffo 
zmiłuj się nademną. Dusza moja upokarza I e  
przed Tobą: a serce moje skruszone Avyffląda 
miłosierdzia TAvego. Zgrzeszyłem, o Panie 
chcę więc ułomności moje opłakiAvać. Tak jest 
niepraAYości moje ciążą mi na sercu. Ach badż 
nu miłościw. Chcę się omyć w ki-Avi Baranka 
abym z trędu oczyszczony został. Nie chcę taić 
grzechoAv, ani ukrywać nieprawości moich, 
lojdę, pokażę sie kapłanowi, i av duchu po­
kory rzucę się do nóg jego. Zgładź, Panie, 
nupiawosci moje: potargaj więzy moje; pokrop 
imę ki-AYią Jezusa Clirystnsa: a będę oczysz­
czony. Najlitościwszy odkupicielu Jezu, przyj- 
mmj zbłąkaną owieczkę, która Cię szuka.
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Modlitwa po św. spowiedzi.
O mój najsłodszy Jezu, jakże Avielkie dzięki 

winien Ci jestem. Mam te ufność, żem, dla 
zasług krAvi rAÂ ojej, dziś- odpuszczenia grze- 
ch0Av dostąpił. Dziękuję Ci za to z. całego 
serca. I pragnę gorąco, abym kiedykolAvieh av 
mebiesiech przez wszystkie wieki miłosierdzie 
1 woje wielbić mógł. Dotychczas, o mój Boże, 
juzem Cię częstokroć utracił: Avs«afcże na przy­
szłość niecbcę Cie więcej utracić. Od dnia dzi- 
siejszego życie moje odmienię. Tyś wszystkiej 
miłości mojej godzien, wiec Cie też praAvdaiwie 
kochac będę i juz się nigdy od Ciebie nie oddalę. 
Przyrzekłem Ci, że aa-oIc raczt^ umrzeć, niż Ci? 
jeszcze raz obrazić; powtarzam teraz tę obiet- 
nicę moje, spodzieAvaJąc się, że jej, za pomocą 
łaski rAATojej, dotrzymam. Przyrzekam Ci talćże, 
ze Sie c cę wystrzegać Avszelkiej sposobności 
do grzechu, a żebym już nie upadł, chwycić sir 
tego .sposobu -  (tu wymień, którego 4osob«

krewkosemoję: uzyczmi Avięc te j  s i ły ,  abvm 
t-i az do śmierci aa lernyra pozostał. Ó Maryo, 
matko wytrwałości, bądź pomoeniczkn m4ą: 
W  ^  "Odzieję moję p o k ł S .
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O Komunii świętej.
Nauka.

(z  pism św. Alfonsa Ligiiorego.)
Z pomiędzą' wsząstkich Rakrameotuw święij'ch naj- 

świętszą m, najprzeduiejszą-m i najzacuiejszą-m jest sakra­
ment ołtarza. Drugie sakrameuta św. zawierają w  so­
bie dary i łaski Boże: lecz przenajśw. sakrament oł­
tarza, s imego Boga. Z tego powodu mówi św. Tomasz 
■Ł Akwinu: „Wsząstkie drugie sakramenta postanowione 
*ą od Jezusa Chrystusa w celu przą'gotowania człowieka 
albo do przejmowania albo do udzielania tego przenaj­
św. sakranieutii, który jest dokonaniem życia duchow­
nego, ponieważ z tego św. sakramentu wsząstka dosko­
nałość duszy naszej wąpłj’wa.“  Albowiem cała dosko-> 
nałość człowieka opiera się na złączeniu z Bogiem: 
niemasz zaś skuteczniejszego środka do połączenia się 
z Bogiem nad komunią świętą, mocą której dusza nasza 
z Jezu.seni Chrą-stusem nibą- w  jedno się zlewa, jako On 
sam zaświadcza, mówiąc: „Kto pożywa ciała mego i 
pije krew moję, wemnie mieszka, a ja  w  nim.“  (Jan. 
6, 57.)

Najosobliwszą- skutek lego przenajśw. sakramentu 
jest ten: że w duszą- człowieka źą-cie łaski utrzą miije. 
Olatego też zowie się Chlebem: albowiem jako chleb 
doczesną- żą-cie ciała zachowywa, również ten chleb nie­
bieski sprawuje życie duszą-, które jest łaska Boża. 
Podług wyroku soboru Trą-denckiego jest on najdziel- 
niej.szem lekarstwem „uwalniającóm nas od grzechów i 
ułomności powszednich, a zaehowującem nas od grzechu 
śmiertelnego.“  (Sess. 13, 8.)

Przedewszą-stkiem rozżarza w  nas św. komunia mi­
łość Bożą. Jezus Chrąsłus sam wą-rażnie powiedział, 
że nie przą-szedł z inszej przycząną- na świat, tylko 
ż«bą- w sercach naszych ogień Boskiej miłości swojej
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zapalił. „Przjszedłem ogień puścić na ziemię: a cze­
góż chcę, jedno abą' bą-ł zapalon?“  (Łuk. 12, 19.)

A  czeniźebą- ogień miłości Bożej w  sercach ludzkich 
mocnej zapalpn być mógł, jako przenajśw. sakramentem 
ołtarza, w  którym się nam zbaAA-iriel sam całkowicie 
podaje? Tego nas też św, kościół w soborze Trą denckim 
Hczj', mówiąc: „źe  zbawiciel w  tyra sakramencie 
Msząstkie bogactwa miłości SAcojój na nąs AVylał,“ 
(Sess, 13, 2.)

Czegóż tedą- ludzie usilniej i goręcój pragnąć pou-inni, 
nad to: źebą-, ilekolwiek można, Jezusa Chrąstusa w 
św. komunii prząjmować mogli? Wiadomo jest, że pier- 
MOtni chrześcianie, jako zaŚAł-iadc/.a św, Łukasz, co­
dzień do stołu Pańskiego prząstępowali. „Codzień trwali 
jednomyślnie w  kościele a łamali chleb po domach.“ 
(Dziej. 3, 46.) Przez łamanie chleba rozumie się, podług 
wszystkich praw-owiernych pisma św. wykładaczów, ko­
munia święta. Wiadomo także, że św. kościół na so­
borze Trą-deiickim żąda, aby prawowierni, ofierze mszy 
św. obecni, ,,nie duchownie tą-Iko, ale rzeczą-wiście ko- 
iniiniko\yali.“  (Sess. 28, 6.) Tudzież wiadomo, źe naj­
więksi Święci częstokrotnej komunii św. zażąwali za 
najdzielniejszy środek do czynienia znacznych w poboż­
ności i cnocie postępów.

Cóż więc mówić o clirześcianach, niechcących wóli 
Jezusa Chrą-stusa i św. katolickiego kościoła zadośću­
czynić ani dusz świętych naśladować. Ach, wiem 'ja, 
Acąniawiają się tym czczym wybiegiem: „N ie jesteśmy 
godni, abyśmy tak często mieli iść do stołu Pańskiego.'^ 
O mój Boże, gdybyśmy się mieli na godność oglądać, 
któżbą- wtędą- godną-m bą-ł św. komunii? Jezus Chrą-stus 
sain jeden bąłbą- jej godzien: albowiem tą-lko Bóg go­
dzien jest przą-jąć Boga. Ja zaś powiadam ci, kochany 
clirześclaninie, ie , o ile się od komunii oddalisz, o tą-le 
się niegflduiejszym staniesz do przyjęcia je j: alboAA-iem 
)ni rzadziej pójdziesz do stołu Pańskiego, tem bardziej
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ro*mnożj-sz grzechy sw-oje, nie mając do gruntownej po­
prawy oną'chże najgłówniejszego lekarstwa, którem św. 
komunia jest.

Lecz ty' podobno odrzekniesz: Niewicm, czyli w- łasoo 
Bożej jestem, przeto nie odważam się przystąpić do ko­
munii świętej. Wszakże powiedz mi: Czegóż ty cze­
kasz, ażebąś się dowiedział, Czy w  łasce Bożej znaj­
dujesz się czyli nie? Czy może czekasz, azby aniół a 
nieba przą-szedł i powiedział ci? Nie ma tobie bą-ć dosą-e 
na tein, gdą- ci spowiednik dozwoli? Wiedz, iż gdy ci 
spowiednik da dozwolenie do przą-jęcia św. komunii, 
daleko pewniej na tem przestawać możesz , niż gdą by 
ci to wszą-scą- aniołowie powiedzieli: albowiemci nas 
Jezus Clirą-stus nie do aniołów, ale do kajilanów-, na­
miestników Bożą-ch, odesłał.

A le , rzeczesz, cóż ludzie mówić będą, gdą- mię tak 
często komunikującego zobaczą? Albo to nazwą ponie­
wieraniem rzeczy święląch i zganią: albo szydzić zora­
nie i za szalonego mię mieć będą. Na to odpowiadam : 
llekróć z wiedzą spowiednika komunikujesz, mając nie­
naganny zamiar ucząnić coraz większe postępą- na dró­
dze cnotą-, komunikuj śmiało : ludzie zaś niechaj, cokol­
wiek chcą, mówią. Sławny Jan Awila powiada: iż ci 
urząd djabła sprawują, którzy drugim częstego komuni­
kowania brónią: a ty miałbyś bąć tak nierozumnąm i 
słuchać ich?

Posłuchaj co mówi św. Franciszek Salezą-: „Jeźli 
dę dzieci światowe zapytają, dlaczego tak często ko­
munikujesz odpowiedz im: Dwóch rodzajów- ludzie po­
winni często komtinikow-ać, doskonali i niedoskonali: 
doskonali, aby się w- doskonałości utrzą-mali; niedosko­
nali, aby doskonałość osiągnęli: mocni, abą- nie osłabli; 
Slubi, aby zinocnieli: chorzą-, abą- ozdrowieli: zdrowi, 
Rby nie zaclioroAcali. A co do ciebie, ponieważeś jest 
niedoskonały i słaby i chory: w'ięc ci potrzeba, abyś 
Częściej komunikow'ał.“
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O mój Boże, dr co te próżne wąmówki i wą-krętą'? 
Powiedz prgwdę, mów- szczerze: — dlatego nie chceai 
częściej przą-stępowac do komunii św., iżbą-ś nie mu­
siał z próżnością świata i rozkoszami jego rozbratu 
uczynić: dlatego nie miłujesz tego anielskiego pokarimi, 
iż się jeszcze w  stworzeniu kochasz z miłością niepo- 
rządną; dlatego nie śmiesz przą-jmować częściej Jezusa 
Chrą-stusa, iż się boisz w-ą-rzutów, któreby ci Jezus 
Chrystus, zbawiciel twój, dla rozwięzłego i grzesznego 
życia twego uczynił, gdą-być go częściej w- tą-m prze­
najśw . sakramencie przyjmował. Jednakow-oż miej się 
na baczności, aby cię tw-oja grzeszna oziębłość o wie­
czne zatracenie nie przyprawiła. Nie aibawiaj się, żeby 
CI na pościeli śmiertelnej miało przą-jść czynić sobie wy­
rzuty dla komiinij z należą-tem nabożeństwem uczą nionyoS; 
lecz strachaj się, abyś (może zapóżno) nie żałow-»ł, żeś 
tyle łask utracił, którycheś przez częstokrotne godte 
pozywanie komunii św. dostąpić mógł.

Przeto komunikuj często, kochaną- chrześcianinie, ile­
kroć CI spowiednik łw-ój dozwoli. Nie omieszkiwaj, 
przynajmniej w  przedniejsze uroczy stości, świętą ko­
munią odprawić. Zgoła żyj tak, abyś codzień komlioi'
ri/ ł ‘ tak chce św, koś­ciół katolicki.

w ygotow anie do jfw. K o m u n ii.

Kto do stołu Pań.skiego przystępuje, powinien:
Znajdować się w- stanie łaski poświęcającćj-

a emu, ^ tory by się odważył przą-stąpid do prze* 
najsw. stołu Pańskiego z sumieniem, śmiertelnemi grze­
chami splugaw-ionem. straszne świętokradztwo, jak« 
zdrajca Judasz, popełniłby lakowy chrześcianin nie- 

o a, albowiem o tym nieszczęśniku napisano jest:

weń‘l i r *  wstąpi!
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Dlatego nas św. Paw-eł poważnie upomina: „N ie- 
chajże doświadczy samego siebie człowiek: a tak niech 
je  z Chleba tego i z kielicha pije. Albowiem który 
je  i pije niegodnie, sąd sobie je i p ije, nie rozsądza­
jąc ciała Pańskiego.“  (1. Kor. 11, 28.) To znaczy tyle, 
jako: Ktokolw-łek niegodnie komunikuje, straszną znie­
wagę czj'ni ciału i krwi Jezusa Chrystusa i staje się 
winnym krw’i Chrystusowej, jako Żydowic, którzy Je­
zusa Chrystusa zabili.

2) Powinien /, bliźnim w  przyjaźni i zgotilzie żyć. 
Komunia w-ykłada się zjednoczenie: bo jest wyrażeniem 
aioskonałej jedności i braterskiej miłości wszystkich 
wiernych w  Chrystusie.

Jezus Chrystus uczy, że niemasz ofiarow-ać dam lio 
ołtarza, jeżeli w'spomnisz, że bliźni twój ma cokolwiek 
przeciwko tobie; jakoż daleko bardziej nie godzi się 
przj'stąpió do stołu Pańskiego, jeżeli jeszcze w  sercu 
swojem nleprzyjaźń przeciw bliźniemu zachowujesz. Po­
trzeba więc, abyś się wprzódy z nieprzyjacielem twoim 
zjednał.

S) W  wieczór, poprzedzający św. komunią, trzeba 
się przygotowywać do niej przez nabożną modlitwę i 
czytanie duchowne w książce do nabożeństw-a, a z po- 
w-odii uszanowania przenajśw-. sakramentu unikać od 
w-szelakich hiiczną-cli i rozrywającą-ch nciecli.

4) Ciało Chrystusowe trzeba naczczo przyjmować, 
to jest: od północy nic nie jeść ani pić ani skosztow-ać. 
Tylko chorzy Avą-jęci są, którzy ten św. sakrament na 
drógę do żywota w-iecznego przyjmują.

5) Do stołu Pańskiego należy się przy-stąpić z skrom­
nością, w ubiorze przj-stojną-in, bez piększydeł i próż­
nych błyskotków, a osobliwie bez niewstydliwego stroju.
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Nabożeństwo
do św. K om u n ii.

(z  pism św. Alfonsa Liguorego.)

Przed św. komunią.
I .  A k t w iary.

Gotuj się, duszo moja, abyś przyjęła Je­
zusa: przysposób serce SAvoje naprzód przez 
wiarę. Rzekniej do niego: Ach, zbawicielu i 
odkupicielu moj, więc niezadługo sam przyj­
dziesz do mnie. O utajony, od tylu ludzi nie- 
poznany Boże, wierzę w Ciebie, pokłon Tobie 
oddaje w tym przenajŚAv. sakramencie, jako 
1 anu i zbawicielowi memu. Ty przychodzisz 
do mnie, abyś mię łaskami Twemi ubogacił i 
Kupehiie sie zemną złączył. O jako Aviełka po­
winna bjć ufność moja w to miłościAve przyjście 
TAYoje!

H .  A k t  n a dziei.
Rozprzestrzeń serce moje, duszo moja! Je­

zus Twój mocen jest napełnić cię Avszystkienii 
dobrami. A  iż cie niepojętą tkłiwościtj kocha, 
przeto spodziewaj się wielkich rzeczy od tego 
1’ana twojego, który powodowany miłością 
Czyli raczej cały av miłość przemieniony do cie­
bie przychodzi, lak jest, najsłodszy Jezu mój, 
nadziejo moja! w dobrotłiAvości TAvojej pokła­
dam wszystkę ufno.ść moję, że dnia dzisiejszego, 
darując się mnie, w nikczemnem sercu mojem
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zapalisz piękny ogień miłości świętej i rozża­
rzysz prawdziwe pragnienie szukania Avyłącznie 
Twojego upodobania: abym odtąd po wszyst­
kie dni żywota mego nic nie chciał i nic nie 
żądał, tylko co się Tobie podoba.

I I I .  A k t m iłości.

Ach, jedyny i praAvdziwy miłośniku duszy 
mojej, Boże i zbaAvicielu mój, cożeś więcej 
uczynić mógł, abyś odemnie kochany był? 
Umrzeć za mnie, Panie duszy mojej, nie dosyć 
Tobie było: Tyś tenj sakrament postanoAvił, 
abyś sie cały mnie dał, i serce TAvoje z ser­
cem tak nędznego i nieAA-dzięcznego człoAvieka, 
jako ja jestem, połączyć i ściśle skojarzyć 
mógł. O miłości nieograniczona! o niepojęta 
miłości! o niezmierna miłości! Bóg się mnie 
cały daroAvać chce, chce się mnie cały dać 
na pokarm! Duszo moja, czyliż temu AAue- 
rzysz ? A  jeżeli Avierzysz, cóż tedy czynisz, co 
inÓAvisz? Ach, mój Boże, o mój najdobrotliAYSzy 
Boże! o nieskończonej miłości godna samo- 
AYładna Istoto! Ty jedyny przedmiocie godny, 
aby Ci niebo i ziemia av miłości hołdoAvały! 
Miłuję Cie z całego serca mego! Miłuje Cie 
nadcAYSzystko! Obym spraAYić mógł, aby Cię 
AYszystkie serca ludzkie tak miłowały, jakoś 
Ty godzien miłości. Miłuje Cie, o najuko­
chańszy Boże! Połączam nędzne serce moje 
z ŚAYiętymi Serafy, z miłościAvem sercem prze-

4 + t
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błogosławionej Maryi Panny i z przenajświęt­
szym zercem Jezusa, Syna Twego ulubionego. 
Miłuję Cię Juź, o krynico dobroci, z całą tą 
czułością i gorącością, z którą Cię wszyscy 
Święci, Marya i Jezus miłowali. Miłuję Cic 
jedynie dlatego, iź godzien jesteś, abyś w nie­
bie i na ziemi nadewszystko kochany był.

I V .  A k t  p ok ory .

Idziesz, duszo moja, abyś się przenajświęt- 
szem ciałem Jezusa Chrystusa posiliła. Lecz 
jestześ tego godna? O moj Boże, cóżem ja 
jest, a co ly ?  Wyznawam najwyższy majestat 
Twój, a oraz nikczemność i nędzę moję: ru­
mienię się i wstydzę stanąć przed Tobą: rad- 
bym z uszanowania oddalić śie od Ciebie. Jed­
nakowoż gdy się od Ciebie, życia mego, od­
dalę: gdzież pójdę? dokąd sie ucieke? Coż 
zemnie będzie? JVie, Boże i Panie mój, chce 
się do Ciebie przybliżyć. Głęboko wprawdzie 
upo orzony i dla grzechów moich zaczerwie­
niony, lecz pełen ufności av miłosierdziu Tivo-
Jćin przychodzę, abym Cię do serca mego 
przyjął. »

V . A k t skruchy.
O Boże duszy mojej, jakże mi żal, żem 

Cię dotąd me kochał: ale owszem miasto Cie
żańliwó’ ' d o g o d z e n i a  przewrotnym po- 
ządhwosciommoim, nieskończoną dobroć Tŵ oie
P tyłekroc obraził i zasmucił. Nienawidzę
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wszystkie śmiertelne i powszednie grzdchy: 
brzydzę sie niemi nadewszystko, poiiieważ Cie­
bie, nieskończoną dobroć, obraziły. Spodzie- 
wamci się, o mój Boże, żeś mi już odpuścił: 
wszakże, jeżeliby tak nie było, to Cię pokor­
nie proszę, o mój Boże: odpuść mi pierwćj, 
niż Cie przyjmę i obmyj duszę moję, w której 
mieszkać chcesz, w przenajdroższej krwi Je­
zusa Chrystusa.

V I .  A k l  p ragn ien iu .
Oto, duszo moja, przybliżyła się najszczę­

śliwsza chwila, w której twój Jezus w tobie 
mieszkanie swoje uczynić ma. Oto król nieba,

■ oto Bóg i zbawiciel twój rzeczywiście do ciebie 
przychodzi. Bądź gotoAA a, przyjąć go z czu­
łością: tęsknij do niego i mów mu: Przyjdź, 
mój Jezu, przyjdź do tego serca, które tęskni 
do Ciebie: wszakże niż się Ty mnie dasz, ja 
sie Tobie oddam: oto nędzne serce moje, racz 
je łaskawie przyjąć i posięść.

O przenajświętsza Panienko i matko moja 
Maryo, przybliżam się do ołtarza, abym ulubio­
nego Syna twego przyjął. Obym miał one 
czystość i miłość, z którąś go Ty w tym sa­
kramencie przyjmoAvała. O matko litości, po­
daj mi dziś syna twego Jezusa, jakoś go niegdy 
pastuszkom i mędrcom z Avscbodu słońca po­
dała. Z  twoich przeczystych rąk chcę, pragnę 
i żądam go dziś przyjąć. Powiedz mu, żem
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jest z pomiędzy sług twoich: a on spojrzy lia 
mnie dlatego okiem daleko miłościwszem i złą­
czy się zemną daleko ściślej.

Gdy kapł.tn liostą-ą śav. pokaże, mów' z nim po trzą- 
kroó następujące słołva:

Panie, nie jestem godzien, abyś Avszedł do 
przybytku serca mego: ale rzekniej tylko sło­
wem, a będzie zbaAviona dusza moja.

Potem spuść skromnie oc/.y, otAvór/, usta, nadstaw’ 
cokohYiek języka i pr/.ą-jmiej przenajśw; sakrament bez 
poryw czości, nie żując hostyi, ale czekając, aż sie sama 
rozpłynie.

Krotka modlitwa św. Tomasza z
A k w in u  p r z e d  k om un ią  śieięlą.

lYszechmogący wieczny Boże, oto przy­
chodzę do sakramentu jednorodzonego Syna 
I  w ego, Pana naszego Jezusa Chrystusa: przy­
chodzę, jako chory do lekarza życia: nieczysty, 
do źródła litości: ślepy, do światła Aviecznej 
^snosci; ubogi i nędzny, do Pana nieba i ziemi, 

roszę więc obfitość niezmiernej dobrotliwości 
w ojej . abyś raczył uleczyć niemoc moje, ob­

myć nieczystość moję, oŚAviecić ślepotęYoje, 
JiUgacc uboshTO moje. okryć nagość moję: i i -  
lym Chleb anielski, króla nad królami i Pana 

\ uszanowaniem i uni-
t o Z T -   ̂ ' pobożnością, z tą czys-

. 1 wiarą, z tem przedsięwzięciem i zą-
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miarem, jako pożyteczno jest dla zbaAvIenffe 
duszy mojej. Daj mi, proszę, Pańskiego ciała 
i krwi nie sakrament tylko przyjąć, ale tei 
istotę i silnosć sakramentu. O najmiłośchvszy 
Boże, daj mi ciało jednorodzonego Syna Twego, 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, wzięte z Ma­
ryi Panny, tak przyjąć, żebym av duchowne 
ciało Jego zasłużył być wcielony i pomiędzy 
członki Jego policzony. O najdobrotliwszy 
Ojcze, dopuść mi, abym ulubionego Syna Tw ego, 
którego w tem życiu pod postacią chleba ukry­
tego przyjąć zamyślam, kiedyżkolwńek z od­
krytą twarzą wiecznie oglądał. Który z Tobą 
żyje i króluje w jedności Ducha świętego, Bóg, 
przez wszystkie wieki Avicków'. Amen.

Dziękczynienie
p o  kom un ii śicięlej.

Nauka.
Niemasz modlitAVj', Bogn milszej i dla dwszj' poźą'- 

teczniejszej, nad dziękczynienie po komunii świętej. 
Chrystus, zbawiciel nasz, po komunii św. dopóty w nas 
zostaje, dopóki postacie nie są pożyte. Można sobie 
Ayąstawić, jakoby się z ust samegoż Jezusa Chrą'stusa 
słąszało one słowa', które uczniom sw'oim powiedział: 
„Mnie nie zawsze macie z sobą.“

Przeto się też nienależj- zaraz po komunii św’. w  
książce czj'tać: ale daleko lepiej jest zająć się po ko­
munii św. przą-najmniej na chwilkę świętem rozmąśla- 
niem i miłosnćm weslchnieniem, i pozostać przez krótki
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eza» vr cichej i poufałej rozmowie z Jezusem Chrystu- 
*ein, klórą- w aercii jako Bóg i człow iek obecny jest.

O jakicbże bogactw łaski dostąpić może dusza po­
bożna, jeżeli się po komunii św. przą-najmniej pół go­
dzinki z słodkim Jezusem w- duchu zabawi.

Ale ł w- ciągu dnia powinna dusza pobożna częsłó- 
króć sobie przą-pominać onego gościa, którego w  koniu- 
nii ŚW’, przyjęła.

I. Akt wiary,
O niezmierna dobroci, o nieogarniona li­

tości o nieskończona litości: Bóg przychodzi, 
ahy się zemną złączył, ahy cały hył moim. 
Duszo moja, która juź z Jezusem tak ściśle 
skojarzona i w jedno spojona jesteś, cóż czy­
nić będziesz? czyli Jemu nic nie povÂ icsz? 
czyli z Bogiem hroim nie pomtnvisz? Bozwai, 
źe cię otaczają niepoliczeni aniołowie, wielbiący 
Boga swego, którego teraz w  sercu piastujesz. 
Przetóż i ty oddaj w sobie cześć Panu swemu, 
wnijdź w siebie, zgromadź umysł swój i wy­
ługuj z serca Avszystkie insze myśli.

//. A k ł p ozd row ien ia .

Mój Jezu, mój Panie, moje niezmierne do- 
1)10, moje Wszystko! niech będzie pochwalone 
i błogosław ione odemnie i od w szystkich stwo- 
rzeii przyjście Twoje do nędznój chatki duszy 
mojej,

///. A k t  dziękczyn ien ia .
Boże i Panie mój, dziękuje Ci za tę łaskr. 

Którąś mi w tym poranku oświadczył: dziękuję



/a

Ci, żeś raczył do mnie przyjść i va' seî cii mo­
jem zamieszkać. Oby wdzięczność moja równą 
była “wielkości onej laski, którąś mi okazał: 
lecz jakże można, abym ja nędzny Tobie kiedy­
kolwiek godnie podziękować zdołał?

I V .  A k t ofiary.

Ofiaruje i oddaję Ci dzisiaj wszystko, naj­
słodszy zbawicielu, comkolwiek jest i cokol­
wiek posiadam: moje zmysły, moje myśli, moje 
życzenia, moje pożądliwości, moję wolność: sło­
wem wszystko, tak ciało jako duszę, składam 
do przenajświętszych rąk Twoich.

Przybądź, ogniu traw iący, miłości Boża, 
i pożyj wszystko, cokolwiek wemnie nieczys­
tego i najczystszym oczom Twoim niemiłego: 
abym od dnia dzisiejszego cały Tobie należał 
i jedynie dlatego żył, żebym nie tylko przy­
kazania i rady Twoje, ale też wszystkie życze­
nia Twoje i wszystko, co się Tobie podoba, 
wykonywał. Amen.

V . A k t  p rośby .

Duszo moja, niniejsze chwile najdroższe 
są w zy-ciu twojem. Niedajże im upłynąć bez 
poźytkowania z nich. Albowiem w nieprze­
branym skarbie bogactw' Bożych niemasz łaski, 
którejbyś teraz osiągnąć nie mógł. Oto jako 
tkliwie spogląda na cię odwieczny Ojciec, ivi- 
dząc w tobie ulubionego Syna swego, przed-
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miot najczulszej miłości swojej. Iźali nie sły­
szysz, jako Jezus sam do ciebie mówi: Co 
chcesz, abym ci uczynił? Jam przyszedł, aże­
bym cię ubogacił, ażebym cię uszczęśliwił: 
proś więc z zaufaniem, a niechybnie otrzymasz, 
ezego pragniesz.

Tu się zastanów i błagaj Jezusa o szczególną łaskę 
dla siebie lub dla bliźniego. Módl sie także o nawró­
cenie grzeszników i za dusze w  cząśćcu zostające.

Ojcze odwieczny, jednorodzony Syn Twój, 
Jezus Chrystus sam nam przyrzekł: „Zapraw­
dę, zaprawdę povA'iadam Avam: jeźli o co prosić 
będziecie Ojca-w imię moje, da Avam.“  (̂ Jan. 
16. 23.) Wysłuchaj AA-ięc z miłości ku temu 
SynoAvi TAvemu, którego av sercu mojem teraa 
piastuję, prośbę moje i daj mnie i Avszystkim, 
za których się dziś modlę, AYSzystko, o co cię 
proszę. Amen.

Najsłodsza miłości moja, Jezu i Maryo, 
dla was chcę cierpieć, dla Avas chce umierać: 
dajcie mi, abym juź nie mnie, ale cały wam 
należał.

Niech będzie po wszystkie czasy chAA alony 
i hłogosłaAA-iony przenajŚAA-iętszy sakrtiment oł­
tarza: niech bodzie błogoslaAAuone najŚAviętsze 
i niepokalane poczęcie przebłogosłaAvionej Pan­
ny Maryi.

K rotka  m odlitw a  św. 'T om asza .
Składam Ci dzięki, Ojcze, AAszechmogący
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Trieczny Boże, źeś innie grzesznika bez wszel­
kiej zasługi, ale tylko z łaski miłosierdzia 
TAvego posilić raczył drogiein ciałem i krwią 
Syna Tiyego, Pana naszego Jezusa Chrystusa: 
i proszę Cię, aby ta komunia nie była dla mnie 
występkiem karygodnym, ale błogiem wyjedna­
niem przebaczenia. Niech mi będzie zbroją 
wiary i tarczti dobrej wóli: niech będzie zni­
szczeniem grzcchÓAY moich: -wykorzenieniem 
namiętności i pożądliw ości; pomnożeniem mi­
łości, cierpliw ości, pokory i posluszeiistw^a i 
wszystkich cnót: od napaści nieprzyjaciół tak 
widzialnych jak niewidzialnych mocną obroną: 
wzruszeń moich cielesnj-ch i duszny ch zupeł- 
nem uciszeniem: z Tobą, jedynym i prawdzi­
wym Bogiem, trAvałein połączeniem: i życia 
mego szczęśliw em dokonaniem. I  błagaią Cię, 
abyś mnie grzesznika zaprowadzić raczył do 
onej nieopowiedzianój w'ieczerzy, gdzie Ty a 
Synem Twoim i Duchem świętym dła Świętych 
jesteś prawdziwą ŚAviatłością , pełnóin nasyce­
niem, wiecznem Avesclem, zupełną słodkością i 
doskonałą szczęśliAA Ością. Przez tegoż Chrys­
tusa Pana naszego. Amen.

M od litw a  św. B o n a w e n lw ']/ .
Przenikniej, najsłodszy Panie Jezu, głąb 

i Avnętrzności duszy mojej najprzyjemniejszą i 
najzhawienniejszą łaskaAvości TAyojej raną. a 
pogodną i nąjŚAviętszą apostolską miłością: aby
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dusza moja zawsze topniała miłością i tęsknie­
niem ku Tobie: aby Ciebie żądała i ustawała 
do przybytków Twoich: aby pragnęła być roz­
wiązaną i znajdować się z Tobą. Daj, aby du­
sza moja łaknęła Ciebie, pokarmu aniołów, po- 
-etileiiia dusz świętych, chleba naszego pow'sze- 
dniego nadprzyrodzonego, mającego av sobie 
wszystkę słodycz i smak i wszelkie uweselenie 
przyjemności: aby Ciebie, na którego wejrzeć 
-pragną aniołowie, żądało i pożywało serce moje 
i słodkością smaku Twego napełnione były 
wnętrzności duszy mojej: aby zaw^sze pragnęła 
•Ciebie, źródła żywota, zdroju mądrości i rozu­
mienia, krynicy wiecznej jasności, strumienia 
8zczęśliw’ości i obfitości domu Bożego: aby za 
Tobti się ubiegała, Ciebie szukała, Ciebie zna- 
ia/ią, do Ciebie dążyła, do Ciebie przyszła, 
iCiebie rozpamiętywała, Ciebie przepowiadała i 
wszystko czyniła na cześć i chw’ałe imienia 
Twego z pokorą i grzecznością, z miłością a 
weselem, z uprzejmością i serdecznością, z  wy- 
trwaniem aż do końca: i abjs Ty zawsze sam 
jcdtn był nadzieją moją, całą ufnością moją, bo­
gactwem mojem, uradowaniem mojem, słodyczą 
moją, radością moją, pokojem i odpocznieniem 
mojem, wónią moją, przysmakiem moim, obro­
kiem moim, posileniem mojem, ucieczką moją, 
wspomożeniem mojem, mądrością moja, udzia­
łem moim, posiadaniem mojem, skarbem moim: 
w którymby mocno i niezachwianie wpojona i
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zakorzeniona zawsze była dusza moja i serce 
moje. Amen.

K o m u n ia  d uch ow na .
Komunikowanie duchowne, które niestety pomiędey 

tegoczesnymi chrześciauy obumiera, tak przedziwnym 
jest nabożności skarbem, iż dobrze uczynione, podług 
zdania wielu Świętych, zdoła sercu niejako te same 
łaski wzbudzić, jak rzeczywiste przenajświętszego sa­
kramentu ołtarza pożywanie, jeżeli tego człowiek do­
stąpić nie może.

Do komunii duchownej nie potrzeba, tylko żebyś w 
sercu Wzbudził gorjce pragnienie przyjęcia j e j , by mo­
żna, rzeczywiście. Sw. Tomasz z Akwinu uczy: żo 
komunia duchowna zależy na ognistej żądzy przyjęcia 
Jezusa Chrystusa w  najświętszym sakramencie i na mi- 
losnein uściśnieniu 6o w  duchu, jak gdybyś Go rzeozjT- 
wiście przyjfł.

Święty sobór Trydencki szczegolniejszemi komuni­
kowanie duchowne zaleca pochwałami i ssachęca do niego 
wszystkich wiernych, zwłaszcza podczas mszy świętiy, 
jeżeli nie komunikują w  istocie.

Kto tedy wielkich łask od Boga dostąpić pragnie, 
kto Jezusa Chrystusa w  rzeczy samój przyjąć chce, a 
częstokroć nie może, ten niech odprawi komunią duchow­
ną. Można onę odprawić w  każdrj godzinie, w  każdem 
okamgnieniu i na każdem miejscu. Wolno onę odpra­
wić, nie będąc widzianym od nikogo, nie potrzebując być 
naczczo, nie mając dozwolenia od spowiednika.

Wszakże nadmienić w-ypada, źe człowiek umyślnie 
w grzechu śmiertelnym zostający napróżnoby tę świętą 
sprawę odprawował; i 0M’szem uczyniłby .ciężki gri/,ech, 
prawie świętokradztwo, gdyby się w  takim stanie po­
ważył duchoM oie przyjąć Jezusa Chrystusa. Prieto ra-



80

d*ę ci, abyś zawsze doskonałą skrnclię za grzechy wzbu­
dził, pierwej niż duchownym sposobem komunikować 
będziesz.

S p o s ó b  kom iinikoicania duchow nego.
Czcigodny Jezu, Avierze mocno, że vf 

przenajświętszym sakramencie ołtarza |praw'- 
dziwie obecny jesteś. Miłuje Cie nadewszystko. 
Z  miłości ku Tobie żałuję za wszy.stkie grze­
chy moje. Na wieki niechcę Avięcej grzeszyć. 
Dusza moja pragnie Ciebie przyjąć: ale, gdy Cię 
teraz av sakramencie rzeczywiście przyjąć nie 
mogę, więc przyjdź diiehownym sposobem i 
zawitaj z łaską Tw ôją do serca mego. (Tu 
wzbudź pragnienie przyjęcia Jezusa av przenaj- 
ŚAYiętszym sakramencie.) Uściskam Cię, o Jezu, 
jak gdybyś w rzeczy samej obecny był. Łączę 
całego siebie z Tobą: nie dopuszczaj, abym 
się kiedykolwiek od Ciebie oddalił.

Odwiedzanie
przena jśw . sakram entu ołtarza. 

Szczególniejsze upodobanie będzie nad tobą misł 
Jezus Chrystus, najukochańszy zbawiciel ój, jeżeli go 
często z nabożeństwem i zapałem serca na onych miejs­
cach odwiedzisz, kędy w najświętszym sakramencie 
pod postaciami Chleba obecny jest. Oo tiikowego nabo- 
2euslYva posłuży ci nasłepujaca UYvaga.

, Utcaga.
Kiedyż serce przecnynościami strapione, od 

troskow rozszarpane, prześladowaniem zasmę-
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cone znajdzie słodszą pociechę, silniejszą o- 
diłodę i pewniejszą ulgo', jako gdy sio zupeł­
nie Avynurzyć może przed szczerym przyjacie­
lem: a nam, na tym padole płaczu i smutku, 
na ziemi Avygnania będącym , nie miałoby po­
ciechy sprawić obcoAvanie z przjjacielem naj­
lepszym, najszczei-szyin i nieodmiennym, mo­
gącym nam wszystko, cokolwiek dobrego jest, 
wyświadczyć: z przyjacielem, kochającym nas 
z taką tkliw-ością i czułością, że nieustannie w 
pośrodku nas przebywać chce ? Oto w prze- 
najsw. sakramencie ołtarza możemy do wóli 
rozmawiać z Jezusem: możemy przed nim ca­
łe serce nasze bez obawy wylać: możemy je­
mu AYszystkie potrzeby nasze odkiyć, prośby 
nasze do niego zanieść i o łaskę go błagać, 
słoAYem: możemy z najAA’yższyin Królem nie­
ba i ziemi, pod tajemniczemi postaciami obec­
nym, z wszelką poufałością i bez bojaźni ob- 
COAAmĆ.

Jakże niegdyś szczęśliAvym był Józef, syn 
patryarchy Jakóba, gdy Bóg z łaską swojsł 
zstąpił do niego w  studnią, a potem zaś do 
więzienia, aby go tara nie zostaAvił bez po­
ciechy. „Łaska Aviecznej mądrości spraAviedli- 
Avego nie opuściła, ale go od grzesznych wy­
bawiła. I  zstąpiła z nim do dołu: i aa>̂ więzieniu 
go nie opuściła, aż mu przyniósła berło kró­
lestwa i moc przeciAY ko tym, którzy go tłumili.̂  ̂
(Ks. inądr. la , 13.)



82

Daleko szczęśliwszymi my jesteśmy, mająe 
w tćj dolinie płaczu na każdy czas z sobą 
wcielonego Boga naszego, który nas rzeczy­
wistą obecnościsi swoją po wszystkie dni ży­
wota naszego z  niepojętą miłością i serdecz- 
nem miłosierdziem wspiera. Jakaż pociecha dla 
aerca nieszczęśliwego więźnia, jeżeli znalazd: 
szczerego przyjaciela, który mu codzień w ciem­
nicy towarzyszy, serca dodaje, nadzieję jego 
wzmacnia, z własnych zasobów potrzebom j e ­
go  zapobiega i troszczy się, jakoby go z cięż­
kiej niewoli wyswobodził lub mu onęź przy­
najmniej osłodził. Oto tak szczerym przyja­
cielem jest nam najsłodszy Jezus przycho­
dzący do nas w tym sakramencie, aby nas po­
cieszył i zawsze na nowo nas pokrzepił, mó­
wiąc : „Oto ja jestem z Avami po wszystkie 
dni.” (^Mat. 28, 20.) „Jam do tego więzie­
nia waszego tylko dla was z nieba zstąpił, 
abym Avas tu pocieszył, wspomógł i z niedoli 
was wybawił. Przyjmiejcie mnie przeto, di>- 
szeczki, które odkupiłem krwią moją: pozostań­
cie mi przychylne : rzućcie się w objęcia mo­
je : przywiązcie i przj tulcie się mocno do mnie 
i tak zachowując się av nędzy waszej, na wy­
gnaniu AYaszein , w niewoli waszej nie zaginie­
cie : a potem za mną do królestwa mego pój­
dziecie : gdzie Avas doskonale uszczęśliwić
pragnę.A"
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O najdobrotliwszy Boże, o niepojęta mi­
łości ! Tyś nam tak łaskaw, Ty sie tak uniżasz, 
że nawet, niebo opuściwszy, na ołtarze nasze 
Bstepujesz, abyś z nami poufale obcował i 
zawsze osobiście n nas był. Przeto tez usiło­
wać będę, abym Twoim świętym zamiarom od­
powiedział. Odtąd częściej do Ciebie przyjdę : 
ze wszystkich sił starać sie będę , abym, ile 
możność dozwoli, Twojej obecności użył, onej 
obecności zachwycającej, która dla wybranych 
niewyczerpanem jest szczęśliwości źródłem. 
Obym wszystkie życia mego chwile na wielbie­
niu Twojem przepędzić mógł. Jednakże , po­
nieważ słabość sił moich niedopnszcza , aże­
bym Cię nieustannie uwielbiał i miłość Ci mo  ̂
ję zaręczał: Avięc ocuć, o Boże serca mego, 
dusze moje, ilekroćby dła opieszałości, dla lo- 
dowatości lub dla świeckich zatrudnień Ciebie 
odwiedzić zaniedbała. Daj, abym przez ściśle 
wykonywanie obowiązków stanu, urzędu i po­
wołania mego nieprzerwany majestatowi Twemu 
pokłon oddawał i przez wypełnienie spraw 
wszystkim ludziom pospolitych, a skądinąd obo­
jętnych, Tobie się podobał. Zapal wemnie pra­
wienie zawsze blizkim być Tobie w przenaj­
świętszym sakramencie : i kieruj pamięć moję,
nby się tedy obecnością Twoją zajmoAvała, kie­
dy się rozum i członki ciała obowiązkami po- 
wołaiua i stanu zatrudniają.
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Obym Cię, miłościwy Jezu, zawsze kochał 
był! Obym na każdy czas av pracach moich 
Twego upodobania szukał by ł! Ach, jako wie­
le byłbym mógł dotąd zyskać : jako wiele dla 
ciała, i jako Aviele dla duszy: jako wiele dła 
doczesności, i jako wiele dla Avieczności. Po­
cieszam się jednakże tem, źe za łaską Twoją 
jeszcze znajdę czas do poprawy niedbałości 
mojej. Chcę wszystko wynagrodzić: chce Cię 
w prawdzie miłować. Ciebie, moje najwyższe 
dobro, moje najdroższe bogactwo, moje Wszy­
stko !

Boże mój, pomoż mi, miłować Cię.
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Nabożeństwo
do p rzeb lo ffo s ja w io n e j P a n n y  M a ry i, 

matki B o ż e j.

1) Marj-a porodziła nam Jezusa Chrystusa zbawi­
ciela naszego: więc jest prawdziwą Boga rodzicielką. 
Zastanów sie, mój chrześcianinie, tylko nad tem jednem 
słowem: Marya jest Matką Bożą: — czjliby Bóg je ­
szcze wyższe imię i większą godność udzielić jej mógł? 
Jakiemże więc okiem będzie kiedyś pogłądał Jezus na 
tj ch, którzj’ czcić nie chcieli matki jego, którą on sam 
w tak wielkiem miał uszanowaniu?

Azaż istnieje stworzenie Bogu więcej ulubione, jako 
Marya: — a ty nie miałbyś tej miłować, którą Bóg naj- 
szczegolniej miłuje?

2) Marya jest nadzieją naszą. SAvięty kościół kato­
licki pozdrawia ją : ,.Witaj nadziejo nasza.“

Bóg jej nic nie odmówi, kiedy go o co prosi: ponie- 
"aż jest synem jej. Ona i nam nic nie odmówi, kiedy 
j<i o co prosić będziem: ponieważ jest matką naszą. 
Jezus dał nam onę za matkę, mówiąc: ,,Niewiasto, oto 
syn twój.“  Ona jest najczul.szą, najtroskliwszą, najli­
tościwszą i najmitościvcszą z  pomiędzy wszech matek. 
Jeźeliś wielki grzesznik, nie rozpaczaj o zbawienni 
twojem: proś Maryą, ucieczkę grzeszników, a nie zgi­
niesz w burzach i nawałnościacb tego świata. Jeżeli 
chcesz w cnocie postęp nczynłc: proś Marj ą, królow ą 
Świętych, a be zwątpienia wyjedna ci tę łaskę. Jeże is 
zasmucony: wzywaj Maryi, pocieszycielki srautnjch, a 
będziesz niezawodnie rozweselony.

„Wspomnij, o najlitościwsza Panno, źe me s jsza-
5
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no na świucie, aby miał być opuszczonym, kto sie do 
uciekł opieki,“  woła św. Augustyn. 

i>) SAA ięly kościół Boży sam uczy cię nabożeiistAca 
do MiirM. Ilu kościołów i ołtarzy ku jej czci nicM-y- 
stawił: ilu uroczystości kil jćj chwale nieilssanowił; ilu 
braciw i duchownych towarzystw pod je j imieniem 
luezgroinadził: ilu .skarbów łask i odpustów z jej czcią 
me|)ol^cz)'ł? *

Czyli za jej przyczyną Bóg niepoliczonych cudów 
nieuczynił, czego tyle miejsc świętych świadkami są? 
Czy , królów,e i książęta nieoddali państw swoich pod 
wielowładną opieke je j?  Czyli nie podnoszą wszyszy 
prawdziwi Jezusa Chrystusa wielbiciele głosu swego 
ku CZCI Mary,?,Albowiem jakóż można czcić Syna, gdy 
»ię gardzi matką?  ̂ ; S J

Przetóż się staraj, mój kochany chrześcianinie, abyś 
z odwiedzeniem przenajświętszego Sakramentu ołtarza 
połączył pozdrowienie przebłogosławionćj Panny i Bo- 
gai^odzicy Maryi. Możesz je zarówno w domu jako w

konanjm, ze Marya temu wielkie laski wyjedna, który 
jej clioe najmniejszą posługę uczyni.

P o zd ro w ien ie  na jśw iętsze j Pa n n y  M urui.

• " j ję ta  z jego przedziwnej 
pochwały matki Bożej.

o  przeblofoslawiona i ze wszechiniar nie­
pokalana Panno, matko Boga meno M » w «  
sw,.«o.ści! Tyk jeo. wielee®p.t,r«’ i d . t o T
^0’ ; ."'hT '  doóhy aniels-

Kniejsaą nad n-szystkre nastspy niebieskie.
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O święta Pani, nadziejo patryarchów, pożądanie 
proroków, ozdobo apostołów, chwało męczen­
ników, pociecho sprawiedliwych, korono panien! 
Przez Ciebie, o księżno nieba i ziemi, przez 
Ciebie pojednani jesteśmy z wieczną sprawie­
dliwością Twego i naszego stvA-orzyciela. Matko 
Boża, przyjmiej nas i strzeż nas Twoją dobrot­
liwością i Twoją opieką.

Ulituj się nad nami nędznymi grzesznikami, 
splugawionymi nieczystością występków na­
szych, któremiśmy Jezusa Chrystusa, Boga i 
sędziego naszego obrazili. Po Bogu zbaAvicielu 
naszym nie mamy nadziei, tylko \y Tobie, o 
najświętsza Panno! Tyś jest najbezpieczniej­
szą przystanią w burzach tego życia, Tyś jest 
twierdzą i przytułkiem, gdzie spokojnie wytch- , 
nać możemy. Z  gorącem serca naszego pra­
gnieniem i z twarzą zapłakaną rzucamy się do 
nóg Twoich, wzywając pomocy Twojej: abyś­
my za TAVoją przyczyną od Jezusa Chrystusa 
Syna Twego, sprawcy żywota naszego, tej 
łaski dostąpdi, żeby nas dla grzechów naszych 
od siebie nie odrzucił.

O Maryo, przyczyno AÂ esela naszego, módl 
za żami!

Modlitwa
o obronę i p rzy czy n ę  JV. P -  M a ry i. 

Najświętsza niepokalana Panno, ulubiona 
matko moja Maryo! Tyś jest rodzicielką Pana

5*
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i zbamciela mego, królową świata, orędow­
niczką, nadzieją i ucieczką grzeszników. Kwa­
pię się dziś i zaw'sze pod przytulenie Twoje. 
U nóg Twoich, o wielka królowo, składam z 
przyzwoitóm uszanowaniem najkorniejszą uniżo- 
ność moję, dziękując Ci za tyle aż do tej go­
dziny wyświadczonych mi łask: a osobliwie, 
źeś mię przez miłościwą przyczynę Twoję od 
piekła, które dla grzechów moich po tylekroć 
zasłużyłem, wybawiła. Miłuję Cię, ulubiona 
Pani i mocarko, a z najczystszej miłości Two­
jćj mocno stanowię, zawsze Tobie służyć i 
starać się, ile można, aby i drudzy Tobie słu­
żyli. W  Tobie, po Jezusie Synu Twoim, po­
kładam wszystkę nadzieje moję, całe zbawie­
nie duszy mojej. Przyjmiej mnie za służebnika 
Twego, o matko litości, i zachowaj mnie pod 
potężną obróną Twoją.

Wiem Ja ,  żeć Ty u Boga wszystko mo­
żesz: przeto wzdycham do Ciebie i wołam z 
głębi zalęknionego serca: Wybaw mie od. 
wszelkich pokus: albo dostarcz mi przynaj­
mniej siłj’̂ potrzebnej do zwyciężania ich aż 
do ostatniego tchu życia mego. Od Ciebie pa- 
gnę prawdziwej ku Jezusowi miłości. Przez 
Ciebie spodziewam się szczęśliwej śmierci. 
O ulubiona matko moja, błagam Cię przez 
Twoję miłość ku Bogu: bądź mi zawsze po­
mocą, osobliwie w ostatecznej stanowczej chwili 
żjtcia mego. Nie opuszczaj mnie, dopokąd mię
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w gronie Świętych niebieskich nieobaczysz: — 
tam Cię Avysławiać będę, tam Avieczną chwałę 
litości Twojej śpiewać będę, Tak ufom: tak 
niechaj będzie!

Modlitwa
do na jśioiętszego S e r c a  iN'. P .  M a i'y i.

O najsłodsze serce Maryi, rodzicielki Bo­
żej i matki naszej! Najukochańsze serce, przed­
miocie upodobania przenajświętszej Trójcy, go­
dne wszystkiej czułości i uszanowania od anio­
łów i ludzi! O serce, najrówniejsze sercu Jezu­
sowemu, którego najdoskonalszem jesteś wyo­
brażeniem! Serce, pełne dobroci i najtkliwszej 
nad nędzą naszą litości! O chciejże lodowatość 
naszego serca roztopić: i spraw, aby się ćał- 
kiem do serca zbawiciela obróciło. Wzbudź w 
nićm zamiłowanie cnót TAvoich: rozpal je tymże 
świętym ogniem, którym Ty nieustannie gorejesz. 
Zamkniej św. kościół w  sercu Tivojem: strzeż

i pozostań nazawszc jego słodkiemprzytu- 
JenieminiezAyyciężoną twierdząprzeciw wszyst- 
kun najazdom nieprzyjaciół jego. Bądź pomocą 
naszą w dolegliwościach, ochłodą naszą w 
utrapieniach, podporą naszą w pokusach, uciecz­
ką naszą w prześladowaniach, YA^spomożeniem 
naszem w  niebezpieczeustAvach a osobliAvie w 
ostatecznym boju życia naszego, w godzinę 
śmierci, gdy się bramy piekielne na nas Avy- 
wierają, w  tej straszliwej stanoAACzej chwili,
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od której cala nasza Avieczność zawisła. 0 
dajże nam, najdobrotliwsza Panno, ukusić słod­
kiej litości macierzyńskiego serca Twego i 
poznać wielkość możności Twojej u serca Je- 
znsoYA-ego, otworzyYY^szy nam w tem źródle 
miłosierdzia bezpieczny przytułek, abyśmy kie­
dykolwiek godni byłi Yvysławiać. go z  Tobą yv 
niebiesiech na Yvieki wieków. Amen,

Pochwała strzelista
do p rzen a jśw iętszego  serca  J ezu sa  i M ary i.

Niech będzie zaYvsze i YŶ szędzie poznane, 
miłoYvane, chwalone, błogosławione, czczone i 
wielbione Boskie serce Jezusa i niepokalane 
serce Maryi. Amen.

Kto tę modIitAł'ę Avra/. /. pochYÂ atą codzień ódmałiia, 
dostąpi za każdy d/ień odpustu s/.esciiidziesiątdniowego: 
Kupclnego y.aś, który w uroczystości narod/.enia, wnie- 
boYA-/.ięcia i przenajśw. serca Marji pierwszą Nie­
dzielę C/.erwca) spoAciada .się, komunikuje ottarz lub 
kościol btogostaAAionej Pannie poŚAviecony odAAied/.i i 
tam się na intencyą papieża pomodli; które odpusty na 
wieczne czasy, naAvet za dusze czyscoAA’e AA-ażnemi zo­
stają. (Pius VII. z dn. 26. Września J817.)

Nabożeństwo codzienne
ku czc i na jśw iętszego i n iepokalanego serca  

M a ry i o naw rócen ie  g rzeszn ik ów .

Jedno: ZdroYY-aś Marya.
O Marya, bez grzechu poczęta módl się 

za nami, którzy się do Ciebie uciekamy.
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M od litw a  św . Betm arda.

Pamiętaj, o najdobrotliYvsza Panno Maryo, 
że od wieków niesłyszano, ażeby kto ucieka­
jąc się do Ciebie, Twej pomocy wzywając. 
Ciebie o przyczynę prosząc miał być od Cie­
bie opuszczonym. Tą nadzieją ożywiony, ucie­
kam się do Ciebie, o Maryo, Panno nad pan­
ny i matko Jezusa Chrystusa! Przystępuję do 
Ciebie, biegnę ku Tobie, stawam przed Tobą 
jako grzesznik najnędzniejszy drżąc i wzdycha­
jąc. O Pani świata, nie racz gardzić mojemi 
prośbami. O matko Słowa przedwiecznego, 
racz wysłuchać mnie nędznego, który do Cie­
bie z tego padołu płaczu o pomoc Yvołam. 
Bądź mi pomocą w wszy^stkich moich potrze­
bach teraz i zawsze, a osobliwie w godzinę 
śmierci mojej. O łaskawa, o litościwa, o słodka 
Panno Marya. Amen.

Przez Twoje święte panieństwo i niepo­
kalane poczęcie, o najświętsza Panno Maryo, 
Oczyść serce, ciało i duszę moję. W  imię Ojca 
‘ Syna i Ducha świętego. Amen.

God/dnki
Ha cześć niepokalanego p oczęc ia  N .  P .  M ary i.

I .  N a  lu lrz n ią .
Bądź pozdrowiona Panno Marya (nad 

Wszystkie stworzenia do najwyższej radości 
podwyższona): łaskiś pełna, Pan z Tobą . ..
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Kapłan . Zaczniejcie,wargi nasze chwalić 
Pannę ŚYviętą.

Lud. Zaczniejcie opowiadać cześć jej nie­
pojętą.

K. Przybądź nam miłościwa Pani ku pomocy.
L. A  wyrwiej nas z potężnych rąk nieprzy­

jaciół mocy.
K. Chwała Ojcu i Synowi jego przedwiecz­

nemu.
L. I  równemu imwBóstwieDuchowi ŚYviętemu.
K. Jako była na początku i zawsze i ninie.
L. Niech Bóg w Trójcy jedyny na wiek wie­

ków słynie.
H ym n . Zawitaj Pani świata, niebieska króloYva, 

Witaj Panno nad panny, gYviazdo poran- 
koAva.

Zawitaj pełna łaski prześliczna światłości. 
Pani, na pomoc świata śpiesz się, zbaw 

naś z złości.
Ciebie monarcha wieczny od Avieków swo­

jemu
Za matkę obrał Słowu jednorodzonemu; 
Przez które ziemi okrąg i nieba ogniste 
I  poYvietrza i w-ody stworzył przezroczyste. 
Ciebie oblubienicę przyozdobił sobie.
Bo przestępstwo- Adama niema prawa w

Tobie.
A n tifon a . Poświęcił przybytek swój Naj­

wyższy: Bóg w pośrodku jego; nie będzie po­
ruszony. ( P̂s. 45.)
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K . Przejrzał ją Bóg i Yvybrał ją sobie.
L. I wziął ją na mieszkanie do przybytku swego. 
A. I aniCj wysłuchaj modlitwy nasze.
L. A wołanie nasze niech do Ciebie przyjdzie. 

nodhhca . Święta Maryo, królowo niebieska, 
matko Pana naszego Jezusa Chrystusa i Pani

opuszczasz i nikim 
me gardzisz; wejrzyj na nas, Pani nasza, łas- 
kawem okiem miłosierdzia Twego, a uproś 
nam u Syna Twego miłego odpuszczenia wszyst- 

c grzechów naszych; abyśmy, którzy teraz 
święte Twoje i niepokalane poczęcie nabożnem 
sercem rozpamiętywamy, wiecznego błogosła- 
wieiistAva zapłatę w niebie otrzymać móglL Co 
B»echaj da Ten, któregoś Ty Panno porodziła, 
Jjan nasz Jezus Chrystus; który z Ojcem i z 

uchem ŚYviętym żyje i króluje na -wieki wie­
ków. Amen.

K. Panie, YY ŝłuchaj modlitYvy nasze.
Ł. A wołanie nasze niech do Ciebie przyjdzie. 
łv. Błogosławmy Pann.
L. Bogu chwała.
K. A  dusze wiernych zmarłych przez miło­

sierdzie Boże niech odpoczjYY-aja yy’ po­
koju Yviecznym.

Ł*- Amen.
11. N a  Prym ę.

Bądź pozdroYYiona Marya (w  panieńskiej 
‘ ostojności YY szj stkie chóry aniołÓYV i ludzi po- 
Pizedzająca): łaskiś pełna, Pan z Tobą . . .

!X*ar
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K. Przybądź nam miłościwa Pani ku pomocy.
L. A wyrwiej nas Z potężnych rąk nieprzyja­

ciół mocy.
K. Chwała Ojcu . . .

H ym n . Zawitaj Panno mądra, domie Bogu miły, 
Który złoty stół i siedem kolumu ozdobiły,
Od wszelakiej zarazy świata ochroniona, 
Pierwej święta w żywocie matki, niż zrodzona, 
Tyś matką wszech żyjących, Tyś jest Świę­

tych drzwiami,
Nowa gwiazdo z Jakóba, Tyś nad aniołami. 
Ogróinna czartu jesteś, yv szyku obóz silny. 
Bądź chrześcian ucieczką i port nieomylny. 
A n ly fon a . Któraź to jest, która idzie jako 

zorza powstająca, piękna jako księżyc, wy­
brana jako słonce, ogromna jako Yvojska uszy­
kowanie porządne? (_Pieśni Sal. 6.)

K. Sam ją stworzył w Duchu świętym.
L. I AÂ ylał ją nad Yvszystkie dzieła rąk swoich.

Modlitw a jak wyżej.

I I I .  N a  T ercyą . "
Bądź pozdrowiona Maryo (jako słońce jas­

nością Twojej chwały niebo rozweselająca): ła­
skiś pełna, Pan z Tobą . . .

K. Przybydź nam . . .
H ym n. Witaj arko przymierza, tronie Salomona) 

Tęczo wszechmocną ręką z pięknych barw 
złożona.

Tyś krzak MojźcszÓYŶ  Boskim ogniem gorejąca,
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Rószczko Aaronowa, śliczny Kwiat rodząca. 
Bramo rajska zamkniona, i-uno Gediona: 
Tyś niezw ycięźonego plastr miodu Samsona.
11 ZY stało, aby Cię Syn tak zacny od YYuny 
Piąrworodnćj zachoYvał i zmazy EdYlneJ: 
Który Ciebie za matkę obierając sobie, 
Chciał, by przyYvara grzechu nie postała yv 

Tobie.
Anlyfona. W  słońcu postawił przybytek swój : 

a ono jako oblubieniec Yvychodzacy. z łoż­
nicy SYY ojej. (Ps. 18.)

K. Ja mieszkam na Yvysokościach.
L. I tron mój yy słupie oblokn. (^Ekkli. 24.)

ModlitYva jak Yvyżej.

I V .  N a  S e x lę .

Bądź pozdrOYviona Marya (̂ od Yvszystkich 
'"ebian jako matka Boża i KróloYva nieba wiel­
biona) : łaskiś pełna, Pan z Tobą . . .

K. Przybądź nam ..  .
Witaj ŚYYfiątyni Boga yy"̂ Trójcyjed ynego, 

łyś raj aniołÓYv, pałac Yvstydu panieńskiego : 
Tociecho utrapionych, ogrodzie wdzięczności.
O palmo cierpliYY ości, o cedrze czystości.
^iemia jesteś kapłańska i błogosłaYY iona,
Święta i pierYY’orodną zmazą niedotkniona :
Miasto Pańskie i bramana Yrschód YY-y.sta- 

dviona,
Wszelkąś łaskę, jedj na Panno, najtełnionitk 

Anlyfona. Fundamenty S, ouu na gón c!i świę-
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tych: miłuje Pan bramy Syon nade- 
wszystkie przybytki Jakób (Ps. 86.)

K. Jako lilia między cierniem.
L. Tak przyjaciółka moja między córkami 

Afdamowemi (^Pieśn. Sal. 2.)
Modlitwa jak wyżej.

V. Na Nonę.
Bądź pozdrowiona Marya (zdolna przycyną 

swoją wszystko otrzymać) : łaskiś pełna, Pan 
z Tobą . . .

K. Przybądź nam . . .
H ym n . Witaj miasto ucieczki, wieżo utwier­

dzona
DawidoYva, basztami i brónią wzmocniona. 
Tyś przy poczęciu ogniem miłości pałała: 
Przez Cię władza piekielnych mocarzów' 

stajała.
O mężna białogłowo, Judyt Yvojująca ! 
Abizai prawego Dawida grzejąca.
Rachel oźywicieła Egiptu nosiła:
Nam zbawiciela świata Marya powiła. 

Anlyfona. Tyś sława Jeruzalem: Tyś wesele 
wybranych : Tyś cześć ludu naszego. fJu- 
dyt. 15.) ^

K. Wszystka piękna jesteś przyjaciółko moja.
L. A zmaza pierworodna nigdy w Tobie nie 

postała, fPieśni Sal. 4.)
Modlitwa jak wyżej.
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V I .  N a  N ie s z p ó r .
Bądź pozdrowiona Maiya (^chcąca czcicie­

lom Tw'oim być przewodniczką do chwały): 
łaskiś pełna, Pan z Tobą . . .

K. Przybądź nam ..  .
Hym n. Witaj zegarze , w któryju-jiazad jest 

cofnione
Słońce dziesięcią linij, gdy Słowo wcielone. 
Aby człowiek z padołu powstał wywyższony, 
Niezmiernie od aniołów jest coś umniejszony. 
Słońca tego promieńmi Marya jaśnieje,
W  poczęciu swem jak złota zorza światłem 

sieje.
Między cierniem lilia kruszy łeb smokowi: 
Piękna, jak w pełni księżyc, świeci czło- 

wiekoYvi.
Anlyfona . Rzekł Pan do węża: Położę nie- 

przyjaźń między Tobą a między niewiastą: 
ona zetrze głowę twoję. (̂ 1. Mojż. 3.)

K. Jam sprawiła na niebie, aby wschodziła 
światłość nieustająca.

L. Jako mgła okryłam wszystkę ziemię.
Modlitwa jak wyżej.

V I I  N a  'K om plelę .
Bądź pozdrowiona Marya (której cześć na 

ziemi nieustannie Yvzrastać i pomnażać się bę­
dzie) : łaskiś pełna . ..

K. Niech nas, Pani, twą prośbą do Siebie 
nawróci:
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L. Jezus Syn Twój, a swój gniew niech od 
nas odwróci.

K. Przyhąź nam.. .
Hymn. Witaj matko szlachetna W' panieńskitj 

czystości,
Gwiazdami uwieńczona Pani łaskaAvoścł: 
Niepokalana, czystsza, niźli aniołowie,
Po praYYej ręce Króla stoisz w złotogłowie.
O rodzicielko łaski, nadziejo grzeszących.
O jasna gMiazdo morska, o porcie tonących, 
Bramo rajska niemocnych, zdroYvie w Twej; 

obronie:
Niech Boga ogłądainy na górnym Syonio. 

Anlyfona. We mnie wszelka łaska drógi i 
prawdy: Yve mnie wszystka nadzieja żywota i 
cnoty. (Ekkłi. 24.)

K. Olej wylany, o Maryo, imię Twoje. ,
L. Słudzy T woi zakochali się bardzo w Tobie.

Modlitwa jak Yvyżej.

Polecanie Godzinek.
Z  pokłonem, Panno święta, ofiaruje Tobie 
Te godzinki ku większej czci Twej i ozdobie: 
Prosząc, byś nas zbawienną drógą prowadziła, 
A do śmierci nam słodką Maryą przj była. 

Anlyfona. Tać jest rószczka, w której ani 
sęk pierworodny, ani skaza uczynkowej winy 
nie postała.

K. W  poczęciu Twojem, Panno, niezmazanaś 
zawsze była.
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L. Módl się za nami do Boga Ojca, któregoś 
Syna porodziła.

M odlitw a . Boże, któryś przez niepokalane P. 
Maryi Poczęcie godne Synowi Twojemu mie­
szkanie zgotował, prosimy Cię: aby, jakoś 
ją przez śmierć tegoż Syna przejrzaną od 
wszelakiej zmazy zachował, tak nam tei za 
jej przyczyną niepokalanymi przyjść do siebie 
dopuścić raczył. Przez tegos Jezusa Chrys­
tusa, który z Tobą żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen.

Nabożeństwo na Nieszpór.
Psalmy na niedzielny nieszpór i koinpletę. 

N ie sp ó r .

K. Boże, wejrzyj ku Avspomożeniu memu.
L. Panie, pośpiesz się ku ratunku memu (Ps. G9.) 

Chwała Ojcu . . .
I. Psalm 109.

K ró lesh co  J ezu sa  Chrystusa .

Rzekł Pan do Pana mego łaskaYvym 
Swym głosem: siądź mi przy boku prawym: 
Aż twoje YYSzystkie zuchwałe wrogi 
Dam za podnóżek pod Kroje nogi.
Berło twej mocy wydam z Syonu:
Świat cały padnie u twego tronu:
A ty używać będziesz praw sYvoich,
W  śród nieprzyjaciół panując twoich.
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Skoro rozpoczniesz twe panowanie,
Przy tobie Ind tw-ój w jasności stanie:
Nim jeszcze zorzy świecić kazałem,
Ciebie z Yvnętrzności moich wydafem.
Pan to poprzysiągł: jego zaś mowa 
Danego nigdy nie cofnie słowa;
Ty jesteś kapłan do końca wieka 
Według obrządku Melchizedeka.
Przy twej praYvicy Pan jest nad pany,
W  dzień gniewu swego zetrze tyrany;
Sąd swój rozciiignie po całym swiecie,
I  nieposłuszne narody zgniecie.
Pyszną na ziemi głowę poniży.
Która mu jego chwały ubliży;
Z mętnej po dródze pić będzie rzeki:
Dla tego głowę wzniesie na Yvieki.
Chwała bądź Bogu Ojcu, Synowi, 
Przenajświętszemu oraz Duchowi:
Jak przed Aviek była, tak zawsze, ninie,
Na YYieki wieków niech wszędzie słynie.

II. Psalm 110.
Dziękczynienie za dobrodziejstwa D ozę . 

Całem cię sercem będę chwalić, Panie:
Gdzie rada mędrców, gdzie cały zbór stanie. 
Wielkość niezmierna dzićł Boga Jakóba, 
Któremi władnie, jak mu się podoba.
Co pocznie, vvszystko pełne jest zacności. 
Pełne uwielbień: Yviek sprawiedliwości 
Jego nie przetrwa żaden: a na ziemi
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Wieczną painiiitkę sprawił cudy swemi. 
Pan dobrotliwy, Pan to miłosierny 
Karmi i hojnie bogaci lud wierny. 
Stateczny w  słowie, co raz postanowił, 
Wiecznemi czasy tego nie odmówił.
Moc swą okazał, gdy Yvygnał pogany,
A ten kraj synom Izraela dany.
Sprawy rąk jego prawdą miarkowane,
A zaś słusznością prawa prostowane.
Te się na Avieki żadnych lat nie boją:
Bo na słuszności i na prawdzie stoją.
Pan sługi swoje z niewoli wybawił:
I dla nich wieczny testament zostawił. 
Imię me straszne i pełne świątości:
A bojaźń Boża początkiem mądrości.
Ci co z niej biorą Yvzór życia na ziemi, 
Będą od wszystkich wiecznie chYvalonymi 
Chwała bądź Bogu w Trójcy Jedynemu, 
Ojcu, Synowi, Duchowi świętemu:
Jak od początku była, tak i ninie,
I na wiek Yvieków niechaj zawsze słynie.

III. Psalm 111.
Szczęślhcość bogoboinych.

Szczęśliwy, i nie zna kaźni,
Kto w Pańskiej żyje bojaźni. 

Najmilsza jemu jest dróga,
Iść według przykazań Boga. 

Krew jego zacna na ziemi:
Porówna zawsze z możnymi.
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Ród się cnotliwych rozpleni:
I  będą błogosłaYvieni.

Dom jego będzie obfity
W  zbiory i trwałe zaszczyty:

A  cześć poczciwego człeka 
Pójdzie od wieka do Yvieka. 

Niechaj noc zaćmi mgły swemi: 
Światło jest nad cnotliwemi. 

Zawsze im Pan jest życzliwy, 
Litośny i sprawiedliwy.

Człek miły, pełen wesela.
Gdy drugim z swego udziela; 

W  słowie się swojem tak rządzi, 
Ze, co Yvyrzecze, nie zbłądzi. 

Ludzka pamięć jego sprawy 
Uwieczni: był to mąż prawy, 

l  zły go język nie trwoży 
Bezpieczen w nadziei Bożój, 

Stateczność jego cnćj duszy 
Żadną się rzeczą nie Avzruszy: 

Wydoła złej chwili snadnie,
Aż nieprzyjaciel upadnie. 

Rozsypał swoje szczodroty,
Na wdowy, biedne sieroty: 

Przeto uczynnością słynie,
I chwała jego nie zginie.

Z ły na to patrząc, boleje, 
Zgrzyta z zazdrości, sinieje. 

Taki, co w głowie uradzi,
Do skutku nie doprowadzi.
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Chwała Ojcu i Synowi,
Oraz świętemu Duchowi:

Jak z początku, tak i ninie,
I nawieki niechaj sły nie.

IV. Psalm 112.
Bóg poniżonych trywyższa.

Chw'alcie, o dziatki, najwyższego Panna; 
Niech mn Jednemu cześć będzie śpiewana.

Niech Imię Pańskie przebłogosłaYvione 
Po YYszystkie wieki będzie pochwalone.

Gdzie wschodzi słońce i kędy zapada. 
Niechaj ŚYviat Boską chwałę opowiada.

Pan ma narody^wszystkie pod nogami:
Jego się chwała wznosi nad gwiazdami.

I któż się z Panem tym porówna, który 
Wysoko siedzs|c, z swty niebieskiej góry

1 co na niebie i co jest na ziemi 
Oczyma Yvidzi nieiichronionemi.

On ubogiego z gnoju wyprowadzi,
I z książętami na krześle posadzi.

On niesie radość dla niepłodnej matki,
Miłe w domu Jej rozmnażając dziatki.

Chwała bądź Bogn w Trójcy Jedynemu, 
Ojcu. Synowi, Duchowi świętemu:

Jak od początku była, tak i ninie 
I na wiek wieków nieclmj zawsze słynie.
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V. Psalm 113.
Bogu tcszystka chwała i cześć należy,

Kiedy z Egiptu Izrael wychodził,
Dom się Jakóba z więzów oswobodził: 

Wielka tam, Panie, łaska twoja była,
I  niepodobna wierzeniu siła.

Pęd morza razem na pół się rozsadził: 
Jordan w tył swoje wody odprowadził; 

Góry wzniesione jak capy, a skały 
 ̂Jako wesołe jagnięta skakały.

Cóż ci to morze? kto cię tak rozdziera?
Kto twe, Jordanie, w tył wody odpiera? 

Góry czemuście jak capy skakały?
I  wy dla czego jak jagnięta, skały?

Ud twarzy Pana zostały w'zruszone 
Zieniia i morze, i góry Yvzniesione.

Un zdroje z głazów, a z twardej opoki 
Un wyprowadził swą ręką potoki.

Nie nam, o Panie, nie nam, ale twemu 
Uaj Imieniowi chwałę najświętszemu; 

Niechaj wiadome i sławione wszędzie
“ ‘^®*‘erdzie, twoja prawda będzie. 

Nie^aj pohance sprośni nie pytają.-
Gdziez teraz ich Bóg, któremu dufają? 
z og na niebie, cokolwiek zamyśli, 

Wszystko się musi stać po Jego myk 
A ich nieme bałwany ze złota ^

Nic me są, tylko ludzkich rak robotti; 
bą me mówią, okiem nie patrzają,
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Uchem nie słyszą, nosem nie wąchają j 
Ręką nie ścisną, nie postąpią nogą,

Gardłem żadnego głosu dać niemogą. 
Bogdaj tak i ci, którzy je działają.

A OYŶ szem, którzy yv nich nadzieję mają. 
Izrael yv Panu syŷ c nadzieje staYYuł,

A on go YY-szelkiej przygody pozbawił; 
Niech się na Pana śpuści dom Aroną,

JaYY iia mu jego dobroć i obrona.
Niech mu dufają, którzy się go boją;

Bo bez wątpienia yv łasce jego stoją.
Pan o nas pomni, Pan nam błogosłaYYÓł,

Dom Izraela, Aarona wsławił.
Każdemu łaskaYv pobożnemu człeku,

Tak Yv małym jako i yv dorosłym YYueku. 
Niechże SYvą łaskę pomnoży nad wami,

Nad \Y'̂ ami i nad waszemi dziatkami.
Pan wam na Yvieki będzie błogosłaYvił,

Ten, który niebo i ziemię YvystaYvił.
Niebo wysokie jego jest mieszkanie,

A  ziemię ludziom oddał w używanie.
Nie martwi, Panie, będą cię chY\'alili,

Ani ci, którzy pod ziemię Yvstąpili:
Lecz my, co jeszcze na ŚYviecie żyjemy, 

Wiecznemi czasy sławić cię będziemy. 
ChYY-ała bądź Bogu yv Trójcy Jedynemu,

Ojcu, SynoYvi, Duchowi świętemu :
Jak od początku była, tak i ninie,

I  na wiek Yvieków niechaj zawsze słynie, 
Amen.
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H ym n.
Panie, Ty jesteś jak byłeś,
Niżeli ten świat stw orzyłeś :
Zawsze dobry i łaskawy,
Wszystkich ludzi Ojciec prawy.

Niech zawsze królestwo Twoje 
Rozszerza granice swoje:
Aż wszystkie ziemi narody,
Skosztują jego SYY-obody.
Tyści rządcą ŚYviata, Parne :
Co tylko chcesz, to się stanie 
Niech i my zaYY'se pełnimy 
TYVOję YYÓlą, iłe wiemy.

•
M agnificut.

Wielbij duszo moja Pana; któraś od niego 
wybrana.

I YY'esel się w Bogu tYY'̂ oim: co jest zbaYiicielem 
moim.

Wejrzał on z SYY ojej stolicy: na niegodną słu­
żebnicę.

I po wszystkie YY-ieki czczoną: chce ją mieć 
błogosłaYYioną.

Moc najwyższa mnie wsławiła: kiedy dla mnie 
uczyniła

Cuda nigdy niepojęte: której imię zaYY’sze ŚYvięte,
A litość od pokolenia: do pokoleń i zbaYvienia
Tych, co się Boga lękają: i Panem go s\Y.ym 

uznają.
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IV szechinociiy Pan nieśmiertelny: moc swą oka­
zał i dzielny,

Gdj inj śli pysznych rozjtroszył: i dumne serca 
pokruszył:

Bohatyrów dumno mądrych: gdy strącił z tronu 
potężnych,

A pokornych wyprowadził: i na tronach ich po­
sadził :

Gdy nbogich bogactwami; dom napełnił i skar­
bami :

I pogardził bogatemi: i zrównał ich z ubogiemi.
iblugę swego kiedy w stałą; wziął opiekę swą 

wspaniałą,
Izraela miłosierny: Bóg w przymierzach swoich 

wierny.
Chwała Ojcu i Sj nowi: świętemu także Duchowi.
Niech będzie zawsze stateczna: teraz i ua^rieki 

wieczna. Amen.

K om plela .
K. Nawróć nas Boże zbawicielu nasz.
Ł. A oddal gniew swój od nas.
K. Boże, wejrzyj ku wspomożeniu memu.
L. Panie pośpiesz się ku ratunku memu.

Chwała Ojcu . . .

„  . I. Psalm 4.
Poc ieszen ie , od poczn ien ie  i u ioeselenie w  

B o g n .
Kiedym go wezwał, słiicliał mię łaskawy

Bóg niewinności mojej świadek prawy;
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Wywiódł mię z cieśni, że ŵ śród pola stoję, 
Litośnie wejrzał na modlitwę moję.

Ludzie, pókiź tę złość w sercu chowacie?
Lubicie próżność i kłamstwa szukacie? 

Wiedzcie, źe mnie Bóg uwielbił łaskawie,
Gdy go zawołam, stanie w mojej sprawie. 

Można się gniewać, lecz gnieYvać bez grzechu: 
Upadków waszych żałujcie po cichu: 

Dopiero wtenczas ofiarę mu dajcie,
Ofiarę prawdy, i Bogu ufajcie.

Wielu mi mówi: Cóż odziedziczymy 
I jakie dobro, jeźli tak zrobimy?

Oto na każdym, co się trzyma Pana,
Jasność oblicza jego piętnowana:

Daje spokojność, z nia pożytków wiele.
On sercu memu dać raczył wesele.

Sług jemu wiernych mnoży się rodzina,
Dla obfitości zbóż, oleju, vyina.

Prócz inszych darów: za cóż mi to stanie,
Ze śpię bezpieczny przy twtój straży, Panie? 

Zasypiam śmiało i nic mi nie szkodzi:
Boś mi dał ufność, która nie zawodzi. 

Chwała bądź Bogu w Trójcy Jedynemu,
Ojcu, Synowi, Duchowi świętemu:

Jak od początku była, tak i ninie,
I na wiek wieków niechaj zadyszę słynie* 

Amen.
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II. Psalm 30.
P ro ś b a  o zachow anie.

Tobie ufałem, Boże niezmierzony,
Nie daj, abym był kiedy zawstydzony;

Jak lubisz prawdę, tak bądź mą zasłoną.
Nakłoii tyye ucho, śpiesz sie z twą obroną. 

Bądź moją twierdzą i ucieczki domem,
Gdziebym się w czasie schronił przed po­

gromem.
Bądź Bogiem mocnym, i przez Imię twoje 

Wiedź mię za rękę, wzmacniaj zdrowie moje. 
Od sideł, które na mnie zastawiono,

Wimiej mię, wszakże jesteś mą obroną.
W twych ręku składam żywot mój tęskliwy.

Zbawco mój, Panie i Boże prawdziwy. 
Chwała. . .

III. Psalm 90.
B ezp iec zn o ść  p od  opieką B ożą .

Kto się w opiekę podda Panu sŵ emu,
, A  całem sei‘cem zawsze ufa jemu,
Śmiele rzec może: Mam obrońcę Boga,

Nie przyjdzie na mnie żadna straszna trwoga. 
(Jdy na mnie sidła chytry człek zastawi.

By mnie nie złowił, łaska Boska sprawi.
Gdy złośnik zechce pohańbić mię słowy,

Bóg da, że w ustach nie znajdzie złej mowy. 
Bóg mi cień zrobi swym wszechmocnym barkiem, 

Kiedy mi klęska stać będzie nad karkiem:
fi
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Schowa mię w piórach swych, weźmie pod 
skrzydła,

Gdy niebezpieczeństw strwożą mię stra­
szydła.

Pan mnie zasłoni mocną swoją tarczą:
A tak mnie żadne siły. nie obarczą.

W  pośrodku poczwar, wśród nocnego strachu, 
Będę bezpiecznie spał w bezludnym gmachu. 

Z  najazdów, z bitwy, choć chmurami strzały 
Polecą, wyjdę nietknięty i cały.

Gdy mnie wprowadzi złość w zdradliwe 
schadzki,

Bóg da, że nocnej uniknę zasadzki. 
Czartostwo zYvykłe nagabać w  południe: 

Chytre powaby, gubiące obłudnie.
Klęski w ciemnościach gnębiące pokątnie,

\S szjstko to słudze swemu Bóg uprzątnie. 
Po prawej stronie tysiąc łudzi zginie,

Po łewty dziesięć tysięcy się zwinie:
A  sługa Boski, choć śmiercią otoczon,

Pt yjdzie zdrów z bitwy, kroplą krwi nie 
zbroczon.

W  ten czas pomyśli: że grzechów przywary 
Nie ujdą swego czasu srogiej kary;

Ze z wóli Boskiej za zbrodnie człowiecze,
W  bitwach szukają złych kule i miecze. 

Bzecze na tedy: że nam poufałym 
Zaszczytem tylko Bóg Jest w święcie całjTu: 

Ze kto w nim ufa, ten nie będzie w biedzie,
I żadna klęska w dom jego nie Yvnidzie.
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Aniołom swoim Pan kazał nsiłnie,
Aby sług jego w dródze strzegli pilnie:

W  rekach ich nosić będą, by wśród di’ógi 
Nie urazili o kamień swej nogi.

Będą po żmijach zdrowo się przechodzić,
Lew smok zdeptany nie będzie im szkodzić:

A gdy upadną na kamień w podróży,
By sie nie stłukli, Bóg rękę podłoży.

Pan mÓYvił o nich: Ci ufali Yve mnie.
Niech zna świat, źe nikt nie ufał daremnie: 

Łaskę i wsparcie me dam im ochotnie:
Bo Imię moje wyznali stokrotnie:

Z nimi w ich każdem będę utrapieniu, ,
Przed klęską schowam Ich w skrzydeł mĵ ch ̂  

cieniu:
I dam im przeżyć szczęśliwie Yviek długi.

Potem ich yv niebie zmieszczę z memi sługi. 
Niech słynie wszędzie i o wszystkich dobach 

Pan świata, jeden Bóg we trzech osobach: 
Ojciec, Syn i Duch ŚAvięty, my go chAÂ ałmy, 

Wdzięcznie mu zaYVSze wyśpiewując psalmy. 
Amen.

IV. Psalm 133.
Zachęcen ie  do chw ały B o ż e j  tae dnie i w 

nocy.

Teraz, o Yvierni Pańscy służebnicy,
Którzy trzymacie straż w jego świątnicy; 

Wdzięcznemi usty błogosławcie Pana,
Łaska wam każe śpiewać nieprzebrana,
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W  pośrodku nocy ku ołtarzom jego,
Podnoszęc ręce, chwalcie Najwyższego. 

Pan wam z Syonu będzie blogosłaYvił,
Ten, który niebo i ziemie wystaYvił. 

Chwała bądź Bogu yv Trójcy Jedynemu,
Ojcu, Synowi, Duchowi świętemu;

Jak od początku była, tak i ninie,
I na wiek Yvieków niechaj zaYYSze słynie. 

Amen.
N u n c  dim illis.

Teraz, Panie, puszczasz sługę Twojego' 
w pokoju, według słowa Twego: gdyż oczy 
moje oglądały zbawienie Twoje, któreś zgo­
tował przed obliczem ..wszystkich narodów: 
światłość na oświecenie pogan i na chwałę 
ludu Twego Izraelskiego.

K. Panie, wysłuchaj modlitwę moję.
L. A  wołanie moje niech do Ciebie przyjdwc.
K. Błogosławmy Panu.
L. Bogu chwała.
A  dusze wiernych zmarłych przez miłosier­

dzie Boże niech odpoczywają w pokoju wieca- 
nym. Amen.

Ojcze nasz.
Panie, daj nam Twój pokój.
I żywot wieczny. Amen.

S a lce  Regina,
Bądżże od nas pozdrowiona,

Maryo, matko litości,
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Przyczyno naszej radości, ,  
O Panno błogosławiona.
Do ciebie z Yvygnania tego,

Nadziejo nasza, woiainy:
KHobie rzewliwie wzdychamy 

Przyczyń sie do Sjna Twego.
Uproś grzechów odpuszczenie:

Obróć oczy miłosierne 
Na nas sługi Twoje wierne: 

Zjednaj nam wieczne zbawienie.
Gdy się skończy mizerya 

Życia i wygnania tego,
Pokaz nam Syna Twojego,

O słodka Panno Marya!
K, Módl sic za nami, święta Boża rodzicielko.
U. Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 

Chrystusowych.

M odlitw a .
Wszechmogący wieczny Boże, któryś chwa- 

Jebnćj matki i Panny Maryi ciało i duszę, aby 
była godnym przyłtytkiem Syna Twojego, za 
sprawą Ducha świętego, przygotował: racz 

abyśmy, którzy jego na ten świat przyj­
ście, śmierć i chwalebne zmartwychwstanie » 
"'cselem sobie przypominamy, za przyczyną 
^ćjże'błogosławioiuy matki i Panny od wszeł- 
kiego niebezpieczeiistwa na duszy i na ciele 
Wolnymi byłi. Przez tegoż Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego. Amen.
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O Rozmyślaniu.
Nauka.

Hosmyślanie praAA-d odwiecznycli jest najdzielniejszym 
środkiem utwierdzenia duszy w dobrem, a zaehowania jej 
od gr/.echii: Jako wielu potępionych byliby /.bawieni, 
gdyby tego lekkiego środka do y,bawienia wźyvAali byli. 
Jako wielu grze.szników chvł’yciliby sie życia pobożnego, 
gdyby rozmyślać chcieli. „Pamiętaj, c/.fowiecze, na o- 
statnie rzeczy, mówi pismo święte, a na AA'ieki nie zgrze­
szysz.“  (Ekkli. 7, 40.) Sw. Paweł również nas upomina: 
„ahj-śmy się na każdj- czas w duchu modlili.^ (Efez. 6> 
18.)

Jeżeli tedy, mój kochany chrześcianinie, mile ci jest 
zbaYA-ienie duszy twojej, jeżeli się dicesz usirzedz po­
wrotu do grzechu: to postanÓAA’ codzień przynajmniej pół 
godzinki albo jeżeli spraAcy tAA-oje nie dozAcolą, przy­
najmniej kilka minut na rozmyślaniu przepędzić. Tem 
ŚAAięlem ĆAAiczeniem dokładniej AA-ybadasz zakon Bożj': 
YA- nim, gdj by aa- ZAA-ierciedle jakiem, oglądasz i poznas/ 
ułomności sAvoje: a przedeAvszys(kiein nauczysz się przy­
tłumiać tAA-oję głÓAA-n.j namiętność,  zaAA-adzającą ci 
najbardziej na dródze cnoty-; co większa, na rozmyślaniu 
odkryjesz uiebezpieczeńsłAA-a zbawienia tAA-ego i środki 
łch zaradcze: a otrzymasz od Boga ośAAiecenie i silę ku 
cliOAA-aniu coraz lepiej przykazań jego.

Rozmyślanie nic jest tak trudneiu i zaAvilem , jako się 
Ba pierAA-szy- w id ok  wy daje. Jeże li się nad śAAiatoAA-emi 
spraAA-ami zastanaAv-iac umiesz: to się też nad AA-iecznemi 
cokolwiek zastanoAA-ić możesz. Będzie.sz zaś rozmyśla! 
YV następujący- sposób.

S p osób  rozmyślayiia.
1) Wzy-Acaj gorąco Ducha śav. o oŚAviecenie: A A - z b i ld *  

zatem wiarę, że Bóg przy tobie obecny- jest, albo spoj­
rzyj z żywą YA-iarą na Jezusa Chrystusa: przed jego prze-
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najświętszą oblicznością rzekniej z dziecinnem zaufa­
niem: „Mów Panie, bo sługa Twój slucha.“  Potem czy­
taj z uwagą jeden ucinek rozmyślania.

8) Zaczem pozostań w milczeniu i rozważ: czyli, coś 
czytat, w r z e c z y  samej  w i e r z y s z ?  Jeżeli twoja 
wiara w tę prawdę mocną będzie, ztói Bogu dzięki za 
tę taskę, a proś gorąco o wytrAcafośe: jeżeli zaś wiara 
twoja stabą będzie, ponów ją natychmiast po kilkakroó 
i westchniej bezzwlócznie kilka razy z gtębokości serca: 
„Panie, pomnóż wiarę moję.“

3) WzmocniAA-szy tym sposobem wiarę swoję w praw'- 
dę odczytanego ucinkii, zapytaj się:

Cóż mam czynić?
Czemu to nam czynić?
Jako mam czynić?
Kiedy mam czynić?
Co nastąpi, jeźli uczynię?
Co wypadnie, jeźli nie uczynię?

Albo zapytaj się tak:
Czego mnie uczy ta prałcda?
Co ztąd budującego Acytuszczyd mogę?
Do czego mnie ta praAcda pobudzić może?
Jakże z tą praAA-dą zgadza się dotychczasow'e ży­

cie moje?
Badaj się potem:

Czemużem tak staby aa- tej cnocie?
Która namiętność przeszkadza mi najbardziej?
Któryż jest największy występek mój, którego się 

najczęściej dopuszczam?
Czyli clirześcianin, scierzący w  tę prawdę obja- 

AAioną, tego gtównego grzechu dopuścić sią 
może?

Na przyktad: Gdyby odczytany iicinek rozmyślanij 
*en byt: ,.Jezus Chrystus za ciebie, grzeszniku, umarł,“  
Uczyń sobie samemu takoAve zapytania:
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Czego mnie uczy śmierć Jezusa Chrystusa, którą on 
za mnie, grzesznika, poniósł? — Bóg śmiercią umiera naj­
haniebniejszą, aby nas grzeszników w-ybaAsił, O jakże 
okropnym i strasznym musi być grzech, kiedy Boga na 
krzyżu przybił. Czego mnie, AA-ięc uczy śmierć Jezusa 
Chrystusa? — NienaAA-iści grzechu.

W szakże czyliżem dotąd nienaAA-idzial grzech, jak się 
należy? Czyli go, ja  nieszczęsny, może nawet nie miło­
wałem? osob]iAA’ie ten a ten . . . (tu rozważ twą głoAA-ną 
namiętność i twój głÓAA-ny w-ystępek, którego AA-ygubienie 
na rozmyślaniu powinieneś mieć na oku).

Czyliż to czyni chrześcianin, wierzący, źe Bóg zaii 
na hauiebnem drzewie krzyźowem ucierpiał mękę naj­
boleśniejszą? —  O jakaż to nieAA dzięczność, jakież to 
zawstydzenie! Bóg umiera dla grzechów moich, cale 
przyrodzenie płacze: —  a ja  nędznik jeszcze mogę grze­
szyć? — Nie, nie, mój Jezu!

4) Poczem naty-chmiast wzbudź aa- sercu gorzki ża l 
i s k r uchę  nad tymże tAA-oim dotychczasoAvyin g ł ó w ­
n y m  g r z e c h e m:  a uczyń zaraz w  duszy mocne  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  popiaAA-ienia się i zwalczania bez 
przestanku tego głównego grzechu: i p o n óaa- c z ę s t o -  
Kroc  AV myśli to przedsięwzięcie, UAvażając oraz: j a ką  
zis miec będziesz sposobność do urzeczywistnienia tego 

przedsięwzięcia twojego: j a k i e  p r z e s z k o d y  przy tem
ćrodków zażyAA-ając, za- 

Pr^e<»«ifwzięcia złamaniu Czyń 
n sn h*! omj?c zawsze na widoku poj edyńczą,
o sob l i wą  czynność,  w której siebie samego zAAy-
J w n  osobliAA-ym przypadku
głoAAną namięuiośo twojg zAcalczy ć chcesz : a strzeż się,

na "■ -ie pyzcstaAvał. Gdyby,
wos^ć „fe ’ V ? " "  grzechem by ła niecierpli-
sieWe T !  J  wskórał, jeżeliby ś tylko w myśli do

i^ekł. „Jiu5 me będę niecierpliwym," ale potrzeba,
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abyś w  myśli przedsięwzięcie uczynif, mówiąc do siebie: 
Tego lub OAvego uatręlnego człoMieka, dla którego naj­
częściej Av niecierpliwość popodam, cierpliwie znosić będę: 
jeszcze dziś, jeźli do mnie przyjdzie, z wesołym go 
umysłem powitam i łagodnie z nim mówić będę.

5) Wzmocnij przedsięwzięcie swoje, przedstawiając 
sobie: jak pozy t ec znem,  jak sz lachetnem,  jak 
słodkiem jest samozwycięźeuie yv tym pojedynczym, 
osobliwym przypadku.

Dobrze też uczynisz w  celu utwierdzenia przedsię­
wzięcia swego, wzbudzając krótkie pobudki, modlifewki 
strzeliste i miłosne westchnienia do Boga, prosząc go go­
rąco o łaskę jego i ponawiając przytem częstokroć przed­
sięwzięcie twoje. Uczyni.sz dobre rozmyślanie, pilnując 
bardziej wzruszenia wóli, niż słodkości iiczuciÓM’ i pię­
knych myśli rozmowych,

6) Jeźelibyś pierwszego ucinku rozmyślania, jako 
mniej się do ciebie stósnjącego, użyć nie mógł: tedy roz­
bierz drugi ucinek rozmyślania,

7) Nie bądź lękliwym ani się zbytecznie strachaj roz­
targnienia umysłu: albowiem, jeżeli się tylko przee 
królki czas w rozmyślaniu ćwiczyć będziesz, zobaczysz, 
żeć rozmyślanie będzie lekkiem i pełnem słodyczy.

8) Zakończ rozmyślanie, mówiąc nabożnie OjczO nasz 
i Zdrowaś: a proś Boga, aby to rozmyślanie dla ciebie 
obfite owoce przyniósło. Przez cały dzień zachowywaj 
Af pamięci k t órybądż  w y r o k  z rozmyślania: a wśród 
spraw dziennych przypominaj sobie często tenże wyrok 
Wraz z przedsięwziętein dobrem postanowieniem.) Strzez 
6*ę jednakże, aby to dobre przedsięwzięcie twoje nie 
iwzestało na czczych słowach: ale szukaj, żebyś je, ilo 
można, do skutku przywiódł. Itozważ, iż zbawiciel uióvvii 
„Nie wszelki, który mówi: Panie, Panie, wnijdzie do 
królestwa niebieskiego; ale który czyni wolą Ojcą
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9) Pamiętaj także, ze nie dta wewnętrznej pociechy 
tylko rozmyślasz: ale owszem, chociażbyś tejże wcale 
nie miał, przecież nie poprzestań rozmyślania. Dźwigaj 
krzyż św. z Jezusem i ua modlitwie, a zawierzaj, iż na 
drodze chrześciańskiej doskonałości wielkie postępy 
uczynisz.

10) Jeżeliby cię miało spotkać to nieszczęście, żebyś 
znów uiiiesinn był w głów ny grzech twój, nie trać tedy 
serca : ale żałuj natychmiast u nóg zba\\ iciela za upadek 
tAAÓj i znowu m zbudź dobre przedsięwzięcie, błagając 
jednakże tem goręcej Boga o pomoc. *

11) Mocno ufaj w Bogu, sobie zaś nigdy niedowierzaj; 
a nie upadaj na umyśle, jeżlić się nie powiedzie, jakbyś 
sobie życzył: albowiem każda cnota AAymaga boju i mo­
zołu, a tylko przez nieprzerM aną modlitwę i ciągłe ćwi­
czenie osiągniesz ją.

Najkrótszy sposób rozmyślania zaAcarty jest w nas­
tępujących czterech zapytaniach.

Wezwawszy Ducha ŚAcęitego i odczytaAA-szy cokol­
wiek z książki duchoAA-nej, badaj się tak z uwagą:1) Cóż mi tu poAAiada wiara ŚAcięta?

2) Co podług tej wiary poAcinienein czynić?
3) Cóżem zaś dotychcza.s czynił?
4) Coż odtąd na pizysyłość czynić będę?

Potem błagaj Boga, za przyczyną N. P. Maryi o po­
moc: 1 ponawiaj często u krzyża Jezusa Chrystusa uczy- 
Uioue przedsięAAziącia.
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Rozmyślania
n a  w s z y s t k i e  d n i  t y  go  d n i a .

(z pism św. Alfonsa Liguorego.)

Rozmyślanie iia Niedzielo.
O  celu  człow ieka .

T. Rozwciż, duszo moja, że od Boga masz 
bytność twoję: gdyż cię On bez twojej zasługi, 
iia wyobrażenie i podobieiistwo swoje stwoizył, 
a na chrzcie świętym za dziecię swoje przy­
sposobił. On cię, więcej miłował, niz ojciec, 
i stworzył cię, abyś go miłował i Jemu w tem 
życiu służył', ażebyś się potem w raju z nim 
na wieki weselić mógł. Więc nię jesteś stwor­
zony i nie masz tu żyć dlatego, abyś tu Uży­
wał, abyś się zbogacił i spanoszył, abyś jadł 
i pił i zasypiał, jako zwierzęta: ale, abyś Boga* 
twego kochał i wiecznie szczęśliwym był. A  
rzeczy stworzone dał ci Bóg ku używam«, 
żeby ci do osiągnienia wielkiego celu wiecz­
nego pomocą były. O ja nieszczęsny, tory o 
Wszystkiem inszem myśłiłem,*  ̂ *■
owem: tu roztrząśniej główny grzech twoj) —t 
a o jedynym celu moim nie mysliłem, OjCze
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mdj spraYY dla miłości Jezusa, abym nowe, zu­
pełnie święte z Tw-oją Boską wólą zgodne 
życie rozpoczął,** — (Tu Avzbudź sejrdecznj- żal i 
uczyń mocne przedsięwzięcie nieniyślenia już więcej o 
tym lub owym złym i próżnym celu : ale przeciwnie o 
dobrym i zbawiennj-m.)

P r z e s t r o g a .  Gdzie jest jedna gwiazdeczka*, 
tam roztrząśniej gtÓAcny grzech twój. Gdzie zaś dwie 
tam wzbudź serdeczny żal i uczyń mocne przedsieAczięcie.

II. BozYvaż, ze av godzinę śmierci doznasz 
wielkich zgryzót sumienia, jeżełiś się nie sta­
rał, abyś Bogu służył. Jakież to bedzie u- 
dręczenie, gdy na schyłku dni twoich zobaczysz, 
ze Cl Yv onej godzinie z wszystkiego bogactAva, 
dostojeństwa i YY ŝpaniałości nic nie pozostało, 
tylko garstka ziemi. Będziesz sie zdumieYvał, 
jakoś dła próżności i nikczemności łaskę Bożą 
i jedynę twoje nieśmiertelną duszę utracił, nie 
mogąc już uczynionego złego popraYvić i nie 
mając czasu, abyś jeszcze na praYvą drogę 
YYstąpił.* O rozpaczy, o męko! Wtedy poz- 
nasz, jako drogi jest czas, — ale zapóżno: 
będziesz go chciał okupić krwią SYvoja, ale — 
o nieszczęsny! -  j « ż  nie bodziesz inógł. O 
dmu gorzki dla Yvszystkich, którzy Boga nie 
miłowali 1 Jemu nie służyli!**

III. Bozważ, jako się ten YŶ ażny cćł zanie- 
dbyAva. Troszczymy sie, jakoby wiele bogactw 
nagromadzić: obmyślamy, coby jeść, jako się 
miłe zabawić, jako sobie dogodzić: ale jako 
Bogu służyć, o to się nie staramy. Ocalenie
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duszy nie obchodzi nas: wieczne zbairienie za 
nic sobie mamy. 0 człoYviecze, jakże sie mo­
cujesz, abj'ś zatracon był: ale, żebyś zbawion 
był, nic czynić niechcesz. — 1 tak większa 
cześć chrześcian biesiadując, śpiewając, tań­
cując i grając yv przepaść leci. Oby wiedzieli, 
co jest piekło! Człowiecze, jakże sie mozolisz, 
abyś poszedł na zatracenie: a przyłożyć się 
nie chcesz, abyś był zbawiony.

Umarł pewien sekretarz królewski, a ko­
nając mówił: Jn nędzny, tyle papieru popisa­
łem, a nie użyłem ani jednego świstka, abym 
sobie grzechy przypomniał i przynajmniej raz 
szczerą spowiedź złożył

Cóż jednakże potem pomogą te westchnie­
nia i narzekania? Nie zdadzą się pospolicie 
na nic inszego, jak tylko na pomnożenie roz­
paczy. O nauczże się, pożytkując z szkody 
drugich, mieć pieczą o wiecznem zbawienia 
swojem jeżeli dicesz ujść rozpaczy: a pamiętaj, 
źe cokolwiek podług swego przywidzenia, nie 
zaś podług Bożej Yvółi czynisz, mówisz i my­
ślisz, zgubionem jest. *

Nuż więc, teraz czas, abyś życie swoje 
odmienił. Jakże? czyli chcesz czekać godziny 
śmierci, a do[»iero u bram YYueczności, nad 
brzegiem piekielnej przepaści obudzić się z 
omamienia? Tam nie będzie ni czasu ni spo­
sobności do poprawy błędu. Boże mój, prze­
puść mi! Miłuje Cię nadewszystko. Wielce
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mi żal, źem Cię obraził. Maryo, nadziejo moja, 
módl się za mną do Jezusa. **

Rozmyślanie na Poniedziałek.
O tcażności tego celu,

I. Rozważ, człowiecze, ile na tem zależy, 
abyś wielki cel twój osiągł. YYszystko od tego 
zawisło: albowiem, jeżeli go dościgniesz, zba­
wion będziesz, wiecznie szczęśliwy będziesz, 
wszelkick dóbr duchownych i cielesnych na 
wieki używać będziesz: lecz, jeżeli go chy­
bisz, utracisz duszę i ciało, raj i Boga, bę­
dziesz na wieki nieszczęśliw-ym, — na wieki 
potępionym. Przetóż jest spraw ą nad wszyst­
kie spraiyy, jedynie ważną, jedynie potrzebną 
^rawą: Bogu służyć i dusze zachować. — 
Więc już nie mÓYV, mój chrześcianinie ; Teraz 
jeszcze pożądliwościom moim żyć będę, potem 
oddam sie Bogu; a spodziewam się, żeć też 
przecie zbawion będę. Ta omylna nadzieja, 
o j^bo wielu już w piekło pogrążyła, którzy 
podobnież mówili, a teraz potępieni są — i 
niemasz już dła nich ratunku. Któryż jest 
człowiek, któryby rad być potępion? Jedna­
kowoż Bóg przeklina wszystkich ze zbytecz­
nej Yv miłosierdziu Bożem ufności grzeszących: 
,,Przeklęty człowiek, który grzeszy w nadziei.^ 
Ty mówisz: Dopuszczę się tego grzechu, a 
potem się z niego Yvyspowiadam. Wszaliże



123

kto w ie, czyli będzie czas do tego? Któż ci 
zaręczy, że natychmiast po grzechu nie um­
rzesz? Tymczasem pozbawisz się łaski Bożej: 
i cóż nastąpi, jeżeli jej już nie znajdziesz? 
Bóg oświadcza miłosierdzie temu, który się go 
boi: nie zaś temu, który nim gardzi. „ A  mi­
łosierdzie jego od narodu do narodu, bojsicym 

jego.‘ ’ (^Łuk. 1 ,5 0 .) Nie mów już: Jedno 
to, czyli się dwóch, czyli trzech grzechów 
spoYYuadam. Nie takijest; albowiem dwa grzechy 
może ci Bóg odpuści, a trzeciego nie odpuści. 
— Bóg długo cierpłiYYie czeka: lecz nie zaYY- 
sze. „ W  zupełności grzechÓYY  ̂ karać będzie.^ 
(2  Mach. 6, 14.) Skoro miara przepełniona 
jest, tedy Bóg już nie przepuszcza: ale karze 
grzesznika nagłą śmiercią i odrzuceniem. Tak 
Yvięc grzesznik,, brnąc z grzechu do grzechu, 
nakoniec Yvpada yŷ przepaść piekielną, — która 
kara gorsza jest, aniżeli śmierć. O bracie 
mój, miejże baczenie na to, co teraz czytasz. 
Przestańże przecie ra z : poŚYvięć się Bogu. —  
Bój się, aby ta przestroga nie była ostatnią, 
btórąć Bóg posyła. Już dosyć na tem, czem go 
dotąd obrażałeś: dosyć długo cię znosił. Drżyj, 
ze po pierYvszym grzechu śmiertelnym, który 
popełnisz, Bóg ci już nie odpuści. Oto idzie 
o duszę tYYoję: idzie o całą Yvieczność. Iłu przez 
tę YY-iełką myśl o wieczności pociągniętych zo­
stało do pożegnania sie z światem, i do za­
mieszkania Yv klasztorach, pustyniach i jamach.
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O ja nieszczęsny! który już tyle grzechów 
uczyniłem. * — Serce zasmecone, dusza obcią­
żona, piekło zasłużone, Bóg utracony! Ach, 
mój Boże i Ojcze, połącz mię z Tobą przez 
miłość Twoję! *

II. BoŻYvaź, jako ta jedyna główna sprawa 
najbardziej zaniedbywaną bywa. Na Yvszystko 
pamiętasz: ale na zbawienie nie pamiętasz. 
Do wszystkiego czas masz: ale dla Boga czasu 
niemasz. Powiedz człoYviekowi ŚY¥iatow*emn, 
aby do św. sakramentów uczęszczał, aby pół 
godzinki na rozmyślaniu trwał, a odpowie ci: 
Mam dzieci, mam krewmŷ ch, mam gospodarstwa, 
mam różne sprawy. — O mój Boże! czyli nie­
masz i duszy ? — Użyj twych bogactw, za­
wołaj dzieci i krewnych: czjdiż ci w godzinę 
śmierci pomogą lub cię z piekła Yvyciągną, 
jeźli potępion będziesz? Nie pochlebiaj sobie, 
żebyś Boga połączyć zdołał z światem, a raj 
z grzechem. Sprawa zbawienia nie jest rzeczą,

. którą odbyć można podług SYvojego widzimisia: 
trzeba sobie gwałt uczynić, aby koronę otrzy­
mać. * Ach, ilu chrześcian pochlebiało sobie, 
ze na przyszłość Bogu służyć będą i zbawie­
nia dostąpią; a teraz już są w piekło pogrą­
żeni! Co za nieroztropność, zawsze się o to 
ty ko stai ać , co się tak rychło kończy: a tak 
bardzo mało dbać o to , co końca nie ma. O 
cbizcscianinie! • pomnij na twój prawy dom: 
pomnij, że niezadługo z  tym ŚY\iatem rozbrat
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uczynisz i do domu wieczności pójdziesz. O 
jakże nędznym, jak ubogim będziesz, jeźli po- 
tejMonym zostaniesz! Oto Yvtedy — ach, wtedy 
uż ci nikt nie pomoże.*

III. Rozmyślaj, chrześcianinie, mówiąc; 
Mam tjdko jcdnę duszę: jeżeli te utracę, wszyst­
ko stracono. Mam tylko jedne nieśmiertelną 
dusze: chociażbym Yvięc cały świat pozyskał, 
ale na nieśmiertelnej duszy szkodę poniósł, 
cóżby mi pomogło? — Chociażbyin się stał 
znakomitym mężem, ale duszębym utracił, na 
cóżby się zdało? — Chociażbym riagrómadził 
bogactwa, powiększył dom mój, wyposażył 
dobrze dzieci moje, ale przy tem jedynę duszę 
moję utracił: cóżbym miał za pożytek? — Cóż 
Wszystka chwała, zabawy, próżności pomógły 
tylu ludziom na świecie żjjącym, którzy teraa 
są prochem ziemi, — a łupem piekła? — Po­
nieważ tedy dusza jest moja, a niemam tylko 
jednę dusze, która raz stracona, nazawsze S 
na wieki stracona jest: przeto powinienem sie 
też szczerze starać o zbawienie moje. Jest to 
7ZCCZ, od której niezmiernie Aviele zależy. I-  
zie tu o to: albo wiecznie szczęśliYvym być, 

albo wiecznie nieszczęśliwym. Ó mój Boże, 
^yzfiaję, Avskroś przejęty wstydem, żem do- 
yehczas jako ślepy żył i daleko od ciebie 
f odził.* — jvie starałem się, jakoby jedynę 
usze moję ocalić. ZachoAvąj mię, Ojcze mój,

 ̂Jezusa Chrystusa. . Chociażbym wszystko
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stracić miał, zapokojem będę, bylebym Ciebie, 
o mój Boże, nie utracił. — Maryo, nadziejo 
moja, zachowaj mię przez pozyczynę Twoję!**

Rozmyślanie wa Wtorek.
O grzech u  śm ierlelngm .

I. Rozważ że cię Bóg stworzył, abyś Go 
miłował: a że ty z piekielną zbinitowałeś się 
przeciw niemu złością, źeś sobie z nim poczynał 
jako z nieprzyjacielem, żeś łaską i przyjaźnią 
jego gardził. Wiedziałeś, źe przez on grzech 
zniepodobaśz się Bogu: ajednakeś go popełnił. 
Cóź czyni grzesznik? Podaje tył Bogu, ujmuje 
mu uszanowania, podnosi niejako rękę, aby go 
uderzył, wzrusza serce Boże do gniewu. „A 
oni ku gniewu pobudzili i utrapili Ducha świę­
tego Jego. CJzaj. 63,10.) Ktokolwiek, grzeszy, 
mówi przez uczynek do Boga: „Jdż precz 
odemnie: ja Ciebie słuchać nie będę: ja Tobie 
służyć nie chcę: ja Cię za Boga mego nie u- 
znaje. 'Ta rozkosz, ten zysk, ta lub owa rzecz 
będzie Bogiem inoim.‘ ‘ Tak av sercu swojem 
mówiłeś, gdyś stworzenie nad Boga przekładał. 
Sw. Marya Magdalena de Pazzis nie móglń 
pojąc, jako chrześcianin z oczyma otvA'artemi 
grzech śmiertelny popełnić może. A ty, który 
to czytasz, co mówisz do tego? Jako wiele 
juz popełniłeś grzechów śmiertelnych? * 
Boże mój, przepuść mi i miej litość nademną. 
Ja niezmierną dobroć Twoje obraziłem: niena-
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widzę grzech mój, kocham Cię i żałuję, żem Cię 
obraził, najmilościw-szy Boże! **

II. Rozważ, że Bóg, gdyś grzeszył, mówił 
do ciebie: „Moje dziecię, jam jest Bóg twój, 
którym cie z niczego stworzył i krwią moją od­
kupił. Zakazuję ci pod niełaską moją, abyś tego 
grzechu nieczynił. “  Lecz ty odrzekłeś Bogu, 
gdyś grzeszył: „Panie, niechcę Ci być posłu­
sznym: ja sobie chcę sprawić tę rozkosz, i nie 
obchodzi mię wcale, że się Tobie zniepodobam 
i łaskę Twoję utracę. Mówiłeś: Niechcę Tobie 
służyć. “

Ach, mój Boże, niejeden raz tak uczy­
niłem! * — Jakżeś mię mógł tak długo cierpieć? 
Obym był raczej umarł, niż Ciebie obraził! Już 
sie więcej niechcę Tobie zniepodobać, ale chcę 
Cię kochać, nieskończona dobroci! Użycz mi w y ­
trwałości l Udziel mi Twojej świętej miłości! * *

III. Uważaj, że grzechy, dopiąwszy pewnćj 
liczby, Boga do opuszczenia grzesznika przy­
muszą. „  Pan ciei’pliwie czeka, aby, gdy dzień 
sądu przyjdzie, w zupełności grzechów karał.̂  ̂
(2 Mach. 6, 14.) Jeżeli tedy, bracie mój, znówu 
kuszou będziesz do grzechu, już nie mów: 
sjBędę się zaś tego spowiadał.“  Jakóż, gyby 
Bóg na cię śmierć zesłał? gdyby cie cale opuś­
cił? cóż będzie z ciebie całą niezmierną wiecz­
ność? — Ach, tym sposobem już wielu zgi­
nęło! — I oni spodzeAvali się odpuszczenia: 
— ale godzina śmierci nadeszła, i potępieni są.
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— Zadrżyj, by się tobie toż samo nie przytra- 
fiłc* — Niegodzien jest miłosierdzia ten, który 
dobroci Bożej nadużywa ku obrażaniu go. Bóg 
ci juz tjde grzechów odpuścił. * Stusznie więc 
obawiać się możesz, że ci Bóg pierwszeg’0 
grzechu śmiertelnego, którego sie jeszcze do­
puścisz, może już nie odpuści. Złóż mu dzięki, 
że dotycłiczas tak łaskawie na cię czekał: i 
uczyji mocne przedsięwzięcie poniezienia raczćj 
śmierci, niż popełnienia jeszcze raz jakiego- 
bądź grzechu. A  począwszy od dnia dzisiej, 
szego, mów: Panie, zadosyć Cię już obraziłem. 
Juz me będę reszty życia nadużywał ku znie- 
podobaniu się 7’obie: nie, boś na to niezasłu- 
^7 użyAvać jej będę ku przypodobaniu

■ Ję Tobie i.opłakaniu uraz Tobie już' wyrzą- 
dzonyclf. Zal mi ich z całego serca. Mój Jezu, 
cicę lę miłować: dod;tj mi sił! Maryo, matko 
moja, wspomóż mię! Amen.**

Bozinyiślanie na Środę.
O śm ierci.

Życie kiedyżkołwiek 
.nmrzeć musisz.«

kt L abyś umarł? Jedna żyłk^
szenl"!- przerwie: jedno zakrztu-
ulew i!" kaszlu: jeden gwałtowny krwi 
u k ą s i - z w i e r z ą t k o ,  które cię 

i  • J dno zakłocie, jedna rana, jedno wody
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wylanie, jedno ziemi trzęsienie, jeden piorun 
może ci natychmiast życie odjąć. Śmierć cie 
zaskoczy, kiedy sie najmniej spodziewać bę­
dziesz. Jako wielu położyli się Avieczorem 
zdrowi: a rano nagle umarłych znaleziono? 
Iżali się to nie może i tobie przytrafić? Tylu 
nagle zmarło, którzy sie tego nie spodzieli: a 
jeżeli się av grzechach znajdowali, gdzież teraz 
są? — i gdzie przez wszystkę wieczność będą?

A lek bądź, to pcAvno, że pi‘zyjdzie 
czaS jgdy albo noc będzie, a zorza ci już nie 
zaświeci: albo dzień będzie, a zmierzchu już 
nie ujrzysz. „P rzy jd ę  jako złodziej, niespod­
zianie i pokryjomu,“  mówi Jezus Chrystus. 
TAvój miły zbaAviciel przestrzega cię zawczasu, 
ponicAvaż pragnie zbaAAuenia twego. Czyń Avieć, 
czego Bóg po tobie Avymaga: korzystaj z prze­
strogi: gotuj się do dobrej śmierci, p iem ej niż 
Śmierć zakołace u drzAAu tAvoich. „Bądźcie g o -  
łowi.“  Albowiem Avtedy już nie bedzie czasu do 
przygotowania się, ale będzie potrzeba goto- 
^ m  być. * —  PcAAmo jest, że umrzeć musisz. 
Widowisko tego świata musi się raz dla ciebie 
skończyć, a ty niewiesz, kiedy? —  Kto wie, 
Czyli za rok, czyli za miesiąc, czyli jutro je ­
szcze żyć będziesz ? O Jezu, oŚAvieć mię i prze­
bacz mi! * *

II. Bozważ, w  jakiem położeniu av godzinę 
śmierci znajdować się będziesz. Oioś na śmier­
telnej pościeli: przy tobie kapłan, posilając cię
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w ostatecznym boju: w około rodzina twoja, 
płacząc cię: u g łow y twojej krzyż: gromniczka 
u nóg twoich: a przed oczyma twemi wiecz­
ność. Głowa twoja będzie pełna boleści, oczy 
przyćmione, język  spalony, gardło ścięte, piersi 
obciążone, krew oziębła, ciało w jsch łe, serce 
zranione. W szystko przyjdzie ci opuścić: i bę­
dziesz ubogi i nagi złożon do grobu, abyś w 
nim zgnił. Tam robachA-o i 0Avady roztoczą 
dało twoje: i nie pozostanie z ciebie nic, tylko 
spróchniałe kosteczki, a garstka prochu. Ot- 
AA-órz grób i obacz, co się stało z onego bo­
gacza, z onego skąpca, z onej rozkosznicy?

Tak się życie kończy !'* W  godzinę śmierci 
otoczon będziesz złymi duchami, którzy ci 
AA Szystkie od młodości uczynione grzechy aa'j - 
rzucać będą. Teraz djabeł pokryiia i zainaAA’ia 
grzechy tAvoje, aby cię do coraz Aviększych 
AAĄstępkÓAY pobudził: on mÓAA-i do ciebe. że ta 
próżność, ta rozkosz, ta poufałość, ta zaAYzię- 
tość nie jest AAielkim grzechem, że przytem obco- 
AYaniu nie masz złego zamiaru: lecz w  godzinę 
sinjerci odkrjje ci cały ogrom grzechÓAY tAYoich.* 
— P rzy  świetle wieczności, do której będziesz 
miał iść, poznasz, jak Avielkiem złem było. niez- 
mieinego Boga obrazić. Przetóż teraz, póki 
czas jes t, póki jeszcze możesz, popraAY złe: 
ponieważ później już nie będzie do tego czasu.**

III. BozAYaż, że śmierć jest chAYila od której 
wszystka Avieczność zaAYisła. Oto leży czło-
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AA'iek hlizki śmierci, a następnie blizki jednej 
z tych dwóch wieczności: wieczności albo szczęś­
liwej albo nieszczęśliwej: a wieczny żywot jego 
przywiązany jest do ostatniego tchu, po którym 
dusza albo tif.zaAvsze zbawiona — albo nazawsze 
— potępiona będzie.

O końcu ostatni! o tchu ostatni! o ostatnia 
chwilo, od której Avieczność zawisła! — wiecz­
ność chwały albo AAueczność męki: wieczność 
zawsze szczęśłhva albo zawsze nieszczęśliwa: 
wieczność pełna rozkoszj’̂ albo wieczność pełna 
rozpaczy: wieczność wszystkiego dobrego albo 
Wieczność wszystkiego złego: Avieczność w 
caju albo wieczność w piekle. To jest: jeżeli 
w tej ostatniej chwili zbawion będziesz, nie 
będziesz jt»ż nic cierpiał, będziesz zawsze 
szczęśliłTy: lecz jeżeli av grzechu umrzesz i 
potępion będziesz, będziesz zawsze nieszczęś- ' 
liwy i pełen rozpaczy — dopóty, dopóki Bóg 
Bogiem będzie. W  śmierci poznasz, co to jest: 
niebo, piekło, grzech. Bóg obrażony, sponie­
wieranie przj kazań Bożych, zatajenie grzechÓAV 
na spowiedzi, niepowrócenie rzeczy cudzj-ch. 
O ja nieszczęsny, rzecze konający, Avięc za 
niewiele okamgnień przed Bogiem stanąć muszę ? 
A kto wie, jaki AA*yrok na mnie wypadnie ? I)o- 
kądże przyjdę: do raju, czyli do piekła? Czy- 
łiż się będę z aniołami Aveselił, czj li z potępień­
cami gorzał? Będęż dziecięciem Bożem, czyli 
niewolnikiem djabła? Biada mi! wnet to Avie-
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dzieć będę. A  gdzie wstąpię po raz pierwszy, 
tam też na Avieki zostanę. Ach, cóź za niewiele 
godzin, za niewiele chwil ze mnie bedzie? cóż 
sie ze mnie stanie, jeżeli tego zgorszenia nie 
poprawię? jeżeli cudzej rzeczy, dobrego imie­
nia nie powrócę ? jeżeli nieprzyjaciołom z 
wszystkiego serca nie odpuszczę? jeźli dobrej 
spoYAÓedzi nie uczynię?* — Wtenczas po ty­
siąckroć przeklniesz on dzieó, w którymeś 
zgrzeszył: i one rozkosz, onę pomstę, na któ­
rąś się rozpasał: — lecz zapóżno i bez po­
żytku, ponieważ to z czystej bojaźni kary i 
bez miłości Boga czynić będziesz. Ach Panie, 
oto od tej chwili nawrócę się do Ciebie: nie 
będę śmierci czekał: odtąd bede Cię kochał! 
Ja cię uściskam i w  Twojem objęciu umrzeć 
clicęl — Matko moja, Maryo, pozwól mi um­
rzeć pod obroną TAvoja! bądź mi pomocą vr 
onej stanowczej chwili! Amen.*

Rozmyślanie na Czwartek.
O sądzie  ostatecznym ,

I. Bozważ, jako dusza wyszedłszy z ciała 
natychmiast przed stolicę Bożą pozAvana będzie, 
aby była sądzoną. Sędzim twoim jest wszech- 
mogący, od ciebie znieważony, wielce zagnie­
wany Bóg: oskarżycielem twoim, zły duch, 
przeciwnik twój: przedmiotem sądu, grzechy 
twoje; wyrok jest nieodzowny; karą, piekło, —
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Tam nie będziesz miał ni towarzyszóvA ,̂ ni ro­
dziców, ni przyjaciół, — ty sam będziesz, ty — 
a Bóg. Tedy poznasz wszystkę obrzydliwość 
grzechów twoich: i juź ich nie będziesz mógł 
zamawiać, jako teraz czynisz. Wszystkie 
grzechy, któreś myślami, słowy, upodobaniem, 
uczynkami, zaniedbaniem i zgorszeniem uczy­
nił, roztrząśuione będą.* — Wszystko musi być 
zważono na onej wielkiej wadze sprawiedli­
wości Bożej: a jeżeli w jednej rzeczy winnym 
znalezion będziesz, na Avieki stracony jesteś. — 
Mój Jezu i mój sędzio, przepuść mi pierwej, 
niż mnie sądzić będziesz! *

II. Bozważ, że sprawiedliwość Boża Avszyst- 
kie narody w dolinie Jozafat sądzić będzie, 
gdy w dokonaniu świata wszystkie ciała zmart­
wychwstaną , aby wraz z duszą, podług uczyn­
ków- swoich, albo zapłatę albo karę wzięły. 
Rozważ, że, jeżeli potępion będziesz, znów to 
ciało twoje przyobleczesz, które wiecznem nie­
szczęśliwej duszy twojej więzieniem będzie. , 
Przy tćm gorzkiem spotkaniu dusza przekli­
nać będzie ciało, a ciało duszę: tak iż ciało i 
dusza, które teraz połączone są w szukaniu 
zakazanych pożądliwości, po śmierci znowu 
się złączą, aby sie AYzajemnie męczyły. Jeżeli 
î aś zbawion będziesz, zmartwychwstanie ciało 
twoje bardzo pięknem, zupełnie niecierpiętli- 
wem i jaśniejącem: będziesz zarÓAvno na ciele, 
jako na duszy godnym żywota wiecznego.

7
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Tak kształt tego świata przeminie. Wszyst­
ka chwała i rozkosz i ozdoba zniknie, wszj'st- 
ko sie skończy: tylko dwie wieczności pozo­
staną, AYieczność c W a ły  — i wieczność kary: 
AAueczność szczęśliAva, i  wieczność nieszczę­
śliwa: AA'ieczność radości, i Aiieczność męki. 
Sprawiedliwi będą av niebie;, —  a grzesznicy 
w  piekle.* —  Nędznym na óaa'̂  cząS będzie, 
który się we świecie kochał i dla nikczemnych 
pożądliAA'^ości tego ŚAAuata wszystko utracił: du­
szę, ciało, niebo i Boga. ** ^

III. Bozważ wieczny wyrok. Chrystus, 
jako sędzia, obróci sie przeciAY potępionym, mó­
wiąc: Już po AYas, nicAYdzięczni! Już wybiła 
godzina moja, godzina praAvdy i spraAAńedłi- 
wości, godzina gnicAYu i kary! Precz ztąd, 
występnicy! Umiłowaliście przeklęctAA'^0 , niech 
więc na was przyjdzie. Bądźcie przeklęci teraz 
i na wieki! Idźcie precz od oblicza mego! Idźcie, 
z^AA-szystkich dóbr ogołoceni i wszelakiem udrę­
czeniem .obarczeni, do ognia wiekuistego! „Idź­
cie odemnie, przeklęci, —  w  ogień Avieczny.̂  ̂
(Mat. 25, 41.)* — Potem obróci się Jezus do 
wybranych, rzekąc: „Pójdźcie błogosłaAvione 
pziatki moje, pójdźcie a otrzymajcie króIestvA’0 
wam zgotoAYane: pójdźcie, nie żebyście za mną 
krzyz dźwigali, —  ale żebyście Avraz zemną 
NAueniec wzięli. —  Pójdźcie odziedziczyć bo- 
gactwa jnoje i być uczestnikami chAvały mojej: 
pójdźcie wyśłaAAÓać na Avieki miłosierdzie moje:
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pójdźcie z Arygnania do ojczyzny: pójdźcie z 
nędzy do radości: pójdźcie z płaczu do Avesela.* 
pójdźcie z utrapienia do Aviecznego odpocznienia. 
„Pójdźcie, błogosławieni Ojca mego, otrzymaj­
cie królestAA^o Avam zgotoAA'ane.‘ * Mój Jezu, 
spodzieAA am się, że i ja  będę pomiędzy tymi bio- 
gosłaAA-ionyini. Miłuje Cie nadcAASzystko, —  
pobłogosłaAY mie od tej godziny. llłogosłaAY mi 
i Ty, matko moja Maryo! **

Rozmyślanie na Piątek.
O  piek le,

I. RozAYaź, że piekło jest strasznie nie- 
szczęśIiAA-ćm i pełnem ognia AYięzieniem, \y któ­
rem potępieni na Aviecznycłi znajdują się mę­
kach. W  tym ogniu potępieńcy pogrążeni są, 
gdyby av jeziorze. W szystkie zmysły ich cier­
pią AYłaściwe i nieopoAviedziane męki, a cierpią 
je • na \Yieki. —  Przetóż p łaczą, krzyczą, 
zgrzytają zębami i rozpaczają ci nieszcześIiAYi 
więźnioAYie, wszelakiem utrapieniem AYiecznie i 
nicAYymownie dręczeni: — ale nie masz ani bę­
dzie, ktoby im ulżył albo ich pocieszył. O pie­
liło, piekło! Niektórzy niechcą AY ciebie Avie- 
‘‘zyć, aż będą od ciebie pocliłonieni. —  A  cóż ty 
mÓAYisz, który to c zy tasz?*—  Gdybyć teraz 
przyszło umrzeć,^ dokądżebyś się dostał? —  
^ie potrafisz ani jednej iskierki na ręku nosić, 
a chciałbyś mieszkać ay całćm ognistemmor:^^
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AV którem bez pociechy i od wszystkich opu­
szczony zostawać będziesz przez wszystkę nie­
skończoną wieczność. **

II. Rozważ mękę, którę.władze umysłowe 
cierpieć będą. Pamięć nieustannie od wyrzu­
tów sumienia dręczona będzie: oto jest on ro­
bak, który będzie gryzł potępionego, gdy sobie 
Avj' ŝtawi, że dla kilka chwil rozkoszy samo­
chcąc potępiony jest. O Boże, jakóż się jemu wy­
dawać będą one chwilki rozkoszy po przeciągu 
stu lub tysięcy milionów łat piekielnych? Ten 
robak będzie mn przypominał czas, którego mu 
Bóg do zbawienia użyczył: sposobności, które 
mu nastręczył, aby około zbawienia swego pra­
cował: dobre przykłady jego przyjaciół: i uczy­
nione , lecz nie wypełnione przedsięwzięcia. * —• 
Na ów czas zobaczy, że już niepodobna, aby 
go kto od wiecznego potępienia wybawił. O 
Boże, Boże, jakiem to dwojakiem piekłem bę­
dzie! — Wóli zawsze się sprzeciwiano będzie: 
nigdy ona mieć nie będzie, czego zechce: ale 
zawsze będzie miała, czego nie zechce, to jest, 
wszystkie możehne utrapienia. Rozum pozna 
ono wielkie dobro, którego się pozbawił, to jest, 
niebo i Boga! O Boże, Boże! odpuść mi dla mi­
łości Jezusa Chrystusa!**

III. Grzeszniku, który teraz nie dbas*j 
czyli niebo i Boga utracisz: poznasz ślepotę 
twoję, gdy błogosławionych w niebie tryumfu­
jących i weselących się zobaczysz, a ty wy-
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gnany będziesz z onej świętej ojczyzny, od 
przecudnej obliczności Bożej i z obcowania Ma­
ryi, aniołÓAY i wszystkich ŚAvietych. Wtedy 
jako szalejący wołać będziesz: o niebo, o przy­
bytku radości, o Boże, o nieskończone dobro! 
Tyś nie jest dla mnie: i nigdy mojem nie bę­
dziesz! — Czyń pokutę, odmień natychmiast 
życie twoje.* — Nie czekaj, aż i tobie czas 
upłynie! — Oddaj się cały Bogu. Poczniej go 
prawdziwie miłować. Proś Jezusa, błagaj Ma- 
rj'ą, aby się nad tobą ulitowali! **

Rozmyślanie na Sobotę.
O  tc ieczności kary.

I. Bozważ, że piekło nie będzie miało 
końca. Tam trzeba cierpieć wszystkie męki, a 
wszystkie — na wieki. Przeminie sto i tysiąc lat na 
tych mękach: a piekło się dopiero pocznie. UFpłynie 
sto tysięcy, sto milionów i tysiąc milionów lat 
* wieków: a piekło się dopiero na nowo pocz­
nie. Gdyby w tem okamgnieniu aniół potępio­
nemu przyniósł tę nowinę, że go Bóg z piekła 
wybawić chce, ale kiedy? posłuchaj! — gdy tyle 
milionów wieków przeminie, ile kropli we wodzi e 
1 gałązek na drzewach i ziarnek piasku w morzu 
1 na ziemi, zatrwożyłbyś się zapewne: a jednak 
prawda, żeby ta nowina potępionemu większą 
radość sprawiła, niż tobie, gdyby ci doniesiono, 
ześ się stał królem wielkiego paiistwa. Albo­
wiem potępiony rzekłby: Prawda, że Aviele,
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bardzo wiele Ayieków upłynie: ale przecież 
AYznijdzie kiedykolwiek dzieó, którego się męki 
moje skończą. Zaiste, Avszystkie te wieki kie­
dykolwiek przemintj, lecz piekło — tylko na 
noAvo się pocznie: AA*szystkie te wieki po tyle­
kroć się pomnożą, ile kropli i gałązek i ziar­
nek piasku, lecz piekło tylko się na nowo pocz­
nie. Każdy potępiony, by można, taką zawarłby 
z Bogiem ugodę: „Panie, pomnóż męki moje, 
o ile Ci się podoba. Panie, przedłuż je, dokąd 
chcesz. Dosyć mam na tem, ’że sie raz skoń­
czą. *̂ Lecz ten koniec nigdy nie nastąpi, — 
nigdy! — Ale czyli się potępiony nie będzie 
mógł sam oszukiwać i podchlebiać sobie, mó- 
Aviąć: Kto Avie, czy się Bóg kiedykolwiek na­
demną nie ulituje i z piekła mnie wyz­
woli? — Bynajmniej: potępiony bedzie zawsze 
miał AYyrok wiecznego potępienia swego przed 
oczyma i będzie mówił: Ach, więc te męki, 
które cierpię, ten ogień, ten smutek, to zgrzy­
tanie i ten krzyk nigdy nie ustaną! — nigdy, 
o nigdy! — O Avieczności! o piekło! jakże 
podobna, aby człowiek w ciebie wuerzył, 8 
przecież grzeszył * — a przecież nie przestał 
żyć AV grzechu? * *

II. Bracie mój, miej baczność i uAvażaj, ze 
piekło i ciebie czeka, jeżeli grzeszysz. Jez 
gore pod nogoma twemi on straszny piec: a W 
tem okamgnieniu, gdy to czytasz, ach! jako 
wiele dusz weń wpada! Bozmyśl, żeć przyj'
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dziesz kiedykohviek, dokądeś zasłużył, a skąd 
się nigdy a nigdy nie Avydobędziesz. A jeźeliś 
już raz na piekło zasłużył, o dziękujże Bogn, 
że cię jeszcze do niego nie wtrącił: i śpiesz 
się, abyś w’̂ szystko, coś złego nabroit, nieod- 
włócznie poprawił: opłacz grzechy twoje: i 
chwyć się najlepszych środków ,̂ abyś zbawie­
nia dostąpił. Spowiadaj się często: codzień 
czytaj cokolwiek z tej lub ow'ej książki duchow­
nej: jeżeli można, odmów codzień różaniec na 
cześć najświętszej Panny Maryi ku pomnoże­
niu nabożeństwa tw ego do niej: pość na chwałę 
jej, jeżeli możność dozAvoli, każdą sobotę: da­
waj odpór pokusom i wszywaj często Jezusa i 
Maryi. Wj^strzegaj się sposobności do grzechu: 
a jeżeliby cię Bóg naAvet do opuszczenia świata 
powołał, o uczyńże to, uczyń! Ach, wszystko, 
cokolwiek się czyni dla ujścia Aviecznej męki, 
niewiele jest i prawie niczem. „Niemasz tam 
wielkiej bezpieczności, gdzie się względem zba­
wienia jest w niebezpieczeństwiemówi św. 
Bernard. W  zapewnieniu sobie vAueczności nie 
można być zadosyć ostrożnym. Oto, jako wielu 
pustelników zagrzebali się w jamach i pusty­
niach, aby piekła unikli. A ty co czjmisz? co 
Czynisz, zasłużywszy po tyle razy na piekło? 
co czynisz ? * — Miej się na baczności, abyś 
potępion nie był. Oddaj się przecie raz Panu 
Bogu i mów: Panie, oto Avszystko chcę czynić,
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czegokolwiek po mnie wymagasz, 
bądź mi pomocą! * *

O JlaryOj

Powinności i prawidła zacliowywa- 
nia się dla niektórych stanów.

I. O powinnościach małżonków.
Jako się  chrześciańscy m alzonkm cie na­

w za jem  sprawoioać m ają?

1) Każdy człowiek dla tego od Bogal stwo­
rzony jest. aby Boga poznał, Jemu służył, Jego 
uw'ielbiał i żeby zbawion był: więc i małżon- 
koAvie wstąpili do małżeństwa, aby sie zobojtol- 
nie słowy i dobrym przykładem do chwały Bożej, 
do choAvania jego przykazań, do w-szelkiej cnoty 
I sprawiedliwości zachęcali.

2) Mąz niechaj ma małżonkę za tow'a- 
rzyszkę swoję, a nie za swoję niewolnicę. Jest 
on wprawdzie głową żony: wszakże jako gło­
wa rugim członkom ciała nigdy złości nie wy- 
rzą za, tak tez mąż małżonce niema nigdy
rzyAA y czynić, niedopieróż onę bić lub sobie 

z mą insZAin dzikim sj ôsobem poczynać. Mąż
Z o Z  ciało: ale nigdy żaden ciała
swego me miał w nienawiści.  ̂ fEfez. 5, 29.')
be małżeństw ie wystaAviije oso-

'"•"™  I*” liaranko. l>„,eto iii. mąż! po-
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winien z małżonką pięknie czynić i tak ją mi­
łować. jako Chrystus oblubienicę swoję, to jest, 
kościół miłował: a my wiemy, że Jezus Chrys­
tus za kościół swój najtrudniejsze prace, gorz­
kie boleści i naw*et śmierć, a śmierć najhanieb­
niejszą krzyżową podjął.

3. Małżonka na odwrót powinięa być mę­
żowi Ave wszystkiem dobrem posłuszną. „Zony 
niechaj będą poddane mężom swym, jako Panu: 
albowiem mąż jest głową żony, jako Chrystus 
jest głową kościoła. Ale. jako kościół poddany 
jest Chrystusowi, tak też żony swoim mężom 
we wszystkićm.“  (Efez. 5, 22. 23.)

Komuż nie wiadomo, że ś'v. kościół wiele 
krzyżów i ntrapieó, a nawet najkrwawsze i naj- 
sroższe prześladow'ania za sw^ego Boskiego 
oblubieńca, Jezusa Chrystusa, ucierpiał i dotych­
czas cierpi? Bównież i żona wszystkie życia 
tego przeciwności za męża sAvego aż do śmierci 
Ł chrześciańską cierpliwością ponosić poAvinna.

4. Oboje małżonkowie powinni się nawzajem 
szczerze kochać i zawsze o sobie dobrze myś­
leć i mówić. Niechaj jedno uczynków drugiego 
zbytecznie nie bada, ale raczej niech je zawsze 
dobrze wykłada, a osobliwie niechaj nigdy 
podejrzeniu zamieścić się w sercu nie da: przede- 
wszystkióm jednakże powinni się oboje pod- 
szczuwaczów i zauszników, jako rodzaju ja­
szczurczego, wystrzegać i przj'̂ stępu im do domu 
swego brónić. Słowna zelżywe i klątwy nigdy
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nie mają być słyszane w małżeństwie. Wszystko 
z chrześciańską dobrocią i łagodnością ma być 
czyniono: albowiem człowiek zapalczywy, cho­
ciażby i cuda czynił. Bogu przecież obmierz­
łym jest.

Mąż złą żonę łatAviej słódkiemi słowy, ani­
żeli batogiem i przeklinaniem popraAri. A  żona 
złego męża rychlej milczeniem i cierpliwością, 
niż szczekaniem i uszczypliwemi przycinki zwy­
cięży. Gdy AAidać, że napoininek jeszcze bar­
dziej rozjątrzy, trzeba poczekać, aż się gniew 
nciszy: a potem dopiero niech upomina jedno 
drugiego z chrześciańską miłością.

A  ponieważ na spokoju i zgodzie małżeń­
skiej zasadza się błogosIaAvieństAvo Boże i dro­
gie dziedzictwo Jezusa Chrystusa: przetóż ma 
jedno drugiemu, dła spokoju, z ochotą ustępo­
wać i ulegać: jedno ułomności i przywary dru- 
giego łagodnie znosić: z chrześciańską cier- 
pliAA ością w św. zAA'iązku małżeńskim aź do 
śmierci Avytrzymywać: a w  czasie dolegliwości 
tak sobie pomyśleć: „B óg  Avidzi nierządne ży­
cie meza mego (^żony mojej), a cierpi: wsza- 

em ja nie większy, niżli Bóg. Bóg mnie grzesz­
nika JUZ tyle lat na ŚAviecie cierpi: więc i ja 
ułomności męża mego (żony mojej) ścierpię. 
Jezus Chrystus ŚAviat odkupił przez cierpienie: 
Nvięc 1 ja  chcę być zbawion przez cierpienie
io “ alżonkom dzieci nie da lub

Sie le poAA oła, niech się nie smucą zby-
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tecznie, ale niech się mocno z Avólą Bożą po­
łączą. Wszystko dobrze, co Bóg czyni. „Panie 
niech się dzieje Avóla Tvvoja.“  Lepiej nie mieć 
dzieci, niż mieć takowe, które, miasto rodzicom 
uciechę sprawić, tylkoby ku większemu smutku 
ich urosły.

6. Nakoniec nie mają małżonkowie małżeństwa 
na zgorszenie drugich, a najmniej na zgor­
szenie własnych dzieci nadużywać. „Uczciwe 
ma być małżeństwo- we wszystkiem i łoże nie- 
pokalane.^ (Źyd. 13, 4.) Tudzież mają sobie 
nawzajem posłuszni być w poAvinności małżeń­
skiej. Lecz niechajże nie używ ają stanu mał­
żeńskiego inaczej, jak tylko Avedług rozporzą­
dzenia Bożego. Biada im, jeżeliby nawet prze­
szkodzić usiłow'ali onemu świętemu celowi, na 
który szczególnie małżeństwo postanowione jest. 
Pismo św. nadmienia jednego męża, imieniem 
Onan, który tak czynił: a Bóg zabił go. — 
Wierność przed oblicznością Bożą uroczyście 
ślubioną powinni aż do śmierci nietkniętą i nie­
skażoną zachować. Albowiem jako Chrystus 
jednę ma oblubienicę, kościół: a kościół jednego 
oblubieńca, Jezusa Chrystusa: tak też w św. 
stanie małżeńskim jeden chrześciański małżo- 
ńek drugiego tylko małżonka miłować ma. 
tóż już jest prawdziwym cudzołóstwem, jeżeli 
do inszej osoby serce skłonisz lub jej (choć 
tylko w myśli) z nieczystą pożądliw ością zapra­
gniesz.
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II. O powinnościach gospodarzów, 
gospodyń, mistrzów i kobiet.

Juko chrześciański gospod a rz  d obre  za ­
szczep ia ć  ma w  dom u siooim ,

Chrześciański gospodarz ma w domu sw'oim 
młodzież wypytywać z katechizmu lub z niniej­
szej książki: ma ludzi, pod dozorem swoim 
stojących, w niedziele i święta uroczyste na 
mszą świętą i naukę chrześciańską pilnie wy­
syłać: a jeżeliby jeden lub drugi w domu zo­
stać musiał, ma go inną rażą gospodarz z sobę 
wziąć do kościoła i na naukę chrześciańską. 
Podczas nabożeństwa niechaj żaden nie prze- 
dawa, aby drugi od chwały Bożej i słuchania 
słowa Bożego zatrzymany nie był. Jeżeli tak 
gospodarz naprzód królestwa Bożego szukać 
będzie: wszystko gospodarstwo jego od Boga 
błogosławione będzie. (Mat. VI, 33,) Niechajże 
to zachowają w sercu wszyscy karczmarze, 
rzeźnicy, rzemieślnicy, handlerze i kramarze , a 
najszczególniej wszystkie zwierzchności: ponie­
waż Av dzień sądu osobliwie z tego sprawiedli­
wemu sędziemu surową liczbę oddawać bedti. 
Niech będą przekonani, iż każdy zysk, podczas 
nabożeńshva z zgubą nieśmiertelnych dusz 
nczyniony, tylko nieszczęście przynosi. „Pa- 

więcej, a oto stało się mniej : Ai nie- 
sliscie do domu, i rozdmuchnąłem je. Dla któ-
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rej przyczyny, mówi Pan zastępów? Iż dom 
moj jest pustyj a vty się śpieszycie każdy do 
domu swego,“  (A gg . 1, 9.)

Bardzo chwalebny jest z\A'yczaj chrześciaii- 
skich rodzin, w niedziele i święta przed obiadem 
dzieciom odczytywać lekcyą i ew anielią.

Chrześciański gospodarz Avypytywa domo­
wników swoich, co na kazaniu i na nauce chrze- 
sciaiiskiej mówiono: i rozpamiętywa z nimi to, 
co z ust księża słyszeli.

W  prawdziwie chrześciailskim domu zwy­
kło się w niedziele i święta po obiedzie w du­
chownej książce katolickiej czytać, nabożne 
pieśni śpiewać i święte rozmowy prowadzić. Ta­
kowe życie jest źródłem mnogiego błogosła­
wieństwa, jako Bóg sam zaświadcza: ,.Na 
wszelkiem miejscu, na któremby była pamiątka 
unieuia mego , przyjdę do ciebie, a będęć bło- 
gosłaAvił.“  (Exod. 20, 24.)

Chrześciański gospodarz niech też dzieci 
swoich i czeladzi i inszych poddanych uczy na- 
® ępujących krótkich aktów chrześciańskich;
, 1. Obudziwszy i przeżegnawszy się krzy-
2cm świętym, mówi się: „Jezu, Maiyo, Jozefie! 
Wam oddaję serce moje i duszę moję.“

‘2. Bo^g obecny. Od-
UjęCi pokłon i miłuję Cię z całego serca, 
wnękuję Ci za wszystkie dobrodziejstwa, któ- 

•"cs mi wyświadczył. Ofiaruję Ci wszystkie 
*®yśli, słowa i uczynki tego dnia.‘ ‘
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3. „Przedsiębiorę wszystkich odpustów 
świętych dostąpić, których dziś dostąpić mogę: 
i ofiaruję je na Aviększą chirałę Bożą.‘ ‘

4. „T rzy  ZdroAÂ aś na cześć niepokalanego 
poczęcia przebłogosłaAvionej Panny Maryi, a 
potem tę modlitwę: O Maryo, matko i nadziejo 
moja, uciekam się pod opiekę Twoję: i tam źyć 
i umierać chcę. WybaAV mię od grzechu: i daj 
mi święte błogosłaAvieństwo Twoje.“  (T oż 
samo we wieczór.)

5. Położywszy się do łóżka, mÓAvi się z 
złożonemi na krzyż rękoma: „Umrzeć muszę, 
a niewiem, kiedy? a nieAviem, jako? a niewiein, 
gdzie ? “

6. Spotkawszy jeden drugiego, niech każdy 
używa pospolitego pięknego pozdroAAuenia: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus,“  — albo 
też: „Niech będzie pochAvalony Jezus iMarya.“

7. W  czasie gniewu 
daj mi cierpliAÂ ości,̂  ̂
moja, strzeż języka mego.“

8. W  godzinkę złych myśli i nieczystych 
poządliAYości, zawołaj natychmiast: „Jezu iMa- 
^ro!»i —  a jeżeli być może, pokrop się AVodą 
święconą.

9. Przed każdą spraAvą lub gdy zegar bije: 
„Panie mój, niech się wszystko dzieje dla Cie-

— Jezu mój, niech się Avszystko stanie 
dla Ciebie. “  — Przed jedzeniem: „  Panie mój, 
pobłogosław tę straAve i mnie nędznego grzesz-

, móAv; „Panie Jezu, 
albo: „Maryo, matko
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nika.“  — Po jedzeniu: „Panie, dziękuję Ci za 
tę strawę, którąś mnie, niegodnemu stworzeniu 
Twemu, dać raczył.“  (Obacz modlitAvy poranu« 
i wieczorne.)

10. Przed spoczynkiem roztrząśniej sumienie 
swoje, żałuj za grzechy i błagaj Boga o od­
puszczenie ich. Módl się też za duszeczki av 
czyśćcu zostające.

Chrześciański gospodarz niechaj także na­
pomina domownikÓAY sAvoich do ciągłego usza­
nowania k rzy ża  św ię tego . Jeżeli w koś­
ciele jest dróga krzyżoAva, niech ich zachęca 
do odprawowania tego pięknego i w tyle świę­
tych odpustów obfitego nabożeóstwa. A  cho­
ciażby też nie było av kościele drógi krzyżo­
wej: w-szakże w każdym kościele i w każdym 
domu chrześcianskim jest krzyż święty, a nawet 
Pu polach i ulicach Avidać go często. Przeto 
Biech napomina swoich, aby po wszelkim upadku 
* w każdej dolegliwości, gdy się im krzyż zbyt 
Ciężkim zdaje, na ukrzyżowanego Jezusa wej­
rzeli i z niego pociechy szukali. Byłby to bez 
^ątpiena zarówno piękny, jak zbawienny zwy- 

gdyby gospodarz sam av tej mierze do- 
ucym przykładem domownikom swoim przy­
świecał i codzień sie przed św. krzyżem modlił;
55O mój Jezu, któryś z miłości ku mnie 
Bj^rzyźowany jest: i ja z miłości ku Tobie choę 
z Ochotą dźwigać codzienny krzyż mój: ponie- 
waż to jedyną jest do Ciebie drógą. — O mój
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ukrzyżowany Jezu, chcę to lub owo przedsię­
wzięcie na przyszłość lepiej zachować, przy­
łóż je tylko do sw. krzyża Twego. — O mój 
ukrzyżowany Jezu, z miłości ku Tobie rad cier­
pieć chcę.“

Piękne też i korzystne nabożeństwo jest, 
na cześć pięciu ran Jezusowych zmówić na­
bożnie przed krzyżem pięć razy Ojcze nasz i 
Zdrowaś.

Jako chrześciański gospodarz złe togkorze- 
niać ma w domu swoim.

Chrześciański gospodarz powinien domow­
ników swoich dobrym przykładem uprzedzać. 
Jeżeli masz jaki brzydki zwyczaj, n. p. klęcia: 
jakże SYAoicb ludzi poprawisz, gdy na tobie 
zobaczą tę sarnę wadę, którą z nich wykorze­
nić chcesz? Jeżeli tedy sam na sobie masz ja­
kąkolwiek przywarę, zadawaj sobie dopóty ja­
kąkolwiek małą pokutę, n. p. jaką modlitwę, 
dopóki od tego złego zwyczaju nie odwykniesz.

Błogosławiony gospodarz, który swoich łudzi 
namówi, aby się przynajmniej co miesiąc spo­
wiadali i św. komunią przyjęli, osobliwie we 
wielkie święta i uroczystości: albowiem tym 
sposobem najłatwiej wszystkie występki i złe 
obyczaje w domu jego w-j-korzenione być mogip 
Powinien także patrzeć, czyli wszyscy modlitwę 
poranną odprawiają: jeżeliby robota bardzo na-
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glącą była, lepiej zmówić krótki paciorek, niż 
nic. Wieczorną modlitwę wszyscy pospobi mó­
wić mają: a przy tem niech sumienie swe roz- 
tóząsną, jako ten dzień przepędzili. Niechajże 
nikt bez praAvdziwej skruchy i żalu za grzechy 
nie zaśnie. Modlitwa przed jedzeniem i po je­
dzeniu ma także wspólnie być mÓAvioną. — Jest 
piękny chrześciański zAvyczaj, mnogie przy- 

, noszący błogosławieństwa Boże, przynajmniej 
w sobotę i we wigilie przed uroczystościami N. 
P. Maryi, oprócz wieczornej modlitwy, zmówić 
jeszcze litanią Lauretańską i śav. różaniec, a 
nakoniec nabożną pieśń odśpiewać.

Chrześciański gospodarz powinien często­
kroć swoich po ojcowsku przestrzegać: że nam 
wszystkim kiedykolwiek umrzeć przyjdzie, a że  
nie wiemy, kiedy, gdzie i jako? Prócz tego 
mech upomina: że nam niniejszy czas od Boga 
dla tego wymierzony jest, abyśmy się o zba­
wienie swoje starali, — a jako szybko ten czas 
Bpływa, — a iż nawet z każdego próżnego, nie­
dopieróż nieczystego słoAva i z każdej źle uży- 
tój chwilki surową liczbę oddawać będziemy. 
Powinien im często tę wieczną prawdę przed­
stawiać: jak bardzo obrzydliwym grzech jest: 
*0 lepiej po tysiąckroć umrzeć, niż jednym 
grzechem, choć powszednim, Boga obrazić: 
jako trzeba zmysły, osobliwie oczy, uszy i ję- 

powściągać, aby nie być uniesionym do 
grzechu: a jako cudnie ten uwieńczony będzie,
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który wszelakim poduszczeniom natychmiast 
odważny dał odpór.

Próżnego tułania się i szczebiotania przed 
domem, zwłaszcza we wieczór, ma swoim nie- 
dozwalać. Wiedzieć ma , kto dom jego zAviedza, 
z  kim mówi, i jaką w domu jego ma sprawcę. 
Niechaj niedopuści, o ile można, aby dwaj lub 
więcej społem spali: naAvet dzieciom od ósmego 
lub dziewiątego roku.

W  prawdziwie chrześcianskim domu nie ma 
być cierpiona żadna gra, dobrym obyczajom 
szkodliwa, ani żaden taniec. Córka nie ma 
nigdy chodzić na wesele bez matki lub pode­
szłej w  leciech osoby: a z każdej pozAAolonej 
uciechy ma zawczasu powrócić. Boże nie daj, 
aby jej w nocnej chwili mężczyzna do domu 
towarzyszył. Do gier kuglarskich i obyczaje 
psujących, niech sw’oich ludzi nigdy niepuszcza.

Gospodarz ma z domu swego Avykorzenić 
wszjstkie wiarę podwracające i zabobonne 
książki, romanse, listy miłosne, nieprzystojne 
obrazki i posągi. Ma swoich przestrzegać od za­
bobonów i nie cierpieć guseł. Nie ma zaś na próż­
niactwo, złorzeczenia, przeklinania, oczernienia i 
Sprośne mowy przez szpary patrzeć. Powinien 
wszędy doglądać albo przynajmniej mieć kogo, 
na którep się spuścić może av tej mierze. Dla 
AASzystkicli doinoAAmikÓAA’’ ma bj'ć uprzejmym i 
grzecznym, Avszakze na cudze grzechy nie mil-
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czeć. Tylko taki ojciec na surowym sadzie Bo­
żym obstoi.

Gdy chrześciańscy rodzice syna ożenić lub 
córkę za mtjz w-jdać chcą, niech się bardziej 
na chrześciańską cnotę i prawą wiarę oblubie­
nicy lub oblubieńca oglądają, niż na posag i 
bogactwo. Nigdy niech niedopuszczają, aby 
narzeczeni przed zawarciem małżeństwa spo­
łem mieszkali lub się w  nieobecności rodziców 
schodzili. — Matki i mamki niech małych dzieci 
nigdy do łóżka swego nie biorą, żeby się przez 
takową nieostrożność nie stały przyczyną 
śmierci ich.

Jako się chrześciański gospodarz względem 
sluźącgch sprawoicać poicinien.

Nocnych wychodów  ̂ żadną miarą nie ma 
cierpieć: tudzież nie dopuszczać, aby osoby 
obojćj płci społem mieszkały lub się schodziły. 
We wieczór niech dom dobrze pozamyka i 
klucze do siebie weźmie. Służebników, mogą­
cych Avspó[służącym lub dzieciom domowym 
kyć pobudką do grzechu, ma z domu wygnać. 
Gospodarz lub gospodyni niech czasem w nocy 
doglądają, czyli dorosły syn, dojrzała córka, 
towarzysz, służebnicy i w ogólności Avszyscy 
poddani w domu się znajdują. Lepiej być w tej 
mierze przyostrym, niż nazbyt pobłażającym: 
albowiem takowe pobłażanie jest mieczem nie-
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■śmiertelne dusze zabijającym. O jako wiele dzieci 
rodzicom i jako wiele służących gospodarzom 
lub gospodyniom złorzeczyć będą, jeżeli w tej. 
mierze zbyt dobrymi byli.

Chrześciański gospodarz powinien podda­
nych swoich kochać i jako ojciec z nimi czynić, 
a nie jako okrutnik. Nie ma ich zbytecznie 
napędzać do roboty, tak iżby im ani porannej 
ani wieczornej modlitwy zmówić, a w niedzielę 
słowa Bożego słuchać nie dał. W  przypadku 
choroby niech się o nich troszczy jako ojciec: 
niech im zawsze daAva dosyć jeść i czasu słusz­
nego Avyznaczoną zapłatę: zgoła niech będzie 
w tej mierze raczej szczodrobliwszym, niż ską­
pym, i będzie zawsze miał wiernych służebników.

Nakoniec powinien się chrześciański gos­
podarz starać, aby domownicy jego odpust 
ŚAvięty wysoko cenili i radzi go duszom czyść­
cowym poświęcali: aby w katolickich kapłanach 
Jezusa Chrystusa czcili i z ochotą od nich zba­
wienne napomnienia przyjmowali: aby św. koś­
ciół katolicki, jedynie praAvy i sajnozbawienny 
kościół, jako ulubioną matkę swoję kochali: a 
raczej śmierć podjęli, niż świętej matce, którą 
nam Pan Jezus umierając w dziedzictwie prze­
kazał, wiarę złamali.

Jako się chrześciański gospodarz przecho 
sąsiadom swoim zachować ma,

Niech się bez potrzeby nie w trąca av cudze
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sprawy. Dla potrzebnego bliźniego swego niechaj 
ma serce miłosierne i niech mu wszystko to 
czyni, czego sam sobie i swmim życzy. Niech 
ma staranność, aby zawsze pokój zachowany 
był: niech ustępuje i ulega jak najdłużej: niech 
się rad pojedna z przeciwnikiem swoim: i niech 
się jak najbardziej wystrzega procesów.
Jako się chrześciański gospodarz przeciw 

sobie samemu sprawować ma.
Powściągniej wszystkie nierządne skłonności 

i pożądliwości twoje. Nie dufaj z upartością 
swojej własnćj głovAÓe i swojemu widzimisiu. 
W rzeczach ważnych lub wątpliw-ych zasięgaj 
rady doświadczonego i pobożnego męża. N ie  
kochaj się w grach i hulatykach: omijaj, jak 
będziesz mógł najbardziej, karczmę: bo inaczćj 
ściągniesz na dom swój pomieszanie i szkodę. 
Bądź w sprawach swoich i obcowaniu dzielny 
1 stateczny: nie daj sie żadnym trudnościom 
od roboty chwalebnie zaczętej odstraszyć. Za- 
oiiłuj modlitwę: pracuj, módl się, cierp chętnie 
z miłości ku Bogu dla zbawienia twego i do­
mowników twoich: a błogosławieiistwo nie­
bieskie będzie z tobą.
•kiko się chrześciańską gospodgni przeciw 

dzieciom swoim sprawować ma.
1) Jako chrześciańską matka masz się sta­

rać o doczesną i wieczną szczęśliwość dziatek 
twoich. Masz się starać, ahy owoc, któryś pod
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sercem nosiła, śav. chrzest otrzymał. Będąc w 
ciąży, nie dźwigaj ciężarów, nie zadawaj sobie 
zbytecznego ruchu, nie jedz ani pij, cobyć szko­
dzić mógło, Avystrzegaj się Avielkiego wzrusze­
nia umysłu, jako gnieAVu, smutku; a pamiętaj, 
że tu idzie o zachowanie człoAvieka, który na 
wieczną szczęślwość od Boga stworzony jest. 
Małych dzieci, gdy spać chcesz, nie bierz z 
sobą do łoża. Ile matek płakało przez całe 
życie, źe wzitmszy dziecię do siebie, stały się 
przyczyną śmierci jego. Dzieciom już podrosłym 
nie daj przy sobie w łożu małżeńskiem leżeć, 
boć to z żadnej miary nie przystoi. Tudzież 
nie dozwalaj dzieciom od siedmiu lub ośmiu lat 
pospołu leżeć: takim sposobem wielu nierzti- 
dom zapobiegniesz. Doglądaj też często po- 
kryjomu, co dzieci w komorach, we chlcAyacli 
i inszych ukrytych kątach czynią: taką tro­
skliwością Aviele złego uprzątniesz.

2. Porodziwszy dziecię, złóż za nie dzięki, 
ofiaruj je Bogu i przyrzekniej Jemu, że je po 
chri^sciańsku na służbę Jego Avychować chcesz.

Ody dziecię dó kolebki kłaść lub je z ni^ 
prac będziesz, przeżegnaj je krzyżem świętym 
1 pokrop wodą święconą. Skoro dzieci mamo- 
tać poczynają, ucz ich żegnania się św. krzy- 
xem, modlitwy Pańskiej i pozdrowienia aniel­
skiego. Wpajaj w pamięć i w serce ich: ż« 
jest jeden Bóg w trzech osobach: że Syn Boży 
stał się człowiekiem dla nas i odkupił nas przez
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śmierć swoję: że Bóg jest spraAviedlwy sędzia, 
który dobre nagradza, a złe karze. Staraj się 
jako chrześciańską matka, aby dzieci twoje rano 
i we wieczór, przed jedzeniem i po niem pacierz 
mówńły. Prowadź je za młodu do kościoła i 
niedozwalaj im tam żadnej nieprzystojności. 
Powtarzaj im, co św. królowa Blanka do sAvego 
syna mawiała: „Moje dziecię, wolałabym um­
rzeć, niż się doczekać, abyś ty Boga jakim 
grzechem obrazić miał.

3. Jeżeli masz dzieci złe, nieposłuszne, 
krnąbrne, upórczywe, nie przeklinaj ich ani im 
złorzecz, aby się od ciebie klęcia i zapal- 
czywości nie nauczyły: ale napominaj ich z 
łagodnością: a jeżeli sie nie poprawią, skara 
ich rózgą, wszakoż nie w gniĆAvie, ale gdy 
się gniew Wój uciszy. Jeźli dzieci w  bojaźni 
Bożej wyćwiczysz, tedy ku twojej pociesze, 
ku cWale Bożej i uweseleniu aniołów urosną.

4. We Avychowaniu dorosłych dzieci twoicli 
powinnaś mężowi pomocą być i sumiennie go 
Wspierać.

Niedozwalaj córkom twoim znajomości z 
osobami drugiej płci, ani wychodów wieczor­
nych i nocnych, ani przechadzek na miejscach 
samotnych: nie zostawiaj ich nigdy samych a 
mężczyznami i szukaj wszystkim sposobnoś­
ciom do złego przeszkodzić. Nie wychowuj có­
rek w próżności: a choć je czyście i podług 
stanu ubierzesz, nie dozwalaj im atoli nigdy
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bezwstydliwego i gorszącego ubioru, przez 
który mogłabyś być przyczyną zepsucia dzieci 
twoich i zatracenia wielu inszych dusz., Nie 
dopuszczaj córce, aby się bez twojej wiedzy 
z kim zaślubiła. Jeżeli zaś córka twoja ma 
oblubieńca, za którym z twoją wiedzą i wólą 
pójść chce, wtedy nie dozwalaj, aby się z oblu­
bieńcem sama schodziła.

Co względem córek twoich czynić masz, 
toteż względem służebnic twoich. Nie spu­

szczaj ich z oka i nie dozŵ alaj im, coby du­
szom ich szkodzić mógło.

Słowem, kochani gospodarze i gosposie, 
rodzice i nauczyciele, pamiętajcie sobie dobrze: 
Ile dusz opiece waszej powierzono, nad tyłąi 
dusz czuwać i o nie troszczyć się powinniś­
cie, ponicAvaż z nich liczbę przed Bogiem kłaść 
będziecie, jako uczy św. Paweł. (Źyd. 13, 17.) 
Pomnijcie, źe dusze ich drogą krańą Jezusa 
Chrystusa odkupione są. Możeż jeszcze hyć 
co straszniejszego nad odpowiedzialność za nad­
użycie drogiej krwi Jezusa Chrystusowej?

///. O pow innościach  dzieci ku rod zicom .

Czcij ojca i matkę twoję, aby ci się dobrze
AYodziło i długobyś żył na ziemi. fExod.
20, 12.)

1. Jako dziecko winieneś rodzicom dzie­
cinne uszanowanie. Żaden stan, żaden 
urząd, który piastujesz, od tej powinności u-
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AYolnić cię nie może. Gdy mówisz z rodzicami, 
używaj słów pięknych i grzecznych : chociażby 
ci krzywdę Czynili, nie wyjeżdżaj z grubijaii- 
skierai, krnąbrnemi i mriikliMemi słowy; nie 
gardź nimi, nie wstydź sie nieumiejętności ich- 
lub ubóstwa lub podłego stanu. Wszak się 
Sjii Boży nie wstydził ubogiej matki swojej i 
nędznego opiekuna swego: dlaczego miałbyś 
się ty ubogich rodzicÓAV twoich wstydzić albo 
nawet nimi gardzić?

2. Winieneś rodzicom twoim n a j ś c i ś l e j ­
sze posłuszeiistAVO we wszystkich rze­
czach, nie będących grzechem i nie sprzecz- 
n>ch z Avólą Bożą. Słuchaj ich osobliwie, gdy 
Cl rozkazują, co dla zbawienia tw^ego pożytecz- 
Bom, a zakazują, co dla duszy twej szkodli- 
wóm być może.

Wszak wiesz, kochany synu i luba córko, 
jaką odpowiedzialność na się ściągają rodzice, 
Bie iiiipędzający dzieci swoich do dobrego. 
Czemubyście tedy rodzicom za złe mieć chcieli, 
kiedy Avłożoną na się od sumienia swego po­
winność wykonywają, zachęcając was do do- 
brego. Iźali chcecie, aby rodzice wasi duszę 
swą dla was zgubili i Avieczne upalenia w' pie­
kle cierpieli?

3. YFinieneś rodzicom najtkIiAvszą mi­
łość. Po Bogu są rodzice największymi dobro­
dziejami twoimi. Ile utrapień, chorób, boleści 
nie wytrzymała dla ciebie matka twoja, nim

8
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cię na świat powiła. lie lat piastowała cię, 
piersią swą karmiła, z macierzyńską miłością 
pielęgnowała i opatrowała, a ile nocy dla cie­
bie czuwała. Ile kłopotu i trosek podjął oj­
ciec twój, aby cie wyżywił, przyodział i wy­
chował. Oto Bóg sam przemawia do ciebie w 
piśmie świętem; „Ze wszystkiego serca twego 
czcij ojca twego, a nie zapominaj stękania 
matki twojej. Pomnij, żebyś się był nienaro- 
dził, by nie przez nie; i oddawaj im, jako i 
oni tobie.“  (Ekkli. 7, 29.)

Mój miły synu, moja miła córko, pamiętaj­
cie, że przeklęctwo Boże przyjdzie na was i na 
dzieci wasze, jeżeli z ojcem lub matką niemi- 
łościwie postępować będziecie, albo się na nich 
targniecie lub ich od siebie odrzucicie i nad 
niedolą ich litości mieć nie będziecie. . Pomnij­
cie na przykłady Świętych, wystawcie sobie 
pobożnego Tobiasza), Józefa Egipskiego i in­
szych Świętych jako wzorów dziecinnej mi­
łości: i wpójcie to w umysł swój, że Bóg te 
pobożne dzieciny, dla dziecinnćj miłości ich, 
na ziemi mnogiem błogosławieństwem', a w 
niebie wieczną szczęśliwością udarował.

4. Bez wedzy i pozwolenia rodziców nie 
wstępuj do żadnego stanu], osobliwie do mał­
żeństwa, chybaby cię ważne przyczyny do 
przeciwnego działania powodowały. Pomagaj 
ze wszech sił rodzicom twoim w gospodarst­
wie, ujmuj im ciężaru i kłopotu, nie opuszczaj
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ich w starości: gdy na siłach podupadną, nie 
zatrzymywaj im tego, coś im winien z szczegól­
nego obowiązku: owszem daj im, podług moż­
ności, wszystkiego obficiej, aby ci za to Bóg 
błogosławił.

W  czasie choroby bądź rodzicom twoim 
liomocą, posługuj im z wszelaką miłością, za­
wołaj lekarza i nie omieszkiwaj zaopatrzyć 
ich zawczasu świętem: sakramentami.

Po śmierci spraw im uczciwy, do stanu 
stosowny pogrzeb: a staraj się, żeby dusze 
*ch modlitwami, mszą świętą i jałmużną wsparte 
liyły. Wykonaj dokładnie ostateczną wólą ich, 
módl się za nimi', odwiedzaj kiedyniekiedy w 
celu zmówienia pacierza grób ich i pilnuj, abyś 
i w grobie przez pobożne życie uczcił rodzi­
ców twoich.

IV. O poioinnościach służących i wszyst­
kich poddanych,

1. „Słudzy, posłuszni bądźcie panom wa­
szym z bojaźnią i z drżeniem, w prostości ser­
ca waszego, jako Chrystusowi, z dobrą wólą, 
jako Panu: wiedząc, iź każdy, cokolwiek uczy­
li dobrego, to odniesie od Pana.“  (Efez. 6, 5.) 
•leżeli więc, chrześciański parobku, dziewko 
łub poddany, zobaczycie u gospodarza lub go­
spodyni, państwa lub zwierzchności oczywiste 
zbrodnie: czyńcie wszystko, cokolwiek wam 
fozkaią, wszakże według uczynków ich nie

8 *
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czyńcie. — „Słudzy, bądźcie poddani panom 
w  wszystkiej bojaźni, nie tylko dobrym i skrom­
nym, ale też i przykrym.”  (1. Piotr. 2, 18.) 
Jeźliby wam co grzesznego rozkazali lub was 
do złego zachęcali, nie ulegajcie im, lecz wsze- 
mu złemu mężny odpór daAvajcie: bo łaska 
ludzka na pstrym koniu jeździ i odmienną jest, 
ale łaska Boża trwa na wieki. ,.Nie bójcie się 
tych, którzy zabijają ciało, a duszy zabić nie 
mop^: ale raczej bójcie się tego, który i duszę 
i ciało może zatracić do piekła.^ (Mat. 10, 28.) 
Opuszczajcie czeinpredzej tak niebezpieczną 
służbę i pomyślcie sobie: cóżby mi pomógłb, 
chociażbym cały świat pozyskał, jeżelibym nie­
śmiertelną dusze moję zatracił.

2. Nie zapominajcie, że ludzie, będąc dziećmi 
Adama i Ewy, do pracowania stworzeni są. Daj- 
me się więc z ochotą do wszelkiej roboty użyć.

to pilnie pracuje, nie ma Aviele czasu do grze­
szenia i nafmłnia się błogosławieństwa Bożego, 
mysląć sobie przy robocie: „T e  robotę chce 
zrobić dla miłości Boga.“  -  Kto z takiej po­
budki pracuje, ten się zawsze modli. Byłby 
to piękny i pochwały godny ziiyczaj, gdvbvś- 
cie sobie robotę swoje pieśniami nabożnemi 
osładzali, ale sprosnemi, nie daj łoże.

Do oczernień i pióżnych gadek nie przy- 
kladaj się; fałszywe świadectwo nie ma wyjść
driin-’ Roga, nie poważajcie sie

igim, zwłaszcza dziecmm domowym lub słii-
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żącym, do nieczystości, kradzieży lub do in­
szych grzecluiw dopomagać, rtidzić lub na nie 
milczeć: inaczej bowiem od Boga żywego kie- 
dyżkolwńck jako duszobójcy sądzeni bodziecie. 
— Vyystrzćgajcie się sami tych zbrodni: a 
przeto unikajcie od wszystkich złych sposob­
ności lub niebezpiecznych schadzek. Chrońcie 
się pijaństwm, abyście docześnie i wiecznie nie 
zginęli.

Święćcie osobliwie niedzielo i święta, myś­
ląc sobie: cóż pomoże ubogiemu służebnikowi, 
towarzyszoAvi lub słudze, chrfć sobie przez ty­
dzień w pocie czoła SAvego cokolwiek zarobi, 
jeżeli w niedzielę i święta przez rozwięzłe i 
Sprośne moAvy, przez gro i hulatyko, pr/ez ta­
mce i swawolę lub przez insze grzechy, drogą 
prayjaźń Jezusa Chrystusa, niebo i błogosła­
wieństwo Boże utraci?

V. O zachowaniu się osób niezamężnych 
i nieżonatych.

Ta jest wola Boża, pośw iecenie Avasze: 
żebyście sio poAA^ściągali od porubstAA-a: 
aby umiał każdy z \\ms naczynie saâc 
trzymać w ŚAAiątobliwości i iiczciAAmści, nie 
w namiętności żądzy, jako i poganie, którzy 
nie znają Boga.“  (Tliess. 4, 3 .)

!• Nic Aviokszój znicAvagi nieczyni stanu 
bezżennemii, jako zbrodnia nieczystości. Lu­
dzie ŚAAiatoAAł AA^praArdzie tćj zbrodni albo AA cale
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nie mają za Avystępek albo ją tylko mają za 
drobnostkę lub za Itrewkość natury. Jednako­
woż daleko inaczej nas uczy św. religia Jezusa 
Chrystusa. Uczy nas bowiem: że ta bydlęca 
zbrodnia Bogu, jako najwyższemu Panu na­
szemu, zelżywość: Jezusowi Chrystusowi, jako 
zbawicielowi naszemu, hańbę: a Duchowi świę­
temu, jako poświęcicielowi naszemu, znieAvagę 
wyrządza. Nieczysty lży Boga, najAvyższego 
Pana swego: bo przedmiot pożądliwości jego 
jest bożkiem jego, któremu niby cześć oddaje. 
Nieczysty obrzydliwej żądzy swojćj poświęca 
pokój swój, zdrowie swoje, sławę i majętność 
*̂ 'Moję, łaskę Bożą i życie duszy swojej. Bóg 
już nie jest Panem serca jego, ale jest to stwo­
rzenie, któremu wszystkie myśli i chęci SAVoje 
oddaje. Nie jestżeto wielka zbrodnia i obrzyd­
liwa niewdzięczność przeciw Bogu? — Nie­
czysty hańbi Jezusa Chrystusa, będącego głową 
naszą i zbawicielem naszym. „Niewiecie, iź 
ciała wasze są członkami Chrystusowemi? 
\V ziąwszy tedy członki Chiystusowe, uczynicie 
je członkami nierządnicy? Nie daj tego Boże. ’̂ 
Tak mówi św. Paweł (1 Kor. 6, 15.) Czyli przez 
chrzest nie staliśmy się synami Bożymi, braćmi 
Jezusa Chrystusa j współdziedzicami królestwa 
niebieskiego Ojca jego i członkami ciała jego? 
Jakże wiec okropnie czyni nieczysty z człon- 
kann Jezusa Chrystusa? — Grzech nieczjstości 
znieważa Ducha świętego. Aza nie wńecie,
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mówi 8Av. Paweł, iż członki wasze są kościo­
łem Ducha świętego, który w, was jest.“  (1 
Kor. 6, 19.) Przeto Avszelki chrześcianin, do­
puszczający sie nieczystości, wyruguje Ducha 
ŚĄviętego z serca swego i daje miejsce Duchowi 
nieczystemu.

2. Jeżeli zaś, kochana młodzi, dokładniej 
poznać chcesz wielkość tego grzechu, obacz 
plagi, któremi Bóg grzech nieczystości karze. 
Otwórz księgi pisma świętego, a znajdziesz, 
ze Bóg powszechny potop zesłał na ziemię, 
ze wszyscy ludzie, wyjąwszy jednę rodzinę 
Noego, od wód pocliłonieni zostali, a źe Avłaś- 
uie nieczystość była onym występkiem, dla 
którego Bóg tak surowo karał. Dalej znaj­
dziesz, że niezadługo po tym strasznym wy­
padku wszyscy mieszkańcy Sodomy i Goraorry 
1 trzech inszych miast od ognia i dżdża siar­
czystego pożarci i w popiół obróceni są. A 
któregóź się grzechu dopuścili Sodomczycy i 
Gomorczycy, który Boga do tak zapalczywego 
gniewu pobudził? Był to grzech nieczystości.

Czterdzieści tysięcy Israełitów na rozkaz 
cży pobito na puszczy, iż z córkami Moabitów 

zpzeszyli. Her i Onan dla niepowściągliwości 
ukarani są śmiercią: a siedem mężóm Sary dla 
logo grzechu od djabła zamordowani.

Iżali tedy grzech, taką surowością od naj- 
^iiiętszego i najsprawiedliwszego sędziego nka- 

jeszcze może być miany za drobnostkę
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lub slaltość przebaczalną? A  przecież wszyst­
kie te kary, jakkolwiek straszne, nie mogą iść 
w  porównanie z orierai, które Bóg w przyszłein 
życiu dla nieczystych zgotOAvał. Przeto też 
dawniej św. kościół na grzech miecz3Stości 
kład! pokutę siedmioletnią, a na cudzołóstwo 
piętnastoletnią.

3. Ale i dlatego ten grzech bardzo niebez­
pieczny jest, iż, co się kolwiek przeciw czy­
stości z namysłem dzieje, zaraz jest świertel- 
nym grzechem. Jeźli n. p. małe kłamstwo avj"- 
mówisz lub się zagnieAvasz, nie jest to jeszcze 
grzech śmiertelny: lecz skoro dobrowolnie prze- 
ciAV czystości zgrzeszysz, chociażby się to jedną 
tylko myślą stało, już to jest ciężki grzech. 
Szarpanie sie, żartowanie i poruszanie pomię­
dzy dwiema osóbami obojej płci nie ujdzie pra- 
Avie nigdy bez grzechu śmiertelnego.

4. Rozważ wiec, kochana młodzi, jako wiele 
może być grzeszono przeciw czjstości myślami 
i ządzami, gdy osoby obojej płci w jednejźe 
izbie, w jednejźe komórce, lub na ustronnem miej- 
sciT społem przebywają.

Cóz się nie dzieje przy nocnem powraca­
niu od taiica lub z gościńca? Co w leeie po 
pastwiskach i cichych lasach? — Lecz Bóg 
wszystko widzi, i sądzi.

Choćbyś sam jeden był, pamiętaj, że cię 
og widzi a że twoje ciało jest śiAuątjinią Bożą, 

którą w świętobliwości trzymać masz.
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5. Nakoniec, kochana młodzi, nie przyobie­
cuj nigdy na oślep, bez Aviedzy i Avóli rodzi­
ców, małźeiistAsa. O jako szkaradne przed 
Bogiem i przed ludźmi takoAve pokątne śluby 
i jak smutne skutki ich. Pod płaszczykiem 
przyszłego małźeństAA'a schodzą i spoufalają 
sio, staAvają sio coraz śmialszymi, a nareszcie 
scbić wszystko pozAA-olin

Młodzieńcu, panno, jeżeli do matżeiistAA-a 
wstąpić chcesz, uczyń to po chrześciańską:

1. Pi •oś Boga, ahy cię przy AÂ yborze przy­
szłego małżonka t\\'ego lub małżonki tAvej o- 
ŚAviecił.

2. Nie oglądaj się tyle na zamożność, ile 
na dobre obyczaje.

3. Zasięgaj rady rodzicÓAV tAÂ oich i inszych 
osób doŚAA-iadczonych.

4. NaAAct po nczynionćra przyrzeczeniu 
małżeństAAa, dopokąd ślnb nie nastąpił, Avy- 
strzegaj sie złej sposobności i AA*szclkich myśli 
nieczystych.

5. Przed ślubem złóż szczerą spoAviedź, 
ą jeżeli można, uczyń spoAAuedź z całego ży­
cia, aby stan tA\mj małżeński jak najŚAvięto- 
bliAAszy AYziął początek.

W  ogólności, kochana młodzi, szukaj serce 
i ciało twoje av czystości zachowmć. ..Błogo­
sławieni- czYSteffo serca: aIbOAA'icm Boga oglą-
d .  ̂  ̂ ► o
oją,“  mówi Jezus Chrvstus.

S**
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Jako się chrześciańskie panny sprawo- 
tcać mają.

Niewinność, o panno, jest twoim najśla- 
chetniejszym na ziemi skarbem. Lepiej ci śmierć 
podjąć, niż ten drogi skarb utracić. Abyś go 
więc nie utraciła, unikaj AvszeIkiego niebez­
pieczeństwa, któreby cię o to najwyższe dobro 
przyprawić mogło. Walcz jako bohatyrka we 
wszelkiem niebezpieczeństwie, którego ominąć 
nie zdołasz, dla zachowania czystego umĵ słu 
twego. Staraj się ze wszystkich sił, abyś 
swoję czystość zawsze niepokalaną i nienaru­
szoną zachowała. Oto pokażę ci niebezpie­
czeństwa niewinności twojej.

Największymi nieprzyjaciółmi żeńskiej cno­
ty twojej, których się szczególniej wystrzegać 
masz, są;

1. Próżność czyli nieumiarkowana żądza 
przypodobania się śieiaiu.,

Staraj się przedewszystkiem, abyś się Bogu 
podobała. Jeżeli sie Bogu podobasz, to się też 
mebu i wszystkim dobrym ludziom spodobasz, 
ozukaj być piękną panną w oczach Bożych, 
me zas w oczach ludzkich.

2. Próżność w ubiorze.
l. Ozdobą płci żeńskiej nie ma być, jako 

pisze sw. apostoł Piotr ( 1 , 3 - 4 )  „trefienie
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włosów i obłożenie sif zlotem albo strojenie w 
ubiorze szat: ale weAvnętrzny serca człowiek w 
nieskaźeniu spokojnego i skromnego ducha, 
który jest przed oblicznością Bożą bogaty.

Pobożna panienka nie chce przez barwę lub 
piękność szat oczn ludzkich na się ściągnąć 
aiii przez piększydła, nowe mody, półnagie okry­
cie ciała swego zjednać sobie uszanowanie. 
„Omylna wdzięczność i mama jest piękność: 
niewiasta bojąca się Boga, ta będzie chwalona. 
(Przyp. 31, 30.)

2. Kochane panny, jeżeliście w  tym wzglę­
dzie n^ykroczyły, dajcie się upomnieć i poprawcie 
się. Posłuchajcie, czego nawet za czasów po­
gańskich nie dokazała skromność kobićt w 
ubiorze.

W  Krotonie, miejście Włoskiem, tak się 
około roku 529 przed narodzeniem Jezusa Cłurys- 
hisa nieobyezajność wzmogła, ze zagłada tego 
miasta zdawała sie być pewną. Pythagoras, 
Mędrzec ówczesny, tak żywo zagrażające nie- 
bezpieczeiistwo mieszkańcom wyobraził, źe się 
poprawić postanowili. Pierwszy krok ku temu 
uczyniły kobiety. Wszystkie jednego dnia zło­
żywszy klejnoty i złotolite szaty swoje, poszły 
*łu świątyni i uczyniły uroczysty śliibj źe się 
Bdtąd skromnie ubierać, a prawdziwej ozdoby 
tylko w czystości i cnocie szukać będą. Tym 
sposobem wróciła się do rodzin gospodarność i 
porządek: a to było zasadą lepszego wychowa-
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nia dzieci: i miasto ocalonem zostało. Oto jako 
Aviele może cnotliAvość kobieca i jako ważna, 
co do obyczajności, jest skromność kobiet w 
ubiorze.

3. N ieo s lró żn o ść  w e  w zrok u , w postaw ie  

i w  stolcach.

Trzymaj się, panno, wzoru wystawionego 
nam od św. Ambrożego o błogosławionej Pan­
nie Maryi. „Nie miała ona nic przykrego Ave 
AYzroku, nic sprośnego w słowach, nic roztrze­
panego AV Czynnościach.

Oko twoje niech bedzie skromnćm. Nie na- 
próżno modlił się Dawid (Ps. 118, 37): „Panie, 
odwróć oczy moje, aby nie patrzały na próż­
ność. “  Św. młodzieniaszek Aloizy był kilka 
lat około królowej Hiszpańskiej, a nie wiedział, 
jako wyglądała. Mów mało a z uczciwościii. 
„AVielomowność, prawi Salomon, nie jest bez 
grzechu.

4. Z l e  tow arzystw a.

„Z łe  towarzj^stwa psują dobre obyczaje: a 
kto sie smoły dotknie, pomaże sie od niej.“ 
(Ekkli. 13, 1.) '  •'

rance, bale, koinedyje dla panny nie- 
)Cz])ieczne i zgubne są. Przy rozhukanym tańcu 
zamiera niewinność, przy powracania do domu 
jywa pogrzebioną. Pierwszy krok do tańca jest 

 ̂ "tólu pierwszym krokiem do zguby. Nie
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wychodź, panno, wieczorem sama: i waruj się 
onych towarzystw, schadzek i rozmow, gdzieby 
hva wstydliwość zarumienić się musiała, a gdzie 
nieuczciwość panuje.

6. Lekkomyślne obcowanie «  picia druyą.
Prędko sie wrzuci iskra do serca, a iskra 

wybuchnie w płomień, a płomieii gore i zapala. 
Nigdy nie dufaj ślepej skłonności ku jakiejbądź 
osobie: bo ślepa jest i zaślepia. Tylko ucieczka 
może cie zachować. Nie dowierzaj więc, albo­
wiem: „Kto miłuje niebezpieczeństwo, w niem 
zginie. (Ekkli. 3, 27.) Nie przyjmuj od żad­
nego mężczyzny podarunków: nie przedawaj 
nigdy drogiego skarbu niewinności twojej, coby 
ci kolwiek obiecywano. Pamiętaj, że Bóg bo­
gatszy jest i da ci w niebiesiech co lepszego. 
Bron się, gdy cnota twoja w niebezpieczeństwie, 
jako bohatyrka: wołaj, wrzeszcz o pomoc. 
Raczej daj się zamordować, aniżelibyś miała 
na złośliwe żądanie zwodziciela zezwolić. A 
jeżeliby ci groził, że albo tobie albo sobie życie 
odbierze, nie strachaj sie, ale powiedz mu av 
oczy, że ty dla niego niechcesz być wiecznie 
potępioną.

^ie mając av domu rodzicielskim od jakiego 
tamże będącego mężczyzny pokoju, powiedz 
rodzicom, aby z domu oddalony byl. Będąc na 
służbie, jeżeliby kto na niewinność twoję na­
stawa!, użal się przed panem twoim. Lepiej
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wystawić się na obuiowiska, ubóstwo i prze­
śladowanie , niż jako bezecna grzesznica wpaść 
w  ręce Boga żywego.

W  nocy pozamykaj komórkę swoję: miej 
na AYszelki glos zwodniczy uszy zatulone i mÓAV 
w  sercu sAvojćm: ,, O Jezu, bądź zemną. Tobie 
żyć i umierać chcę.“  Jeżeliby wraz z tobą je­
szcze druga była niewiasta, zachowująca z twoją 
Aviedzą z mężczyznami niedozwoloną znajomość, 
napominaj j ą : a jeżeli to nie pomoże, powiedz 
gospodarzowi, abyś i ty od niej nie była zwie- 
dzioną. Pamiętaj na przyszłość i na zapóżną ża­
łość, do której cię życie nieczyste zapędzi. Roz­
wiozła młodość spraAYuje smętną starość. Do­
kładaj AYszjTkiej usilności, abyś jako panna, 
godna AA-ieiica panieńskiego, av dzień ślubny 
pized ołtarzem Jezusa Chrystusa stanąć mogła: 
albo, jeżelibj^ś AAmlną zostać chciała, abyś, 
AYziąAYszy skarb pąnieiiski do grobu, z Avieńca

panieiiskiego na AAieki ay niebie Aveselić 
mogła.

Święty sakrament pokuty.
 ̂Jeżlibyśmy się spoAviadali grzechów na­

szych, wierny jest i sprawiedliwy Bóg, aby 
nam odpuścił grzechy nasze i oczyścił nas 
od wszelakiej nieprawości. (1  Jan. 1,9.)

k r o w t ^ - m i ł o s i e r d z i e  i znający 
osc nasze, zawsze gotÓAv jest przyjąć
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do łaski swojej grzesznika, który się szczerze 
nawrócić pragnie. Z  tej głębokości niezmier­
nego miłosierdzia swego ustanowił święty sa­
krament pokuty, aby wszystkim żywot łaski 
udzielił, którzy się go po chrzcie świętym poz­
bawili. Ten sakrament jest dla człowieka, po 
chrzcie do grzechu uniesionego, jedynym środ­
kiem zachowawczym od wiecznego zatracenia.

Przy każdym sakramencie uważać trzeba:
1. Zewnętrzny znak widzialny. 2. Niewi­

dzialną laskę. 3. Kto go udzielać może. 4. Źe 
postanowiony jest od Jezusa Chrystusa.

1. Zewnętrznym Avidzialnym znakiem 
nicAYidzialnej laski przy śav. sakramencie pokuty 
są słoAÂ a rozgrzeszenia, które kapłan nad spo­
wiadającym się mÓAvi: „Rozgrzeszam cię aa-imię 
Ojca i Syna i Ducha ŚAviętego:“  oprócz tego- 
zcAYnętrzne znaki Avewnętrznego żalu pokutnika 
*a grzechy swoje.

2. OsobliAYą łaską niCAridzialną tego
sakramentu jest odpuszczenie grzechÓAY.
3. Szafarzami  tego śav. sakramentu są 

tylko kapteni: muszą atoli mieć szczególne du- 
ohoAYne pełnomocnictAYO od Hiskupa.

4. Apostołom, a przeto teź następcom ich, 
liiskupom, i tychże pomocnikom, kapłanom, dał 
Jezus Chrystus moc odpuszczania grzechÓAV 
nasthpującemi słOAVy: „Weżmiejcic Ducha świę­
tego, Komu odpuścicie grzechy, będą odpu- 
*̂ ‘CZione; a komu zatrzymacie, będą zatrzy-
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inane." (Jan. 20 , 22.) Temi słowy powie­
dział Pan Jezus, że apostołom i prawjm ich 
w apostolstwie następcom nadaje przez Ducha 
świętego wTadzę spraw'OAvania sędziowskiego 
urzędu nad grzechami ludzkimi. Ći, którychby 
rozgrzeszyli, i od niego rozgrzeszeni są: a 
którymby grzechy zatrzymali, tym też od niego 
grzechy zatrzymane są.

Odpuszczanie zaś i zatrzymanie grzechów 
nie zawisło od sainoAvoIności kapi^a: lecz 
potrzeba, aby kapłan wewnętrzne tajemnice 
grzesznika znał, jeżeli go osądzić ma: albo­
wiem jakże potrafi rzecz rozstrzygnąć, jeżeli 
nie będzie wiedział, co grzesznik zbroił?

Grzesznik więc mocą słów Chrystusowj'ch 
zobowiązany jest do wyjawienia kapłanoAvi 
grzechÓAY swoich, to jest: musi się spoAviadać 
i dać się od niego Avedług kapłańskiego peł- 
nomocnictAA'a jego sądzić. SpoA\iedź przeto 
jest jedną z najAvażniejszych i istotnych części 
»Av. sakramentu pokuty.

Skutki tego św iętego sakram entu.

Skutki i korzyści tego śav. sakramentu 
są praAvie nicoccnne. Można z katechizmem 

zymskim mÓAA-ić: że niemal AA’szystke poboż­
ność, świętobliAYOŚć i religijność, znajdującą 

miłosierdzia Bożego pomiędzy chrześci- 
anami, sakramentalnej spowiedzi winni jesteśmy.
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W szczególności zaś sprawuje:
1. O d p u s z c z e n i e  g r z e c h ó w .  Skoro 

pokutnik grzechy SAVoje szczerze i z żalem 
Avyznał, a kapłan ściągnąAvszy nań rękę Avy- 
rzekł słOAA-a: „Rozgrzeszam cię z grzechów 
tAYoich '̂, tedy AA^szystkie Aviny grzesznika na 
AYszystkę AYieczność u Boga odpuszczone są. 
Co to będzie za pociecha w godzinę śmierci i 
w dzień sądu dla człoAYieka, który się z grze­
chów SAYoich dobrze Avyspowiadał.

2. P r z y A v r a c a  grzesznikoAAM ł a s k ę  
poŚAYięcającą,  p r z y j a ź ń  B o ż ą  i p r a w o  
na niebo. Czyli nie jest AYielce dotkliAvą utrata 
łaskawości możnych, niedostatek dóbr doczes­
nych, nieprzyjażń jakiego mocarza? Jakże 
więc na utratę Boga i nieba obojętnym bye 
można?

3. SpraAYuje odpuszczenie Aviecz- 
nej kary. Św. Paweł uczy (Rzym. 8, 1): 
„niemasz żadnego potępienia tym, którzy są 
w Chrystusie”  — (którzy odrodzeni są przez 
łaskę Bożą.)

4. SpruAAuje, że z a s ł u g i  p op r z e d n i c h  
d ob r y c h  u c z y n k ó w  av stanie  ł a s k i  wy ­
konanych  od ży j ą .  O jako obfitą łaską jest 
odzyskanie AYszystkich poprzednich dobrych 
uczynkóvA'. Jeżeli Avszystkiej dokładamy usilno­
ści, abyśmy stracone dobra doczesne odzyskali, 
cóż nam może być trudnem, abyśmy dobra ży­
wota AAiecznego osięgli?
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5. Dodaje  si ł  i Boże j  mocy do u- 
st rzeżenia  się powrotu do grzechu i 
utwierdza nas w cnocie. O ilu grzeszni­
ków znalazło w tym sakramencie najpewniej­
szą obronę od pożądliwości swoich i najsku­
teczniejsze na wewnętrzne rany lekarstwo.

6. P r z y w r a c a  c z ł o w i e k o w i  zgu­
b i ony  p o k ó j  d us z y  i u c i s z e n i e  su­
mienia .  Duch św. potwierdza, że bezbożni 
pokoju nie mają: a iż żyvAmt ich pełen jest 
mozołu i utrapienia. Jako wielu doświadczyli 
na sobie, ze przed spowiedzią żyjąc niby w 
otchłani postrachu i zamieszania, gdy wzięli 
rozgrzeszenie, taką uczuli pociechę, że się w 
raju znajdoAvać mniemali.

7. W y w i e r a  n i e o p o w i e d z i a n y
p o ż y t e k  na c a ł e  t o w a r z y s t w o  lu­
d z k i e  we względzie utrzymania w niem 
ładu, spokoju i sprawuedlm-ości. Ile grzechów 
niesprawiedliwości i nieczystości, ile nieprzy- 
jazni przytłumia się tam. Jeżeli kiedy wielkie 
zbrodnie rodzaj ludzki niweczą: to pospolicie w 
. ”  spowiedź w poniewierce
jest.  ̂ N a  którychże parafian żalą się gorliwi 
księża dla Avystępków ich, jeżeli^nie na tych, 
którzy albo bardzo rzadko albo wcale nie

r *^**''*^^^^ Gi imienni chrześcianie,
e wie raz av rok, a i Avtedy z  lodowatem 

i zwykle są zbrodniarze
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Do godnego przyjęcia tego sakramentu na­
leży:

1. Roztrząśnienie sumienia.
2. Skrucha i przedsięwzięcie.
3. Spowiedź.
4. Rozgrzeszenie.
5. Zadośćuczynienie.

i. O roz trzą ś łiien iu  sum ienia .

Najgłówniejszą prawdziwego nawrócenia 
przeszkodą jest niepoznanie samego siebie. 
Nie znamy się na sobie i oszukiwamy się, 
mniemając, że to lub owo nie jest grzechem. 
Wielu chrześcian żyją w nagannej nieznajo­
mości zarówno przykazań Bożych jako obo­
wiązków stanu sAvego, w  obmierzłej oziębłości 
i obojętności względem wszystkiego, co jest du- 
chowńóm i Bożem, utrącając powoli poznanie Bo­
ga i siebie samych: a chociaż wpraAvdzie nie ssł 
zbójcy i złodzieje, chociaż zachowują jakowąś 
(poganom także właściwą) cnotę, chociaż sobie 
przywłaszczają piękny przydomek poczciwych 
bidzi: nie są przecież bynajmniej ludźmi Bogn 
miłymi lub dobrymi chrześcianami.  ̂ lakoA\i, 
mając sie spoAviadać, nie poczuwają się do 
żadnego grzechu. Może niewinni i bez grzechu 
są? Ach nie: schodzi im tylko na samopozna- 
oiu, ponieważ się szczerego roztrząśniema su­
mienia strachają. A którzyż to są oni chrze-
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ścianie, którzy tak świętymi są w  oczach 
SAYoich? Z  większej części oni, którzy się tyl­
ko raz do roku spowiadają albo już od kilku 
lat, żadnej nie uczyniwszy spowiedzi, w zapom­
nieniu powinności swoich drzymią, a może jesz­
cze drugich z\A-odzą temi słowy: „T o  i to nie 
jest grzech^' — albo: „Ja  to Avezme na się“ 
— albo: „  Ja też temu rozumiem.^ — Ci, gdy, 
ich spowiednik roztrząśnie, są pełnym grzechów 
grobem. Samopoznanie jest dar Boży, o który 
się tak modlił św. Augustyn: „Panie, daj, 
abym Ciebie i siebie poznał. “  Jeżeli więc, 
kochany chrześcianinie, dobrze poznać chcesz 
siebie samego, tedy błagaj Ducha świętego o 
oświecenie i pomoc.

Ile  czasu  na roz trzą śn ien ie  sum ienia  
ło ży ć  po trzeba .

1. Tyle czasu i staranności na nie łożyć 
ti*zeha, ile się łożyć zwykło na najważniejszą 
spraAvę. Czegóźhy nie czynił człoAviek, mający 
sprawę, której przegranie pozbawiłoby go 
wszystkiej majętności? jakże troskliAvie nie wy­
szukiwałby AYszystkiego, cokolwiekby mu po- 
módz mogło? A czjliżeś, człowiecze, przez 
upadek do grzechu nie utracił prau a na niebo, 
i niezasłużył na piekło ? Teraźniejsza spowiedź 
twoja z poprzedniem roztrząśnieniem sumienia 
stanowi może o niebie lub piekle: bo może jest 
ostatnią w życiu hvojein.
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2. Czas do roztrząśnienia potrzebny nie może 
być dokładnie określony. Człowiek serca mięk­
kiego i lękliwego łatwo sie uspokoić może, bo 
sobie zapewne cięższe grzechy przypomni: a 
grzechów powszednich, cłiócby też* niektóre i 
ominął, nie jest obowiązany na spowiedzi Avy- 
znać.

3. Człowiek zaś Ave występkach pogrążony, 
ledwie raz w rok spowiadający się i przy 
każdej sposobności przykazania Boże przekra­
czający, niech nie przestanie na przelotneui 
wejrzeniu w sumienie swoje. Takowy powi­
nien, w kilka dni przed spowiedzią, tę ważną 
sprawę rozpocząć, a wszedłszy w siebie, jtrze- 
bieżeć av duchu — miejsca, gdzie przebywał, 
— osoby, z któremi obcoAvał, — rzemiosła, 
które prowadził: bo inaczej Avyszedłby zagma­
twany barłóg grzechów bez rozróżnienia ich 
liczby, rodzaju i okoliczności.

4. Wiefu jednakże tylko poAvierzchoAvnie 
sobie poczynają: skąd pochodzi, że się z tak 
niewielu grzechów na spoAAuedzi oskarżyć umie- * 
ją. Ilu handlerzy i rzemieśluikÓAA", hy tylko av 
głąb sumienia swego Avejrzeli, nie znaleźliby 
dosyć kłam ;tw, oszukaustAA-a, licłiAyy, a niedoz­
wolonych i niespra\A'iedliAA'ycli ugóu. Lecz gdy­
by tak AAcJrzeli av sumienie sAvoje, musieliby 
cudzą niespraAA’iedliAÂ ą rzecz przAAATÓcić i ma­
jętności sAAcj ująć: przetóż grzechÓAV serca 
swego oglądać nie chcą. Ci bezczebii gnuś-
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iłicy i rozkesznicy niechcą SAvych występków 
przetrząsnąć, bo nieobcą życia odmienić: a dla­
tego wielce się mocują, aby w siebie wmówić, 
że to, co czynią, nie jest grzechem.

Jeżeli, miły chrześcianinie, tego św. sa­
kramentu niechcesz poniewierać, ale owszem 
ku zbaAvieniu tAvemu użyć: tedy przystąp do 
roztrząśnienia sumienia tak, jakoby cię już Je­
zus Chrystus na sądzie ostatecznym sądził. 
Wystaw sobie w żywej Avierze zbawiciela, a 
sądź się sam, ażebyś kiedykolwiek sądzony 
nie był. „Kto się sam sądzi, nie bywa sądzony.̂ *

11. O  sk n isze  i p rzed sięw zięc iu .

Skrucha jest bó| wewnętrzny, «e  się Bo­
ga obraziło, z mocnem przedsięwzięciem nie 
obrażać go więcej. Nie zależy atoli ten ból 
na bolesnem uczuciu, lecz na nadprzyrodzonym 
wstręcie od grzechu.

Skrucha jest tak istotnym warunkiem do 
pokuty, iź kapłan grzesznika, nieokażującego 
żadnej skruchy, nigdy rozgfzeszyć nie może. 
Rozgrzeszenie, któreby grzesznik bez skruchy 
otrzjinał, byłoby więc niepłatnem i święto- 
kradzkiem. Kapłan zgrzeszyłby ciężko przeciw 
św. sakramentowi pokuty, jeżeliby się o skru­
sze grzćsznika dobrze nie przekonał. Przeto 
się niesłusznie żalą ci, którym roztropny i bo­
gobojny spowiednik rozgrzeszenie dlatego za-
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trzymał, iż po nich żadnej skruchy nie zo­
baczył.

Święty Grzegorz mówi: „Kto sie nie na­
wróci ze wszystkiego serca, ten niema pożytku, 
chociaż grzechy swoje wyznał.Bardzo wielu 
chrześcian czynią niepłatne spowiedzi, ponieważ 
skruchy i żalu za grzechy nie mają. Nieumie­
jętność i brak żalu najbardziej kapłanowi, któ­
rego powinność nie na samem tylko słuchaniu 
i rozgrzeszaniu zależy, urztjd jego uprzykrzają. 
()Boże, w jakim niepokoju i postrachu znajduje 
się spowiednik, widząc tyle grzeszników przy­
chodzących, jako powierzchowność wydaje, z 
obojętnem i ozięblem sercem do spowiednicy, 
gdzie grzechy swoje gładko i jak z płatka opo- 
wiadają i całem mieniem się okazują, że żadną, 
skruchą za grzechy nie są przejęci.

•Jako ubołeAvanie nad grzechem, będącym 
obrazą Boga, istotnie do skruchy należy: tak 
tez mocne przedsięwzięcie. Boga więcej nie 
obrazić, koniecznie z nią połączone być musi. 
Bóg wymaga po człowieku nowego serca i no- 
wego ducha: żąda, aby bezbożny opuścił złe 
dró^ swoje, a niesprawiedliwy przewrótne 
B^śli swoje. I  zaiste niepodobną jest rzeczą, 
aby Bóg grzesznikowi przepuścić miał, dopo- 
bąd tenże wólą ma obrażać go. Przedsięwzięcie 
nieobrażenia go więcej powinno być szczerem 
• niezachwianem, a nie czczćm tylko przyrze­
czeniem lub chwilowem serca wzruszeniem,
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Możnaż to przedsięwzięcie szczerem zwać, 
gdy człowiek, rzekłszy do Boga, że mu żal 
z całego serca, iż Go obraził: po rozgrzeszeniu 
przecież do dawnych grzechów upada, złych 
towarzystw szuka, osób pobudzających go do 
grzechu nie unika, uczynionej szkody nie na­
gradza: nieumiejętnym będąc w prawdach reli­
gijnych, przecież się av nich wyćwiczyć uiechce: 
a bez wszelkiej odmiany przeszłe życie grzeszne 
na nowo dalej prowadzi?

Co więc powinieneś czynić, mój chrześcia- 
uinie, abyś prawdziwsi skruchę za grzechy i 
mocne przedsięwzięcie wystrzegania się icli ua 
przyszłość w sobie wzbudził?

1. Rozważ obrzydliwość każdego grzechu 
śmiertelnego. Pamiętaj, żeś w  obecności Boga 
wszystko wiedzsicego i widzticego w skrytości 
zgrzeszył: żeś grzechami swoimi ściągnął na się 
gniew i sąd Boga żj Avego: że Bóg w spraw icdli- 
wem karaniu straszliwy jest: że aniołów świętjadi, 
którzy się tylko raz przeciw niemu zbuntow-ali, 
na wieki do piekła Avtrącił: że może wielu po­
tępionych już teraz w piekle wieczna cierpią 
mękę, którzy tyle i tak ciężkich, jako ty, 
grzechó\v niepopcłnili: że twoje Avieczne zatra­
cenie może juz nie daleko od ciebie, a tylko 
niezmierna miłosiernego Boga przeAvłóczność 
jeszcze nawrócenia twego czeka.

2. Rozw aż, że grzech śmiertelny jest bluź- 
merstwem niezmiernego majestatu Bożego i
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znieAyaieniem jego przecudnych doskonałości: 
źe Jezusa Chrystusa, Boga i najmiłościw- 
szego zbawiciela twego znów krzyżuje: że 
nieśmiertelnti duszę twoję zabija.

3. Rozw-aż jako cznle i tkliwie Bóg cię 
miłuje. Z  miłości stworzył cię: z jaką mi­
łością na krzyżu zbawił cie: jako nieopowie- 
dzianemi dobrodziejstwy na ciele i na duszy 
obdarzyła cie miłość i dobroć jego: i jaką ci 
nakoniec szczęśliwość we wieczności obiecał 
i nagotował. Jakaż to więc niewdzięczność 
obrażać go i przykazaniem jego gardzić. Roz­
waż tkliwe narzekanie Boże u proroka Mi- 
cheasza (6, 3 .): Ludu mój, cóżem ci uczy­
nił albo w czemem ci się uprzykrzył? Odpo­
wiedz mi. Iżem cię w’ywiódł z ziemi Egipskićj, 
n z domu niewolników wybawiłem cię? ‘̂‘

4. Wejrzyj na twego miłościwego zba­
wiciela ukrzyżowanego: obacz jego straszną 
mękę, jego cierniem ściśnioną głowę i zapytaj 
siebie samego; Któż jest ten, którego widzę 
'N tak smutnćm położeniu? Cóż jest przyczy­
na jego srogiej śmierci? Dla kogo ten Prze­
najświętszy ucierpiał, te nieopowiedziane bo­
leści? Ach, przeklęty grzechu, jakżem mógł 
tók okropnie z moim najmiłościwszym zbawcą 
*obie poczynać? Któż oczom moim nada dosyć 
łez, abym go opłakał ? Ach, ja na nowo ukrzy­
żowałem zDawiciela mego, gdyż tak mówi apo- 
stół: „Znowu krzyżują sami sobie Syna Bo-
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żego i na pośmiewisko mają.‘* (Zyd 6, 6.) 
Zapytaj się Avięc: Któż jest ten, któregom 
obraził? Jakóżem go obraził? Czemużem go 
obraził ?

5. Błagaj o praAvą skruchę, proś o praAYC, 
mocne przedsię^rzięcie poprawy: albowiem pra- 
Ava skrucha jest jednym z pomiędzy najwięk­
szych darów Bożych, którego sobie człowiek 
sam udzielić nie może.

P r z  es tro ga. 1. Wiedzieć powinieneś, mój chrześ- 
cianinie, źe skrucha za grzechy zawsze uprzedzać musi 
rozgrzeszenie, a że, roztrząsnąwszy grzechy, obźato- 
wać je  potrzeba z wólą otrzymania świętego sakra­
mentu pokuty. Bo gdybyś skruchy Mcale nie wzbu­
dził albo dopiero po rozgrzeszeniu, byłby święty sa­
krament pokuty niepłatnym. 2. Strzeż .się jednakże 
zbytecznej lękliwości, jakoby ci u Boga grzech nie był 
odpuszczony, iż prawej skruchy nie czujesz. Jako się 
dobre drzewo z dobrego owocu poznaje, tak się z owo­
ców twojej poprawy prawa skrucha twoja doświadcza. 
Przeto niech będzie kii twojej pociesze mówiono, że 
diifać możesz , iż skrucha twoja prawdziwą i szczerą 
jest, jeżeliś poprzednie zte życie twoje rzeczywiście 
odmienił i poprawił.

I I I .  O  spow iedzi.

Spowiedź, trzecia istotna część św. sa­
kramentu pokuty, jest oskarżeniem siebie sa­
mego z popełnionych grzechów przed posta­
nowionym kapłanem, aby od nich być rozgrze­
szonym.
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Dla ułatwienia sobie spowiedzi, czyn, co 
się tu kładzie:

1. Wystaw sobie żyAvo w osobie spowie­
dnika Jezusa Chrystusa samego.

2. Obierz sobie za stałego spoAviednika 
kapłana posiadającego Avielką łagodność, roz­
tropną gorIńvość i prawdziwą ku grzesznikom 
miłość.

3. Nie miej spOAviedzi za męczarnię i ka­
townię sumienia, jako niewierni, heretycy i 
bluźniercy głupio plotą: ale za pokorne oska­
rżenie się dziecięcia, które zna miłościwą litość 
Ojca swego, które z każdego słowa noAvej 
pociechy dohyAva i które przekonanem jest, że 
się Ojciec nie hędzie gniewał, ale pewno od­
puści.

Nigdy długo hez spowiedzi nie zostań: 
takim sposobem będzie ci spowiedź lżejszą . i 
niezawodnie większy pożytek z niej odniesiesz.

5. Dla załatwienia sobie roztrząśnienia 
sumienia, badaj codziennie, nim pójdziesz na 
spoczynek, w czemeś przez dzień zgrzeszył.

6- Jeżelibyś, czego Boże niedaj, w  śmier­
telny uniesiou był grzech, nie uspokój się, do­
pokąd go nie wyznasz.

W  celu ustrzeżenia się fałszywej Avstydli- 
"  ości, prowadzącej do zatajenia albo unicAvin- 
menia ciężkich grzechów, rozAvaż;

1. Ze przez zatajenie grzechów twoich no- 
dopuszczasz się grzechu.
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8. Ż e ,  chociażbyś przed kapłanem gi‘zech 
zataił, przed Bogiem go jednak zataić nie mo­
żesz.

3. Źe przez takowe zatajenie pomnożysz 
niepokój sumienia: a ku temu zatajony grzech 
przecież rychlej lub później wyznać musisz, 
chyba, żebyś w nim umrzeć i na wieczne po­
tępienie pójść chciał.

4. Ze grzech zasługuje na prawe zawsty­
dzenie ; a więc, jeżeli kto zaAvstydzenia podjąć 
niechce, daje poznać, że niema prawej skruchy.

5. Źe takowe zatajenie wystawia cię na 
niebezpieczeństwo zawstydzenia w dzień sądny 
przed wszystkiem stworzeniem i na wieczną 
karę w ogniu piekielnym. Gdyby potępiony z 
piekła wydobyć się i do kapłana przyjść mógł, 
iżaliżby się spowiadania wstydził?

6. Powiedz mi, czyli, chcąc bjtó uleczonym, 
nie musisz cielesnemu lekarzowi najskrytszych 
ran ciała twego odkryć? jakóż daleko bardziej 
powinieneś duchownemu lekarzowi choroby 
duszy twej odkryć, jeźli wieczną śmiercią um­
rzeć niechcesz?

7. Pamiętaj, że cię spowiednik tem mocnićj 
umiłuje, im większą laskę nawrócenia i szcze­
rość serca twego spostrzeże: że, dobrze zna­
jąc słabosć i niedołężność człowieczą, litość 
nad tobą mieć będzie: a że pod największą do- 
czesną i wieczną karą do nieprzestannego naj­
ściślejszego milczenia zobowiązany jest.
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Czego się spowiadać powinieneś?
1. W y zn a ć  tr z e b a  w s z y s tk ie  g r z e c h y  

śm ierte ln e . Zataiwszy dobrowolnie na spo­
wiedzi jakikolwiek grzech śmiertelny, nie w eź­
miesz odpuszczenia grzechów, lecz śvA-ięto- 
kradztAAO popełnisz. Mając spowiedź z kilku 
lat uczynić, nie strachaj się, jeżeli sobie juź 
AYSzystkieh grzechÓAV na pamięć przyAAueść nie 
możesz. Szczera AA-óła i pilne badanie Avystar- 
czy: co ci na siłach schodzi, to św. sakrament 
pokuty przyczyni.

GrzechÓAV mniejszych czyli powszednich nie 
jesteśmy AvpraAvdzie winni wyznać: bezpie­
czniejszą atoli jest i Avielce korzystną rzeczą, po­
nieważ nie zaAYSze można rozeznać, co poAA- 
szednim lub śmiertelnym jest ^zechem .

Jeżeli poAA'ątpieAA'asz, czyliś grzech śmier­
telny popełnił inb czyliś się go spoAviadał, od­
kryj k.apłanoAvi to wątpienie wraz z grzechem.

2. O k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  g r z e c h  ś mi e r ­
telny odmieniają lub go  b a rd zo  poAviek-  
szają.  Kto n. p. z mężatką grzech nieczy­
stości popełnił, ten oprócz tego cudzołostAVO 
uczynił. Jest okolicznością poAviększającą, je­
żeli kto kogo przed AAńelkiera zgromadzeniem 
osłaAvił, jak gdy tylko przed niektórymi ludźmi, 
albo jeżeli kto Aviele pieniędzy ukradł, jak gdy 
tylko mało: albo jeżeli mało pieniędzy tylko
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raz lub kiedyniekiedy, jak gdy mało pieniędzy 
bardzo często ukradł.

3. L iczbę grzechów śmiertelnych o- 
znaczyć trzeba, jako się onę wie. Jeżeli pew­
nej liczby niewiesz, to powiedz: Około tyle 
razy.

Czynittc spowiedź z kilku lat, a nie mogąc 
sobie dokładnie przypomnieć, ile razy zgrze­
szyłeś, powinieneś przynajmniej napomknąć, 
przez jaki czas ten zAvyczaj tiwał: ilekroć 
przez dzień, tydzień lub miesiąc do tego 
grzechu upadałeś i czyli ona przywykłość przez 
jaki czas przerwaną nie została.

P r z e s t r o g a .  Niedorzeczne opowiadania i okolicz­
ności od spowiedzi odrębne opuść: nie wymień nigdy 
spółwinowajczej osoby: jeżeliby zaś tego do wyszcze­
gólnienia rodzaju grzechu potrzeba było, nadmień stan 
onej osoby lub twój stóąunek z nią słowy ogólnemi, aby 
spoAciednik tej osoby nie poznał, na przykład tak: Do­
puściłem się grzechu nieczystości z osobą pokrcAcną w 
pierwszym lub drugim stopniu, albo : z osobą Bogu za­
ślubioną , a na tem przestań, boć więcej nie trzeba.

S p osób  spotoiadania sie.

, Przystąpiwszy do spoAviednicy, nie odcis- 
aj drugich. Nim kolej na cię przyjdzie, nie 

rozrywaj myśli oglądaniem się i szeptaniem: ale 
z sercem skruszonem i z ufnością Boga błagaj 
o Odpuszczenie grzechów. Jeżeli ci przyjdzie 

•go czekać, czytaj w książce co takiego, coby
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cie do pokuty usposobiało, albo odpraw róża­
niec lub rozmyślaj.

2. Nie przybliżaj się do spowiednicy tak 
daleko, żebyś spowiedź przed tobą stojących 
słyszał. Usłyszawszy przypadkow o jaki grzech, 
pod ciężkim grzechem do milczenia obowiązany 
jesteś. Przysłuchujący sie z ciekawości ciężko 
grzeszy,

3. Niż przed spoAviednikiem klękniesz, 
Wzbudź jeszcze raz prawą skruchę i zal za 
grzechy twoje. Przedstaw sobie av osobie spo­
wiednika żyw o Jezusa Chrystusa samego. Z a ­
chowa] |)odi zas spowiedzi uczciwość w słowach i 
całej postawie: nie mów- tak Avyrażnie, żeby cie 
w około stojący słyszeli: ale też nie tak cicho, 
iżby cię spOAviednik nie zrozumiał: a jeżeli go 
ty sam nie zrozumiesz, tedy nie daj napróżno 
do siebie mÓAAuć, ale natychmiast poAA'iedz, że 
go nie rozumiesz,

4. Na początku spoAviedzi przeżegnaj sie 
krzyżem świętym, i mÓAA- do spoAviednika:

P r ó s z  ę*̂  W  i e l e b n o ś c i  W  a s z e j  o 
ŚAvi ęt e b ł  o g  o s 1 a AÂ e li s tAÂ o, a ż ebym się
grzechÓAV moi ch dobrze i d o k ł adn i e
spowiadać mógł .

Potem mÓAV AA^znanie winy:
Ja n ę d z n y  g r z e s z n i k  spoAviadam 

się i wyzna j ę  Panu Bogu a a s z c cłim ogą- 
cemu,  n a j  ś AA'i ę t s z ej M a r y i  P a n n i e ,  
Ws z y s t k i m  ŚAA' iętym i t o b i e ,  o j c ze ,
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namiestn ikow i Bożemu,  że od osta­
tniej  mojej  spow' iedzi ,  k t ó r ą ( tu w'yraź, 
kiedyś sie po raz ostatni spowiadał) odpra­
wi ł e m, c z f  s t o i W' i e 1 e m y ś 1 ą, m o w ą i 
u c z y n k i e m  z g r z e s z y ł e m :  osobl iwie  
z a ś  d a j e  s i ę  w in i en ,  że. . . .

Teraz wyznaj grz,echy hA'oje.
5. Opuściwszy na ostatniej lub na poprzed­

nich spowiedziach jaki grzech śmiertelny, wy­
znaj go i poAviedz, czyliś to dla zapamietliwości 
lub z wstydu uczynił. Jeźeliś na poprzednich 
spowiedziach rozmyślnie grzech zataił, powi­
nieneś AYSzystkie poprzednie spowiedzi po­
wtórzyć i wyrazić, ile spowiedzi i komuiiij u- 
czyniłeś od czasu zatajenia onego grzechu.

6. Jeźeliś nie otrzymał na ostatniej spo­
wiedzi rozgrzeszenia, przyznaj sie i w'yraź 
przyczynę, dla czego ci zatrzymane zostało.

7. Takoż jeźeliś naznaczonej pokuty nie 
AV3’pełnił, rzeczy cudzej nie przywrócił, uraz 
nie sprostow'ał lub zjednania się z nieprzyja­
cielem i uprzątnienia sposobności do grzechu 
zaniedbał.

8. Spowiadaj się pokornie, żałośnie, krótko 
i szczerze, bez pokrywania grzechów i bez 
fałszywych wymów-ek.

9. Jeżeliby spowiednik rozgrzeszenie na jaki 
czas zatrzymać musiał, poddaj się z pokorą 
pod wyrok jego: a będąc przekonanym, źe we- 
uiug sumienia swego i kapłańskiej powinności
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swojej czynić bedzie, nie chodź do inszego spo­
wiednika, abyś łatwiej rozgrzeszenie wziął.

10. Jeźeliś juź kiedykolwiek spowiedź z ca­
łego życia odpraAvił i, za łaską Bożą, ustrzegł 
się od onego czasu ciężkiego grzechu: albo 
jeżeli masz nabożny zwyczaj spowiadania się 
częściej, a od ostatniej spowiedzi nie Aviesz ża­
dnego ciężkiego grzechu : tedy umieść av te­
raźniejszej spowiedzi jeden z dawniejszych 
grzechów w ogólności, którego ci bardzo żal, 
mówiąc na przykład: załącztun także z prze­
szłego życia mego w'szystko, cokolwiek prze­
ciw czystości uczyniłem , albo : wszystek, 
^iew', albo: wszystkie niespraAviedliwości ży­
cia mego.

11. Zakończ spowiedź temi słowy :
Za te i wszystk i e  moje w iadome  i 

niewiadome g r zechy ,  które  albo sam 
popełniłem albo drugim do popełnie­
nia ich pobudką byłem, s erdecznie  ża­
łuję:  p o n i e w a ż  n imiBoga,  na jwyższe  
i mi łośc i  n a j g o d n i e j s z e  dobro,  obra­
ziłem. S t a n o w i ę  mocno,  j n ż  w i e -  
®ćj nie g r z e s z y ć  i w s z e l k i e j  s i ę  
s p o s o b n o ś c i  do g r z e c hu  w y s t r z e -  
S a ć. P r o s z ę  W  i e l e b n o ś c i  W  a s z e j 
B k a p ł a ń s k i e  r o z g r z e . s z e n i e  i o 
^ ' b aw i e nn ąp ok ut ę .

12. Z  spowiedzi nie Avyjawiaj nic drugim 
bez potrzeby, ani nawet dobrej nauki i  prze-

’ 9 ++
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strogi od spowiednika otrzymanej; albowiem, 
co spoAA'iednik do ciebie rzekł, mogłoby od 
drugich źle być zrozumianem i na złe uźytem.

IV . O rozgrzeszeniu.

Rozgrzeszenie jest wyrok, który kapłan 
zamiast Boga wydaje, ahy grzesznikowi, który 
się spowiadał, grzechy odpuścił. Czyni on to 
Avłaśnie tak, jakby czynił Jezus, gdyby jeszcze 
na ziemi był. AlboAAiem kapłan od Jezusa, 
Syna Bożego, z taż władzą odpuszczania 
grzechów posłany jest, jako Jezus sam od 
Ojca niebieskiego posłany był.

Kapłani jednakże nie są samowładnymi 
panami, iżby rozgrzeszenie podług swejwóli 
dać lub zatrzymać mogli: lecz przjkazaniii 
Boże i kościelne są prawidłami ich. Jeżeli 
kapłan rozgrzeszy grzesznika, który się niechce 
szczerze poprawić i nie jesi tak usposobiony, 
jako sie praAÂ emu pokutnikowi należy: tedy 
Pan Bóg rozgrzeszenia jego nie potwierdzi.

Dlaczego Avięc wielu chrześcian nalega 
na kapłana, aby im rozgrzeszenie dał? Czemu 
go o nie dręczą ku SAYojej własnej szkodzie? 
Albo czemu niegrzecznie i krnąbrnie sprawują 
się, osłaAviając go wszędy, że im rozgrzesze­
nie zatrzymał ? Czyli kapłan dla nich ma prze­
stąpić przykazania Boże i kościelne? Czy sie­
bie i spowiadających się wiecznie zatracić ma?
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Cóż pomoże rozgrzeszenie, jeżeli przed oblicz­
nością Bożą niepłatnem będzie? Takowi na- 
trętnicy Avymuszają sobie próżny i fałszywy 
pokój, który nad Avszelki niepokój straszniej­
szy jest. '

Którzy są sakramentalnego rozgrzeszenia 
niegodni ?

1. Ci, którzy w nawykłości do p ‘zćclm 
śmiertelnego zostawają, n. p. do pijaństwa, 
nieczystości, klęcia, niezachowania postu lub 
znieważania niedzieli i tak dalej. Rozgrzesze­
nie jest ceną krwi Jezusowej: św. komunia 
jest przenajświętszą i najwyższą w religii świę­
tością. Iżali człowiek, od kilku lat av nało- 
gowości swojej żyjący i już często daremnie 
napomniony, będzie się chciał odrazu szczerze 
nawrócić? albo czyli mu kapłan natychmiast 
zawierzyć ma, gdy tylko słowem obieca po­
prawę lub gdy tylko z zwyczaju we Wielka­
noc przychodzi, aby sumienie swoje cokolwiek 
uśpił? Doprawdy nadzwyczajne znaki skruchy 
musiałyby się okazywać po grzeszniku, aby 
kapłan wyjątek uczynić mógł.

2. Ci, którzy bliskiej sposobności do grzechu 
pominąć niechcą, n. p. którzy z osobą drogiej 
płci spółki mają, albo naAvet z niemi mieszka­
ją, albo drugim sposobność do grzechu nastrę­
czają, którąby usunąć mógh i mieli: albo któ­
rzy, pomimo powtarzane napomniciiia, sprosne
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książki czytają lub je  drugim dla zysku lub z 
fałszywej przyjaźni dawają: tudzież ci, którzy 
się nie dają powściągnąć od zwiedzania lub 
dozwolania takowych zgromadzeń, w  których 
przeciw religii i dobrym obyczajom mówiono 
b y wa : potem one niewiasty, które, wbrew 
ATszystkim napomnieniom, zgorszenie dawają 
nieprzystojnym i bezwstydliwym ubiorem 
swoim : wszyscy gospodarze i gościnni, którzy 
podczas nabożeństwa i z zaniedbaniem tegoż 
lub dłużej w  noć , jak dozAvolono, schadzki 
cierpią.

3. C i, którzy bliźniemu wyrządzonej na 
ciele lub na duszy, na dobrach lub na sławie 
szkody nagrodzić niechcą: również i ci, którzy 
długów swoiph, choć mogą, zapłacić niehcą.

4. C i, którzy się z nieprzyjaciółmi pojednać 
i tych, przeciw którym co na sercu mają, ani 
pozdrowić niechcą.

5. Ci, którzy się jednego z tych grzćchów 
dopuścili, których rozgrzeszenie Biskup sobie 
zastrzegł.

6. Nakoniec ci, którzy we wierze świętej, 
a zwłaszcza w rzeczach do zbawienia potrzeb­
nych, nie są dostatecznie wyćwiczeni.

V. O zadośćuczynieniu czyli uczynkach 
pokutnych.

Zadośćuczynić jest to: urazę Bogu przez
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grzech wyrązdzoną lub krzywdę bliźnieiim 
uczynioną nagrodzić.

Nieodbitą powinnością jest, obrażonemu Bogu 
zadosyćuczynić: a chociaż wina grzechu i 
wieczna kara przez rozgrzeszenie odpuszcza 
się, przecież jeszcze doczesnego zadośćuczy­
nienia albo w tem albo w przyszłem życin po­
trzeba.

Starodawne ustawy pokutne kościoła Bo­
żego bardzo były suroAve, lecz sprawiedliwe: 
boć kościół, będąc tkliwą matką, zapewne nie 
Arkladał więcej pokuty, niż Bóg Avymaga. Bę­
dący w pokucie koś,cielnej, musiał jawnie Avór 
pokutny mosić: przynajmniej trzy dni w tygod­
niu o Chlebie i Avodzie pościć: a tymczasem od 
komunii świętej vA'yłączony był. Kto n. p. krzy­
woprzysięstwo uczynił, musiał czterdzieści dni 
o Chlebie i wodzie pościć. Kto w niedzielę 
lub w święto uroczyste niewolniczą robotę czy­
nił, musiał trzy dni o chlebie i wodzie poku­
tować. Kto podczas nabożeństwa szeptał, mu­
siał dziesięć dni o chlebie i wodzie pościć. 
Niewiasta, która dla zatajenia grzechu swego 
dziecię swoje zabiła, musiała dziesięć lat o 
chlebie i wodzie pokutować. Na młodziana, 
litóry się z dziewczyną nieczystości dopuścił, 
okładano rok: na cudzołóstwo zaś trzy,
B niekiedy piętnaście lat postu. Kto swoich 
rodziców przeklinał, miał pościć o chlebie i 
M odzie czterdzieści dni: kto ich bił, siedem lat.
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Ale gdy gorliwość i wiara chrześcian osty­
gła, tedy kościół, jako czuia i dobra matka, 
folgował słabości ludzkiej, aby ich nie podał 
na straszne zatracenie: a pokuty, które teraz 
wkłada, hardzo lekkie są. Napomina jednakże 
grzeszników, aby dobrowolnie na się dobre 
uczynki miasto pokuty wkładali i o dostąpie­
nie świętych odpustów się troszczyli.

Wszakże powinni spoAviednicy (jako mó\Ti 
św. sobór Trydencki) ,  według właściwości 
grzechu i możności pokutnika wkładać zba­
wienne i stósowne pokuty: inaczej bowiem, naz­
byt łagodnie z grzesznikami postępując i małe 
pokutki za wielkie grzechy Avkładając, dopu­
ściliby się cudzych grzechów.

Jeżeli ci się pokuta od spowiednika wymie- 
raona zdaje być przyostrą: tedy pamiętaj, że 
Bóg sprawiedliwy jest, że nierównie większe 
męki musiałbyś w drugim żywocie cierpieć, a 
ze przy inszej pokucie lżejszej upadłbyś znów'U 
do starych grzechów.

Uczynki zadośćuczynienia są: modlitwa, post 
i jałmużna: które to uczyuiki pokutne wszystko 
w  sobie zamykają, cokolwiek się zepsutej na­
turze człoAvieczej sprzeciwia. Można także 
zadośćuczynić przez cierpienia, od Boga na 
nas zesłane, jeżeli je w duchu pokuty znosimy, 
n. p. choroby-, ubóstwo, nieszczęśliwe wypadki, 
prześladowania.

Bokutnik powinien pokutę od spowednika



195

naznaczoną przyjąć. Jeźliby jednakże z cięż­
kością mu przychodziła albo dla nadwerężo­
nego zdrowia albo dla ubóstwa albo dla niedo­
statku czasu albo dla inszych przyczyn: po­
winien te przyczyny spowiednikowi wymienić i 
o odmianę pokuty prosić. Jeżeli pokutnik nie 
otrzymał rozgrzeszenia, powinien przecież na­
znaczoną pokutę wypełnić: inaczej pokazałby, 
że nie ma szczerej wóli poprawienia się.

Jeźliby zaś pokutnik, wziąwszy rozgrze­
szenie i naznaczoną pokutę, z niedbalstvAa nie 
wykonał albo całty pokuty albo znacznej czę­
ści jej, nowego dopuściłby się grzechu: albo- 
Aviem tylko ważne przyczyny, jako choroba, 
mogą go wy^mówić: bo pokuta jest uzupełnie- 
Jtiicm sakramentu, a przeto też najważniejszą i 
niezbędną sprawą praAvego pokutnika. Należy 
się także pokutę całkowicie, w czas nazna­
czony i z nabożnością odprawić.

Juk często spowiadać się potrzeba ?

Przykazanie Boże do spowiedzi zobowięzuje :
1. Gdy się grzech śmiertelny popełniło, a 

wtedy jak najrychlej. Boć już zdrowy rozsądek 
nakazuje, abyśmy się z nieszczęśliwego poło­
żenia, do którego nas grzech pogrążył, czem- 
prędzej wydobyli. Jakimże przeto występkiem 
Jest, zostawać długo w stanie odrzucenia bez 
wszelkiego kłopotu? Dlatego znów ciężko 
grzeszą ci, którzy przez cale miesiące i lata
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bez wyznania grzechów śmiertelnych zostawaju.
2. Gdy się jest bliskim śmierci. Kościół na­

wet lekarzom przykazuje, aby niebezpiecznie 
chorujących przedewszystkiem do złożenia spo­
wiedzi napominali. Rodzice także, przełożeni, 
przyjaciele, posługacze niech sie strachają wiel­
kiej odpowiedzialności, jeżeli się zapóżno o 
spowiedź chorego postarają albo jeżeli z ich 
winy chorzy bez spowiedzi ducha oddają.

3. Kościół pod ciężkim grzechem swoich 
wiernych zobowięzuje do spowiadania sic przy­
najmniej raz do roku.

Pożyteczną jednak i bardzo chwalebną jest. 
spowiadać się Częstokroć: alboAviem to czystość 
serca wielce pomnaża, niedołężność zepsutej 
natury naszej wspiera i pokory nas uczy, po­
nieważ się bojażu i wstręt od grzechu w  nas 
pomnaża.

 ̂ Aleć i dlatego masz się często spowiadać, 
ażebyś często komunikować mógł. Albowiem 
oscio święty pragnie, ahy wierni na mszy 

8Avię ej nie tylko sposobem duchownym, ale też 
rzeczywistem pożyAvaniem do św\ sakramentu 

arza należeli, jako obaczyć możną w soborze 
Trydenckim sess.' 22. rozdz. 6. Przeto też ka­
techizm Rzymski, to życzenie soboru tłumacząc, 
Mszys ich plebanów napomina, ahv SAVoich 

częstego i nawet codziennego ko- 
utrzlmJ' *̂ *̂  ̂ zachęcali, gdyż, jako ciało do

y nia swego codzień potraAvy wymaga,
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tak teź dusza do duchownego zachowania swego 
codzień duchownego obroku potrzebuje.

Jeżeli jednakże nie będzie można codzień 
komunikować: będzie przecież można, częściej 
komunikować, niż wielu chi-ześcian pospolicie 
Czynią.

Spowiedź dożywotnia.
1. Do prawdziwie szczerego nawrócenia 

czyli do uzasadnienia pobożnego i chrześciańs- 
kiego życia niektórym chrześcianoin złożenie 
spowiedzi dożywotniej nieodbicie potrzebnćm 
jest, drugim zaś bardzo pożytecznera.

Spowiedź dożyw'otnia czyli z całego życia 
jest ona spoAviedż, w której się grzesznik 
szczerze i z żalem z Avszystkich grzechów- os­
karża, które albo od młodości popełnił albo od 
pierwszego w grzech śmiertelny upadku albo 
od onego czasu, gdy się po raz pierwszy rzeczy­
wiście i Hin3'ślnie świętokradzko spowiadał albo 
§dy słusznie mniemać może, iż nieważną spo­
wiedź uczynił.

Święty Franciszek Salezy, ów- AVsławiony 
1 miły nauczyciel życia duchownego, mówi: iż, 
dla zabezpieczenia sobie zbawienia duszy, 
"większej części ludzi spowiedź dożywotnia 
koniecznie potrzebna jest. „Spowiedź doży­
wotnia, prawi, sprawmje nam dokładniejsze sa­
mopoznanie : napełnia nas zbawiennym w'stydem
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na widok wszyśtkich grzechów' naszych: oswo- 
badza duszę oń w ielorakiego niepokoju, i użycza 
sumieniu prawdziwego pokoju: wzbudza av nas 
dobre przedsięAvzięcia: pokazuje, jak zadziwia­
jące jest miłosierdzie Boże, które nas z tak 
w ielką przewłócznością czekało: usposabia 
spowiednika do dania nam stósoAvnych napo­
mnień:! i otwiera nam serca nasze, tak iż się 
na przyszłość z większem zaufaniem spowia­
damy.̂ ^

^Bjwiększy pożytek spowiedzi dożywot- 
niej pokazuje się szczególniej w'godzinę śmierci. 
Któż, mając jużjuż stanąć przed stolicą Bożą, 
nie życzyłby sobie av onę najstraszniejszą 
chwilę, stanowiącą o całej w ieczności, aby 
spoĄviedż dozyw'otnią szczerze i z żalem złożył 
był ? Jakiejże pociechy nie uczuje nmierajiicy, 
jeżeli sprawy sumienia swego rozporządził 
pierwej, niz go choroba śmiertelna dotknęła? 
Albo czyli kto zuchwale zbaw'ionie duszy swojej 
na ostateczne niebezpieczeństwo narażać bę­
dzie i w'tedy dopiero oczy swoje na przegląd 
całego życia swego otworzy, kiedy już na 
zawsze zamknąć je ma? Nasz zbawiciel mówi: 
„Czuwajcie i bądźcie gotowi. Albowiem Pan 
wasz przyjdzie dnia, którego się niespodziejecie:
» godziny, której niewiecie.(Mat. 24, 44.)

Bew ien szlachcic przj szedł raz do jednego 
nnssyonarza, prosząc go , aby go spowiedzi z

życiu słuchał. On kapłan zapytał go.
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z jakiej przyczyny takową uczynić chce. Któ­
ry odpowiedział: Ach, czyliż mi nie przyjdzie 
umrzeć ? czyliż po życiu, ŷ grzechach prze- 
pędzonem, bodę mógł umrzeć, jeżeli teraz nie 
złożę spowiedzi dożywotniej ? Wiem, iż czeka­
jąc aż do godziny śmierci, nie potrafię tćj 
sprawy, jako sic należy, wykonać. Moja żona, 
moje dzieci, tiwYoga przed ostatnią chwilką 
i boleści odbiorą mi potrzebną przytomność i 
nie znajdę już pokoju , do tak ważnej spraAvy 
koniecznie potrzebnego. Byłoby więc Avielką 
nieroztropnością, bym chciał na ostatnią chwilkę 
życia mego czekać. Ten pobożny szlachcic 
dobrze uważał one słowa, które zbawiciel 
nasz w ewanielii powiediał: „Błogosławieni 
oni słudzy, których przyszedłszy Pan znajdzie 
czuwających i gotowych.^ (Luk. 12, 37.)

3. Nie gardź Avięc, kochany chrześcianinie, 
radą moją: ale odpraw spowiedź z całego ży­
cia, o ile ci potrzebną lub pożyteczną jest. 
Jeszcze dziś we wieczór, idąc na spoczynek, 
rozważaj, jakóby ta noc twoją ostatnią była, 
mówiąc do siebie: Czegóż bede pragnął, abym 
uczynił był, gdy sie na ostatniej pościeli znaj­
dować będę ?

Jeżeli ci wtedy przyjdzie na myśl, żeby 
ci złożenie spowiedzi z całego życia korzy- 
*tnóm b}'ło, nie odkładajże jćj dłużej. Niedaj 
się zwieść złośliwemu nieprzyjacielowi, który
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cię próżnemi omamieńmi, że niemasz czasu 
lub że to jest rzeczą bardzo trudną, będzie 
szukał uśpić. Tysiące przeszkód, tysiące 
spraw przedstawi ci: dziś to, jutro owo bę­
dzie zawadą: a to tak pójdzie, aż nie będziesz 
miał ni czasu, ni sposobności, a nakoniec ani 
łaski do wykonania tego, co ku wiecznemu 
zbawieniu twemu służy. Strzeż się oszuki- 
Avania tego kłamcy. Bądź przekonany, że je­
szcze nikomu żal nie było, iż spowiedź doży­
wotnią uczynił: ale owszem, żeby wielu bez 
niej w grzechach swoich umarli i wiecznie 
potępieni byli.

K o m u  spow ied ź  dozyicolnia  p o trzebn a  je s l?

1. Wszystkim tym potrzebna jest, których 
poprzednie spowiedzi nieAvażne były.

Gdy się spowiednik zapyta pokutnika, czyli 
go , co do poprzednich spowiedzi, nie przeraża 
cokolwiek trwogą i niepokojem, tedy pospolicie 
^adko i bez namysłu M^yjedzie, mówiąc: Jam 
się zawsze wszystkiego spowiadał. Lecz gdy 
się go roztropny i troskliwy spowiednik zapyta 
o pojedyncze grzechy, osobliwie o grzech nie­
czystości, który tylu ludziom na spowiedzi 
usta zamyka: wtedy zobaczy, jako wielu du­
szom spowiedź z całego życia niezbędnie po­
trzebną jest i jako wielu przez całe życie spo­
wiadali się świętokradzko. Kto Avięc z wsty-
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dliwości, złości łub lekkomyślności jakikolv\'iek 
grzech śmiertelny zataił lub istotnej okoliczności 
umyślnie nie wyjawił: albo kto z wielkićj lek­
komyślności i karygodnej 'niewiadomości nie- 
spowiadał się grzechów śmiertelnych, ponie­
waż sobie tego nie poczytał za wiele: temu 
spowiedź dożywotnia od onego czasu, którego 
grzech taić począł, pod ciężkim grzechem i 
pod karą wiecznego potępienia, nieodbicie po­
trzebną jest.

2. Wszystkim tym, którzy zawsze lekko­
myślnie i bez dostatecznego roztrząśnienia su­
mienia spowiadając sie, wystawułi się na nie­
bezpieczeństwo odprawienia niezupełnćj spo­
wiedzi dlą inożebnego opuszczenia cięższych 
grzechów.

3. Wszystkim tym, którzy, wyznawszy 
grzechy swoje, wzięli rozgrzeszenie: lecz z 
głównemi wiary tajemnicami Avcale nieobeznani 
są: albo którzy, z niedbalstwa, składu apo­
stolskiego, przykazań Bożych i kościelnych, 
istotnych wiadomości o sakramentach świętych, 
które przyjęli, i potrzebnych powinności stanu 
swego nie wiedzieli.

4. Wszystkim tym, którzy tylko z zwy­
czaju lub przymusu, bez prawdziwej skruchy 
za grzechy i hez mocnego przedsięwzięcia 
niepopełniania ich więcej spowiedź uczynili. 
Tudzież tym, którzy sobie z zlej pobudki szu«5 
^ftli takowego spowiednika T klóry albo nis
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słyszał dobrze albo bez dokładnego badania i 
bez udzielania poważnych nauk zaAvsze roz- 
gi-zeszenie davAał nawet tj'm, którzy w zwy­
czaju lub sposobności grzeszenia zostawali.

5. Wszystkim tym, którzy w błizkiej spo­
sobności do grzechu lub w SAvoicli złych oby- 
cztijach, mogąc i mając je opuścić, żyć nie 
poprzestali.

6. Wszystkim tym, którzy cudzą rzecz lub 
wydarte dobre imię nagrodzić powinni byli, a 
na spowiedzi mocnego przedsięwzięcia nagro­
dzenia uczynionej szkody nie mieli: albo którzy 
to zawsze obiecywali, lecz z Avłasnej winy 
nigdy nie uczynili.

7. Wszystkim tym, którzy z bliźnim swoim 
w nienawiści i nieprzyjaźni żyli, a z nim się 
nie pojednali lub się z nim szczerze pojednać 
niechcieli.

Ci AYszyscy byli Avtedy rozgrzeszenia nie- 
, a choć je otrzymali, przecież przed Bo- 

nieważne: przetóż wszystkim tjm 
spowiedź z całego życia niezbędnie potrzebną 
jest.

Komu spowiedź dożywotnia pożyteczna jest?
1. Dla wielu jest ona początkiem świętobli­

wego życia. Doświadczenie uczy, że wielu po 
spowiedzi dożywotniej już więcej do poprzed­
nich, a zwłaszcza ciężkich grzechów' nie po­
padali. Przetóż ś\v. Ignacy Lojola bardzo uwl-

fodni.
giem było
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nie do niej tych napomina, którzy sie szczerz* 
do Boga nawrócić chcą.

2. Dla Avszystkich, obmyślających przemianę 
stanu lub przyjmujących ŵ ażny urząd albo się 
na niebezpieczną podróż zapuszczających.

3. W  przybliżajiicej sie śmierci najlepszem 
jest przygotowaniem do szczęśliwej Avieczności 
i najbezpieczniejszym środkiem do uciszenia 
sumienia. Wielu Świętych, jako św-. Eleazar, 
św, Małgorzata, złożyli przed ostatnią godziną 
K wielką skruchą serca swego spowiedź doży­
wotnią.

Jako łatwym sposobem spowiedź doży­
wotnią odpratoić można.

W ielu jest, którzy na samo słow 'o: spowiedź 
z całego życia, tiw ogą przejęci są: a to dla­
tego, że sobie z nią wystaw iają połączone 
trudności, których w niej Avcale niemasz. „Jakż* 
podobna, mówią, abym sobie Avszystkie grzechy 
z całego życia przypomnieć m ó g ł? “  A tak, 
omamieni chytrością nieprzyjaciela, dają się od 
tej zbaAAiennćj spraAAy odstraszyć. Jednakż* 
me strachaj s ię , mity chrześcianinie, pi zed 
spoAAiedzią dożyAAOtnią: alboAviem zaraz ^^ha- 
Czysz, że AAszystkie trudności znikną, jeżeli 
onę spoAAiedż za pomocą spoAviednika odpra­
wisz.

1. Błagaj Boga, abyś roztropnego i dobrego 
epowiednika znalazł, któryby cię wspierał i
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niby za reke prowadził, a wypytywaniem całą 
ci sprawę ułatwił.

2. Ponieważ na spowiedzi z całego życia 
nie potrzeba się oskarżać z grzechów powszed­
nich, wiec roztrząśniej tylko sumienie, co do 
cięższych czyli śmiertelnych grzechów. Szcze­
gólniej przypominaj sobie, przeciw którjTii 
przykazaniom grzeszyłeś najwięcej.

3. Jeźeliś jaki grzech przez długi czas 
jtopelniał, to jest, jeżeliś do niego nawykł, a 
nie możesz dokładnej liczby takowych grzechów 
naznaczyć: tedy sobie przypomnij, w którym 
wieku upadłeś do tej złej naAvykłości, a ilekroć 
przez dzień, tydzień lub miesiąc dopuściłeś się 
tego grzechu. Przywńedż sobie także na pa­
mięć, czyli to przyAvyknienie ciągle trwało, 
lub mniej więcej przerwanćm zostało. Potem 
się według najlepszej wiedzy tAVojej spowiadaj. 
Na przykład: Od dAvudziestego aż do czter­
dziestego roku mego oddałem się niewstrze- 
mięźliwości w  piciu, jakoby trzykroć w' mie­
siąc. Albo: Grzeszyłem przeciw czystości z 
osobą bezżenną przez pięć lat, jakoby trzy­
kroć co miesiąc. W  przeciągu tego czasu 
uczyniłem podróż i poprzestałem tego grzechu 
przez sześć miesięcy. Tudzież zezwoliłem 
przez tenże czas prawie codziennie dwa lub 
trzykroć na nieczyste żądze. Albo: Od mego 
dwunastego aż do mego trzydziestego roku
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codziennie kląłem, czasem piććkroć, prawcie 
zawsze kilka razy przez dzień.

4. Oskarżenie rozpoczniej onym grzechem, 
który cię najmocniej przeraża, n. p. grzechem, 
nieczystości, grzechem kradzieży: zgoła tym, 
któregoś się najczęściej dopuszczał.

5. Jeżeliś twój stan raz lub dwa razy 
odmienił, jeżeliś n. p. pierwej był nieżonatym, 
potem ożenionym, zatem owdowiałym: tedy 
roztrząśniej sumienie, ilekroć w pierwszym 
stanie, a potem ilekroć w drugim stanie prze­
ciw temuż przykazaniu zgrzeszyłeś.

7. Wielce niewygodną jest, oskarżać się 
osobno z wszystkich przykazań pojedynczego 
stanu życia, a przy drugim stanie życia znów 
od początku zaczynać. Lepiej wziąść jedno 
przykazanie, a pod tem przykazaniem prze- 
bieźeć całe życie podług różnych położeń i 
okoliczności jego.

8. Nie potrzeba, abyś spowiedź swoję na 
papierze napisał: jest też rzeczą niebezpieczną, 
łiahy ją mógł kto znaleść i przeczytać.

9. Chroń się wszystkich niedorzecznych
■opowiadań: wyznaj tylko koniecznie potrzebne 
okoliczności grzechów słowy uczciwemi i przy- 
stojnemi. ^

10. Jeżeli cię spowiednik zapyta wzglę­
dem grzechów twoich, odpowiadaj dostatecznie 
na pytania jego: a dodaj i to, o co się nie za­
pytał, lecz co ci na sumieniu ciąży.
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Stąd widzisz, że Bóg po tobie nie wymaga 
w-ięcej jak uczynić potrafisz, że więc spowiedź 
dożywotnią łatwo odprawić zdołasz, jeżeb su­
mienie twoje nadmienionym sposobem i za po­
mocą następującego zwierciadła roztrząśińeisz.

Zwierciadło sumienia czjli ■ roztrzą­
śnienie sumienia.

O  dziesięciu  p rzykazaniach  B ożych -

I. Przykazani e :  „Jam je st  Pan 
Bóg  twój :  nie będz i esz  miał Bogów 
c u d z y c h  przedemną. N i e  uczynisK 
sobie ryc iny,  ani żadnego podoliieo" 
stwa,  abyś się iin kłaniał.^'^

Wybadaj sie, czyli i jako zgrzeszyłeś i
a) P r z e c i w  w i e r z e :  przez dobrowolne 

powątpiew anie o jakiejbądź nauce wiai’y? pr êa 
zbyteczne szperanie w tajemnicach? przez zabo­
bonne tłómaczenie snów, zażegnanie gorączek, 
AATÓźhiarstwo, kładzenie kart, w'yszukiwanie 
znaków szczęśliwych lub nieszczęśliwych ? 
przez czytanie, pożyczanie, kupoAvanie, prze- 
dawanie kziążek pod wtrącających wiarę, kościół, 
zwierzchność i dobre obyczaje? przez zabie­
ranie lub dozwalanie zakazanych lub \vierze 
niebezpiecznych związków' małżeńskich? przez 
niepotrzebną poufałość z niedowiarkami
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ludźmi przewrotnych obyczajów? przez w y­
śmiewanie i Avyszydzanie kościelnych nauk, 
przykazań, obrzędów' i nabożnych uczynków? 
^  Czyli zaw'sze mocno Avszystkierau wierzyłeś, 
Co Bóg objaw'ił i przez kościół katolicki do 
Wierzenia nam podaje? czyliś nigdy zyskiem 
Własnym lub bojaźnią ludzką powodoAvany nie 
Pochwalił szyderstw' i fałszyAvych zdań, n. p. 
ie to jedno, którą religią czyli AAiare clirześci- 
ańską Avyzna\A'asz, że każda religia zbaAA'ić 
•las może, że ka'2dy aa' tćj A\'ierze zostaAA'ać 
>nusi lub może, w' której AvycliOAV'any jest, że 
poCZciAvy człowiek wiary SAAojej nigdy nie 
odinieni? czyli przestąpienia do prawego koś­
cioła JeziisoAACgo nie ganiłeś lob drugich od 
»Uego zatrzymałeś ? czyli praAvej AA iary, gdzie- 
liolwick mogłeś i miałeś, od hlużniercÓAV i AA-ąt- 
bicielów brónileś? czyli one szczerze kochałeś. 
Pizez modlitAA'y, nauczanie i świętobliAAC życic 
•rozprzestrzenić ją  i drugich, osobliAvie swoich, 

niój utAvierdzić usiłowałeś? czyli się nicza- 
Parłeś AA'iary sAA'ojój, je j się nie AA'stydził, a 
Praeto przestąpił ważną poAvinność, jako: post. 
®luchanie mszy śvA'iętej? czyli ci z przyczyn) 
^oc!Sesnyeh uciskóAV nie było żal,  być człoii- 

prawej AAiary?
b ) P rzec iA Y  n a d z ie i :  prze* dobroAAolną

razpUcz o miłosierdziu Bożem, jakoby Bóg nie-
***ógl i niechciał ulitoAvać się nad skruchą na- 

i szczerym żalem, albo jakoby AAytrwa-
10*
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łości naszej w  dobrem odmówdć chciał wieczną 
szczęśliwość? przez dobroAVolną małoAvierność 
i markotność aa' czasie AA^ewnetrznych doŚAviad- 
czeó lub zeAvnętrznych dolegliwości? przez 
zbyteczne kłopotanie się o rzeczy doczesne? 
sprzeciA\'ianie się rozporządzeniom Bożym? 
mruczenie i narzekanie na Boską opatrzność? 
Avątpienie o niej lub zaprzeczanie je j?  — Albo 
p rzec iA \ 'n ie : przez zuchAA âłą aa' miłosierdziu 
Boźe"m ufność, mniemając, że nas Bóg, pomimo 
niepokutę nasze, przecież nie potępi: albo źle 
czyniąc i Av grzechu trw^sjąc dlatego, że Bog 
jest miłosierny? przez nadęte zaufanie av sobie 
samym? przez samowolnp opuszczenie modlitwy 
w  nędzach i pokusach?

c) P r zec iAY  m i ł o ś c i :  przez dobrowolną 
nienawiść Boga, pragnąc, aby Boga nie było? 
przez zacięte opieranie się natchnieniom Bożym? 
przez AA'zgardzenie zhaAviennych napomnień i 
przestróg spowiednikÓAA' lub rodzicÓAV? przez 
zazdroszczenie bliźniemu cnotliwości i daróAV
Bożych? Czyli jakiejkolwiek rzeczy doczesnej, 
jako: urzędu tw ego, dóbr twoich, słaAvy tAfO- 
je j, życia tA\'ego łub poklasków ludzkich nie- 
przekładałeś nad Boga i przyjaźń jego? nie- 
byłźeś gotów raczej popełnić grzech śmiertelny, 
niż się niespodobać stAvorzeniu lub ponieść 
szkodę doczesną?

d ) Przec iAY r e l i g i i  czyli należnej B o ^  
czci i AA’dzięczności: przez rzadkie AA’sponuueni6
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na Boga, na jego dobrodziejstwa? przez za­
niedbywanie lub niedokładne odprawowanie 
powinnych modlitw porannych, stołow^ych i 
wieczornych? przez leniAvość Ave w-ycwiczenin 
i Avydoskonaleniu sie w wiadomościach religij­
nych? przez karygodne nieuczeszęzanie do sa­
kramentów świętych i zaniechanie inszych na­
bożnych ćwiczeń, jako słuchania mszy świetej 
w ciągli tygodnia lub czytania duchownego lub 
rozmyślania, jeżeliś miał do tego czas i spo­
sobność? czyliżes w każdy poranek z dobrej 
pobudki ofiarował Bogu w'szystkie twoje myśli, 
życzenia, słow a, uczynki, cierpienia i trudności?

II. P r zykazan i e :  „ N i e  b ę d z i e s z  
brał imienia Pana Boga twego nada- 
remno.“

Wybadaj się, czyli i jako przeciw temu 
przykazaniu zgrzeszyłeś:

a ) P r z e z  blużnienie Boga:  czyli nie- 
zaprzeczyleś Bogu jakiej doskonałości, jako: 
dobrotliwości, mądrości, sprawiedliwości, lub 
nieprzypisał Jemu przeciwmej niedoskonałości? 
nieurągał Jemu, ŚAviętyin, ich obrazom lub 
podobnym rzeczom? lub" św\ krzyża, nieba, 
świętych sakramentów lub inszych  ̂ św. rzeczy 
w zapalczywości na klęcie nieużywał. me- 
Wymówił św. imienia Jezus nieprzystojnie? 
niezażywał zabobonnych lekarstw, wzywając 
przytem imienia Bożego? nieprzytaczał żar­
tobliwie słów pisma świętego? nieziuewazy
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|łOŚAvięconych miejsc, osób lub rzeczy, osobli­
wie przenajŚAviętszego w kościele. lub uabo- 
żenstATa przez szepty, śmieszki. ŚAA-idroAvanie 
i próżnowanie? niepopełnił ŚAviętokradztAva 
przez niegodne przyjęcie przenajŚAA'. sakra­
mentu? czyliś się zaAYSze dobrze przygotOAAał 
do spoAviedzi i komunii ŚAvietej ? byłaż skrucha 
tAA Oja doskonałą, tAvoje przedsięAvzięcie popra- 
Avy szczerem i mocnem? to jest: czyliś zaży- 
Av ał sposobÓAA' do popraAvy, Avystrzegał sio nie- 
bezpieczeiistAY i sposobności do grzechu, przy- 
AATÓcit rzecz cudzą, pojednał się z nieprzjja- 
ciółmi? Czyliś na spOAA-iedzi niezataił umyślnie 
jakiego ciężkiego grzechu łub jakiej AAażnćj 
okoliczności: lub niepokryAA-ał tAvoich ciężkich 
grzęcliÓAY tak, że się spoAviednikoAA-i drobnost­
kami być zdawały: lub nieprzestaAÂ ał na ogólnych 
słówkach, nieAvyznaAvając ciężkich grzechów 
SAA'oicli AYyrażnie, jasno i podług liczby? czy­
liś nabożności drugich nieAvyszydzał lub jćj 'v 
podejrzenie niepociągał? o kazaniach i nabo­
żeństwie z pogardą niemÓAvił?

b ) Czyli nieprzysięgałeś lekkomy'śInie, to 
jest, bez )totrzeby: lub krzywo, to jest. na 
uznaną niepra\A'dę lub rzecz AYątpliAA'ą? nieprzy- 
sięgał, że co złego uczynisz lub, co dobrego 
zaniechasz? czyliś twoje spraAAiedliAA ê przy- 
9ięgi, tAYoje AAażne przyrzeczenie malźeiistwa 
bib insze obietnice AA'ykona! ? przy przAsiędzC 
siebie lub drugich nieprzeklinał?
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c )  Czyliś bez należytego namysłu i do­
brej rady nieuczynił Bogu jakiego ślubu? czy­
liś twoje Avażne śluby wiernie zachował? nie- 
odmienił ich w'łasnow'olnie? lub wypełnienia 
ich bez słusznej przyczyny niezwlekat?

III. P r z y k a z a n i e :  „ P a m i ę t a j ,  abyś  
dzień s ob o tn i  święci ł . ' ^

Badaj sic, czyli i jako p rzecw  niemu 
Zgrzeszyłeś: Przez dobrow'olne omieszkanie 
mszy świętej w niedziele i swńeta? przez ka­
rygodne opóźnienie się lub nienaboźność i roz­
trzepanie na niej V czyli, gdyć możność dozwo­
liła, byłeś na kazaniu? czyli w niedziele i 
święta bez naglącej potrzeby nieczyniłeś ro­
bót służebniczych? nie oddaw'ał się zbytecznie 
rozkoszom i inszym rozrywkom, lub porzn- 
ciw'szy nabożeństw'0 niepuszczał się w  podróż .•

IV. P r z y k a z a n i e :  „ ' C z c i j  o j c a  i 
matkę t w o j ę . “

Rozważ, czyli jako:
Dziecię, służebnik, poddany, twoim rodzicom, 

państwu, duchowieństsYU i inszym przełożonym 
zawsze wyświadczyłeś słowny i uczynkami usza­
nowanie? czyliś im nieodpowńadał bezczdih**® 
i krnąbrnie? z nimi się niespierał? ich się nie- 
wstydził? nimi nie pogardzał, im niezłorze- 
czył, ich niebił ? Byłżeś w rzeczach dozwo o 
nych rozkazom i życzeniom ich bez mruczenia, 
prędko i ściśle posłuszny? czjliś przeciw za 
kazaniu ich niezwiedzał zgromadzeń me ez
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piecznych? przecńv roztropnej wóH ich nie- 
zaślubił się ? CzyJiś rodziców tAvych szczerze 
miłował? krnąbrnością i upórczyw'OŚcią do 
gniewu i klęcia niepobiidził ich? nie niena- 
widział ich, nieżyczył im złego, niewstydzit 
się ułomności ich, nie marhvił ich umyślnie i 
czem? Czyliś im w cielesnych i duchowmych po­
trzebach pomocą hył? czyliś ich. osobliwie w sta­
rości nieopuścił, niewygnał lub im zapomogi niea- 
sunął? Czyliś się za nich modlił? był im 
Wierny ? — Czyli twemu państwu nieukradłeś 
czego? czyli się im przez, niedbalstwo twoje 
niezepsuło cokolwiek luh od inszych w'ziętein 
zostało? czyliś im zawsze pilnie pracował i 
we wszystkiem pożytek ich miał na okn? czyliś 
o nich, o duchoAA nych i świeckich przełożonych 
plugawńe niemówił? drugich przeciw nim nie- 
podburzał? łub upórnych w' zaciętości i nie­
posłuszeństwie niepotwierdzał ?

Czyli jako ojciec, matka, państwo łub zAvierz- 
chność Czuwałeś nad domownikami twymi i 
o dobro ich cielesne i duchowne staranność mia­
łeś? czyli wychowałeś wszystkie dzieci tAAoje

P*'B'vej wierze i troszczyłeś się, aby podług 
niej żyły ? czyliś ich i drugich opiece twojćj 
poAvierzon\'ch do dobrego, do cnotliwości i 
bogobojnOści, do mszy świętej i kazania za­
wsze zachęcał: a od złych łub niebez­
piecznych towarzystw, uciech i w'Szelkiego 
grzechu wstrzymywał? Czyliś błądzących Z
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łagodHościąi miłością nauczał, napominał, ostrze­
gał? słabych cierpliwie znosił? uporczywych z 
{iOAAoInością i z czystej pohiłdki, poprtiwienia 
ich. nie zaś pomszczenia się, należycie skarał? 
niepoprawnych i dobre obyczaje psujących z 
służby puścił? byłżeś surowszy dla uczynionej z 
niebaczności doc, esnćj szkody, niż dla popeł­
nionego grzechu? czyli jedno dziecię nad drugie 
wy żej ceniłeś? czyli sw oim domownikom przy­
świecałeś ze wszechmiar dobrym przykładem? 
nie złorzeczył im? nie przeklinał ich? — Czyliś 
dzieci swoje z młodu ćwiczył w pokorze, 
grzeczności, zaparciu się samych siebie, pil­
ności, posluszeiistwie ? czyliś ich niemiłował 
nierozsądnie? nie daAvał im zbytniej wolności? 
nie bronił ich przeciw sprawiedliwym przyga- 
nom? w ich obecności o nauczycielach i wy- 
chow'y\vaczach nieprzystojnie niemówił? czyliś 
im Ave wyborze stanu udzielił dostatecznej w'ol- 
ności? nie przymuszał ich do małżeustw^a lub 
stanu duchow'nego? — Czyli niewymagałeś za 
wiele od służących twoich? z nimi nie postę­
pował suroAVO i nielitościwie? nie wygnał ich 
w chorobie lub ich hez pomocy zostawił? czj'- 
hś im dal dosyć jeść? nie ujął im słusznćj 
zapłaty lab ją zatrzymał? czyliś nie żądał od 
nich co grzesznego lub im rozkazał lub do­
zwolił? niebezpiecznych schadzek lub inszyck 
grzechów w domu twoim niecierpiał?

10**
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V. P r z y k a z a n i e : ,  . .Ni e  b o d z i e s z•' y j •*
z a b i j a  ł.“

Wybadaj się, czyli i jako przeciw niemu 
zgrzeszyłeś:

a ) Myś lami  przez gniew, tajemną za­
wziętość, dobroAYolny wstręt, wew nętrzną nie­
nawiść? ilekroć ponowiłeś tę nienawiść, jak 
długo? a przeciw ilu osobom onę zachoAvy\va- 
łeś? czyli nie miałeś chętki luh wóli pom­
szczenia się, a jako ? nie życzył bliźniemu złego, 
a jakiego ? nie cieszył sic złośliwie z jego nie­
szczęścia, jego szkody, jego zmartwienia? albo 
niezazdrościł jemu szczęścia? czyliś urazicie- 
lom twoim z sćrca odpuścił?

h) S ł o w y :  pizez niecierpliwe, przykre, 
grubijańskie, uszczypliwe przycinki? przez ła­
janie, złorzeczenie, Avyszydzanie, przeklinanie- 
przykrzywdzenie, groźby ?

c )  U c z y n k a m i :  przez własne lub cu­
dze cielesne okaleczenie lub zabójstwo? przez 
nadw'erężenie zdrowńa twego szkodliAvem po­
karmem, napojem, gniewem, występnością, zucli- 
w'ałem łażeniem, lekkomyślnością, i nieostroż­
nością przy kąpania, bieganiu, taiicnwaniu, 
zagrzaniu się? lub przez nadpsucie zdroAvi# 
drugich przez bitwy, pasowanie się, oslavTiauie 
lub insze bliźniemu wyrządzone krzywdy?

d)  Z a n i e d b a n i e m :  czyli bliźniego 
twego, bądź przyjaciela, bądź nieprzyjaciela, 
miłowałeś jako siebie samego i wszystkiego
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dobrego jemu życzył? Byłżeś zawsze uprzej­
mym. uczynnym, usłużuj^m dla każdego? li- 
tośnym, szczodrobliwym i miłosiernym dla ubo­
gich, uciśnionych i chorych? łagodnym i spo­
kojnym w pożyciu? wdzięczny dobrodziejom? 
czyli się modliłeś za nieprzyjaciół twoich? 
oddaAvał im dobrem za złe ? czyli byłeś skłon­
nym i łatwym do pojednania sie? „Słońce nie­
chaj nie zapada na rozgniewanie Avasze.“  
Efez. 4, 26.

e ) Z g o r s z e n i e m :  czyliś nigdy nie­
mówił, nieczynił lub niezaniedbał, co drugich 
do złego pociągnąć luh od dobrego zatrzymać 
mógło? nie hyłżeś nigdy drugim przyczyną do 
grzechu, radząc do niego? rozkazując go? 
zezwalając nań ? pobudzając doń przez plu- 
ga>ve mowy, sprosne zachowyAvanie się, nieu­
czciwy ubiór, rozwiózłość, gniew i złe książki? 
lub chwaląc grzech? milcząc nań, gdzieś mu 
napomnieniem luh wyjawieniem mógł przeszko­
dzić? lub, będąc przełożonym, nie karząc go? 
Inb uczestnikiem go będąc przez w'spółgrze- 
*zenie, tajenie, odkupoŵ anie lub przedaw^anie 
ukradzionych rzeczy ? lub broniąc go ? do ja- 
Ĵ ichże grzechów byłeś bliźniemu pobudką ? n 
ilu osobom?

VI i IX. P r z y k a z a n i e :  „ N i e  bę­
d z i e s z  cudzołożył . ‘  ̂ — N i e  b ę d z i e s z  
p r a g n ą ł  ż o n y  b l i ź n i e g o  twego.**
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Badaj sie, czyli i jako przeciw nim zgrze­

szyłeś :
Przez winowajcze wzbudzanie lub dobro­

wolne przypuszczanie nieuczciwych myśli lub 
przedstawień? przez dobrowolne, lubieżne uczu­
cia, łechtania lub w ewnętrzne rozkosze ? przez 
cieszenie się z pamięci na dawniej popełnione 
grzechy? przez dobrowolną chętkę lub żądzę 
oglądania, słyszenia i czynienia sprośnych 
rzeczy? przez pltigaAve, dAvuznaczne moAvy, 
paskudne żarciki, ślizkie lub sAvawolne piosnki? 
lub dobroAYolne przysłuchanie się im, Avspół- 
mÓAA'ienie, potakiAvanie, przyśmiechnienie sie 
im? przez rozAviezłe i namiętne obcoAvanie? 
przez ciekaAA'e lub jurne spoglądanie na nie­
uczciwe przedmioty, na siebie, na drugich, na 
lubieżne, bezAvstydliAA'e, zaiskrzające obrazki? 
przez czytanie, kupoAvanie, przedaAvanie, po­
życzanie sprośnych, obyczajność narażających 
książek? przez robienie, wystaAvianie nieprzy­
stojnych Avyobrażeń ? przez niepotrzebne odAvie- 
dzanie szkodbAA^ych tOAvarzystAV ? przyAA'odze- 
nie do nich bliźniego? Czyli przez nieprzy­
zwoity łub nader wykwintny ubiór, przez tańce, 
znaki, migi niewzmszyłeś w  sobie lub \v dru­
gich pokus albo nawet i grzechÓAV ? stałoż się 
to rozmyślnie? Czyliś się nie rozpasał na zmy­
słowe wolności, namiętne pieszczoty z sobą 
lub z drugim? lub ich drugiemu nie dozAVolił? 
a jakich? Nie miałżeś obrzydliwych, tajemnych
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zwyczajów? Małżonkowie, czyli ŚAviety stan 
sAvój mieliście w  uszanovA'aniu ? czyli dotrzy­
maliście sobie wierności, małżeńskiej powin­
ności? czyliście co złego uczynili, chwalili łub 
pożądali?

VII. i X. P r z y k a z a n i e :  „ N i e  bę­
d z i e s z  k r a d  ł.“  — b ę d z i e s z
p r a g n ą ł  domu b l i ź n i e g o  t we go ,  
ani s ł u g i ,  ani  s ł u ż e b n i c y ,  ani  avo- 
łu, ani  os ł a ,  ani  ż a d n e j  r z e c z y ,  
k t ó r a  j e g o  jest.^^

a) Czyli nie ukradłeś komu, co jego było, 
jako: pieniędzy, zboża, naczynia? czyli pokry- 
jomu? lub jawnie, gwałtem? od łub z koś­
cioła? czyliś kogo nie przywiódł o utratę 
praw i przywilejów' ? nie brał z pieniędzy wy­
pożyczonych niesprawiedliwych procentóvy ? 
nie przędą wał nad cenę luh kupował pod ceną 
(od ubogich i uciśnionych) ? nikogo nie oszu­
kał w handlu, w agą, miarą lub ladajakim sfał- 
szow'anym toŵ arem ? niemiał przy małych nie­
sprawiedliwościach zamiaru powtarzania ich, 
a tak co znacznego sobie zgromadzenia ? czyli 
pod pokrywką w'ynagrodzenia sobie nie wzią­
łeś komu jakiej rzeczy? niepożyczył lub ku­
pił od kogo jakiej rzeczy, wiedząc, że jej 
nigdy powrócić łub zapłacić nie będziesz mógł?

b) Czyliś sobie nie zostavA-ił rzeczy cu­
dzej u. p. znalezionej luh złodziejom odkupio- 
nój, niepra>vnie odziedziczonej, hez potrzeby
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wyżebranej ? czyli pożyczone rzeczy czasn 
słusznego wróciłeś? niemiałżeś chętki przywła­
szczenia ich sobie ? czyli w  pomiar możności 
davA'ałeś jałmużnę ? robotnikom zasłużonej za­
płaty nie ujął, nieumniejszył luh bez przyczyny 
mezwlekał ? czyli przez niedbalstwo, grę, lek­
komyślność, rozpustę nie w'trąciłeś familii swo­
jej w nędze ? czyli pogłowme, czynsze, dzie­
sięciny i insze podatki dokładnie zapłaciłeś ? 
króla, księdza, sołtysa i zwierzchności nie 
oszukał?

c ) Ożyli nieuczyniłeś komu na własności 
jego niesprawiedliwej szkody przez zniszcze­
nie hudowów', drzew, dobytku, ow'ocóaa'? lub 
nieskrzyv\’dził bliźniego na rzemiośle jego lub 
majątku przez kiepską robotę, zbyteczne żą­
danie , spóźnienie , żmudę, oczernienie, osła­
wienie ? czyliś nie udał złych pieniędzy za 
dobre? niewiódł niesprawiedliwych procesów? 
nieprzekupił sędziego tvA'ego? lub, będąc sę­
dzią, nie dał się przekupić? Czyli w celu 
skrzywdzenia drugich nie sfałszowałeś doku­
mentów, niepodchwycił testamentów, niezosta- 
wił ich niewykonanemi ? niepomógł ludzi nie­
umiejętnych w'ynieść na jaki urząd? niespra- 
wował źle sw'ego urzędu? nie zaniedbał do­
brâ  cudzego ? czyliś cudzej stracie według 
możności zapobiegł?

d) Czyli nie miałeś udziału w niesprawie- 
dhwości drugich przez jeden z dziewięciu en-
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dzych grzechów, jako przez radzenie, rozka­
zanie, zezwolenie, pobudzanie, chwalenie? 
(obacz V. Przyk. e.)

e ) Czyliś niechciał komu co ukraść? kogo 
oszukać? drugich przywieść o urząd, o gości,
0 odbieraczów', lub ich o inszą stratę przypra­
wić ? cudzą własnością bez prawnego pełno­
mocnictwa szafoAAać? onę sobie zostawić? 
drugim do niespraAA-iedliAA Ćj spraAAy radzić lub 
ich do niej namÓAvić? Byłźeś spokojny av ubó- 
stAvie, przestuAA at na szczupłym majątku, uni­
żał się przy doczesnych utratach, jako Job, 
pod Avólą Bożą? Czyli bliźniemu doczesnego 
szczęścia z serca życzyłeś ? niebył zazdrosnym, 
nie cieszył się z nieszczęścia czyjego?

P r z e s t r o g a .  Niezapomnij wybadać się sumien­
nie, czyliś bliźniemu niesprawiedliw.i rzecz przywrócił
1 uczynioną szkodę nagrodził ? Albowiem powróceni* 
eudzcgo dobra , jeżeli być może , jest istotnym Avarun- 
tiem do otrzymania odpuszczenia grzechów. Jeżeli cu­
dzej rzeczy już niemasz, tedy inszym sposobem nagrodź. 
Jeżeli niemasz tyle, ile winien jesteś: wróć, co możesz. 
Jeżeli nic wrócić niemożesz, miej przynajmniej szczerą 
'vólą przywrócenia, skoro będziesz mógł: a tym czasem 
umiarkuj się Ave wydatkach, bądź oszczędnym, abyś 
wćniprędzej wrócić mógt. — Niesprawiedliwe dobro 
jest jakoby rak, pożerający sprawiedliwie zarobiona 
^«bra, a z wiecznych nas ogołacający. Biada ci, który 
łupisz, czyli i sam złiipion nie będziesz? (Izaj. 33, 1 )

VIII. P rz y k a za n ie : „ N i e  będziesz m ó- 
'''ił przeciAY bliźniemu tAvemu f a ł s z y ­
we go  świadectwa.
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a) Czyli nie świadczyłeś fałszywie przed 
sądem? stałoż się to dla łub przeciw bliźniemu 
twemu? jakąż bliźni tw ój przez to szkodę po­
niósł? czyliś niepobiidził kogo do złożenia lal- 
szywego świadectwa? lub chciał pobudzić? 
czyliś się nie wzbraniał mówić prawdę, gdzie 
do tego powołany byłeś?

b) Czyliżeś nie kłamał? w czem? a kogoś 
ołgał? stałoź się to na spowiedzi? czyli komu 
przez kłamstwo twoje sprawiłeś zmartwienie 
lub szkodę? a którą? czyliś prawdziwych, lecz 
jeszcze tajemnych ułomności bliźniego niewy- 
jawił bez sprawiedliwiej przyczyny? łub jemu 
nieprawdziwych z złości nie przypisał? a ilu 
osobom? z jakiej przyczyny? a z jakiemi ino- 
iebnemi skutkami dla sławy luh majątku tego, 
któregoś oczernił? Czyliżeś nawet twoich du­
chownych i świeckich przełożonych, urzęd­
ników lub całych gmin i towarzystw nie osła­
wił, poniżył lub im u poddanych uszanowania 
ujął? czyliś obelżywym powieściom nie dawał 
nader lekko wiary? lub one pomógł rozprze­
strzeniać? i z jakim uszczerbkiem dla spotwa­
rzonego ? czyliś się ogadaniom lub oczernieniem 
nie przysłuchiwał z opodobaniem? przez pyta­
nia do nich nie pobudzał? słówek swoich do 
tego nie przydaw ał ? czyliś obrażoną sław ę bliź­
niemu powrócić usiłował?

c) Czyliś przyjaźni lub pobożności nie zmy­
ślał? drugim przeciw przekonaniu tv\emu nie
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potakiwał? a av czem? przyjaciół z sobą przez 
poduszczanie złośliwie nie poróżnił? powie­
rzonych tajemnic bez przyczyny na jaśnią nie- 
wywiódł? cudzych listów' nie przejął i czytał? 
lub świadectw, pieczęci, podpisów' niesfałszo- 
Avał? czyliś bliźniemu nieziorzeczył? jemu nie- 
oragał? niehańbił go? a jako? z jakim skut­
kiem? — czyliś obrażonemu należycie zadosyć 
uczynił? a jak rychło? czyli nie rzuciłeś na 
kogo, bez dostatecznego poAvodu, złego po­
dejrzenia? czyli czynności lub zaniedbań bliź­
niego nieganileś niepożytecznie lub z niena­
wiści, zazdrości? jemu przy chAvalebnych spra­
wach nie podkładał złych zamiarów' łub za­
mysłów? czyli nie sądziłeś bliźniego zbyt su­
rowo i nielitościwie? jego słów i działań nie 
tłumaczył na złe? Czyliś bez powołania nie- 
wyśledzał ciekaw ie w'ykroczeu i ułomności bliź­
niego? a W' jakim celu? czyli nie cieszyłeś się 
z jego upadku? a z którego? (AlboAviem jako 
grzech jego, tak też twoja złośliw'a i*adość 
karygodna jest.) Czyliś sławę bliźniego, ile z 
ciebie było, obraniał i zachowyAvał? osławie­
niu sprzeciwiał się? spotwarzenie zbijał?

O p ięc iu  przykazaniach  kościelnych,

I. Przykazani e :  „Postanowione  
święta uroczyste ŚAviecić.‘‘ .

II. P r z y k a z a n i e :  „ M s z y  ś w i ę t e j
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w n i e d z i e l e ,  i ś w i ę t a  u r o c z y s t e  * 
p r z y z w o i t e m  n a b o ż e ń s t w e m  słu­
chać.”

Co do tych dwóch przykazań, roztrząśniej 
*ię w sposób pod trzeciem przykazaniem Bo­
żem AYskazany: ho kościół zastępuje miejsce 
Boga na ziemi, jako Chrystus Pan sam naucza: 
„Jako mnie posłał Ojciec, i ja w'as posyłam.  ̂
(Jan. 20. 21.) — „Kto was słucha, mnie 
Klicha: a kto Avami gardzi, mną gardzi. A 
kto mną gardzi, gardzi onym, który mnie po- 
słał.“  (Luk. 10, 16.) — „Jeżeliby kościoła nic 
słuchał, niech ci hędzie jako poganin i cel- 
nik.“  (Mat. 18, 17.)^

n i. P r z y k a z a n i e :  „ Pos t anowi one  
od k o ś c i o ł a  B o ż e g o  p o s t y ,  j ako  
to:  c z t e r d z i e s t o d n i o w y  pos t ,  su­
chedn i  i i nne n a k a z a n e  p o s t y  za­
c h o wa ć :  t a k ż e  w p i ą t e k  i sobot ę  
od j e d z e n i a  mi ę sa  ws t r z ymyAvać  
a i ę. ‘̂

O b j a ś n i e n i e .  Przez post rozumie .się: AYstrzy- 
mywanie od M\szelkich mięśnych potraw, przestawając 
na jednem tylko przez dzień do sytości posileniu: 
wszakże we wieczór pozwolona jest szczupła wiecze­
rza czyli kollacya. Pospolite piątki i (kędy "niemasz dy- 
•pensy) tiikże soboty zobOMięznją do wstrzyniyAvania 
« ę  od mięśnych potraw (do abstynencyij, nie zaś do 
postn.

Młodzi, którz3 'jeszcze nie ukończyli dwudziestego 
pierwszego roku życia, tudzież starzy, mdli ludzi*;
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ciężarne kobiet\-, niańki, chorowite lub ciężko pracujące 
osoby i wszyscy, którj mbj’ post rzeczywiście szkodzić 
mógł, w j jętymi są : jednakże do wstrzymania się od 
mięsnych potraic zobowiązani są, jeżeli 1 od tego nie 
są prawnie uwolnieni. Jeźli przyczyny do uwolnienm 
fałszywe Inb niedostateczne są , nieważnem zostaj* 
uwolnienie czyli dyspensa. Nawet uwolnionj-m, podduig 
bulli Benedykta XIV., nie pozwolono jeść mięsa we wie­
czór, chyba w  przA-padku choroby, a nigdy mięsa i 
ryb wraz.

Wybadaj się, czyliś to przykazanie zacho­
wał ? i tAA'oich do niego nakłaniał ? czyliś po­
stu nie ganił ? z niego się naśmieAvał ? przez 
twoje przestąpienie zgorszenie dał?

IV*. P r z y k a z a n i e :  ,, P r z y n aj lu n i ej 
raz w r ok  p o s t a n o w i o n e m u  kap ł a ­
nowi spowiadać sie g r z e c hó w  swoich 
i w  c z a s i e  W i  el  ki e j  n o cy n a j ś w i  ętr 
s zy  s a k r a me n t  o ł t a r z a  p r z y j mo -  
vv a ć / '

Badaj się, czyliś nieodkładał, hez wa­
żnych powodów', spowiedzi twojej dłużej jak 
rok? czyli w czas Avielkanocny, av tAvoim 
farnym kościele, przyjąłeś godnie komunią 
8AA'i(‘tą? — (NieAA'ażną spoAviedzią lub niegodną 
komunią nie tylko nie czynisz zadosyć przy­
kazaniu kościoła, ale nawet najstraszIiAASZM? 
ŚAAiętokradztAA o popełniasz i A\ieczne zatra­
cenie SAvoje przyśpieszasz.) — Kto aa' czas 
wielkanocny komunikoAAać nie może, poA\inien 
to uczy nić, skoro się spobsoność na.stręcz\'.
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V. Pr zykazani e :  „ W  zakazane cza­
sy żadnego  w^esela nie mieć.

Te czasy zakazane są: Adwent aż do 
święta Trzech-Króli, i czterdziestodniowy 
post. Także i w insze dni pokucie i modlitwie 
poświęcone zakazane są huczne wesoła i po­
dobne uciechy.

Obacz, czyli i jako przechv temu przy­
kazaniu zgrzeszyłeś przez tance, gry? lub 
drugim do tych grzechów pobudką był lub im 
sposobność nastręczył?

O siedm iu  grzech ach  śm iertelnych.

1. Py cha  jest nierządnem, zhytecznćm o 
sobie rozumieniem, sprawiijącem, że sobie 
przypisujemy, co Bożego jest, a przeto dru­
gimi gardzimy. Córki p)chy są:

a ) Duma czyli zuchwąła żądza rzeczy 
przechodzących siły nasze lub praw'a. b) Wy- 
ni ó sło ś ć czyli nieumiarkowana żądza podwyż­
szenia się nad drugich i pozbaAvienia ich sza­
cunku. c ) Che łp l iwość  czyli płocha żądza 
pochw'aly ludzkiej.

Z  tej ostatniej wytryska znów sześć szka­
radnych w'ad,:

1. ^amochwalstAYo czyli czcze nady­
manie się sw'emi rzeczywustemi lub urojonemi 
zaletami urodzenia, rozumu.

2. Ohłudność czyli pragnienie zatajenia 
ułomności swoich, zaparcia się ich, uniewin-
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niania ich i zmyślania (dla pocliAvały ludzkiej) 
cnotliwości i pokory'. 3. U p o r c z y w o ś ć ,  
chcąc AYSZodzie mieć prawdę, na swem widzi­
misiu z zaciętą krnąbrnością przestawając, każ­
demu się sprzeciwiając. 4. S w' a r 1 i w o ś ć 
i k ł ó t l i AYOść .  5. N i e z g o d n o ś ć ,  znie­
chęcenie, nienawiść, niespokojność. 6. N i e- 
posłuszeństw'0.

Pod pychę należy także próżne upodoba­
nie nad sobą samym, nad swem pierwszeu- 
stw'em, nad swoją umiejętnością i dowcipem, 
nad swym kształtem, zręcznością lub inszemi 
zalety : zarozumiałe zapatryw^anie sio w nich 
i podzhyianie ich: tudzież przysada w moAvie, 
ubiorze, postawne, chodzie.

Wybadaj się, czyli i jako w tych pojedyn­
czych rzeczach zgrzeszyłeś?

2. Ł a k o m s t w o  jest nieumiarkow^ana 
żądza nahj'cia doczesnych dóbr i zachowania 
nabytych. Najgłówniejsze skutki łakomstwa 
są: a) N i e ł i t o ś ć  dla biedę cierpiących,
b) N i e p o k ó j  ducha ,  w'yłączający myśli o 
Bogu i staranność o zbawienie duszy, c ) Chy-  
t r ość  i s z a l b i e r s t w o .  d ) P r z e t a r -  
t o ś ć i podstępy w śłoŵ ach. e )  K r z y w' o - 
p r z y s i ę s t w o .  f )  P r z e n i e w i e r s t w o  
i zdradliwość. g ) G w a 11 o w n i c t w' o. (Obacz 
VII. Przyk. Boża.)

3. N i e c z y s t o ś ć  jest nieumiarkowana 
Żądza cielesnej rozkoszy. Skutki tej zbrodni
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»ą: a) Z a ś l e p i e n i e  umysłu,  b) Pory­
w c z o ś c i  nieostrożność, c) Z b y t e c z n a  ga- 
d a 11 i AV o ś ć. d) P s o t y i figle, ed N i e s t a- 
teczność. f )  S amolu b s t avo. g) Odstrę- 
c z e n i e  się od Boga.  h) M i ł o ś ć  świata, 
i) Ws t r ę t  od życia pr zysz ł ego ,  k) Roz­
pacz. ( Obacz VI. Przyk. Boz’e)

4) Zazdr ość  jest smutek człowieka t 
szczęścia bliźniego, pochodzący z urojenia, ja­
koby się przez nie znieważonym było: lub tez 
nieumiarkowana radość z nieszczęścia bliźniego, 
Zazdrość rodzi się z próżności: albowiem czło­
wiek próżny, chcąc się nad drugich wywyższyć, 
•muci się, jeżeli ci więcej, albo przynajmniej 
tyle, jako on, szacowani są. Tak mówi św, 
Grzegorz. Zazdrość jest żyłą wielu występ­
ków. Szczególniej płodzi: a ) Uj ęc i e  sła^ry 
i potw arz. b)  Podchlebstwo,  c)  Radość 
z cudzej  szkody,  d)  Smutek z powo­
dzenia bl i źniego,  e )  Ni enawiść  bl i ź­
niego. (Obacz V. i VIII. Przyk. Boże.)

5, Obżarstw'0 jest nieumiarkowana żądza 
jedzenia i picia. Stąd wynikają następujące 
grzechy: hez potrzeby lub zbytecznie 
drogie r z e c z y  łub Avięcej niż pożyteczno 
lub tylko z zmysłowości  jadać i pijać; lub 
nakoniec nadto smacznych potraw'  albo 
napojów pragnąć.

I z tej zbrodni Avypływają mnogie, wielce 
zgubne skutki dla ciała i dła duszy, jako:
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a) P r z y t ęp i en i e  umysłu,  czyniące nas nie­
zdolnymi do modlenia się dobrze i do wykona­
nia naszych powinności, h) R o z t r z e p a n a  
r adość ,  połączona z nieczystemi poźądli- 
wościami. c ) Gada t l i woś ć ,  d)  N i e p r z y ­
stojne żartowania,  e )  Ci e l esna ni eczy-  
stota. f )  Ws z e l a k i e  Avszeteczeustwo.  
Wybadaj się, co do tej zbrodni.

6. GniĆAY jest rozjątrzone wzruszenie nmy- 
rtu, czyli nieumiarkowana żądza skarania dru­
giego. Grzeszysz przez gniew: gdy sie dasa 
unieść markotności, lub zbyt surowo karzesz, 
lub z osobistych przyczyn i dla pomsty błądzą­
cych chłoszczesz, lub prawołomnym sposobem 
obraziciela ukarać pragniesz. Nieszczęsne skutki 
gniewu są; a) Nieprzyjażń. b) Niezgoda,
c) Osławienie, d) Poduszczanie. e) Mściwość, 
fi Radość z cudzej krzyw’dy. g ) Złorzeczenie, 
h) BiużnierstAYO. i) Przeklinanie, a częstokroć 
-̂abójstwo. (Obacz V. Przyk. Boże.)

7. L en is tA vo  (gd y  jest grzechem g łó ­
wnym czyli śmiertelnym) jest niechęć i wstręt 
od służby Bożej dla potrzebnego do nićj mo­
zołu i przezwyciężenia siebie samego. Nad tf 
zbrodnię niemasz niebezpieczniejszej i do ule­
czenia trudniejszej: ponieAvaż człowieka na 
wszystkie pobudki do poprawy nieczułym i ja ­
koby martw'ym czyn i: co się najdobitniej oka­
zuje, dopokąd lenistwo w  obrębach obojętności 
zostaje, a od grubszych i wydatniejszych grze-



228
chów lub Avystępków tou arzyszonem nie jest. 
W tedj' bowiem człowiek swego lenistw^a nie 
ma za grzech : ale tylko za niedoskonałą cno­
tę, z którą do nicha przyjść myśli. Żaden wy­
stępek nie sprzeciwia się mocniej Bogu, jak 
lenistw'0 : albowiem nieupodobanie w pobo­
żnych i cnotliAvycli uczynkach jest w rzeczy 
samej niechęć i wstręt od Boga.

Skutki lenistwa są następujące: a) Z ło ś li-  
AA'OŚć, oparta na nienawidzeniu duchoAvnych 
ĆAA-iczeu lub żałoAA'aniu uczynionego dobrego 
lub pogardzaniu dobrodziejstAvy Boźemi, pra­
gnąc, aby się nie narodziło b jło , aby sie do 
poznania Chrystusa i praAA'ego kościoła nie 
przyszło było. h) O z i ę b ł o ś ć ,  gdy się swoje 
duchoAvne powinności ospale i niedbale spra- 
Avuje, rzadko i z ladajakiem przygotoAvaniem 
św. sakramenta przyjmuje, niechętnie słOAva 
Bożego słucha, c) Z a w z i ę t o ś ć  przeciAA' ro­
dzicom i kapłanom, napominającym leniw ca do 
pobożności i wypełnienia SAvoich chrześciańskich 
pOAYinności. d) S ł a b o w i e r n o ś ć ,  ponieAvaż 
mu, dla braku dobrej Avóli, AYszystko z Avielką 
ciężkością i trudnością przychodzi, e) Boz- 
pac z, gdy się nakoniec całkiem z cnotą pożegnąi 
trzymając ją za niepodobną i myśląc, że go 
Bóg opuścił, f )  B o z t a r g  n i e n i e umys ł u:  
jmnieważ wspomnienie o Bogu nie spraAAmje mu 
żadnej pociechy: więc, jako pierAvszy potępie- 
iMec Kain, błądzi szukając przedmiotów, ed
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których sie rozrywki i uspokojenia spodziewa; 
wystrzega się szczerego wejrzenia w  serce 
swoje, szuka towarzystw i zabaw', chAvyta sie 
plotek i Avyśledzania próżnych nowónek, któ­
remi umysł sw'ój nabijajtic, 
o sobie samym w'ytępia.

pamięć o Bogn

O sześciu  grzechach  p rzech ok o  D u c h o w i  
św iętem u.

Które są: 1. Z  zuchwałej w miłosierdziu 
Boskiem ufności g rzeszyć . (Ohacz I. Przyk. 
Boże.)

2. O łasce Boskiej rozpaczać. (Tamże.)
3. Uznanej chrześciańskiej łasce sprzeci­

wiać sie. (Tamże.)
4. Bliźniemu swemu łaski Boskiej zaz­

drościć: jemu cnotliw'OŚci, świętobliwości i 
inszych nadprzyrodzonych darów Bożych nie 
życzyć. (Tamże.)

5. Na zbawienne napomnienia zatwar­
działe mieć serce. (Obacz I. i IV Przyk. 
Boże.)

6. W  niepokucie rozmyślnie zostawać. 
(Obacz I. Przyk. Boże.)

O czterech  grzech a ch  do n ieba  tco la ją - 
cych.

Które są: 1. Rozmyślne zabójstwo. (Obacz J
V. Pryk. Boże.)
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2. Grzech niemy czyli sodomski. (Obacz
VI. Przyk. Boże.)

3. Uciemiężenie wdów, nbogich, i sierót. 
(Ohacz V. i V II Przyk. Boże.)

4. Zatrzymanie zapłaty sługom i robotni­
kom. (Ohacz IV. i VII. Przyk. Boże.)

O dzieioięciu  cudzych  gt'%echach.

Tych szukaj pod V. Przykazaniem Bo- 
źóm. e.
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Krótki katechizm 
te zapytaniach i odpow iedziach , 

za w iera ją cy  n a jp o trzebn ie js ze  p raw dy  
chrześciańskie.

N a p om n ien ie  rod z iców  i yosp od a rzy .

Nieodbitą jest rodziców i opiekunów, a w  ogól­
ności wszystkich tychże zastępców, powinnością, zapra- 
AYiad d/.ieci 7. młodu do wiary chrześciańskiej. Skoro 
"lęc mamotae i pojmować poczną, należy icli uczyć, 
święte imiona. Jezus i Marya z uszanoAcaniem wyma­
wiać i najdobrotliMS7.ego Ojca naszego niebieskiego 
wraz z jego jednorodzonym Synem i Duchem śAviętym, 
jaku też Bogarodzicę poznawać, i żegnać się krzyżem 
świętym: tudzież przepowiadać im wolao i nabożnie pa­
cierz, pozdrowienie anielskie i skład apostolski.

O  chrześciańsko -  kato lick ie j w ierze.

Py tani e. Co jest wiara katolickiego chrześcianina?
Otfp o wi edź .  Wiara katolickiego chrześ- 

tiaoina jest światłem nadnaturalnem, darem 
Boskim i cnotą od Boga wlaną, przez którą on 
wszystko to mocno i bez powątpiewania za 
prawdę uznaje, co Bóg objawńł i jemu przez

1 1 *
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święty kościół katolicki do wierzenia podaje, 
czyli to w piśmie świętem wyrażone jest, 
czyli nie.

P. Kto jest katolickim, chrześciaiiinem?
O. Ten jest katolickim chrześcianinem, który, 

przyjąwszy święty chrzest, nauKę Jezusa 
Chrystusa Pana naszego tak wyznaje i wierzy, 
jako mu od świętego kościoła kotolickiego 
(który jest nieomyliiy) przedstawiona jest.

P. Dlaczego katolicki chrześciania tak mocno i bez 
powątpiewania wierzy wszystkiemu, co Bóg przez swoj 
kościół objawił?

O. Dlatego tylko katolicki chrześcianin tak 
mocno i hez powątpiewania wierzy AA'szyst- 
kiemu co Bóg przez swój kościół objawił: iz 
Bóg, będąc wieczną praAA'dą i mądrością, ani 
omylić ani omylonym być nie może.

P. w  czem to, co katolicki chrześcianin Avierzyc 
musi, szczególnie zawartem jest?

O. To, co katolicki chrześcianin Avrerzyć 
musi, zaAA'artem jest av składzie apostolskim, 
zamykającym najprzedniejsze rzeczy, które 
AAńerzyć należy.

P. z  wielu artykułów wiary złożony jest skład apo­
stolski i jako się zowią?

O. Skład apostolski złożony jest z dAVU- 
nastu głównych artykułÓAA', które się zOAAią:

1. Wierzę ay Boga Ojca Avszechmogącego, 
stATorzyciela nieba i ziemi.

2. I AA' Jezusa Chrystusa (Syna jego jed­
norodzonego, Pana naszego.
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3. Który się począł z Ducha, świętego, 
narodził się z Maryi panny.

4. Umęczon pod pontskim Piłatem, ukrzy- 
żoAvan, umarł i pogrzehion.

5. Zstąpił do piekło w,* trzeciego dnia 
zmartwychwstał.

6. Wstąpił na niebiosa, siedzi na prawicy 
Boga Ojca w'szechmogącego.

7. Z  tamtąd przyjdzie sądzić żywych i 
umarłych.

8. Wierzę w Ducha świętego.
9. Śwńęty kościół pow'Szechny, śwńętych 

obcowanie.
10. Grzechów odpuszczenie.
11. Ciała zmartwychw'stanie.
12. I żywot wieczny. Amen.

O  p ierw szym  artykule w iary .

P. Który jest pierAVS/,y artykuł wiary.
O. Pierw'szy artykuł wdary jest: „Wierzę 

w Boga Ojca Avszechmogącego, stvA'orzyciela 
nieba i ziemi.

P. Czyli tylko jeden Bóg jest?
O. Tylko jeden Bóg jest. •
P. Co jest Bóg?
O. Bóg jest sam z siebie najdoskonalsza 

istota czyli w sobie samym jedjniie prawdziwie 
i najwyższe dobro, z siebie samego Avsz3'stkie 
dobre przymioty w  najw^yźszym stopniu mający.

P. Które przymioty Boskie szczególniej u«az<»« 
mamy ?
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O. Następujące przymioty Boskie szczegól­
niej uw'ażać mamy:

1. Bóg jest Avieczny: bo był zawsze, jest 
i będzie. zaAvsze.

2. Bóg jest nieodmienny: bo był, jest 
i będzie zaAvsze tenże.

3. Bóg jest szczerym duchem: mając 
najdoskonalszy rozum i najlepszą wólą, 
a niemając ciała.

4. Bóg jest n a j d o b r o t l i w s z y :  bo 
w'szystko dobre, co stworzenia posia­
dają, od niego pochodzi.

5. Bóg jest AASzystko wiedzący:  bo 
wie wszystko, wie nawet najskiytsze 
rzeczy.
Góg jest najmędrszy:  bo Avszystko 
podług swego najwyższego rozumu 
nejJepiej rozrządził.

wszechmogący:  bo niebo 
i ziemie stworzył, to jest, z niczego 
uczynił; u niego nic nie jest niepodo- 
bnem.

8. Bóg*jest wszędobytn.y:  wszędzie 
jest obecny, w niebie i na ziemi.
Gdgjest na jpraAvdz iAvszy  i naj- 
wierniej szy:  nie może on ani kłamać 
ani zwodzić.

10 Bóg jest najŚAviętszy:  on miłuje, co 
jest dobrem, a brzydzi się złem.
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11 Bóg jest n a j s p r a Av i e d li w s z y: on 
wiecznie nagradza dobre, a wiecznie 
karze złe.

12 Bóg jest n a j m i ł o s i e r n i e j s z y :  bo 
nam grzechy nasze odpuszcza.

P. Czy Bóg tylko jedyny w  osobie?
O. Bóg jest trojaki w osobie, ale jedyny w 

istocie.
P. Jak się zowią trzy osoby Boskie?
O. Zowią sio: 1. Ojciec. 2. Syn. 3. Duch 

święty. Ojciec jest z siebie samego: Syn 
zrodzony jest od Ojca przed wieki: Duch 
święty pochodzi od Ojca i Syna przed wieki. 
Ojcu przypisuje się szczególnie stworzenie: 
Synowi, odkupienie: Duchowi świętemu, po­
święcenie nasze. Te trzy osoby Boskie mają 
sobie wszystkie przymioty Boskie równe, to 
jest: mają jednaką naturę i istotność.

P. Jako te tjzy osoby Boskie razem nazywają się?
O. Te trzy osoby Boskie razem nazywają 

się Trójca przenajświętsza.
P. Jakże wyznawamj' Trójcę przenajświętszą?,
O. Trójcę przenajświętszą AvyznaAvamy przez 

znak krzyża świętego, żegnając sie i mówiąc: 
: ,W  imię Ojca i Syna i Ducha ŚAviętego.^

O  sltcorzen iu .

P. Kto wszystko stworzył?
O. Bóg niebo i ziemię i wszystko, co jest, 

stworzył: to jest, z niczego uczynił.
P. Które są najzacniejsze stworzenia Boże?
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O. Najzacniejsze stv\orzenia Boże są anieli 
i ludzie.

P. Co są anieli?
O. Anieli są szczerzy duchowie, którzy mają 

rozum i wólą, ale ciała nie mają.
P. z  czego złożony jest człowiek?
O. Człowiek złożony jest z ciała i duszy nie­

śmiertelnej, która na AYyobrażenie Boskie stwo­
rzona jest,

P. Czemu Bóg stworzjT ludzi?
O. Bóg stworzył ludzi, żeby go czcili, miło- 

Avali, wielbili, jemu służyli i zbawionymi zostali.
P. Byli ludzie Bogu zawsze posłuszni?
O. Już pierAYsi ludzie, Adam i EAA'a, byli 

Bogu nieposłusznymi i zjedli oaa oc z drzeAÂ a, z 
którego Bóg im jeść zakazał: a przez to 
Zgrzeszyli.

P. Czyli ten gi'zech tylko pierwszym ludziom szkodę 
przyniósł V

O. Ten grzech nie tylko pierAA'szym ludziom 
szkodę przyniósł, ale też i nam, którzy od nich 
pochodzimy: bo się i na nas przelał.

P. Czyli Indz.ie również, jako pyszni aniołOAcie od 
Boga Miecziiie odrzuceni zostali?

O. Ludzie nie zostali tak, jako pyszni anio- 
łoAA'ie na Avieki odrzuceni: ale Bóg dał im 
ZbaAAuciela, a ten jest Jezus Chrystus.

O  dn ig im  artykule iciary.

P, Który jest drugi artykuł wiary?
O.. Drugi artykuł AAiary jest: „ I  w Jezusa
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Chrystusa, Syna jego jednorodzonego, Pana 
naszego.‘^

P. Kto jest Jezus Chrj-stus?
O. Jezus Chrystus jest jednorodzony Syn 

Boga Ojca, zrodzony od niego przed wieki: 
jest praAvdziwy Bóg.

P. Czemu się zowie Jezusem, i czemu Chrj-stusem'?
O. Nazywa się Jezusem, iż jest naszym 

Zbawicielem: a nazywa się Chrystusem, iż 
jest namaszczeńcem Boskim.

P. Czemu się nazywa Pan nasz?
O. Nazywa się Pan nasz: iź nas przez 

krew swoję z niewoli szataóskiej odkupił.

O trzecim  artykule w iary.
P. Który jest trzeci artykuł AA-iary?
O. Trzeci artykuł wiary jest: „Który sif 

począł z Ducha świętego, nai*odził się z Maryi 
panny.“

P. Która osoba Boska z nieba zstąpiłą ?
O. Druga osoba Boska z nieba zstąpiła dla 

odkupienia ludzi od grzechu: a ta osoba jest 
Jezus Chrystus, Pan nasz.

P. Jakim się to cudownym stało sposobem?
O. Jezus Chrystus stał się, za sprat̂ m 

Ducha ŚAAuętego, człoAviekiem i narodził sif 
z Maryi, czj'stej dziewicy, w' Bethlehemie. Dla­
tego też Marya słusznie nazwana jest Boga­
rodzicą.

O  cztcarłym  artykule w iary.
P. Który jest ezA A arty artykuł AAiary?

1 1 **



•238

O. Czwarty artykuł wiary jest: „Umęczon 
pod pontskim Piłatem, ukrzyźowan, umarł i 
pogrzebion.

P. Czemu Jezus Chrjstiis cierpiał?
O. Jezus Chrystus cierpiał najhaniebniej­

szą śmierć krzyżówką, aby nas od grzechów' 
naszych odkupił.

P. Mógł Jezus Chrystus cierpieć?
O. Jezus Chrystuŝ  mógł cierpieć: poniewmź 

też człowiekiem był.
P. Móg;ł nas też od grzechu i od wiecznej śmierci 

odkupić?
O. Mógł nas od grzechu i od wiecznej 

śmierci odkupić: ponicAvaż wraz hył Bogiem.

O  piątym  artykule w iary.

• P. Który jest piąty artykuł wiary?
O. Piąty ad'tj'kuł wiary jest: „Zstąpił do 

piekłów, trzeciego dnia zmartwychwstał.*^^
P. Kto zstąpił do piefcłów czyli otchłani?
o. Dusza Jezusowa, połączona z bóstwem, 

zstąpiła do piekłów czyli otchłani, gdzie pa­
tryarchowie z duszami pobożnych zmarłych 
oczekiwali odkupienia jego: gdy tymczasem 
przenajświętsze ciało jego, połączone z bó­
stwem, w grobie odpoczywało.

P. Kiedy i czyją mocą powstał Jezus z martwych?
G. Trzeciego dnia złączyła się zaś dusza 

jego z ciałem: a Jezus Chrystus własną mocą 
z grobu powstał.
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O szóstym  artykule iciary.

P. Który jest szósty artykuł wiary ?
O. „Wstąpił ma niebiosa, siedzi na prawicy 

Boga Ojca wszechmogącego.^*
P. Kiedy Jezus wstąpił na niebiosa?
O. Dnia czterdziestego po swojem zmar­

twychwstaniu wstąpił Jezus w przytomności 
uczniów swoich na górze olńvnej na niebiosa.

P. Co znaczj’ : Jezus siedzi na prawicy Boga Ojca 
wszechmogącego ?

O. To znaczy: Jezus jest we chwale Ojca 
swego, podwyższony nad wszelkie stworzenia, 
mający najwyższą Avładzę.

O siódm ym  artykule w ia ry?
P. Który jest siódmy artykiit wiary?
O. Siódmy artykuł wiary jest: Z  tamtąd 

przyjdzie sądzić żywnych i umarłych.^
P. Ozy Jezus Chrystus jeszcze kiedy z nieba przyj­

dzie ?
O. Na dzień sądny jako Bóg i czl0Aviek, 

widoczny wszystkim ludziom, z nieba znowu 
przyjdzie i wszystkich ludzi sądzić będzie.

P. Jako Jezus ludzi sądzić będzie?
O. Sprawiedliwym Avieczną zapłatą nagrodzi 

'V niebie: grzeszników zaś wiecznie ukarze 
w piekle.

O  ósm ym  artykule wiary.

P. Który jest ósmy artykuł wiary?
O. Ósmy artykuł Aviary jest: „Vlierzę w 

Ducha świętego.^



240

P. Kto jest Duch święty?
O. Duch święty jest trzecią osobą Boską: 

pochodzi przed wieki razem od Ojca i iSyną: 
jest praw dziwym Bogiem: i *pokłon mu odda- 
v\'ać należy.

P. Gdzie nas poświęca Duch święty?
O. Poświęca nas osobliwie w siedmiu świę­

tych sakramentach i przez siedem darów swoich.
P. Które są siedem darów Duclia świętego ?
O. Siedem darów Ducha świętego sa na- 

stępujące:
1. Dar mądrości. 2. Rozumu. 3. Rady. 

4. Mocy. 5. Pmiejftności. 6. Pobożności. 7. Bo- 
jażni Bożej.

O  dzieioiątijm  artykule iciary.

P. Który jest dziewiąty arfjk iił AAiary?
O. DzieAviąty artykuł Aviary jest: „Święty 

kościół ])OAAszechny Świętych obcoAvanie. “
P. Cô  jest święty kościół poAA'szecIiDy?
O. Św’ięty kościół powszechny jest Avido- 

mem zgromadzeniem praAvow'iernych chrześcian, 
pod widomą najAvyższą głoAvą rzymskim Pa­
pieżem, którzy jednakową naukę w'yznaAvają, 
jednakowych sakramentów używają i od pra­
wych biskupów rządzeni są.

P. Kogóż Jezus Chrystus prawdziAA‘ym naczelnikiem 
kościoła swego postanowił?

O. Jezus Chiystus św. Piotra prawdziwym 
naczelnikiem kościoła swego postanotrił: a iź
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św. Piotr Av Rzymie żył i umarł, więc rzymski 
biskup czyli papież prawdzhvym jest św. Piotra 
następcą: a dlatego też prawdziwym Jezusa 
Chrystusa na ziemi namiestnikiem.

P. Któż więc jest AV praAcdziwyra kościele Bożym?
O. Tylko ten jest av prav\'dziwym kościele 

Bożym, który się pod władzę prawdzmego 
naczelnika podda i Avszystkiemu wierzy, co mu 
nauczyciele kościoła, to jest, złączeni z pa­
pieżem biskupi, jako naukę do Avierzenia po­
dają.

P. Kto jest btędnikieni?
O. Ten jest błędnikiem, który prawdzhvego 

kościoła słuchać niechce, albo jako święci 
Ojcowie mówią: „Ten niema Boga za ojca, 
który kościoła niema za matką. “

P- Jakie obcowanie mają praAcowierni chrześcianie 
między sobą na ziemi?

O. Mają między sobą obcow'anie, jako 
czlonki'jednego ciała. Każdy prawmwńerny jest 
uczestnikiem duchownych dóbr drugich pra­
wowiernych.

P. Czy też z ŚAciętymł w  niebie mamy obcoAA’anie?
O. Slamy też z Śwńętymi av niebie obco­

w a n ie :  alboAAuem święci av niebie m odlą się za 
nami do Boga, gdy my im na ziemi cześć od- 
daAvamy i o przyczynę ich Avzjwamy.

P. Czjii też z duszami zmarłych aa' czyśecu mamy 
obcoAcanie?

O. Mamy: bo dusze zmarfych w czyśćca 
naszą modlitwą i naszemi uczynkami wspomo-
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żonę bywają: a one nawzajem z wdzif«zności 
i miłości za nami do Boga się modlą.

O  dziesiątym  artykule w iary,

P. Który jest dziesiąty artykuł wiary?
O. Dziesiąty artykuł wiary jest: „Grzechów 

odpuszczenie. “
P. Komu Jezus Chrystus dał władzę grzechów o4- 

puszczania V
O. Jezus Chrystus swoim apostołom dał 

władzę grzechów odpuszczania.
P. Którzy są następcy apostołów’ ?
O. Następcy apostołów są biskupi i pomoc­

nicy ich, kapłani. Dlatego ci tylko mają wła­
dzę odpuszczania grzechóvA%

O jed en a stym  artykule w iary.

P. Który jest jedenasty artykuł wiary ?
O. Jedenasty artykuł wiary jest: „Ciała 

zmartwychwstanie.
P. Kiedyż wszyscy ludzie zmartwychwstaną?
O. Na dzień sądni wszyscy ludzie z ciałami 

swemi z grobów powstaną. Dusze z ciałami, 
od których przez śmierć odłączone zostały, 
znowa sie połączą.

P. Dlaczego ludzie z ciałami swemi zniartwych- 
. wstaną ?

O. Ludzie z ciałami swemi zmartwych­
wstaną, ażeby z niemi albo wieczną nagrodę 
albo wieczną karę odnieśli.
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O  dw nnaslym  artykule w iaty.

P. Który jest dwunasty artykuł wiary ?
O. DwTinasty artykuł wiary jest; I żywot 

wieczny. Amen.“
P. Wieloraki jest żywot wieczny ?
O. DAYojaki: żywot wiecznie szczę.śliAvy i 

AYiecznie nieszczęśIiAvy. W iecznie szcześliAvy 
żyAAot, który się wyłącznie żyAAotein Aviecznym 
nazyAva, oprócz vA'eseIa niebieskiego zależy 
szczególnie na uszcześliAviającem oglądaniu 
Boga. Wiecznie nieszcześliAvy żywot zależy na 
mękach piekielnych, które djabli i bezbożnicy 
dła grzechów SAA’oich cierpieć muszą, a który 
w rzeczy samej nie jest Aviecznym żyAAmtein, 
ale Avieczną śmiercią.

P. Co znaczy słówko : Amen ?
O. Słówko Amen znaczy, że mocno i bez 

poAvątpiĆAvania Avszystkiemu wierzymy, co się 
w całym składzie apostolskim zamyka.

II.

O. ch rześciań sk ie j nadziei.

P- Czyli dosyć jest do zbawienia, jeżii t3’lko |»o 
chrześciaiisku wierzymy?

O. Nie jest dosyć do zhaAAdenia, jeźli tylko 
wierzymy, co Bóg objawił: trzeba także po 
chrześciańsku mieć nadzieję.

P. Co jest chrześciańską nadzieja?
O. Chrześciańską nadzieja jest nadnaturalną 

od Boga Avlaną cnotą, m o c ą  której chrześcianin



244

% ufnością od Boga żywot wieczny i środki 
osiągnienia go oczekiwa: poniew^aż to Bóg naj­
prawdziwszy i najAvierniejszy przyobiecał.

P. Jako się w  clirześciańskiej nadziei ćwiczymy?
O. W  chrześciańskiej nadziei ćwńczymy się

(golnie przez modlitwę.
P. Któraź modlitwa wszystko zawiera, o co prosić 

mamy ?
O. Wszystko, o co prosić mamy, zawiera 

Ojcze nasz, którego nas Jezus Chrystus nau­
czył; dlaczego sie też modlitwą Pańską na­
zywa.

P. Jako opiewa Ojcze nasz ?
O. Opiewa tak. „Ojcze nasz, któryś jest 

w niehiesiech! ŚvA’ięć się imię twoje: przyjdź 
królestwo twoje: bądź wóla twoja, jako w nie­
bie, tak i na ziemi. Chleba naszego poAYSzed- 
niego daj nam dzisiaj: i odpuść nam nasze Avihy, 
jako i my odpuszczamy naszym AvinowaJcom: 
i nie wódź nas na pokuszenie; ale nas zbaw 
ode złego. Amen.

P. z  czego składa się Ojcze nasz?
O. Składa się z przedmowy i z siedmiu 

próśb.
P. Czemu w przedmowie mówiinj’ : O j c z e  nasz? ^
O. MÓAYimy w przedmowie: Ojcze nasz, iz 

Bóg jest ojcem naszym, ponieważeśmy się 
l>rzez Jezusa Chrystusa dziećmi Bożemi stali. 
To nas także napomina, źe z dziecinnem zau­
faniem do Boga przybliżyć się możemy, ponie­
waż go ojcem naszem zwać śmiemy.
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P. Czemu mówimy: K t ó r y ś  j es t  av ni ebiesiech?
O. Mówimy to, ponieAvaź Bóg, chociaż 

wszędzie jest, przecież najszczególniej mieszka 
w niebie, gdzie się svA’oim Świętym używać 
daje.

P. Co zawiera pierwsza prośba?
O. Pierwsza prośba zawiera żądanie, żeby 

znajomość, cześć, bojaźii i miłość Boża wszę­
dzie pomnożoną była. Dobre dzieci żądają 
przedcAYSzystkiem, żeby ojciec ich czczony i 
chwalony był: czego my daleko Avięcej nie­
bieskiemu Ojcu naszemu życzyć mamy.

P. Czego żądamy w^drugiej prośbie?
O. Zadamy: 1. Zęby ŚAvięty kościoł, który 

jest króiestAA^em Bożem ną ziemi, rozprzestrze­
niał się i umacniał. 2. Żeby królestAvo łaski, 
którem są pobożni ludzie i praAA’dziAvi Avielbi- 
ciele Boscy, rozszerzało sie. 3. Żeby Bóg w  
nas cnotę pomnożyć i do nieba nas przyjąć 
raczył.

P. Czego żądamy w  trzeciej prośbie?
O. W  trzeciej prośbie żądamy od Boga tej 

łaski, abyśmy ŚAAuętą wolą jego na ziemi tak 
wypełniali, jako ją Świeci av niebie A\’ypełniają, 
a żebyśmy Boga nigdy grzechami nie obrazili.

P. Czego żądamy w czwartej prośbie?
O. w  czAA’artej prośbie żądamy wszystkiego, 

co do utrzymanie ciała i duszy potrzebnem jest, 
jakoto: ży\A’ność i przyodziĆAvek, słowo Boże 
i ŚAvięte sakramenta, a osobliAAue przenajświęt­
szy sakrament ołtarza.
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P. Czego żądamy av piątej prośbie?
O. Zadamy w piątej prośbie odpuszczenia 

grzechów naszych, obiecując, źe i my naszym 
nrazicielom odpuście chcemy.

P. Czego żądamy w  szóstej prośbie?
O. W  tej prośbie żądamy, żebyśmy pomocą 

Bożą wsparci byli, byśmy pokusom świata, cia­
ła i djabła nie nlegli.

P. Czego żądamy w  siódmej prośbie?
O. Prosimy Boga, aby nas od złego duszy, 

nsobliwue od grzechu, i od Avszystkich utrapień 
ciała uwolnił, jeżeli do zbawienia naszego nie 
służą.

P. Co tu znaczy słówko : Amen ?
O. Tu znaczy Amen tyle, co: Niech się stanic.
P, Jako opiewa PozdroYiienie anielskie ?
O. Opiewa tak: ZdroAvaś Marya, łaskiś peł­

na, Pan z tobą: błogosławionaś ty między nie­
wiastami i błogosławion owoc żyAvota twego 
Jezus. Święta Marya, Matko Boża, módl się 
za nami grzesznymi teraz i av godzinę śmierci 
naszej. Amen.

P. z  wielu części składa się Pozdrowienie anielskie ?
O. Pozdrowienie anielskie składa się z 

trzech części. Pierwsze słowa: „Zdrowaś 
Marya, łaskiś pełna Pan z tobą: bło- 
gnsławionaś ty między niewiastami, 
są pozdrowienie archanioła Gabryela. Potem 
następuje pozdrowienie świętej Elżbiety, która 
powtórzywszy ostatnie archanioła słowna: „bło­
gosławionaś ty mięfizy łiiewiastami^j
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przydała do nich : „ i  b ł o go s ł a w i o n o av o c 
żyAYoto tAvego. Ostatnie słoAva aż do końca 
dołożył kościół święty.

P. Kto więc nauczył nas pozdrowienia anielskiego?
O. Pozdrowienie anielskie jest od Ducha 

świętego natchnioną, i od kościoła świętego 
ustanowioną, wielce zbawienną modlitwą.

P. Co nam przypomina pozdrowienie anielskie?
O. Przypomina nam: 1. Wcielenie Syna 

Bożego. 2. Błagamy av niem o przyczynę po­
tężnej Panny Maryi. 3. WyznaAvaray także tę 
prawdę wiary, że Marya jest Matką Bożą.

P, Kiedyż chce św. kościót, abyśmy pozdro-wienie 
anielskie mówili?

0. Katolicki kościół chce, abyśmy rano, w 
południe i w wieczór, gdy na modlitvA’ę dzAvo- 
nią, pozdrowienie anielskie mówili.

III.
O  m iłości i dziesięciu  przykazattiach  

B ożych .
P. Czyli jest dosyć, jeźli chrześcianin katolicki po 

chrześciańsku wierzy i nadzieję ina?
O. Nie: musi także po chrześciańsku miłować.
P. Co jest chrześciańską miłość?
O. Chrześciańską miłość jest nadnaturalną 

od Boga wlaną cnotą, przez którą Boga, iż 
jest jedynie prawdziwe i najw^yższe dobro, dla 
niego samego, a bliźniego dla Boga kochamy.

P. Wiele przykazań miłości dał nam Jezus Chrystus?
O. Jezus Chrystus, Pan nasz, dał nam dwa 

przykazania miłości:
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P. Czyli wolno, szanować relikwie świętych ?
O. Uszanowanie relikwńj Świętych czyli 

szczątków ciał świętych także pozwolonein jest, 
poniew aż to uszanowanie ściąga się do Boga, 
który w Świętych sw’oieli uw îilbiony jest.

P. Co nakazuje d r u g i e  przykazanie?
O. Nakazuje, abyśmy imienia Bożego z 

uszanowaniem używ^ali, Boga z śmiałością 
wyznawali, wzywali i chŵ ałę jego pomnażali.

P. Co ząfca/.uje?
O. Zakazuje klęcie, blużnierstwo krzywo­

przysięstwo i wszelakie znieważanie imienia 
Bożego,

P. Co nakazuje t r z e c i e  przykazanie ?
O, Nakazuje, abyśmy w niedziele i święta 

na nabożeństwie obecni ^ l i  i pobożne uczynki 
czynili.

P. Co zakazuje ?
Ó. Zakazuje wszystkich służebniczych ro­

bót bez potrzeby i prawnego pozwolenia, któ­
reby pokoj i uroczystość dnia Bogu poświeco­
nego naruszyć mógły.

P. Co nakazuje c z w a r t e  przykazanie?
O. Nakazuje, abyśmy tym, od których po 

Bogu życie otrzymaliśmy, uszanowanie, po­
słuszeństwo i pomoc oddaw’ali. Tudzież roz­
kazuje, abyśmy duchownymi świeckim zwierzch- 
nościom posłuszni byli i dostojność ich 
czcili..

P. Co *lę w  czwartem przykazaniu zakazuje ?
Q. Zakazuje się nieposłuszeństwo, niena-
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wiść, wygarda, klątwy i złorzeczenia prze­
ciw rodzicom i zwierzchnościom.

P. Co się w piątem przykazaniu nakazuje?
O. Nakazuje się miłość bliźniego, miłość 

nieprzyjaciela, pokój, zgoda i dobry pnsj kład.
P. Co się M’ niem zakazuje ?
O, Zakazuje się w niem Avszelka gwałtOAv- 

ność, zabójshvo i Avszelkie insze nadwerężenia 
ciała bliźniego. Oprócz tego zakazuje się tei 
nienawiść, gniew’, nieprzyjażń i wszelakie urazy 
bliźniego.

P- Co nakazuje szóste przykazanie?
O. Nakazuje czystość serca w myślach, 

słowach i uczynkach i omijame w szystkich nie­
bezpiecznych sposobności.

P. Go zakazuje?-
O. Zakazuje wszystkich nieczystych uczyn­

ków, giestów, słów, dobimwolnych nieczystych 
myśli i pożądliwości, także wszystkiego, co­
kolwiek do nieczystości prowadzi.

P. Co s i ó d m e  przykazauiejuakaznje ?
O. Nakazuje każdego przy swej własności 

zostawić i wszelką Avyrządzoną szkodę na­
grodzić.

Co niem zakazuje się?
O. Zakazuje się drapiestwo i kradzież, oszu- 

kaństwo, zatrzymanie cudzego dobra, lichAva, 
niesłuszne ugody i pokrzywdzenie bliźniego na 
Wąjątku i praw’ach jego.

P• Co nakazuje ó s me  przykazanie?
O. Nakazuje, aby rzetelność zachować w
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mowie i uczynkach, hrónić dobrego imienia 
bliźniego i powrócić sławę bliźniemu przez po- 
twarz AYziętą.

P. Co przez nie zakazuje się?
O. Zakazuje się fałszywe świadectwo, fał­

szywe oskarżenie, krzywoprzysięstwie, kłam- 
stw’o, potwarz, oczernienie, fałszywe podej­
rzenie , posądzanie i poduszczanie.

P. Co przez d z i e w i ą t e  i d z i e s i ą t e  przy- 
k »an ie nakazuje się?

O. Nakazuje sie przez nie czystość serca i 
poskromienie wszystkich złych chuci.

P. Co przez nie zakazuje się ?
O. Zakazuje się wszelkie dobrow’olne. po­

żądanie cudzej niewiasty lub cudzego dobra.
P. Czego nas więcej uczą ostatnie dwa przykazania?
O. Te dwa przykazania uczą nas, źe i po­

żądliwości nasze poskromić musimy, a źe Bóg, 
przenikający serce nasze, najskrytsze żądze 
jego sądzić będzie.

P. Czyli dla nas chrześcian oprócz dziesięciu przyk**" 
zań Bożych, niema jeszcze drugich ?

O. Oprócz dziesięciu przykazań Bożych s? 
jeszcze przykazania  kościelne.

P. Czemu chrześcianin zachowywać powinien przJ' 
kazania kościelne ?

O. Zachowyw’ać powinien przykazania koś­
cielne, ponieważ kościół święty ma od Boga 
władzę nadaw'ania przykazań, i ponieważ jest 
matką naszą, której, jako dziatki jej. najści­
ślejsze posłuszeństwo Avinniśmy.
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P. Wiele przykazań kościelnych osobliwie wiedzieć 
i zachowywać należy ?

O. Pięcioro przykazań kościelnych osohli- 
\łie wiedzieć i zacliowyAvać należy, które są:

1. Postanowione święta uroczyste świecić.
2. Mszy świętej av niedzielę i święta uro­

czyste z przyzwoitem nabożeństwem słuchać.
3. Posty nakazane, jako to: czterdziesto­

dniowy post, suchedni i inne nakazane posty 
zachowyw’ać, także w piątek i sobotę od je­
dzenia mięsa wstrzymyw^ać się.

4. Przynajmniej raz w rok grzechów sw’oicli 
przed wyznaczonym kapłanem spowiadać się 
i około czasu Avielkanocnego najświętszy sa­
krament ołtarza przyjmować.

5. W  zakazane czasy żadnego Avesela 
nie mieć.

O lasce.

P- Co Bóg zachowującym przykazania jego obiecał?
O. Bóg zacłiowującym przykazania jego 

obiecał żywot Avieczny. Jeźli chcesz AAnijść 
do żywota, mÓAA’i Pan Jezus. choAvaj przyka- 
/.ania.“ (Mat. XIX, 17.)

P, Czyli człowiek bez łaski Bożej przykazania za­
chować może ?

O. CzłoAAiek bez łaski Bożt;j przykazań 
zacho\A’ać nie może. ,.Bezemnie nic czynić nie 
możecie” , moAvi Jezus. (Jan. XV, 5). — 
stateczność nasza z Boga jest.“  (2 Kor. III, 5).

12
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P. Co Avięc chrześcianin wierzyć musi, źe do /.ba- 
Avienia potrzebnem jest?

O. Katolicki chrześcianin wierzyć musi, iź 
łaska Boża do zbawienia potrzebną jest, a iź 
człowńek bez łaski Bożej nic zasługującego 
na żywot wueczny uczynić nie może.

P. Co M'ięc jest łaska Boża ?
O. fiaska Boża jest wewnętrznym nadna­

turalnym darem, którego Bóg człoAviekoAvi 
bez jego zasługi udziela, aby dobrze czynił, 
a świętym i zbawionym został.

P. Które są najprzedniejsze źródła, z których nam 
chrześcianom łaski Boże wytryskają ?

O. Najprzedniejsze źródła, z których nam 
chrześcianom łaski Boże Avytryskają, są siedem 
świętych sakramentÓAY.

IV.
O świętych sakram entaclu

P. Co jest sakrament.
O. „Sakrament jest Avidomym znakiem nie- 

Avidomćj łaski, postanowiony od Cłirystusa Pa­
na dla poŚAvięcenia naszego. „Widzimy przy 
tem co poAvierzchoAA’nego: ale co hieAvidzial- 
nego i duchoAvnego otrzymujemy. Widzimy 
n. p. AAodę przy chrzcie: ale łaski (to jest: 
odpuszczenia grzechu pierAA orodnego) nie wi­
dzimy.

P. Wiele jest św. sakramentów i jako się zowią ?
O. Siedem jest śaa. sakramentów, które «ą*
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1. Chrzest. 2. BićrzmoAvanie. 3. Sakrament 
ołtarza. 4. Pokuta. 5. Ostatnie pomazanie.
6. Kapłaństwo. 7. Małżeństwo.

P. Dlaczego święte sakrament.  ̂ Ave Avielkiem i)Osza- 
nowaniii mieć należy ?

O. SAvieto sakramenta we wielkiem posza- 
noAvaniu mieć należy, ponieważ od Cłirystusa 
samego postanoAvione są, a źródłami są, z 
których dla nas łaski pośwuecające wytryskają.

O sakramencie Chrztu,
P. Co jest święty chi-zest ?
O. „święty chrzest jest najpierwszym i do 

zbawienia najpotrzebniejszym sakramentem (bez 
którego nikt zbawiony być nie może), av któ­
rym człowiek przez wodę i słowo Boże od 
grzechu pierworodnego i innych Avszystkicji 
uczynkowych grzechów, jeżeli takowe przed 
chrztem popełnił, oczyszczony i w Chrystusie 
Jezusie jako nowe stworzenie na życie wie­
czne odrodzony i za syna Bożego przysposo­
biony bywa.”

P. Kto może chrzcić?,
O. w  potrzebie nagłej może każdy czło­

wiek chrzcić.
P. Jakże się chrzci ?
O Osoba, która ma być ochrzczoną, polewa 

?ię na głowie naturalną wodą, a przyteiii mó­
wi się: Ja ciebie chrzczę >v imię Ojca i Syna i
Ducha świętego. Amen.

^  12 *
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O sakram encie B ierzm ow a n ia .

P. Co jest bierzmowanie ?
O. „Bierzmowanie jest sakramentem, przez 

który człowiek ochrzczony, krzyźmem ŚAviętem 
(którem na czole namaszcza się) i słowem Bo­
źem (które biskup nad nim mówi, kładąc nań 
ręce) od Ducha świętego w  lasce utw ierdzonym 
zostaje, ażeby wiarę sw'oję statecznie wyzna- 
Aval i podług nićj żył.“

O  p rzena jśw iętszym  sakram encie O łtarza.

P. Co jest sakrament ołtarza ?
O. „Sakrament ołtarza jest przenajświętszym 

sakramentem: jest prawtóziwtóm ciałem i praAV- 
dziAvą krAvią Pana naszego Jezusa Chrystusa 
pod postaciami chleba i wina. ‘̂

P. Co przy tym sakramencie szczególnie uważtto 
należy ?

O. Przy tym sakramencie śzczególnie uwa­
żać należy:

1. Źe, skoro kapłan postanowione od Je­
zusa Chrysttisa słowa święte nad Chlebem i 
winem w’yrzekł, chleb już nie jest clilebem, ale 
prawdziwem ciałem Jezusa Chrystusa: a wino 
już nie jest winem, nieprawdziwą krwią Je­
zusa Chrystusa.

2. Temu sakramentowi należy pokłon od­
dawać ,, ponieważ Jezus Chrystus jako Bóg i 
człowiek w nim żywy obecny jest.
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3. Ten sakrament przyjmować należy, 
poniew’aż go Jezus Chrystus pokarmem po­
stanowił, ażeby nas na żywot wieczny posilał. 
— Jest życzeniem kościoła świętego, ażeby 
go dziatki jego częściej przyjmow^ali, ponieważ 
dusze ich duchownie pokrzepia i na żywot wie­
czny posila.

4. Kto ten sakrament przyjmuje poczuwa­
jąc się do ciężkiego grzechu, „pożywa sobie 
swoje potępienie i staje się wńnnym ciała i 
krwi Jezusa Chrystusa.^ (1. Kor. 11.)

5. Przed przyjęciem tego przenajświętszego 
sakramentu potrzeba naczczo hyć.

P. Czemu ten sakrament zowie się sakramentem 
ołtarza?

O. Zowie sie sakramentem ołtarza, ponieważ 
na ołtarzu we mszy świętej dzieje sie przei­
stoczenie, przez klóre Jezus Chrystus pod 
postacią chleba i wina przytomnym bywa.

O m szy  śtcięlej.

P. Co jest msza święta?
O. „Msza święta jest bezkrwawą ofiarą no­

wego testamentu: nieustanną pamiątką krwa­
wej ofiary, którą Jezus Chrystus na krzyżu 
dopełnił.

P. Komu ta przenajświętsza ofiara ofiaruje się?
O. Bogu Ojcu wszechmogącemu ciało i krew 

Syna jego na ołtarzu ofiarują się.
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P. Jako się dzieje ta ofiara?
O. Dzieje sio bezkrwaAvym, niewidzialnym, 

ale rzeczyAYistym sposobem.
P. Pod któremi postaciami i jako Jezus Chrystus na 

ołtarzu po przeistoczeniu obecny jest?
O. Ciało Chrystusowe obecnem jest pod po­

stacią chleba: krew zaś pod postacią Avina: 
wszakoż Jezus Chrystus pod obojga postacią 
i pod każdą nawet najmniejszą cząstką całkiem 
i nierozdzielnie przytomny jest.

P. Na  co ofiara ms/.y śAviętej postanoAA'iona jest?
O. Postanowiona jest na pamiątkę męki Je- 

znsowćj. Ofiara, którą Jezus na górze kal- 
Avaryjskicj krwawym sposobem dopełnił, we 
mszy ŚAAiętej ponawia się sposobem bezkrwa­
wym,

O sakram encie Pok u ty .

P. Co jest sakrament poknty?
O. „Święty sakrament pokuty jestto sakra­

ment, w którym kapłan do tego postanowiony 
grzesznikowi imieniem Boskióm grzechy })0 
chrzcie popełnione odpuszcza, jeżeli się ich ze 
skruchą i dokładnie spowiada, a szczerą wolą 
ma poprawić się i j)raAvdziwą czynić pokute. ’̂

P- Co do praAvd/.iwej pokuty potrzebnem jest?
O. Co prawdziwej pokuty potrzebne są pięć 

rzeczy: i. Koztrząśnienie sumienia. 2. Skruchą. 
3. Stałe przedsięwzięcie. 4. Spowiedź. 5. Za- 
dosyćuczynienie.
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P. Jakiem roztrząśnienie stimi<‘nia hyc powinno?
O. Powinno obejmować Avszystkie myśli, 

pożądlwości, słowa, uczynki, liczbę i istotne 
okoliczności ciężkich grzechów.

P. Jakową skrucha być powinna?
O. Powinna być nadnaturalną, to jest, po­

chodzić z nadprzyrodzonych pobudek, j.-łkoto: 
żeś zasłużył piekło, a niebo utracił albo żeś 
Boga, najvA-yższe dobro, obraził.

P. Czyli skrucha zależy na bolesnem uczuciu?
O. Skrucha nie koniecznie zależy na boles- 

nćm uczuciu, ale zależy koniecznie na nadna­
turalnym wstręcie od grzechu, który ztąd po­
znać można, że albo z miłości albo z bojaźni 
chcemy, byśmy Bogu nie zgrzeszyli byłi, a już 
więcej grzeszyć niechcemy.

P. Jako wzbudza się skrucha?
O. Skrucha Avzbudza sio następującym spo­

sobem: „Żałuję z całego serca za wszystkie 
moje grzechy, żem niemi Boga, moje najwyższe 
dobro i mego wiecznego sędziego obraził. '̂

P. Jakiem przedsięwzięcie hyć powinno?
O. Powinno być takowem, ażeby człowiek 

szczerą Avólą miał jtoprawienia się a Avszelkiej 
sposobności do grzechu omijania.

P. Jakową spoMiedż być poA\iniia?
O. SpoAAuedż Czyli Avyznanie grzechÓAV po­

winno być szczerem, dokładnćin i uczciAAemi 
słoAvy AAyrażonein.

P. Kiedy spowiedź jest świę‘okradzfwem ?
O. Gdy grzesznik albo z bojaźni albo z
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wstj dliwości ciężki grzech na spowiedzi zatai, 
bo taka spowiedź niepłatną jest: i dopuszcza 
się ten człowiek nowego grzechu czyli święto­
kradztwa, iż święty sakrament znieważa.

P. Ilekroć spowiadać się powinniśmy ?■
O. Powinniśmy się częściej spowiadać, po- 

nieAvaż często grzeszymy, a częsta spowiedź 
od niebezpieczeństw do grzechu zachowuje i 
czystość sumienia pomnaża.

P. Co jest zadosyćuczyDienie ?
O. Zadosyćuczynienie jest doczesną karą za 

grzechy. Dzieje sie przez modlitwę, post, da­
wanie jałmużny i inne uczynki pokutne.
■- P. Qo jest odpust ?

O. Odpust jest przepuszczenie doczesnych 
kar, którebyśiny po odpuszczonej winie grzecho- 
n ej w terażniejszem życiu albo po śmierci po­
nosić mieli.

P. Czego dla dostąpienia odpustów potrzeba ?
O. Dla dostąpienia odpustów potrzeba;

1. Znajdować się w stanic łaski. 2. Warunki 
przeitisane dopełnić.

O  sakram encie ostatniego Pom azatiia .

P. Co jest ostatnie Pomazanie ?
o. „Ostatnie Pomazanie jest sakramentem, 

w którym chory przez namaszczenie olejem 
świętym i przepisaną modlitwę kapłańskij laskę 
Bożą na dobro duszy a częstokroć i ciała 
przyjmuje.^-
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P. Czemu go chory zaniedbać nie ma?
0. Chory zaniedbać go  nie ma dla wielu 

łask, których przez nie dostąpi.
P. Co sprawuje ostatnie pomazanie?
O. Sprawuje; 1. Pomnożenie łaski poświę­

cającej. 2. Odpuszczenie powszednich i owych 
także grzechów ciężkich, których się chory 
spowiadać albo nie mógł albo zapomniał. 3. Uwol­
nienie od złych skutków grzechowych. 4. 
Wzmocnienie przeciw pokusom. 5. Pomoc 
przeciwko bojaźni śmierci. 6. Częstokroć takie 
i zdrowie cielesne.

O sakram encie K apłaństw a .
_ P. Co jest sakrament kapłaństwa ?

O. „Sakrament kapłaństwa jest sakramen­
tem, przez który tym, którzy się na kapłanów 
poświęcają, udziela się władza tak do praw­
dziwego ciała Jezusa Chrystusa, jako tęi do 
duchownego, które wszyscy wierni składają.

P. Jaką władzę otrzymują kapłani przez święty sa­
krament kapłaństAva ?

O. Kapłani otrzymują władzę;
1. Przemieniania chleba i wina w praw­

dziwe ciało i prawdzhvą krew Pana naszego 
Jezusa Chrystusa.

2. Odpuszczania wiernym grzechów.
O  sakram encie M ałżeństw a .

P. Co jest siikrament małżeństwa ?
O. „Sakrament małżeństwa jest nierozer- 

wany związek, przez który dwie wolne chrześ-
12 * *
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ciańskie osoby, mężczyzna i niewiasta, porzą­
dnym sposobem AYspólnie zaślubiają się, ażeby 
im Bóg przez ten sakrament łaski udzielił do 
wytrwania bogobojnie w małżeńskim stanie 
swoim aż do śmierci i wychoAvania dzieci swoich 
po chrześciańsku.^^

P. Co powinni czynić c i, którzy się do świętego 
stanu małżeńskiego zabierają?

O. Powinni po poprzedniczych trzech zapo­
wiedziach AY przytomności dAVUcli ŚA\iadkó\v 
przed swoim AA’łasnym plebanem AAierność mał­
żeńską sobie przyrzec i błogosłaAAieństAYO o- 
trzymać.

P, Które są wzajemne powinności małżonków?
O. Wztljemne poAAinności raałżonkÓAA’ są:
1. Żeby spokojnie i po chrześciańsku Avza- 

jemnie z sobą żyli.
2. Zęby mąż żonę jako AAdasne sAvoje ciało 

kochał, żywił i brónił: żona zaś mężowi w 
sprtiAAiodjiwych rzeczach posłuszną była.

3. Zęby jedno drugiego ay nieszczęściu 
nie opuszczało, lecz oboje aż do. śmierci z sobą 
mieszkali.

4. Żeby dzieci sAAoje po chrześciańsku 
AA'ychoAA’ywali i o ich wieczne i doczesne zba- 
A\’ienie staranie mieli.

P. Który jest owoc łask wytryskających dla kato­
lickiego chrześcianina z świętych sakramentów?

O. o \voc łask AA-ytryskających dla katolic­
kiego chrześcianina ze ŚAYiętyćłi sakramentÓAY 
jest „chrześciańską sprawiedliwość.^
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V.
O chrzcściatisk iej spraw iedliicości.

P. Czyli już dosyć do zhaAAienia, jeżii wszystko 
wiemy i wierzymy, czego dotąd uczono ?

O. Nie dosyć jest: ale powinniśmy także 
clirześciauską spraAviedIiwość czynić, bo tak 
mówi św. Jan: „Kto czyni sprawiedliwość, 
sprawiedliwy jest: a kto czyni grzech, z’ dja­
bła jest.“

P. jVa czem zależy chrześciańską sprawiedliwość?
O. Chrześciańską sprawiedliwość na tem 

zależy, abyśmy się złego strzegli, a dobre 
czynili.

O  złem .

P. Co jest złe?
O. Prawdziwe i jedj^ne złe jest grzech.
P. Co jest grzech?
O. Grzech jest dobrowolne przestępstwo 

prawa Bożego.
P. Wieloi'aki jest grzech?
O. Dwojaki: t. Grzech pierworodny. 2. Grzech 

uczynkoAvy.
P. Co jest grzech plcrM-orodny ?
O. Grzech pierworodny jest ten grzech, 

który Adam av raju a my w Adamie pojtelnili 
i któryśmy od niego zdziedziczyli.

P. Gdzie grzech pierworodny odpuszczony bywa?
O. Grzech pierworodny odpuszczony bywa 

w chrzcie^świętym.
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P. Co jest grzech uczynkowy?
O. Grzech uczynkowy jest dobrowolne prze­

stępstwo praAva Bożego, gdy się już przyszło 
do użycia rozumu; popełnia się myślami, słowy 
i uczynkami alho opuszczeniem tego, cośmy 
czynić powinni.

P. Co jest grzech śmiertelny ?
O. Grzech śmiertelny jest ciężkie przestęp­

stwo. prawa Bożego. Przezeń człowiek z łaski 
poświęcającej całkiem ogołocony hywa, staje 
się nieprzyjacielem Boskim i wiecznej kary 
winnym. Jest on największem złem, ponieważ 
nam Boga, największe dobro, porywa i wie­
czne potępienie za sobą ciągnie.

P. Co jest grzech powszedni?
O. Powszedni grzech jest małe przestępstwo 

prawa Bożego.
P. Jako się grzechy dzielą?
O. Dzielą się na: Siedem grzechów głów­

nych; sześć grzechów przeciw Duchowi świę­
temu: cztery do nieba wołające grzechy: dzie­
więć grzechów cudzych.

P. Które są s i e d e m  g r z e c h ó w '  g ł  ó wnych?
O. Siedem grzechów głównych, z których 

drugie rodzą sie, są: 1. Pycha. 2. Łakomstwo.
3. Nieczystość. 4. Zazdrość. 5. Obżarstwo.
6. Gniew. 7. Lenistwo.

P. Które są g r z e c h y  p r z e c i w k o  D u c h o w i  
ś w i ę t e m u ?

O. 1. Z  zbytecznej w miłosierdziu Boskiem 
ufności grzeszyć. 2. O łasce Bożej rozpaczać.



265

3. Uznanej chrześciańskiej prawdzie sprzeciwiać 
się. 4. Bliźnieniu swemu łaski Boskiej zazdro­
ścić i onegóż dla tejże nienaAvidzieć. 5. Na 
zhaAvienne napomnienia zatwardziałe mieć 
serce. 6. W  niepokucie rozmyślnie zostawać.

P. Które są c z t e r y  do ni eba w o ł a j ą c e  
g r z e c h y ?

O. 1. Rozmyślne zahojstwo. 2. Grzech 
niemy albo sodomski. 3. Uciemiężenie wdów, 
ubogich i sierót. 4. Zatrzymanie luh wydarcie 
robotnikom i najemnikom zasłużonej zapłaty.

P. Które są dz i ew i ę ć  cudzych  grzechÓM’?
O. 1. Do grzechu radzić. 1. Innym grze­

szyć. kazać. 3. Na grzechy cudze zczAvalać.
4. Innych do grzechu pobudzać. 5. Innych 
grzechy chwalić. 6. Na grzechy cudze mil­
czeć. 7. Grzechów niekarać. 8. Tychże uczest­
nikiem być. 9, Oneź brónić.

O  dobrem .

P. Co jest dobrem?
O. Dobrem jest wszystko to, co prawu Bo­

skiemu przyzwoite jest; a prawu Boskiemu 
przj^zwoite są cnoty chrześciańskic i dobre 
uczynki.

1. O  ch rześciańsk iej cnocie.

P. Co jest chrześciańską cnota?
O. Cnota clirześciaiLska jest darem, który 

Bóg w duszę z łaską poświęcającą \A'lewa, 
ażeby wólą człowieka do takowych czynności
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zdolną i skłonną uczynić, które prawu'Jezusa 
Chrystusa są przyzwoite i życia Aviecznego 
godne.

P. Wielorakie są chrześciauskie cnoty?)
O. Dwojakie: cnoty Boskie i cnoty oby­

czajne.
P. Które są cnoty Boskie?
O. Boskie cnoty są te, które Boga za bez­

pośrednią pobudkę mają, które są: 1. Wiara.
2. Nadzieja. 3. Miłość.

P. Czyli chrześcianin oboM-iązany jest ćwiczyć się 
w trzech cnotach Boskich, a kiedy?

O. Obowiązany jest pod grzechem śmiertel­
nym ćwiczyć się w trzech cnotach Boskich:

1. Jak tylko do używania rozumu s>vojeg0 
przyjdzie.

2. Częstokroć w życiu swojem.
3. W  czasie pokusy gwałtownej prze­

ciwko tym cnotom.
4. W  niehezpieczeustwie życia i na śinier- . 

telnej pościeli.
P. Jako te trzy Boskie cnoty krótko wzbudzić można?
O. Można te trzy Boskie cnoty następującym

krótkim sposobem wzbudzić:
1. Mój Boże Avierzę mocno wszystkiemu, 

cokolwiek nam przez twój święty katolicki 
kościół objawiłeś, ponieważ wieczną praAvda 
jesteś.

2. Mój Boże, spodziewam sio od ciebie 
wiecznego zbawienia, ponieważeś mi je ty przy-
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obiecał, który w obietnicach swoich najpraw­
dziwszy i najwierniejszy jesteś.

3. Mój Boże, kocham cie z całego serca 
mojego nadewszystko i żałuję z tejże miłości 
ku tobie za Avszystkie grzechy moje, ponieważ 
ty jedynie prawdziwe i miłości najgodniejsze 
dobro jesteś.

Można także wzbudzić miłość Bożą, ofia­
rując Bogu AYS/.ystkie swoje myśli, słowa i 
uczynki temi krótkiemi, lecz pickneini słÓAvkami: 
Z  miłości ku Bogu.

P. Które są cnoty obyczajne chrześcianina?
O. Cnoty obyczajne chrześcianina są 'te, 

które Boga za pośrednią pobudkę mają, a 
przez które obyczaje chrześcianina tak urzą­
dzone są, że się Bogu podobają.

P. Które między obyczaineini cnotami są Czfóry 
główne cnoty?

O. Cztery główne cnoty są;
1. Boztropność. 2. Mierność. 3. Sprawie­

dliwość. 4. Męztwo.
P. Jak sią zowią cnoty siedmiu grzechom głównym 

przeciwne?
O. Zowią się: 1. Pokora. 2. Szczodrohli- 

Avość. 3. Czystość.  ̂ 4. Miłość. 5. Slierność.
6. Cierpihvość. 7. Żarliwość w dobrem.

P. Które są obowiązki, od Jezusa Chrystusa szcze­
gólniej nakazane i także do chrześciańskiej spraA\iedli- 
wości należące?

O. Są następujące;
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1. Niisamprzód królestwa Bożego i jego 
sprawiedliwości szukać.

8. Siebie samego zaprzeć.
3. Krzyż swój znosić.
4. Chrystusa naśladować.
5. Łagodnym i pokornym hyć.
6. Nieprzyjaciół kochać; tyra dohrze czy­

nić, którzy nas nienawidzą: za tych 
się modlić. którzy nas obrażają i prze­
śladują.

P. Które są osiem cnót, których Chrystus Pan ua 
górze uczył?

O. Osiem cnót, których Chrystus Pan na 
górze uczył i dla których ludzi błogosławionymi 
mianował, z którego powodu się też osiem 
b łogos ław ieńs tw  nazyAvają, są następu­
jące :

1. Błogosławieni są ubodzy w duchn: bo 
ich jest królestwo niebieskie.

t. Błogosławieni są łagodni: bo oni ziemię 
posiędą.

3. Błogosławieni są smutni: bo oni będą 
pocieszeni.

4. Błogosławieni są, którzy pragną i łakną 
sprawiedliwości: bo oni będą nasyceni.

5. Błogosławieni są miłosierni: ho oni 
miłosierdzia dostąpią,

6. Błogosławieni są czystego serca: bo 
oni Boga oglądać będą.
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7. BlogoslaAvieni są spokojni; albowiem 
synami Boskimi nazwani będą.

8. Błogosławieni są, którzy prześladowa­
nie cierpią dla sprawiedliwości: bo ich 
jest królestwo niebieskie.

2. O  dobrych  uczynkach .

P. Czyli dobre uczynki do zbawienia potrzebne s.ą?
O. Dobre uczynki do zbawienia potrzebna 

są: bo wiara bez dobrych uczynków umarła jest.
P. Czyli człowiek z M łasnych sił może czynić dobre 

i na żywot wieczny zasługujące uczynki?
O. Dobrych uczynków, które do zbawienia 

potrzebne a u Boga zasługujące są, nie może 
człowiek z własnych sił, ale tylko za pomocą 
łaski Boskiej czynić, aby na żywot wieczny 
zasługującemi były.

P. Jak potrzeba dobre uczynki wykonywać?
O. Potrzeba je Avykonywać: 1. W  stanie 

łaski. 2. Dobrowolnie. 3. Nie z samych tylko 
przyrodzonych albo próżnych pobudek, lecą 
osobliwie dla Boga.

P. Które są najznaczniejsze dobre uczynki?
O. Najznaczniejsze dobre uczynki są: Mo­

dlitwa, post i jałmużna.
P. Co przez jałmużnę rozumie się?
O. Przez jałmużnę rozumieją się wszystkie 

cielesne i duchowne uczynki miłosierdzia.
P. Które są cielesne uczynki miłosierdzia?
O. Cielesne uczynki miłosierdzia są:

1. Łaknącego nakarmić.
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2. Pragnącego napoić.
3. Przychodnia a\ dom przyjąć.
4. Nagiego przyodziać.
5. Chorego nawiedzić.
6. Więźnia wykupić.
7. Umarłego pochować.

P. Które są diiciiowne iiczj-nki miłosierdzia?
O. Duchowne uczynki miłosierdzia są:

1. Grzeszników ukarać.
2. Nieumiejętnych nauczać.
3. YUątpliwym dobrze radzić.
4. Zasmuconych cieszyć.
5. Krzywdę z cierpliwością znosić.
6. Tyrn, którzy nas obrażają, chętnie 

daroAA’ać.
7. Za żyAA'ych i umarłych Boga prosić.

P. Które dobre uczynki zalecił nam Jezus CbrystHs 
jako szczególniejszą doskonałość?

O. Irzy ewanieliczne rady, które są: 1.Do­
browolne ubóstwo. 2. Wieczna czystość. 3. Nie­
ustanne posłuszeństwo pod jednym przełożonym 
duchownym.

P. Która myśl zdolna jest człowiek.a tak przcjjii 
św iętą bojaźnią Bożą, iż jnż M ięcćj chrześciańskiej spra­
wiedliwości nie przestąpi?

O. Ważna pamięć na ostateczne cztery 
rzeczy. P a mi ę t a j ,  c z ł o w i e c z e ,  
AYSzystkieh spraAvach tAY^oich na osta­
tnie r z e c z y  tAYoje, a na AA’ ieki nie 
z g r z e s zy s z .
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Przydatek.
O czterech  rzecza ch  ostatecznych.

P. Które są cztery ostateczne rzeczj ?
O. Cztery rzeczy  ostateczne są: Śmierć, 

sąd, piekło i królestwo niebieskie.
P. Co jest śmierć ? ’
O. śmierć jest karą grzechu. Gdyby Adam 

w raju był nie zgrzeszył, tobyśmy byli także 
i co do ciała nieśmiertelnymi.

P. Co nastąpi po śmierci ?
O. Zaraz po śmierci Jezus Chrystus du­

sze każdego człowieka osobnie sądzić będzie: 
a na końcu świata wszystkich ludzi razem z 
duszą i ci<ałem sądzić hędzie.

P. Co nastąpi po sądzie?
O. Po osobistym sądzie przyjdzie dusza albo 

do czyśćca albo do piekła albo do nieba.
P. Co jest czyśćciec?
O. Czyśćciec jest to miejsce, w  którem 

dusze doczesne kary za grzechy swoje, których 
w życiu nie odpokutowały, cierpią.

P. Które dtiSKC prawowiernycli znajdują się w czj-śćcu?
O. One dusze, które, chociaż av łasce Bo­

żej umarły, jednak jeszcze niektóre niedoskona­
łości czyli grzechy poAA’szednie na sobie mają, 
albo które za życia nie odpokutoAAały dosta­
tecznie za grzechy SAA’oje, a przeto męki cier­
pią, które im spraAA’iedliAA’OŚć Boża wj^mierzyła.

P. Jakże możemy się stać pomocą duszom w 
Czyśćcu?



272

O. Możemy duszom w czyśćcu stać się po­
mocą: 1. Przez modlitAvę. 2. Przez ofiarę mszy 
świętej. 3. Przez inne dobre uczynki.

P. Co jest piekło?
O. Piekło jest ono nieszczęsne miejsce, gdzie 

potępieni na wieki męczeni będą. Ten idzie 
do piekła, który w grzechu śmiertelnym umiera.

P. Co jest niebo?
O. Niebo jest najszczęśliwszym przjbytkiera 

Świętych, gdzie Bóg swoim Aviernym sługom 
twarzą w twarz widzieć się daje i sam naj­
większą ich nagrodę stanowi. Ten pójdzie do 
nieba, którj’ w łasce Bożej umarł.



273

Czvtaiiie ducłiowiie.
w

pow ieściach  i uicagach.

W ieczn e  prawdy.

Dzieje kościelne opowiadajtj nam, że wielu 
świętych pokutnikÓAY, przenikłych znikomością 
doczesności a napełnionych Ayzniósłością wiecz­
nych prawd, usunęli się na samotność, aby się 
tam rozmyślaniu onychże Aviecznych praAAd bez 
przeszkody oddaAA ać mogli. Oddaleni od siebie 
i w jamach, gdyby av grobach, ukryci, zajmo­
wali się tjłko tą myślą, że śmierć pcAAna jest, 
lecz że nikt nie AA’ie, kiedy, gdzie i jako umrze, 
»  iż każda cłiAA-ilka może być ostatnią życia 
naszego: —  że aa- temże okamgnieniu, av którem 
człoAA-iek ducha odda, od Boga sądzony będzie 
j ścisłą liczbę z wszystkich myśli, sIóaa- i 
uczynkÓAA’, które same tylko na drugi świat za 
nim pójdą, kłaść będzie: —  że po tem szybko 
przemijającem życiu AA-ieczność nastąpi, która 
hoiica niema, a albo wiecznie szcześliAAą albo 
wiecznie iiieszcześliAAą będzie: —  że na świe-
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cie tylko dlatego jesteśmy, abyśmy około zba- 
Avienia naszego pracowali, i źe raz chybiwszy 
tego celu, jiiź  go na wieki nie trafimy: — źe 
jeden grzech śmiertelny o wieczną nieszczęśli- 
wość przyprawić nas może, a grzech jedynie 
prawdziwem złem, jedynem nieszczęściem jest, 
którego się obawiać mamy. Przejęci temi waź- 
iiemi myślami czuwali przez cale nocy, pościli, 
nosili Włosienice i rozmaite narzędzia pokutnicze 
pomagały im, aby ciało av niewole ducha pod­
bili. Żywnością ich były korzonki i rośliny: a 
w  najvv’yższą chleb, który łzami swemi skra- 
piali. Wybledli i wymorzeni, żywym kościo­
trupom podobni, pędzili swe życie, które było 
jakoby niesporem zamarciem: a stanąwszy po 
dwudziestu, trzydziesta, czterdziestu tak stra­
wionych latach na końcu wędrówki swojćj, pytali 
się jeden drugiego z świętti bojażni.ą i z drżą- 
cym głosem: Czyli mniemasz, że Bóg miłościw 
będzie duszy mojej i odpuści mi grzechy moje? 
L ży li mniemasz, że w  śmierci znajdę Jak.)- 
kolwiek ochłodę, że Avieczny sędzia zmiękczy 
względem mnie suroAvość sądu sAvego ? Możnaź 
się spodziewać, że ujdę postrachom nieszczęś- 
liAvej wieczności i będę miał udział w szczęś­
liwości Ayybranych?

Co za myśli! co za przykład! Lecz oraz 
co za Avyrok potępiający może i nas! Zastanówuiy 
*>ę nad tćm z uAÂ agą.

AlboA\'iem chociaż nie jesteśmy powołani do
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takoAvych nadzwyczajnych rzeczy, do których* 
szczególniejszy popęd łaski Bożej należy; 
wszakże wszyscy bez wyjątku wezwani jes­
teśmy do pokuły, bez której niemasz zbawienia, 
albowiem „jeźli pokutować nie będziecie, 
wszyscy zginiecie,“  mówi zbawiciel. Do tego 
powołani jesteśmy, abyśmy naprzód szukali 
królestwa Bożego, nie przyAA-iązali do ŚAviata 
serca naszego, martwili ciało nasze i podbijali 
je pod państwo -ducha, a o zbawienie się nasze 
z bojaźnią i drżeniem starali. Czemu jednakże 
tego wszystkiego nie czynimy? Oni ŚAvięci 
pokutnicj’, których teraz czcimy, wykonywali 
takie rzeczy, jakich po nas nikt nie >vymaga; 
a przecież nie mieli inszej ewanielii do wypeł­
nienia, jak my: ani inszej religii do zachowa­
nia, jak my: ani inszemu Bogu do służenia, 
inszej AAieczności do spodziewania lub obawia­
nia sio, jak my. — Ktoraż więc jest przyczyna 
tej osobliwej różnicy ? Oni święci mieli wiarę, 
której my nie mamy: a przeto rozważali zba­
wienie duszy sAYojej, my zaś zaniedbujemy go. 
Nieprzestannie rozpamiętywali wielmożność 
Bożą, obrzydliwość grzechu, niejiewność śmierci, 
straszlwą głębokość sądów Bożych, przy- 
bliżającą się, za każdem okamgnieniem, albo 
wiecznie szczęśli^yą, albo wiecznie nieszczę­
śliwą przyszłość: a my — my się naAvet boimy, 
tak wysokiemi zajmować się przedmiotami: jed-
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Hem słowem oni żyli jako świeci, a niv ży­
jemy, jako światowi.

Rozważmy to, póki czas jest. Czegóż się 
możem spodziewać, jeżeli (ego nie rozmyślimy? 
Jaka pociechą hędzie nam na przyszłość, jeźli 
tę uwagę uczynimy? Rozważajmy: zajmujmy 
się tą uw.tgą raczej teraz, byśmy, zaniedbaw- 
**y musieli AYiecznie rozpaczać: ale
żebyśmy oaa-occ tak zbaAA-iennych uAAag >vio- 
cznie zbierać mógli.

Duszne zbmcienie.

PeAAien człowiek, który całe SAAoje życic 
na służbie u zacnego pana przepędził, śmier­
telną chorobą złożon był. Pan je g o , który go 
AYielce polubił, odAviedziAA'szy go. znalazł cho­
rego w  najAA-iększem niebezpieczeństwie: pra­
wie w ostatnim zgonie leżał, jużjuż mająe du­
cha wyzionąć, Wzruszony tym widokiem rzekł 
pan do niego: Obym jeszcze dla ciebie co 
uczynić mógł: żądaj odemnie z ufnością, cze­
gokolwiek chcesz i nie obawiaj się odmownej 
odpowiedzi.  ̂ Mój Panie, odrzekł chory, w 
mojem położeniu nie Aviem, o coby prosić, tylko 
o to jedno: aby Pan do życia mego przyczy­
nił pół godzinki. - -  To, odpowiedział Pan, nie 
jest, niestety, położono av mójej mocy: żądaj 
eo inszego, cobym ci uczynić mógł, --  Oto, 
dzekł konający, pięćdziesiąt lat służyłem temu
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Panu mojemu: a przecież mi teraz ani pół 
godzinki do życia mego przyczynić nie może. 
Obym podobnież służył był Bogu mojemu! 
Tenby mi teraz nie tylko pół godzinki, ale — 
całą szczęśliwą wieczność darował. — Nie­
zadługo potem ducha oddał.

Czyli i nas nie trafi kiedyżkołwiek tenże 
l«s? My sie wysilamy i niszczymy w służbie 
świata, my się nawet zań ofiarujemy: a gdr 
Wybije godzinka nasza — cóż św-iat dla nas 
czynić będzie? i cóż nam z wszystkiego, cośmy 
dlań uczynili, pozostanie, jeżeli służbę Bożą) 
zbawienie duszy naszej zaniedbamy? — Roz­
ważmy to, i mówmy z większą szczerością i 
śmiałością, niż pierwćj: Chcę zbawionym b̂ yć 
i przez resztę życia o to się starać. Dotych­
czas zaniedbałem to nader bardzo. Za wiel­
kie szczęście poczytać sobie powinienem, że 
mi Bóg jeszcze tyle czasu i łaski użyczył, abym 
szczerze o tem pomyśleć mógł.

Grzech,

Arkadyusz, heretycki cesarz Konstanty- 
nopolski, przeciw śv\'. Janowi Złotoustemu 
wściekłą zażartością roziskrzony był. Jednego 
razu rzekł Ave wielkiej zapalczywości do nie­
których dworzan swoich: Obym się nad tym 
biskupem pomście mógł. Dworzanie natychmiast 
rade mi»łi pogotowiu. Jeden rzekł: Wypędź

13
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go na wygnanie, aby ci już wiecćj na oczy 
nie przyszedł. Drugi rzekł: Zabierz mu dobra 
jego. Trzeci rzekł: Osadź go Aibarczonego 
łańcuchami we wiezieniu. Czwarty zapytał 
cesarza, czyli nie jesteś Panem? Każ go, mó- 
Avił, zabić i Avyzwól sie przez śmierć od niego. 
Nakoniec powiedział jeden mędrszy od drugich: 
Mylicie sie: to wszystko niedostatecznem jest, 
abyście się pomścili. Iłoktjdźe go chcecie wy­
gnać? Wszystka ziemia jest ojczyzną jego. 
Jeżeli zabierzecie dobra jego, wydrzecie je ubo­
gim, nie jemu. Jeżeli go wsadzicie w Avięzie- 
nie, będzie on łańcuchy svAoje całował i za 
szczęśłivA’ego sie miał. Jeżeli go na śmierć 
skażecie, otworzycie mu nieba. Nie tak, moj 
Panie: ale, jeżeli się pomścić chcesz, przymus 
go, aby grzech popełnił. Ja znam tego męża; 
niczego sie na świecie nie boi, tylko grzechu.

RozAvażmy to i nie zapominajmy, że z 
grzechem przenigdy do nieba, praAvdziwej oj­
czyzny naszej, nie wnijdziemy. Rędąc grzeszni­
kami nigdy Boga, sprawcy istnienia naszego, nic 
oglądamy. Dla jednego śmiertelnego grzechu 
nieodpokutowanego, wiecznym mękom piekiel­
nym i wiecznej rozpaczy podani będziemy. 
Rozważmy to: a jeżeli potrzeba, porzućmy 
wszystko, abyśmy sie nad tera zastanowili- 
„Uciekaj przed grzechy, jako przed wężem. ‘ 
(Ekkli. 31, 2.) — „Ojcze, zgrzeszyłem prze­
ciw niebu i przed tobą.“  (Luk. 15, 21.} —
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,.Ja znam nieprawość moje: 
zauzdy przeciwko mnie. — 
twoje od grzćchów moich: a 
nieprawości moje.” (Ps. 50,

i grzech mój jest 
Odwróć oblicze 

zgładź wszystkie 
5. 11.}

Wieczność.
Znakomitego w’ starożytności malarza drugi 

malarz odwiedziwszy tak zapjtał: Skąd po-, 
chodzi, źe ty, będąc biegłym w sztuce swojej, 
tak mało obrazów zrobisz, gdy tymczasem ja, 
który tobie w zręczności nie wyrównywam, w  
krótkim czasie tylu ich dokonam? — Powiem 
ci przyczynę, odrzekł zagadniouy; ty malujesz 
d!a czasu, ja zaś dla wieczności.

Piękna to nauka! — My wszyscy mamy 
obraz do malowania: albow-iem będąc chrześcia- 
narai. jeżeli pomiędzy w ŷbranych policzeni być 
chcemy, powinniśmy obraz Jezusa Chrystusa i 
podobieństw o z nim, który jest wzorem i przy­
kładem AYSzech w ybranych, w' sobie w^yobrażać. 
Codziennie możemy liad nim pracow âć. Jedna 
modliteAvka, posłana do Boga: jedna jałmużna, 
dana dla Boga: jedno umartwienie, duchem 
pokuty poświęcone: oto są pierwsze zarysy do 
tego Bożego obrazu, oto są podobieństwa z 
Bożym AYzorein, który nam przedsiaw ioiiy jest. 
Przypominajmy sobie jednakże zaw’sze, że ten 
obraz dla wieczności robiony być musi.

Będąc przesiakhmi tą wielką prawdą,
 ̂ ■ * 13*
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chcemy na przyszłość źyć i działać, jako lu­
dzie, całkowicie pamięcią na śmierć napełnieni, 
wiarą we w ieczność utwierdzeni, nadzieją wie­
czności pokrzepieni, jednem słow-em; jako lu­
dzie, na wieczność przenaznaczeni. — Oby dla 
nas wiecznie szczęśliwca była.

Rozważ to dokładnie, i mów bez prze­
stanku do siebie: Jest Avieczność! — Nazna­
czony jestem do wieczności! — Może już stoję 
u podwojów wieczności? — Któryż będzie lós 
mój w’e wieczności? — Ponieważ niewiem, ile 
czasu pozostaje mi jeszcze do tej uwagi: więc 
odtąd tylko tą myślą zajmować się, a podług 
niej życie moje układać będę.

Odwloką nmcrócenia.

„Nie omieszkiAvaj nawrócić się do Pana: 
a nie odkładaj od dnia do dnia.“  (Ekkli 5, 8.-} 
Zawsze widać grzeszników’ , w grzechu żyją­
cych, w grzechu gnijących, a przytem zaw'sze 
mówiących, że się jeszcze kiedy nawrócą: bo 
mniemają, iż im do tego na czasie nigdy scho­
dzić nie będzie. Lecz jest to próżne mamidlo, 
które już dusz bez liku w zatracenie pogrą­
żyło i jeszcze pogrążać będzie. — Nie uiył 
sic, grzeszniku: odkładając nawrócenie twoje, 
w'ystawiasz się na niebezpieczeństwo, że się 
nigdy nie nawrócisz i potępionym urarzes/.. 
Przynajmniej w zasadach wiary nic nie znaj"
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dziesz, coby cie w złośliAvej nadziei twojej 
ubezpieczyć mógło: ale wszystko w-oła na cie, 
źeś w ostatecznem niebezpieczeństwie. Tak 
jest: wszystko we Avierze na grzesznika, na­
wrócenie swoje zAvlekaj!jcego, zgrozą i postra­
chem sieje. Straszliwe są wyroki, groźby, przy­
równania, przenośnie, podobieństwa przykłady, 
— AVszystko w'e wierze jest dla grzesznika 
jakoby dzwonieniem na gwałt, — wszystko 
woła na niego w imieniu Boźem: N ie  odkła­
d a j !— nie odkładaj na^yrócenia! Us­
łysz to słowo, i rozważ je dobrze.

Straszliwe są Avyroki: niemasz nic stra­
szniejszego AV tym względzie nad słowna pisma 
świętego: „Szukajcie Pana, póki znalezion być 
może. (Izaj. 55, 6.} — Chodźcie, póki świa­
tłość macie, żeby Avas ciemności nieogarncły. 
Kto Av ciemności chodzi, nie Avie, kędy idzie. 
(Jan. 12, 35.} — Bądźcie gotOAvi: bo godziny, 
której się nie domniemacie. Syn człoAAueczy 
przyjdzie. (Luk. 12, 40.) — Dziś, jeźli głos 
jego usłyszycie, nie zatAvardzajcie serc Ava- 
szych.“  (Ps. 94, 8.)

StraszliAve są groźby: „Szukać mnie bę­
dziecie, a nie znajdziecie. (Jan. 7, 34.) — Iżem 
w’ołał, a niechcieliście: ja się też śmiać będę w’ 
w’aszem zatraceniu, i urągać bede, gdy to na 
was przyjdzie, czegoście się bali: gdy przy­
padnie nagle nieszczęście, i zginienie jako bu­
rza przypadnie: kiedy przyjdzie na Avas utrą-
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pienie i ucisk: tedy mnie wzywać będą, a nie 
AYysłucham. (Przyp. 1, 24.) I  pomrzecie w 
grzechach w'aszych.“  (Jan. 8, 24.)

Straszliwe są przyrównania: ..Dzień Pań­
ski, jako złodziej av nocy, tak przyjdzie. Bo 
gdy rzeką: Pokój i bezpieczeństw o : tedy nagłe 
zginienie przyjdzie na nich, jako ból w żywo­
cie mającej : a nie w'ybiegają się. (1. Tess. 5, 2.) 
— Jako ryby łowią wędą i jako ptaka sid.'cm 
imają: tak też ludzie byAvają poimani w’ zły 
czas, gdy na nich nagle przypadnie.^ (Ekkli. 
9, 12.)

Straszliwie są przenośnie: ..W okamgnieniu 
zaświeci błyskawica i niknie.“  To jest obraz 
życia twego: dziś na tym świecie jesteś, ju­
tro Ave wieczności. Tudzież: „Jako błyskawica 
AYYchodzi od AYschodu słońca i okazuje się aż 
na zachodzie: tak będzie i przyjście Syna czło­
w ieczego.(M at. 24, 27.) — „Już siekiera do 
korzenia drzew jest przyłożona: a przctóz 
wszelkie drzewo, nic rodzące owocu dobrego, 
będzie W’ycięte i w' ogień Ayrzucone.”  (Luk. 3, 9.)

StraszliAve są podobieilstw'a: Głupie panny 
zasnęły, oczekiwając oblubieńca: o północy 
stało się wołanie: Oto oblubieniec idzie: panny 
wybieżały, — : lecz obhibieniec rzekł: „Za­
prawdę mówię Avam, nieznam Avas.”  — 
sługa, na którego pan powracający niespo­
dzianie przypadł, schwycony jest i do o.sta- 
tecznej ciemności wrzucony. ..A nicpożyteczne-
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go sługę wrzućcie do ciemności zewnętrznej: 
tam będzie płacz i zgrzytanie zębóvA’/- (Mat. 
25, 30.)

Straszliwe są przykłady: Ezaw przedaje 
pićrvvorodztvA'o, chce go na powrót: lecz juź 
zapóżno: — błogosławieństwo nazawsze jest 
utracone. — Umierający Antyoch błagał, ję­
czał, ślochał: — nieszczęsny! Serce jego nie 
było szczere, mówi pismo święte: żąda! od­
puszczenia, ale go nie otrzymał: „Modlił się 
ten złośnik do Pana, od którego nie miał 
otrzymać miłosierdzia.(2  Mai. 9, 13.)

O zaślepiony grzeszniku, poAviedz, co te 
wszystkie piorunujiice słowa przepowiadają tym, 
którzy nawrócenie SAvoje aż do zgonu odkła­
dają? Czegóż się po tych wyrokach spodzie­
wać mogą oni nieszczęśni, którzy przez ca!e 
życie swoje zatulali na głos Boży uszy swoje, 
którzy sie łasce Bożej z hardością opierali, 
którzy wszywający ich do pokuty glos przytłu- 

-iniali, którzy Duclia św iętego w’ sercach sw’oicii 
zasmucali, którzy czcigodną krew zbawienia 
znieważali, którzy sic przeciw Avszystkim wy­
rzutom sumienia zatwardzali! Czego się mogą 
spodziewać, odkładając nawTÓcenie swoje, je­
żeli nie tego — że nigdy jtokuty czynić nie 
będą, albo że pokuta ich nie będzie szczerą, 
a iż w niejtokucie umrą i na zatracenie pójdą.

Biada temu, który tego nie uważa.
VV*szakże może kto rzecze: Czyliż i ro-
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botnicy, którzy około ostatniej godziny na robotę 
do winnicy przyszli, nie Avzieli całej zapłaty? 
— Tak jest: lecz ci robotnicy stali pogotow’iii 
na rynku: oni chcieli i pragnęli rohoty: grzeszni­
cy zaś, pokutę odkładający, kędyż sic znaj­
dują? Przy grach, w  zahaAvach, w'.śród zbro­
dni — a czyliż tam pragną swego nawrócenia?

Albo też kto powie: Pobożny łotr na krzyżu 
dopiero w śmierci się naAvrócił: przeto nic 
trzeba nadziei tracić. Jednakowoż więcej to 
jest cudem, niż przykładem, mówi św. Augu­
styn: a czyliż ty, grzeszniku, takiego cudu 
łaski, takiego cudu navA’rócenia spodzieAA’ać sie 
możesz? — czyliżeś tego godzien? — On do­
bry łotr nawrócił sie, praw’da, w śmierci; aliści 
to jedyny jest przykład, znajdujący się w pi­
smach świętj ch. A  gdzież się nawrócił? Przy 
hoku umierającego Jezusa, skropiony krwóą 
jego przenajświętszą—  Lecz obróć, grzeszniku, 
obróć oczy twoje na drugą stronę, a obacz, i 

zadrżyj, jako zły łotr umiera, jako umiera 
w rozpaczy — w obliczności Jezusa Chrystusa. 
Obacz to, a — zamiast zakołysać się w pokój 
zdradziecki — zadrżyj i trwaj w tem zalęknie­
niu przez cały ciąg żywota tAvego! —

Praw’dą więc jest: że grzesznik, odkłada­
jący nawrócenie swoje, naraża się na niebez­
pieczeństwo nienawrócenia się nigdy: a uspa­
kajając się myślą urojonej przyszłej pokuty, 
pogrąża się w przepaść prawdziwej i Aviecznej
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kary! — Rozważ to! Mów do siebie.
Duch święty do ciebie mówi: „N ie omieszki- 
Avaj, nie odkładaj! “  ■— Poczniej już dziś ■— 
jutro może za późno będzie! —

Śmierć grzesznika.

Oto masz grzesznika, •— grzesznika, ja­
keśmy go dopiero opisali, który ciągle żył w 
grzechach, który nawrócenie swoje od dnia do 
dnia odkładał, który sobie zaw’sze podchlebiał, 
że się jeszcze na śmiertelnej pościeli nawróci: 
— oto go masz niebezpieczną chorobą złożo­
nego. Pierwsze dni uchodzą hez niespokoj­
ności. Powiadają: nie będzie mu nic. Aleć się 
niemoc wzmaga i bierze obrót zastraszający. 
Cóż się potem dzieje? W’zyw'ają lekarzy, za­
żywają lekarstw, nie szczędzą niczego, ahy 
ciału pomoc przynieśli. — Dła duszy zaś cóź 
się staje? Do tego jeszcze czas: to jeszcze 
nie jest tak naglącem: nie trzeba chorego za­
trwożyć: poczekamy aż do jutra: jeżeliby się 
choroba wzmagać miała, napomnimy go. •— A 
choroba doprawdy się sili: a lekarze uznawają, 
że jest śmiertelna. — Teraz w domu jedno na 
drugie spogląda: na wszystkich twarzach smu­
tek wyrażony: jedno z drugjem poszeptuje: 
nikt przed chorym ukazać się niechce: wszyscy 
tracą serce: żaden nie wić, jakoby mu powie­
dzieć. O bezecna miłości!

13* *
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Nakoniec ina się z chorym ku schyłku: 
słabość śmiertelna napada go: oto już leży bez 
zmysłów-, bez mowy, bez czucia. — Po księdza, 
po księdza! krzyczą w zamieszaniu, po księdza! 
— I już Avysyłają: jednakże — o przenaj­
świętsza opatrzności, o straszna sprawiedli- 
w’ości Boża! niemasz żadnego kapłana. Po- 
®ytóją powtórnie, czekają: tymczasem — ̂chory 
nmiei-a. — . .W  grzechach waszych pomrze­
cie. “  —

Lecz może zaraz zastano kapłana, który 
przychodzi: ale w chwili, w’ której AYstępuJc, 
chory ducha oddaje, i Avo!ają na kapłana: już 
umarł — aa’ grzechach.

A le  może chorego jeszcze trafi żyjącego: 
AA’szakże cóż to za życie! Jżali dla dusznego 
zba>rienia jego nie jest praAvie tjle , jakoby już 
martwym był? Mdła głoAva już na dół spusz­
czona: oczy zabłąkane już nie mają ŚAviatła: 
bladością śmiertelną tAvarz oszpecona: członki 
zdrętAyiałe: a ciężko oddychając mocuje sie w 
Słabości sAYojeJ z postrachami śmierci. Kapłan 
mówi do niego: ale — ani znaku skruchy nie 
Widać. Jakże się teź naAvrócić ma teraz, ay 
takoAvem położeniu —  av grzćchacli.

Przypuśćmy jednakże, że chory zaAATzasu 
przestrzeżony był, źe spoAvicdnik na czas przy- 
ył, .ze chory jeszcze przy zmysłach i AYolrićj 
A Ol. azaż przeto już jest aa’ bezpieczeństłvie? 

aAvmy sio W’ duchu około śmiertelnej pościeli
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jego : bądźmy świadkami Avido\viska , po- 
Avierzcho\vnie wprawdzie wzruszającego i bu­
dującego, lecz w rzeczy samej najstraszniej­
szego : — obaczmy, w jakiem się Avewnętrznćm 
położeniu na ostatnitjj pościeli zwykle znajdują 
ci, którzy aż do tego czasu nawrócenie swoje 
odkładali. Straszliwe są sądy Boże! Pospolicie 
widać tam grzeszników niepokiitnych. Nie 
jestci jeden równy drugiemu: lecz wszyscy 
również niepokutujący. Będąc niewolnikami 
grzechu za życia, są teraz ofiarą pomsty Bożej 
W' swej śmierci — av grzechach.

O niepopraw ny grzeszniku, który Avszystkie 
naporaniena obojętnością i martwą nieczułeścią 
odwdzięczasz. Nic go już nie wzrusza, nic go 
nie rozczula. Po tym wstręcie od rzeczj’ Bos­
kich dokładnie poznać, że go Bóg już opuściły 
źe się oddalił od chorego, będącego — w 
grzechach.

O niepoprawny grzeszniku, który teraz nu 
śmiertelnej pościeli Boga tylko jako strasznego 
sędziego i nieprzebiaganego mściciela widząc, 
pogrążasz się w przepaść rozpaczy: który spo­
glądając na twoje zbrodnie i występki mniemasz, 
że już nie ma dla ciebie miłosierdzia; który 
Pana tylko w grzmocie i błyskawicy widzisz, 
sam siebie potępiasz i bezecna rozpaczą twoją 
sam sobie wieczny wyrok potępienia na duszy 
piątnujesz — na duszy swojej — będąc w 
grzechach.
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O niepopraAYny grzeszniku, pogrążajtjcy sie 
w drugą przepaść, który się oddawasz zby­
tecznej ufności, mniemając, że Bóg, który cię 
stworzył, jest czystą miłością, że nie może 
stworzenia swego na Avieki potępić, że jego 
miłosierdzie bez granic jest, źe w’szelki grzech 
sam przez się będzie odpuszczony. Twoja 
ufność zdaje się tobie piękną: lecz jest ona 
tylko djabelską zuchwałością, oddawającą cię 
twojej przeAvrótności i piątno zatracenia na 
duszy twojej Avyciskającą —  na duszy twojej, 
będącej — w  grzechach.

O niepóprawmy grzeszniku, któryś nawet 
wiarę w sercu SAvojein zadusił i w e  występkach 
aż do niedowiarstw-a i bezbożności posunął się: 
niechcesz nic słyszeć o nawróceniu, nic o 
religii, nic o sakramentach świętych, — przed 
wszystkiem zamykasz uszy i oczy twoje, 
umierasz na postrach i zgrozę wszystkim ota­
czającym cię i dokonywasz obrzydliwości bez­
bożnego i gorszącego życia najnieszcześliAVSzą 
i najhaniebniejszą śmiercią — w grzechach.

Skończyło się: po raz ostatni westchnął 
chory: już go niemasz. — Już się odgłos 
dzwonów odzywa żałośnie. — Cóż oznajmują? 
Ze jeden członek mniej w  rodzinie •— jeden 
człowiek mniej we ŚAAuecie — a jeden potępiony 
więcćj AA' piekle —  av grzechach.

Co za śmierć! — Możnaż o tem pomvślec 
bez drżenia? "
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Takowa jest pospolicie śmierć, nie mówię 
wszytkich, lecz bardzo wielu grzeszników, 
którzy pokutę aź do ostatniej.pościeli odkładają. 
Takie jest położenie serca ich, które zatwar­
dzali: albo raczej takie są chłosty ciężkiej reki 
Bożej, który ich dotyka. Grzesznikiem żył, — 
potępieńcem umarł! Potem następuje wieczna 
męka, wieczna rozpacz. — W  grzechach wa­
szych pomrzecie!

Sądy Boże.

Bezbożny Balthazar siedział w pośród hu­
cznej uczty, otoczony od dworzan. Jakoby za­
topiony w rozkoszach, blużnił Pana, naduży­
wał miłosierdzia Bożego i poważył sio naw’et, 
poświecone naczynia kościelne znieważyć. — 
Uważa ten dzień za dzień wesela i rozkoszy: 
— nieszczęsny! oto dzień twego sądu! — 
Nagle Avidziano straszliwą rękę, piszącą na 
'ścianie te słowa: Manę, Thekel, Phares: Prze­
liczyłem, Zważyłem, Rozdzieliłem. Przeli­
czyłem dni twoje: a skończone są. Zważyłem 
uczynki twoje: a potępione są. Rozdzieliłem 
królestwo twoje: a podam cię w ręce nieprzy­
jaciół twoich. — Taki Avyrok nań Avypadł: 
tćjże nocy wykonany został. Umarł jako po­
tępieniec, który żył jako bezbożnik.

Strachajmy się niedościgł)’ch sądów Bożych: 
pamiętajmy na nie we dnie i nocy: bądźmy
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zawsze gotowi: drżyjmy przed mocną ręką 
jego: i niezapominajiny nigdy, źe. jako Bóg jest 
Bogiem litości, tak też jest Bogiem sprawie- 
dlhyości. —

Święty Hieronim był jednym z pomiędzy 
największych pokutników w kościele Bożjra. 
Sprzykrzywszy sobie ogromność i wrzawę 
Rzymską, uszedł do ziemi świętej i zagrzebał 
się tam, że tak powiem, w zaciszu. Nieopo- 
wiedziana była surowość życia i pokuty jego: 
nieokreślone umartwienia jego i cna święta 
ostrość, którą na siebie samego wywierał. Ka­
mieniem pierś sobie tłukł: ciało jego za\ASze 
było zranione i krwią zalane. Przy tem wszyst­
kiem rozpamiętyMał ustawicziiie z drżeniem i 
trwogą surowość sądów Bożych. Temi iiiedo- 
ścigłemi myślami zachwycony, wołał drżąc: 
W  każdem okamgnieniu zdaje mi się, jakobym 
słyszał głos onej strasznej’ trąby, która nas 
kiedyżkołwiek Avszystkicłi do sądu pozAvie. B c 
dnie i av nocy brzmi ona av uszach moich: » 
zalękniona dusza moja nie może znaleść pokoju, 
pomnąc na straszliwy majestat Boży, który 
onęż kiedyś sądzić będzie. Tak SAVoje życie 
pędził AA’ bojaźni i oczekiwaniu sądÓAA’ Bożych- 
SzczęśliAA’y on, że one .sądy Boże tak ny- 
trAvałą i ostrą pokutą Avyprzedził. ,

Łczmy się rozpamiętyAvać sąd Boży: 
przed nim raz staniemy. —  Uczmy’ się S*’ 
strachać: —  gdyż o Aviecznym lósie naszym sta-
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noAYić będzie. — Uczmy się do niego usposa­
biać: gdyż od tego usposobiona szczęście lub 
nieszczęście nasze zawisło. Sądźmy się sam 
surowo, jiby nas Bóg ssidził miłosiernie. — 
Wzbijmy się ponad jtróżny sąd ludzki. ji?żol 
nas ten od praAva Bożego odwieść clice. Bła­
gajmy nareszcie Boga, aby nam miłościw byt 
rticzyl w on straszny dzicii jtomsty.

Czas htskaicoścł.

Wielce pamiętnem jest ono miejsce w CAva- 
iiielii. Gdy się Jezus przybliżał ku Jeruzalem, 
uji‘zawszy miasto, zapłakał nad niem. Nie­
szczęsne miasto, rzekł, obyś wólą moję, pełną 
litości i dobroci ku tobie, poznało było, jakicbże 
łask byłobyś dostąpiło. Twoi nieprzyjaciele by­
liby się ciebie strachali: twoi mieszkańcy by­
liby słodkości pokoju używali: w sławie i 
świetności byłobyś się zachowało. — Niewdzię­
czne i występne miasto, ilekroć chciałem zgro­
madzić synów twoich, jako kokosz pisklęta 
swoje pod skrzy dła zgrómadza, a ty mego czu­
łego głosu nie słuchałoś — a ty niechcialoś. 
— Oto na ukaranie twego przeniewierstwa 
przyjdą na cię dni nieszczęścia; twoi nieprzy­
jaciele obtoczą cię w około, spustoszą twoje 
pola, i obalą twoje wały, i A v y gubią t A c y c h  
mieszKańcÓAV i uie zostanie kamieii ua kamie­
niu. A ten ucisk dlatego na cię przyjdzie, iżeś
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czasu nawiedzenia mego, żeś czasu łaskawości 
mojej niepoznało. — Wszystkie te przepowie­
dnie wypełnione są: zburzenie, spustoszenie i 
ucisk przeniew;erczej Jerozolimy do dziś dnia 
świat postrachem napełniają.

Jako AA’iele dusz są smutnem \A’yobraże- 
niem tego Avystępnego miasta! Jako AAueln 
przez zacięte sprzeciAvianie się łasce Bożej 
ściągają na się nędzę, tem dotkliwszą, iż jest 
AYiecznie tr>vającą! —  RozAvaż to! Łaska po-, 
rusza cię: bądź je j Aviernym! —  Niemasz nic 
straszniejszego nad sponieAvieranie łaski Bożej.

Cierpietiia.
Powiadają, że śav., Piotr, uchodząc z Rzymii 

podczas prześladoAA-ania, spotkał się z Panem 
naszym Jezusem Chrystusem, niosącym ciężki 
krzyż na barkach swoich: a gdy się Pana za­
pytał, dokądby szedł av tem smntnem położe­
niu, odpowiedział mu tenże: Idę do Rzyma, 
abym poAA tóre ukrzyżowany był za ciebie, po­
nieważ ty za mnie cierpieć niechcesz. Ń*- 
tychmiast śav. Piotr, wstydząc się słabości 
SAAojej i przenikły żywą skruchą, poAvrócił do 
Rzymu i ucierpiał, dla imienia i chwały Boskiego 
mistrza SAvego, śmierć męczeńską.

NaśladoAA’aliśmy św. Piotra w słabości jego: 
kiedyż go naśladoAvać będziem av wielkomysl- 
ności jego? O jak często mógł Pan nasz 
Jezus Chrystus do nas mówić: Idę, abym z*
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ciebie powtóre śmierć podjął, ponieważ ty 
krzyża mego dźwigać nie chcesz. — My liic 
niechcemy cierpieć: w  najmniejszej dolegli­
wości narzekamy i mruczymy. Już na samo 
wyrzeczenie, a nawet wspomnienie słowa: cier­
pienie, drżączka nas hierze. Takiż to jest 
chrześcianin, takiż to jest uczeń umierającego 
na krzyżu Boga? — Cierpiący zhawiecieln, 
naucz nas cierpieć! pomoż nam cierpieć! po­
świeć nas przez nasze z Twojem połączone, a 
przeto zasługujące cierpienie! — Rozważmy 
to, a zamiast narzekać na cierpienia nasze, 
chwalmy Boga, który nam podaje środki do 
odpokutowania grzćchów naszych.

Dusza, która nie umie cierpieć, nie umie 
też miłować. Prawdziwa miłość dośw iadcza sie 
tylko w  cierpieniu. — Jezus Chrystus zaszcze­
pił krzyż, ahy nam drógę do nieba wskazał: 
on go duszy przedstawia, aby ją tam dopro­
wadził.

Wielu Świętych byliby potępieni hez cier­
pień: a wielu potępionych byliby się stali Aviel- 
kimi ŚAviętymi przez cierpienia. Lepiej płakać, 
niż grzeszyć. Płacz teraz z pokutnikami, 
abyś się kiedykohriek AÂ eselić mógł z Avy- 
branymi.

M iłość bliźniego i nieprzijjaciela.
Brata świętego Jana GAvalberta zabito. 

Zbójca bezbronny spotkał się z Janem GAval-
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bertem zbrojnym na miejscu tak ciasnem, że 
się rozminąć nie mógli. Widząc człowiek on, 
że sam jeden odporu nie da, a iż śmierci tylko 
miał czekać, upadłszy pokleknął i ręce na 
krzyż złożyAvszy prosił Jana av imię ukrzyżo­
wanego Jezusa Chrystusa, aby mu życie daro- 
AA'ał. Gwalbert, Avzruszony temi słowy, odpuścił 
mu i uściskał go. — Potóm AvstqpiAvszy do 
blizkiego kościoła, gdy się przed krzyżem mod­
lił, AA-idział a ono Chrystus z krzyża głovAO 
mu skłania. Od tejże c l i A A  ili złożył ubiór swój 
rycerski: a AAzgardziwszy ś\A’iatem, poszedł do 
klasztoru.

Co za przykład i co za umysł! IlozAA'aż to 
i obacz, jeże li tvA’ój umy^sł również jest chrześ- 
ciauski. Odpiiszczaszże szczerze i z serca 
nieprzyjaciołom tAvoim? Kochaszże bliźniego 
twego, jako siebie samego? Upatnijeszże 
nim Jezusa Chrystusa? —  RozAvaż to, i sądź 
się sam przed Bogiem.

Chrześcianie, dzieci jednegoż Ojca! miłujmy 
się nawzajem. Miłujmy av Kogu i dla Boga.

Miłujmy się na tym ŚAviecie, abyśmy 
po Avszvstkie AA’ieki złączeni bA’li na drugim 
sAAiecie!

Pow inności rodziców względem dzieci.

Arcykapłan Heli miał dAA’óch synów, którzy 
rozAAuęzłością, niespraAviedliAA’ością i Avystępkami
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swemi święty urząd jego kapłaiiski znieważyli 
i kamieniem zgorszenia w Jzraelu byli.

Częstokroć wprawdzie narzekano na nich 
przed ojcem: lecz niezmierna słabość i naganna 
poA\ oliiość jego uczyniła, że się im niesprzeci- 
Aviaf. Nakoniec rozgniewanszy się Bóg posłał 
doń proroka Samuela, oznajmując mu, źe tak 
okropne na niego przypadnie nieszczęście, iż 
AASzelki, który o niem usłyszy, zgrozą napeł­
niony będzie. J staio się tak: —  godzina 
zemsty’ Bożej nadeszła. hitAAue z Filist>’nami 
d\yadzieścia tysięcy żydÓAV legło na pobojo- 
Avisku: arka przymierza dostała sie aa’ ręce 
nieprzyjaciół: Ofni i Finees, synoAA’ie arcyka­
płana, AA’ ki’AA’i SAA Ojej poiuiędzy zabity’mi zna­
lezieni: a ojciec, tegoż dnia o śmierci ich do- 
AYiedziawszy się, spadł AA znak z krzesła, złamał 
kark i trujtem padł na miejscu. —  Takim spo­
sobem jednegoż dnia ona nieszczęśliAva rodzina 
zginęła dla płochej nieodAAagi ojca i dla roz- 
więzłego życia synó\A’.

Ojcowie i matki! rozA\’ażcie to i upominajcie 
też dzieci Apasze, aby to rozAvażały.

W czasie Avielkiego prześladowania, pod­
niesionego, aa’ Japonii przeciw Avierze chrze­
ściańskiej, dwoje małżonkÓAA' chrześciańskich 
codzień oczekiAA’ali śmierci męczeńskiej i goto­
wali się do niej ustaAAiczną modlitAV'ą. Mając 
synaczka małeńkiego. AAielce się dla niego 
smucili. Jednego razu siedząc społem i rozma-
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wiając o nim, rzekli jeden do drugiego: Myć 
sie spodziewamy, że, za pomocą łaski Boźćj, 
dla świętej wiary naszej śmierć męczeńską wy­
trzymamy: lecz cóż z tej dzieciny będzie? 
Chłopczyk, zdaAvający się igrać podczas tej 
rozmowy i nie baczyć na słowa ich, rozpaliwszy 
w ogniu, około którego siedzieli, żelazo i Avy- 
dobywszy je  całkiem roziskrzone, z bohatyrską 
śmiałością na ręku położył, llodzice zatrwo­
żeni pytali się g o , co czyni i z jakiej przy­
czyny? — Cóżbym czynił, odrzekł chłopczyk, 
chcę Avam pokazać, że i ja mam tyle odwagi, 
abym raczej śmierć poniósł, niż się wiary mojej 
zaparł. Zdumiawszy się rodzice, uściskali go 
i ronili łzy dziękując Bogu, że im to dziecię 
darował. — Wszyscy troje później wieniec mę­
czeński otrzymali.

Błogosławiona to nagroda, którą ci rodzice 
za troskliwe wychowanie tej nadobnej dzieciny 
otrzymali. Błogosławione to ow oce ̂  które temu 
chłopczykowi z dobrego użycia SAvego wycho­
wania wyrosły.

Uczucia nabożności są czasem u nowo na­
wróconych narodów tak żywe i tklnve, jako 
tylko u pierwotnych chrześcian były. W  da­
lekiej nowoodkrytej krainie była zacna rodzina 
chrześciańską. Ojciec i matka żyli jako święci, 
starając się tylko o zbawienie sAvoje i o poAvin- 
ności stanu swego. Codzień zgromadzali wszys­
tek dom swój i zajmowali się czytaniem du-
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chownem. A  gdy jedno z dzieci ich, chłopczyk 
około pięciu lub sześciu la t, o męce Pana na­
szego Jezusa Chrystusa zasłyszał, tak bardzo 
wzruszony został, iź pragntic Jezusa naślado­
wać i z miłości ku niemu cokolwiek cierpieć, 
codziennie po pokrzyvAach chodził, póki ma 
krew z nóg nie ciekła. Uplótł sobie też koronę 
z ostrego ciernia, na którą w nocy, ku czci cier­
niowej korony Jezusa Chrystusa, głowę swoję 
kładł. Co gdy zobaczyli rodzice jego, zakazali 
mu,  ̂aby tego więcej nie czynił: poznali jed­
nakże, że Bóg z tem dziecięciem osobliwsze ma 
zamiary. I w rzeczy samej, podrósłszy wstąpił 
do stanu kapłańskiego, poświecon był na ka­
płana , zajmował się w najodleglejszych krajack 
nawracaniem pogan, wypełnił za pomocą Bożą 
nadzwyczajne sprawy i dokonał w tych świę­
tych pracach biegu swego.

W  naszych czasach rodzice więcej za­
pewne dzieci swoje od złego powściągać 
muszą, niż gorliwość ich w nabożeństwńe 
wstrzymywać: boć w ogólności rzadki jest przy­
padek, iż laska Boża już w młodocianym Aviekti 
tak cudowne zjawiska sprawia. Wszakże oso­
bliwszą skłonność do modlitwy, zainiłoAvanie 
niewidzialnych rzeczy Bożych i niezrozumiane 
jeszcze pragnienie naśladowania Jezusa spoty­
kamy i teraz częstokroć w czułych duszach 
dziecięcych. Lecz te piękne zarody świętobłi- 
wości bywają niestety I przez złe obyczaje i
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sprosne przykłady zaduszone. Przetóż, rodzice, 
jeżeli macie dziecię, okazujące nadzwyczajną 
skłonność do nabożności, dziękujcie za to Bogn: 
a żebyście sie niczego nie jęli, coby tę skłon­
ność przytłumić mógło, ani też nie cierpieli 
tego, coby pod pozorem dobrego na złe uyjść 
mógło: zasięgajcie rady pobożnych i roztrop­
nych kapłanów, którzy dokładnie znają drógi 
Boże.

Pow inności dzieci względem rodziców.
Jeden z pomiędzy ntijbezhożnicjszych i 

najnieszczęśliwszych ojców, Którzy kiedykol­
wiek na świecie żyli, miał syna również ziego, 
jako on sam był. Będąc jeden jako drugi we 
wszystkie wy stępki pogrążony, wtrącali się wza­
jemnie do coraz głębszej przepaści. ■— Syn byl 
nieposłuszny, nieugięty, kriiiibrny, brykliwy i 
aż do Arściekłości zażarty’. Ciągle wrzały 
dz\’ nimi sAvary i niesnaski i nieprzestaiuia kłó­
tnia. Jeden przeklinał drugiego. — Ih iz chcąc 
ojciec synowi dać napomnienie, Avymawiał wu 
jego złe postępowanie: lecz on nieszczęsny syn 
porwawszy ojca, już podeszłego av leciedę- 
tiderzył o ziemie i poryAvał za włosy po scho­
dzie, chcąc go z domu wyrzucić. A  gdy’ go 
zawlókł aż do pewnego miejsa, tedy’ podniósłszy 
ojciec głos swój, zawołał: .Stój, nieszc’zęsliwy! 
bom i ja , będąc w twoich leciech,’ ojca mego 
dalej nie wlókł. — Poznał tedy występny ojciec
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sprawiedliwość Bożą, który dopuścił, że. jako 
on z ojcem swoim, tak syn jego z nim postę­
pował. " *

O jako straszliwe jesteście, sądy Boże! 
Lecz oraz jako karygodne jesteście i wy, Avy- 
rodne dzieci! — Czcijcie, o dziatki, rodziców- 
waszych, choćby i źli byli. — Wiem ja, że tak 
oLrzydliwe postępowanie trafia sie tylko u lu­
dzi, wszelkiego uczucia pozbawionych i będą­
cych umysłu zupełnie zdziczałego: jednakowoż, 
chociażby’ście sobie z rodzicami nie poczynali 
tak dzikim sposobem, możecie przecież przeciw 
nim ciężko zgrzeszyć, nie będąc im av rzeczach 
dozAYolonych posłusznymi, nie czcząc i nie mi­
łując ich, nie wspomagając ich i nie nagradza­
jąc im wielokrotnych frasunków i zabiegów 
dla was podjętych. Albowiem tak Bóg chce: 
a jeżeli inaczej czy nicie, gniew jego i karę na 
się ściągniecie.

M iłość Boża.
Jakże AYzniósłą naukę dala nam niegdyś 

pewna niewiasta Alexandryjsk.a, która, zjawiw­
szy sio jednego dnia na rynku onego AvieIkiego 
miasta, trzymając w jednej ręce naczynie z 
wodą. a w drugiej gorejącą pochodnię, gdy się 
jój pytano, coby to znaczyć miało, odpowie­
działa : Tą pochodnią chciałabym niebo spalić, 
a tą wodą ogień piekielny zagasić: aby już ża­
den Boga z nadziei nagrody ani z bojaźni
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kary nie miłował, ale tylko dla niego samego 
i dla czcigodnej wielmożności jego.

Co za wspaniała myśl! godna zapewne wiel­
kiej duszy, poznawającej, co Bóg jest i jako 
bar̂ dzo dla siebie samego miłości naszej godzien

PoAviadają o Japończykach, ze gdy im ewa- 
tłt^ią przepowiadano, gdy ich o piękności, wiel­
kości i dobrotliwości Bożej nauczano, gdy im 
osobliwie niedościgłe tajemnice wiary i to, co 
Bóg dla ludzi uczynił, Avykładano, gdy im przed­
stawiano, jako tenże Bóg z miłości ku nam i dla 
zbavvienia naszego człowiekiem się stał i śmierć 
poniósł, że tedy w słodkiem zachwj'ceniu wołali: 
O jakże Wielki, jak dobry, jak bardzo miłości 
godzien jest Bóg cbrześcjatiski! A  usłyszawszy, 
ze jest szczególne przykazanie nakazujące Boga 
miłować, a'temu, któryby go niemiloAAał. karą 
grożące: zdumiewali się i z zadziwienia ku so­
bie przyjść nie mógli. Jąko to, rzekli, dla czego 
to ? azaz człowiekowi rozumnemu potrzeba 
przykazania, aby Boga miłował, który na* 
wprzódy tak bardzo umiłował? Nie jestźe naj- 
większemszczęściem. Jego miłować: a naj- 
większem nieszczęściem, Jego niemiłować ? Czy- 
łiz chrześcianie nie leżą zawsze u stóp ołtarzy 
Boga swego, przejęci dobrotliwością, rozognieni 
świętą miłością Jego ? — A  dowiedziawszy się, 
*e są chrześcianie, którzy nie tylko Boga nie 
®d tiją, ale go nawet obrażają i bluźnią, zawe-
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la li z gniewem; 0 niesprawiedliwy narodzie! 
o nieposłuszne serca! Czyż można, aby chrzęś­
ci antę takiej zbrodni zdolni byli? I na któreiże 
przeklętej ziemi mieszkają ciź nieczujni i bezro- 
zumni ludzie?

Chrześcianie, nader bardzo zasluguiemy 
na te sprawiedliwe zarzuty: i przyjdzie 4as ‘ . 
ze poAA’stame ten naród na świadectwo przeciw- 
nam, i oskarży nas, i potępi nas!

Rozważmy to. — Nauka o miłości jest 
pierwszą i najistotniejszą z pomiędzy wszyst­
kich nauk. Miłość jest dokonanie zakonu 
Rozważmy to dokładnie: i czyńmy na tvm świe­
cie podług możności toż samo. co *ŚAvięci w 
niebie czynią, a co i my tamże, jak ufamy, 
wiecznie czynić będziemy: Miłujmy Boga z 
całego serca.

3Iożeśmy dotąd jeszcze nigdy Boga nie 
miłowali, jako się należy: — o żałosna myśli! 
— Poświęćmy więc przynajmniej resztę życia 
naszego miłości świętej! —

Niebo.
Kroi Aswerus, chcąc wyświadczone kró­

lestwu zasługi Mardocheusza nagrodzić, kazał 
go oblec w szaty królewskie, włożyć na głowę 
jego koronę, a ozdobionego wszystką clnrałą 
hrólew’ską na konia królewskiego AYsadzić. 
Jeden z najzacniejszych dworzan prowadził go 
'V tryumfie przez ulice miasta, a ogłosicie!

14
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uprzedzający przepowiadał zgromadzającej sie 
rzeszy: Tak uczczon będzie, któregokolwiek 
będzie chciał król uczcić.

Gdyby nam w tej cłiAvili Bóg oczy otwo­
rzył i Avybranych swoich Ave AYSzystkiej świe­
tności, Av niebie pokazał, gdybyśmy ono Ave- 
sele i one słodj’cz, którą napełnieni są w nie­
bieskiej ojczyźnie, poznali: jakżeby nas ten 
widok zachwycił. I  cóżhy nam powiedzieli 
oni wybrani Boscy? — „Obaczcie i zdumiejcie 
się śmiertelnicy! rzekliby nam: tak Bóg czci, 
tak Bóg nagradza Świętych w chwale ich.
0 wy, co się ubiegacie za sławą! cóż są 
wszystkie marne godności świata \r porówna­
niu z chwalą i jasnością, której my uczestni­
kami jesteśmy? O łakomcy! cóż są wszystkie 
znikome dobra i bogactwa wasze przeciw nie­
zmiernym i Aviecznotrwałym skarbom, nagoto- 
Avanym dla Avybranych w niebie? O cieleśnicy
1 rozpustnicy! cóż są wszystkie sprosne roz­
kosze, których chwiloAvo używacie, przeciw 
onej czystej i nieopowiedzianój radości, którą 
wybrani na wieki mają?" — O jakżeby nam 
takowe poznanie sprzykrzyło wszj’stkie fał­
szywe i zdradzieckie dobra ŚAviata tego! — 
Jakże tęsknienie byłoby nas Avzbudzoiie do 
onych nieustannych i trwających dóbr nieśmier­
telnej chwały!

Czego oczyma cielesnemi nie Avidzimy, po­
kazuje nam wiara, przynajmniej daje nam się
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tego spodziewać. — Uczyńmy się przez życie 
ŚAyiętobIiAA’6 godnymi życia nieśmiertelnego! 
Niebo nczekiwa nas: odłączmy się od świata! 
— Nie mamy tu miejsca trwałego, — niebo 
jest prawdziwą ojczyzną naszą.

Rozważmy to, i niech całem dążeniem na­
szem hędzie: pozyskanie nieba. Szczęśliwy, 
kto się przez całe życie swoje za niem" ubie­
gać będzie! ■— Dokądże idziemy, gdy umie­
ramy? — Jakiż będzie lós nasz? — Albo 
niebo, albo piekło. — „Piękne niebo, nigdy 
cię nie oglądam wołał sprawca odszczepieu- 
stwa konając. — Co za śmierć! — „Mój synu. 
w niebo patrz,“  mówiła matka do sjna sAvego. 
śmierć męczeńską cierpiącego. Kościół do nas 
wszystkich mówi: Zapatrzcie się na niebo, 
bądźcie godni Avnijść do niego, i starajcie się, 
aby was obcoAvanie wasze do niego doprowa­
dziło.

Naśladowanie Jezusa.

Pewna wdowa, mało majątku, lecz tein 
wiecćj pobożności i gorliwości we wychowaniu 
dzieci swoich posiadająca, miała córeczkę dzie­
sięcioletnią, imieniem Dorotę. Ta dziecina była 
żywą i do lekkomyślności skłonną: dltitego, bo­
jąc się matka, aby się pomiędzy towarzyszkami 
swemi nie zepsuła, a nie mając tyle czasu, iłe do 
Wykształcenia dzieweczki potrzeba było, oddała

14*
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ją , pomimo ubóstwa swojego, do pobożnej 
iiczycielki, aby się u tejże w nabożności ćwi­
czyła.

Dwa lata była Dorotka u nauczycielki swo­
jej , czyniąc przez ten czas zadziwiające w po­
bożności postępy. Chowała ona wprawdzie 
wszystkie nauki uczycielki swojej w sercu 
swojem: lecz najmocniej tę wpoiła w duszę 
swoję: „ż e  we wszystkich sprawach swoich 
naśladować trzeba Pana naszego Jezusa Chrys­
tusa. “

PoAvróciwszy Dorotka do matki SAVOjej, była 
przykładem i pociechą całego domu. Cierpliwa, 
łogodna, posłuszna, nigdy się na nic nie uska­
rżała. Mało mówiła, lecz zawsze na czas: 
zawsze była spokojną: przy robocie, Ave M szel- 
kich przeciwnościach przytrafiających się ]®J 
była zawsze jednegoż umysłu: czystą była i 
nieprzyjaciółką próżności: każdemu oddawała 
należne uszanowanie: o nikim nic złego nie 
mówiła: Avszystkim była usłużną: i ciągle z 
Bogiem złączoną.

Takowe postępowanie zjednało jej w krót­
kim czasie wziętość całej gminy: lecz oraz i 
zazdrość Avzruszyła się i wzbudziła jej Aviele nic- 
przyjaciółek. Niektóre z towarzyszek jój« 
tknięte nieżyczliwością, oczerniały ją jako odlu- 
dniczkę i śwńetoszkę. Dorotka znosiła ł® 
wszystko dla miłości Jezusa, nie przestawaj^® 
ostawiającym ją dohrze czynić i wszelaką' miłość
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okazjAYać: aż nareszcie ludzie cnotliwość Do­
rotki poznali, i wróciły się potwarze nieprzy- 
jaciołek na nie same z wielką hatiba.

Kapłan onćjże wioski, zapatrujący się ze 
zdumieniem na łaskę Bożą, skutecznie w tej 
dziewczynce robiącą, i na one dobre owoce, 
które we wszystkich obcujących z nią rodziła, 
rzekł jednego dnia do n iejPow iedz mi, Do­
rotko, jako ty dzień przepędzasz, i jako się 
w pożyciu z towarzyszkami tAvemi sprawujesz? 
— Dorotka odpowiedziała; Ja mniemam, źe 
bardzo mało czynię w porównaniu z tem. com 
czynić powinna. Nigdy nie zapomniałam na 
radę, którą od nauczycielki mojej, mając jede­
naście lat, usłyszałam. Powiadała mi bowiem 
częstokroć, że we wszystkich przeciwnościach 
za Avzór sobie brać mam Jezusa Chrystusa.
,A to teź czynię w sposob następujący:

Gdy się obudziAvszy wstaje, wystawiam sobie 
dziecię Jezusa, jako się przy ocknieniu ofiaro­
wał Ojcu swemu niebieskiemu. Gdy się modlę, 
wystawiam sobie Jezusa, jako się modlił do 
Ojca swego niebieskiego i połączam się w sercu 
* jego nabożeństwem. Gdy pracuje, rozważam, 
ile potu Jezus Chrystus dla zbawienia mego 
przelał, ile trudów i prac poniósł: a wystrze­
gając się narzekania, połączam owszem pokor­
nie moję pracę z jego pracą. Gdy mi kto co 
ciężkiego i przykrego rozkazuje, myślę sobie, 
źe Jezus Chrystus z miłości ku mnie śmierć
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krzyżową podjął: a potem z ochotą przyjmttję 
wszystko, co mi rozkazano jest, chociażby 
najtrudniejszćm było.

Gdy mię kto osławia lub mi tłaje uszczy­
pliwe przycinki, nie odpowiadam nic: cierpię 
milcząc, bo pamiętam, że Jezus Chrystus, inil- 
cząo i nie narzekając, wszystkie fałszywe 
oskarżenia, wszystkie potwarze, męki i naj- 
sroższe pohańbienia znosił: pamiętam, źe Jezus 
niewinny był, a jam jest grzesznica, daleko 
więcej złego godna, niż mi kta wyrządzić 
może.

Jedząc, AvystaAviara sobie Jezusa Chrys­
tusa, jako skromnie i wstrzemięźliwie pokarmu 
zażywał, aby ku chwale Ojca swego niebies­
kiego pracować mógł. Pożywając co niesma­
cznego, przywodzę sobie na pamięć onę źólc, 
której Jezus Chrystus na krzyżu skosztował, 
i ofiaruję mn zmysłowość moję. Gdy łaknę i 
niemam czem łaknienie moje zaspokoić, ińc 
tracę bynajmniej wesołego umysłu, pomnąc, ż® 
Jezus Chrystus czterdzieści dni i nocy pościł, 
a że z miłości ku mnie i dla odpokutowania 
niepowściągliwości ludzkiej najboleśmejsze ład­
nienie ucierpiał.

Będąc w towarzystwie lub rozmaAAuając 2 
ki^, wystawiam sobie, jaką cichość, łagodność 
i świetoldiwrość Jezus Chrystus w pożyciu ® 
nesniami swymi zachoAvy wał. Słysząc złe ino- 
'My Jub widząc eo grzesznego, zaraz prosię
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Boga o przebaczenie, w)’staAviając sobie, jaka 
boleść przenikła najświętsze serce Jezusowe, 
gdy spostrzegł, źe kto Ojca jego niebieskiego 
obraził. Pomntjc na niepoliczone grzechy, które 
się na świecie dziejsi i jako bardzo Bóg niemi 
obrażony bywa: ubolewam Avielce i połączam 
smutek mój z żałością Jezusa Chrystusa, mó- 
Aviącego z płaczem do Ojca swego niebieskiego: 
Ojcze przenajŚAviętszy, świat nie zna Ciebie!

Idąc na świętą spowiedź, Avystawiam sobie 
Jezusa Chrystusa, jako zasmucony był i jako 
w ogrojcu i na krzyżu płakał. Słuchając 
mszy świętej, połączam ducha mego i serce 
moje z przenajświętszą wólą Jezusa, z którą 
się na ołtarzu kn czci swego niebieskiego Ojca 
dla odkupienia grzćchów naszych i zbawienia 
wszystkich ludzi ofiaruje. Śpiewając pieśń na­
bożną lub słysząc śpiewać chwałę Bożą, roz­
weselam się Av Panu i przypominam sobie on 
święty hymn, który Jezus Chrystus, po usta­
nowieniu przenajświętszego sakramentu ołtarza, 
z apostołami swoimi zaśpiewał.

Zabierając się ku spoczynkowi, Avystawiam 
sobie Jezusa Chrystusa, który sobie nieżyczył 
odpoczynkti, tylko aby siły swoje na większą 
cześć i chwałę Ojca niebieskiego pokrzepił: 
hib sobie Avyobraźam, jak bardzo się łoże moje 
różni od krzyża, na któiym, jako baranek roz­
pięty, ducha swego i życie swoje Bogu ofiaro­
wał: a zasy’piając mówię w sercu mojem one
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słowa ukrzyżowanego Jezusa mojego: Ojcze, 
w ręce TAYOje polecam ducha mego i serce 
moje.

Kapłan, zdumieAvając się oŚAA-ieceniii mło- 
dziuchnej i ubogiej Avieśniaczki, rzekł: O Do­
rotko, jakże szczęśliAvą jesteś! jakże AAÓelką 
pociechę masz w stanie tAvoim! —  PraAÂ da jest. 
odpoAviedziała Dorotka, że mam Avielką po­
ciechę z służhy Bożty; nie mogę jednakże 
taić, że mi też i cierpieć Aviele przychodzi. 
GAvałt sohie czynię, ahym urągania natrzą­
sających się zemnie zniosła i źy>ve namiętności 
moje pokonała. Bóg mi AvpraAvdzie udziela 
łaski: lecz częstokroć przypuszcza na mnie 
ciężkie pokuszenia: to jestem pogrążona w 
gorzkości, to zaś av oschłości i av stanie nud­
ności, która innie Aviełce martAvi.

A cóż czynisz, zapytał kapłan, ahyś tę 
nudność i te pokusy zwyciężyła? — Dorotka 
odpoAviedziała z otAvartością: Będąc oschłą, 
smętną i zasępioną, AvystaAviain sohie tęsknią­
cego i aż do śmierci zasmuconego na górze 
oliAvnej zbaAvicieła: Inh go sohie AA ŷobraźam 
na krzyżu opuszczonego i bez pociechy zo- 
staAvionego: a połączyAvszy się z nim, mo- 
Avię Av sercu mojem one słoAva, które on sam 
po tylekroć av ogrojcu AvyinÓAA’ił: Ojcze moj, 
niech się dzieje Avóla TAvoja.

W  pokus.ach tak sobie poczynam: Gdy w 
sohie czuję skłonność do jakichkolAviek towa-
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rzystw liłb schadzek wieczornych, do tańca 
lub inszych złych zabaw: gdy widzę, źe na­
wet uczciwe dziew-czynki takowych dróg nie 
unikają lub mnie proszą, ahym im tOAA-arzy- 
szyła : albo gdy cierpię gAvałtoAvne pokuszenia, 
abym na JakikohAuek grzech zezwoliła luh się 
na Aviększą Avolność rozpasała: wystawiam 
sobie natychmiast Jezusa Chrystusa niby tak 
do mnie mówiącego: „Jako, córko moja, 
chceszże mnie opuścić, a światu i jego roz­
koszom się oddać? chceszże mi serce tAA’oje 
wziąść, a próżności i złośliwemu nieprzyjacie-. 
loAvi je poświęcić? iżaliż jeszcze nie dosyć 
obrażająeych mnie? czyli i ty się chcesz z 
nimi złączyć i służbę moję [opuścić?“  —  I za­
razem odpoAviadam mu z sercem rozrzewnio- 
nem; „N ie , mój Boże, nie opuszczę Cię. Chcę 
Ci Avieraą hyć aź do śmierci. Dokądżehym 
poszła, gdybym Ciebie opuściła, który masz 
słoAva żyAA’ota!“  — I ta myśl pomnaża zaraz 
siłę moję i odAvagę.

A kapłan pytał się dalej: O czeinże roz- 
maAAiasz, gdyś jest pomiędzy towarzyszkami 
twemi? — MÓAvię z niemi o tychże rzeczach, 
o których dopiero co mÓAviłam. Upominam je , 
aby sobie aac AA’szystkich sprawach SAA’oich 
Pana naszego Jezusa Chrystusa za wzór i 
przykład brały: ahy sobie na modlitwie, u stołu, 
przy robocie, av tOAvarzystAvie i w dolegliAVOś- 
ciach życia tego przypominały, jako się av
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temże położenia Jezus Chrystus sprawował ii 
żehy sie z jegoi wólą łączyły. Powiadam im, 
że ja, tego ŚAvietego ćvAńczenia pilnując, dobrze 
się mam: źe niemasz nic wznioślejszego, nic 
nadobniejszego, jako Boga naśladować, i nic 
piękniejszego, jako temu dobremu Panu służjć.

I rzekł kapłan do niej: Dorotko, korzy­
staj z tych łask, któremi cię nieba obdarzyły. 
Pan z tobą ma wielkie zamiary miłosierdzia i 
poświęcenia. Szczęśliwa dusza, która tak 
naśladuje Jezusa Cłirystusa 1
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O samozStanieiiiitJ wierze
i

0 samozbawieKiijm kościele.
I.

Tylko jedna tc iara je s t praw a.
1* Od poczdtk.li s\viata zawsze i wszędzie 

religia, cześć Boża, kapłani, ofiary i Bóstwu 
poświęcone miejsca istnęly. YV każdym na­
rodzie po wszystkim ziemiokrogu od stworzenia 
świata zawsze głębokie nszanoAvanie Bóstwa 
spostrzeżono: przeciAvnie zaś ladzie pogardza­
jących religią, czcią Bożą i ofiarami, za ludzi 
prawdziwie ołtrzydliwych miano, a przeto, ich 
ludźmi hezhoźnymi, to jest, ludźmi hez Boga 
zwano.

2. Lecz cóż się stało? Gdy się ludzie 
coraz bardziej na zbrodnie, a osobliwie na po­
żądliwości cielesne rozpasałi, podał ich prze­
najświętszy Bóg swoim własnym urojeniom i 
wymysłom, jako twierdzi św. Paw’eł: „Powia­
dając się być mądrymi, głupiini się stali. I 
odmienili chwałę nieskazitelnego Boga w po­
dobieństwo obraza człoAA'ieka śmiertelnego i
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ptaków i zw ierząt czworonogich i płazu/* — 
Wymyślili sobie według zepsutego serca swego 
religie z odmętu głupstwa, zabobonów’ i błędów 
uczynione. Stąd wj’szło zabłąkanie tylu ludzi: 
a z  występków ludzkich i bezbożnej pychy 
ich narodziło się po świecie tyle religij fał­
szywych.

3. Kto tedy poAviada, że przed oblicznością 
Bożą wszystkie religii po okręgu ziemi dobre 
są, a ze Av każdej Avierze zbaAA'ionym być 
można: ten ani co Bóg jest, rozumie, ani co 
jest religia. Jeden jest B óg: Avięc też tylko 
jedna religia. Tylko jeden praAvdziwy Bóg jest: 
AA’ięc też tylko jedna praAvdziwa Aviara. B aa-oJc 
ludzi, w tejże rzeczy przeciAvne utrzymujący 
zdanie, nię mogą praAvdy mieć razem: AA’ięc 
też dwie zbijające się religie nie mogą razem 
być pra\A’e. Wszystkie zaś religie po całym 
ŚAA’iecie sprzeczne są z sobą w istotnych rze­
czach; więc pomiędzy niemi Avszystkiemi tylko 
jedna może być praAAą.

4. Bóg jest zawsze i AA’szędzie, zaAvsze i 
dla AYSzystkieh ludzi tymże nieodmiennym Bo­
giem, zaAvsze tęż same prawdę mÓAviącym i 
nigdy kłamać lub oszukiAA-ać nie mogący’m. 
Dlatego też Bóg AA’szędzie i zawsze nie może 
mÓAA’ić, tylko to, co praAA’da jest, i musi AA’szę- 
dzie i po AA’szystkie czasy AA’szystkie kłamstvA'a 
d błędy zaAYsze potępiać i brzydzić się niemi. 

izetoż niepodobieustAvem jest, aby to i oavo
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razem prawdą być miało, na przykład: aby we 
wierze tureckiej Muhamed wielkim prorokiem 
Bożym, a zaś we wierze chrześciańskiej na­
rzędziem szatana hyć miał: niepodobną jest 
rzeczą, aby Ave wierze katolickiej papież na­
miestnikiem Chrystusa, a w drugiej wierze 
tenże papież antychrystem, to jest, przeciwni­
kiem Chrystusa hyć miał: — hoć Bóg praw­
dziwy nie może chcieć, aby jedni to, a drudzy 
owo wierzyli i za prawdo utrzymyAvali.

5. Bóg jest najświętszy i najmądrzejszy: 
więc zbrodni i głupstw ludzkich chwalić nie 
może. Gdyby Bóg wszystkie wiary chwalił, 
musiałby chcieć, abym miedzy bałwoc]nvalcauii 
Jako bałwochwalca, między Turczynami jako 
Turczyn, między żydami jako żyd, miedzy 
chrześcianami jtiko chrześcianin żył. Lecz co 
takiego o przenajświętszym Bogu myśleć, okrop­
niejszą jest. niż wcale w Boga nie wierzyć: |)o- 
nieważ to jest najobrzydliwsze znieważenie 
przenajświętszego i najmądrzejszego Boga.

II.
Tu jedna praw a w iara  je s l w iara  Jezusa 

Chrystusa.
1. Bóg jest AYSzędzie i zawsze tenże Bóg: 

Bóg wszędzie i od wszystkich ludzi wymaga 
tójże czci. Bóg tylko tą wiarą czczony być 
może, która zupełnie prawa i zupełnie świętti,
« przeto zupełnie Jego godną jest. Ta jedyma
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praAva i ŚAAÓęta Aviara od niego samego podana 
nam być musi: albowiem Boga odwiecznego 
nikt nie poznaAA^a, tylko On sam, a komu sie 
objawić chce: bo „B ó g  mieszka av ŚAviatło.ści 
niedostępnej.^' Przetóż nikt nie jest drogą, 
praAA’dą i życiem, tylko Bóg sam: a przeto też 
AA'szyscy ludzie dopóty chodzili aa’ ciemności, 
dopóki nie pryszła światłość, to jest, S ł0AV0, 
które od początku było u Boga, a Bogiem 
było, —  „ a  SłoAYO ciałem sie stało i miesz­
kało miedzy nami.“  Przenajświętsze imię 
jego jest Jezus Chrystus, Syn Boga żyA\ego.

2. Boga jeszcze żaden nie AA-idział: jed­
norodzony Sj-n, AV łonie Ojca będący, ten go 
nam dał poznać. Który z AA-ysoka pochodzi, 
ten jest nadewszystkich. Lecz kto pochodzi 
z ziemi, ten ziemski jest i mówi po ziemskn. 
A le  kto z  nieba przychodzi, ten jest nade- 
wszystkicn. Dlatego Jezus Chrystus sam mówił 
rzeszom żydoAvskim; „ J a  nie przyjmuję 
ŚAviadectAva od ludzi, ale mÓAvię, abyście byli 
zbawieni. —  Sprawy, które czynię, świadectAA-o 
mi wydają, iż mię Ojciec posłał. —  Lecz AA-y 
irfyszeliście ani głosu je g o , aniście go widzieli 
od tAvarzy do tAA-arzy. —• Kto będzie czynił 
według nauki mojej, pozna, jeżii od Boga jest.‘^

3. I  poznał św iat, że nauka Jezusa 
Chrystusa jest od Boga, to jest, że Jezus 
Chrystus jest AA-iecznym 8ynem AAiecznego 
Ojca, a jego  Aviara jedynie praA\ dziAvąj SAA-iętą
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i/ samozhawienną, gdy w dzień zielonycŁ 
Świątek Duch śvviety w postaci ognistych 
jezykÓAv na małą liczbę Aviernych apostołów 
jego zstąpił. YYtedy nagle dwunastu prostych 
i nieumiejętnych rjbako'w, Avśród zgromadzonej 
rzeszy żydowskiej, z odwagą powstali opo­
wiadając: że Jezus Chrystus, ów ukrzyżowany, 
znieważony, jako zbójca zabity Jezus Chrystus 
jest Syn Boga żywego: że powstał zmartwych 
i króluje w niebiesiech: że tylko w jego imieniu 
jest nadzieja odpuszczenia grzćchów: że kto­
kolwiek uwierzy i ochrzci się, zbawion będzie, 
a kto nie uwierzy, potępion będzie od A îego, 
przed którego stolicą wszyscy ludzie, zarówno 
królowie jako żebracy, stanąć muszą.

A oto, cóż się stało? — Całe ono prze­
świetne i potężne bałwochwalstwo obala się 
przed dwunastą rybakami: Avszyscy zginają 
kolano i modlą się do Ukrzyżowanego: i po 
wszystkim ŚAviecie krzyż zatknięto! — W  
rzeczy samej, zaledwie Piotr, książę apostołÓAW, 
rozpoczął pierwsze kazanie swoje, aż oto 
tysiące do nóg jego padają, wołając: Co mamy 
czynić, abyśmy dostąpili żywota wiecznego? — 
Głos tej trąby apostolskiej napełnia Avszystek 
siemiokrąg, — bóżnice, rady, zakłady naukowe, 
pismacy, najAvyżsi kapłani i potężni mocarze 
świata rozjuszeni wściekłością, sprzymierzają 
się ku zagładzie dwunastu nędznych rj baków: 
— wtem Piotr przychodzi do Rzymu, miasta
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najbardziej uobyczajonego. władczyni całego 
świata, i opowiada przei oblicznością Ne­
rona, najdumniejszego tyrana, ewanielią: ten 
zakazuje pod śmiercią, aby nikt onego przy­
chodnia, Piotra, nie słuchał: jednakże napró­
żno sroży się zapalczywość królów i na­
rodów przeciw Jezusowi, pomazańcowi Boga 
żywego — hoć on na samym dworze Nerona 
cześć odbiera! ■— OkoAvają apostołów w łań­
cuchy i kajdany: skazują ich na straszne mę­
czarnie i okropne katownie: zanurzają ich we 
wrzącym oleju: rozrywają ich, dzidami ich prze­
szywają, odzierają ich żywych ze skory: a oni 
z radością podejmują najsroższą śmierć dla Je­
zusa, będącego jedynym celem życzeń ich i 
gorącego pragnienia ich : a oto Avłaśnie ta krew 
staje się nawieniem, tysiące chrześcian po 
wszystkiej ziemi rodzącem. Pomimo trzecliset- 
letniej zażartości tyranów widziano najuczeń- 
szych i najszlachetniejszych ludzi do Jezusa 
Chrystusa przystawających i z przelaniem krwi 
swojej wyznawających, że nauka dwunastu 
rybaków prawdziwą jest i Bożą. Nakoniec oba- 
czono cesarzów i królów, senatorów i najwyż­
szych kapłanów pogańskich, znakomite nie­
wiasty i całe narody Avielbiących ukrzyżowa­
nego Jezusa i wierzących w niepojęte tajem­
nice religii jego: religii, opowiadającej Boga 
ukrzyżowanego i nakazującej krzyżowanie ciała 
i pożądliwości jego: religii) grożtjcej strasznym
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ogniem we wieczności; religii, nazywającej się 
jedynie prawdziwą, świętą, sainozbaAvienną: 
religii, obowiązującej nas do miłowania nawet 
nieprzyjaciół naszych i wymagającej całkowi­
tego poddania rozumu. A przecie wszyscy
skłaniają dumny umysł swój, i —  Avierzą. __
lo  nie może hyć, tylko dzieło wszechmocnego 

tylko religia Bogaczłowieka Jezusa 
Chrystusa, tylko sprawa Ducha świętego, tylko 
Czyn Trójcy przenajświętszej: to nie może hyć, 
tylko jedynie prawa, ŚAA-ięta, samozbawienna 
wiara.

4 .  Jakże Avięc zaślepieni są oni pyszni ludzie 
czasu niniejszego, którzy się, odAA^ażają powąt­
piewać o Avierze, tylą przepowiedniami i cudami 
od Boga potAA'ierdzonej, krAAią tylu AA’sławio- 
nych łudzi zapieczetoAA^anej, od tylu doAA^cipnych 
medrcoAV za praAvą uznanej, od tylu książąt i 
znakomitych osób przyjętej, od tylu narodÓAv i 
bohatyrÓAY własnem życiem bronionej.

VV rzeczy samej, praAvda AA'iary chrześciaós- 
hiej tak jasna jest, że z królcAcskim prorokiem 
DaAA-idem mówić musimy: „TAA'oje śaaiadect\A’a, 
o Boże, Aviarygodne bardzo.“  L ecz chociaż 
światło Aviary świętej nad słońce jaśniej ŚAA-ieci, 
praecież ŚAAięta Aviara nazaAASze dla tych cie- 
rona zostaje, którzy rzeczy Boże podług spros- 
nój pożądliAAości i bydlęcej zmysłOAA’OŚci savo-  
Jej rozsądzają. Dlatego też mówi pismo święte: 
„CzłoAAiek cielesny nie pojmuje tego, co jest
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Dticha Bożego: albowiem gTnpstwein jemu jest 
i uie może rozumieć, iż duchownie bywa roz- 
stidzon.“  ( l  Cor. 2, 14.)

III.

Jed yn ie  praw a zasada w iary je s t, że w iara 
pochodzi od Boya, który je s t w ieczną prawdą.

1, Człowiek będąc zlepkiem z ziemi, nigdy 
mocą rozumu swego nie dochodzi, co jest Bo­
żego. Przeto ŚAV. P&weł zowie wiarę darem 
Bożym: ponieważ się ani przez umiejętność, 
ani pr/ez książki, ani przez najdłuższe i naj­
głębsze szperanie osiągnąć nie da. Wiara jest 
światłem: ponieważ nam z nieomylną jasnoś­
cią pokazuje objawione od Boga prawdy. A 
jest światłem nadprzyrodzonćm: ponieważ ani 
przez przyrodzone zdolności, ani przez natę­
żanie umysłu, ani przez czytanie, ani przez^roz- 
mowy najuczeńszych ludzi wiarę otrzymać 
można: a pon eAvaż ta wiara zawiera w sobie 
prawdy, o tyle rozum ludzki przechodzące, o 
ile niebo od ziemi oddalone: a ponieważ tym 
prawdom tylko z tćj przyczyny wierzymy, 12 
je wieczna prawda, Bóg sam objawił, czyli je 
rozumiemy czyli nie rozumiemy.

2. Przetóż oni ludzie, którzy w religii tylko 
temu wierzą, co vi lzą lub rozumieć myśbh 
ludzie, którzy tylko książce drukowanej lub 
człowiekowi na słowo wierzą: ci nie mają
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prawej, zbawiennej i Bogn podobającej się 
wiary, ponieważ nie wierzą z przyczyny jedy­
nie prawdziwej, czyniącej Aviarę nasze praw- 
dziAvie Bożii wiarą, to jest, z tćj, przyczyny: 
ponieważ to wieczna prawda, jedjnie nieomylny 
Bo’g  sam powiedział. —

Lecz jakże pewien jestem, że Bóg do mnie 
mówi ?

IV.

P ra ica  m iara je s t ta, którą śic. P io tr z apo­
statam i opowiadał.

1. PcAvien jestem, że Bóg do mnie mówi, 
jeżeli tych s’ucbam, których Bóg postanoAvił, 
abym ich słuchał. Bóg od początku przez 
patryarchów, przez Mojżesza i proroków do 
ludzi przemawiał: a gdy przyszło wypełnienie 
czasu, mówił do nas przez jednorodzonego 
Syna swego, którego postanowił dziedzicem 
wszystkiego, przez którego uczjnił i Avieki, 
któremu też z obłoka dał świadectAVo: „Ten 
jest Syn mój ulubiony, tego słuchajcie.” Nim 
zaś Pań nasz Jezus Chrystus tam odszedł, 
skąd przyszedł był, ahy posiadł chwałę, którą 
miał u Ojca pierwej niż się świat stał, rzekł 
do dwunastu uczniÓAV swoich, których sobłe za 
apostołów Avybra!: „Nie zost.iwio was siero­
tami.— Będę z Avami aż do skończenia świata. 
Poślę wam pocieszyciela, Dticha świętego: ten 
di as wszystkiego nauczy. — Idźcie, nauczajcie
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Avszvstkie narody, chrzcząc je w imię Ojca i 
Syna i Ducha świętego. — Nauczajcie ich 
wszystko chować, com wam kolwiek przykazał. 
A  oto ja jestem z wami po wszystkie dni aź 
do skończenia świata. — Kto uwierzy, a ochrzci 
się, zbaAvion będzie: a kto nie imierzy, potę­
pion będzie. — Weźmiejcie Ducha ŚAviętego. 
którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone: 
a którym zatrzymacie, sa im zatrzymane. —- 
Kto Avas słucha, mnie słucha: a kto wami 
gardzi, mną gardzi. — Jako mnie posłał Oj­
ciec, i ja was posyłam.“  — A do Piotra, je ­
dnego z dwmnastu, rzekł: „Tyś jest opoka, a 
na tej opoce zhuduję kościół mój: a bramy 
piekielne nie przemogą go. I tobie dam klucze 
królestwa niebieskiego. A cokolwiek zwiążesz 
na ziemi, będzie związano i w niebiesiech: a 
cokolwiek rozwiążesz na ziemi, hędzie rozwią­
zano i w niehiesiech. - Paś baranki moje, 
paś owieczki moje.“  — A do wszystkich rzekł: 
„Po tem poznają wszyscy, żeście uczniami 
moimi, jeźli się spółecznie miłować będziecie, 
jakom i ja w-as umiłował.̂ ^̂  — A  do Ojca nie­
bieskiego mówił: „Poświęć ich w prawdzie. 
Mow-a twoja jest praw-da. Jakoś ty mnie posłał 
na świat, i jam ich posłał na świat. A nie 
tylko za nimi proszę, ale i za tymi, którzy 
przez słow’0 ich mvierzą w-emnie; aby wszyscy 
byli jedno, jakoś ty Ojcze wemnie, a ja w to­
bie : aby i oni av nas jedno byli: ahy uwierzył
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świat, iżeś ty mnie posłał. A  ja  chwałę, któ­
rąś mnie dał, dałem im: ahy byli jedno, jako 
i my jedno jesteśmy.^

2. Jakże zaślepionym i złośliwym musiałby 
być ten, któryby w tych jasnych i dobitnych 
słowach Jezusa Chrystusa nie poznał: że Pan 
nasz Jezus Chrystus pier\A-ej, niż nas opuścił. 
Boską władzę swoję dwunastu wiernym apo­
stołom swoim pow ierzył: że znamienitym i oso- 
błiw-szym sposobem śwńętemu Piotrowi Boską 
moc nadał i jego na miejscu swojem najw-yższym 
pasterzem owieczek swoich postanowił: ie 
chciał i Ojca swego niebieskiego o to błagał, 
aby ci dw anaście miedzy sobą we “wierze i 
miłości jednomyślni byli, a żeby naw-et ci, 
którzyby przez słowo ich weń uwierzyli, w 
nierozerw-anej jedności z nimi zostaAvałi, a tak 
praAvdziwe, lecz dnchoAA-ne na ziemi uczynili 
lirólestAAO Boże, mające, za rządzeniem Ducha 
świętego, trw-ać aż do skończenia ŚAviata, a\- 
którem i on po AAszystkie dni zostać obiecał, 
a którego ani bramy piekielne nie przemogą. 
To duchowne królestAvo Jezusa Chrystusa’ 
zow-ie się w  piśmie SAA-iętem kościół Boży, o 
którym Jezus sam. mÓAvi: „  Kto kościoła nie 
słucha .niech ci hędzie jako poganin i c e l n i k . I  
jest to tenże kościół, który św. Paweł zoAA-ie 
filarem i utAvierdzeniem prawdj-.
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V.

P ra tca  tc iara  je s l la , którą papież rzymski 
% kato lickim i biskupami opowiada.

1. Jeżeli zaś królestwo Jezusa Chrj-stiisa 
krwią jego okupione, ostać się ina przeciw 
bramom piekielnym aź do skończenia świata: 
musi ono teraz w dziew-iętnastem stuleciu toź 
być królestw o, które on sam przed osiemnast- 
kicm Avieków założył. Więc jeszcze teraz 
w dziewiętnastem stuleciu musi mieć prawych 
n a s t ę p c ó w  ŚAv i ę t ych  apostołÓAV 
Jezusa  Chrystusa i praAvego następcę 
8 AA'. P i o t r a: i musi do dziśdnia w j e d n o ś c i  
praAA’ dy  i m i ł o ś c i  t a k  nieodmiennie  
pięknem i nieomylnem hyć, jako było av 
«AV czas, gdy je Pan Jezus sam na ziemi 
założył.

JednakoAvoż pomiędzy AA-szystkimi ducho- 
Avnemi królestwy czyli kościołmi na ziemi nie­
masz ani jednego, którjhy sobie pochlebiać 
mógł, źe ma praAA-ych następcÓAV ŚA\'iętych apo- 
stołÓAA' Jezusa Chrystusa i oraz praAvego na­
stępcę SAviętego Piotra, tylko jedyny r z y m ­
sk i ,  k a t o l i c k i ,  a p o s t o l s k i  kośc i ó ł .

AlbOAA’iem gdzież ży ł, gdzie uczył, gdzie 
krew SAA oję przelał śav. Piotr, jeżeli nie aa- R zy­
mie ? Gdzież spoczyAA-ają ŚAA’ięte szczątki tego 
książęcia apostołów Jezusa Chrystusa, jeżeli



323

nie w Rzymie? Gdzież Aviec jest praAvy na­
stępca onej opoki, Piotra, któremu klucze nie­
bieskie powierzone są, jeżeli nie av Rzymie?

2. Dzieje dokładnie dow odzą, że poAvszechne 
praw owierne clirześciaiistAVO zawsze tylko rzym­
skiego biskupa za jtrawego następcę świętego 
Piotra miało. Jeszcze za życia św\ Jana eAva- 
nielisty uspokoił św'. Klemens, trzeci następca 
świętego Piotra na apostolskiej stolicy rzym­
skiej spory Koryiitczyków, chociaż św'. Jan 
ewanielista w' Efezie hył; i byliby Koryntczyko- 
w'ie spory sw-ojb przez tego apostoła, rządzącego 
kościół Azyjski, daleko latAviej rozwiązać mó­
gli, gdyby w Klemencie rzymskim prawnego 
następcę śwńętego Piotra a przeto Avidzialnego 
naczelnika powszechnego kościoła chrześciaii- 
skiego nie upatrywali byli.

Od bezpośrednich uczniów apostolskich 
jasne mamy Aviadomości piśmienne, że we 
ważnych sprawach kościelnych zaw'sze od 
rzymskiego hiskupa, jako prawego następcy 
świętego Piotra, ostatecznego wyroku zasię­
gano. Do Rzymu poszedł z Azyi nawet św. 
Polikarp, uczeń świętego Jana, w' celu roz- 
strzygnienia sporu Aizględem uroczystości 
wielkanocnej: — do Rzymu udał się św\ 
Jreneusz w głównych sprawach kościoła Gal- 
hkańskiego; — do Rzymu obrócili się sw’. 
Cypryan, św. Athanazyusz, św. Chryzostom, 
A cóż mófli św. Augustyn o Rzymie? MÓAvi:



324

„Wyszedł z Rzymu wyrok: rzecz rozstrzygniona 
jest,' *̂ Nawet najstarsze powszechne sohory 
kościelne z Rzymu potwierdzenia żądały: a 
trzeci sohór poAvszechny nazywa Celestyna I, 
ówczesnego hiskupa rzymskiego, ojcem po­
wszechnego kościoła. W  tem się wszystkie po- 
wszechne sohory kościelne i Avszyscy świeci 
ojcowie po w'szystkiem chrześcianskim świecie 
zgadzają, że w' Rzymie jest apostolska stolica 
pd-aAvego następcy śwńętego Piotra: a że każdy 
następca świętego Piotra i hiskiij> rzymski tęż 
same AAładzę do rządzenia kościoła Bożego 
posiada, którą miał. Piotr św'.

3. Ci praAvi następcy śav. Piotra idą AA-ięc 
jeden za drugim av nieprzerAvanym szeregu od 
śmierci śaa-. Piotra aż do teraźniejszego papieża 
Grzegorza XVI.

Nigdy to prawe następstAA-o przeciętem uie 
hyło, nigdy ta ŚAvięta stolica PiotroAA-a AA-śród 
najAviększych na\Aałności czasu i najstraszniej­
szych ohaliUj AA-szech państAA- nie zaginęła: 
ale OAA szem, im mocniej .duch ŚAviata z Avszyst- 
ką potęgą SAvoją, im bardziej duch odszcze- 
pieustwa i heretyctAA-a z AA-szystką zdradą swoją 
przeciw tej stolicy PiotroAVĆj się podnosił i AA-y- 
Avrócić ją sznkał: tem się ŚAvietniejszą i chAva- 
lehniejszą po wszystkie Avieki okazyAvała, ahy 
ŚAviat jak najjaśniej poznał, że Pan Jezus 
prawy kościół sAA’ój na Piotrze założył nie­
wzruszony aź do skończenia świata, jako sam
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obiecał mówiąc: „ T j ś  jest Piotr; a na tobie 
zbuduję kościół mój, a bramy piekielne nie 
przemogą go.^*

4. Jako zaś rzymscy biskupi czyli papieże 
prawymi su następcami ś\viętego Piotra: tak 
też drudzy katoliccy biskupi prawjmi są na­
stępcami drugich apostołów Jezusowych. Jest 
bowiem w  piśmie świętem, że już za czasów 
apostolskich inszych pobożnych mężów na toż 
apostolstwo wybierano i poŚAvięcano. Tak apo- 
stołOAvie na apostolstwo pośw iecili św. Paw-ła 
i Barnabę, poszcząc i modląc się, a ręce na 
nich kładąc. A  św. Paw^eł na apostolstw-o 
poświęcił św. Tymotheusza i Tytusa przez 
włożenie rąk na nich: — a do star-szych w 
Efezie mówi: „Pilnujcie wszystkiej trzody, nad 
którą w-as Duch śwńety postanowił biskupami, 
abyście rządzili kościół Boży, którego nabył 
krvA’ią swoją.

Jako więc apostołowie sw-oich prawych 
następcÓAV postanawiali i pośw-ięcali, rów-nież 
i ci czynili, drugich praAvych stanowiąc i po­
święcając następców, których biskupami czyli 
pasterzami zwano: a tym sposobem prawi na­
stępcy apostołów zachow-ałi się w- biskupach 
aż do dnia dzisiejszego.

5. Otóż każdy rzetelny człowiek w-idzi, 
gdzie się w dziewiętnastym wieku prawe 
duchowne królestwo Jezusa Chrystusa na ziemi 
znajduje, które Pan i mistrz nasz na tym świe-
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cie założył. Tam jest, gdzie od dziewiętnastu 
wieków prawi następcy świętego Piotra i prawi 
następcy świętych apostołów w ciągłem na­
stępstwie zostają, i gdzie ci prawi następcy 
świętych apostołów- z praw-ym następcą świętego 
Piotra od dziewiętnastu wieków zawsze w-̂  
t y m ż e  duchu praw-dy i mi łośc i  złączeni 
są, w którym duchu prawdy i miłości św-ięci 
apostołowie Jezusa Chrystusa z świętym Piotrem, 
za pomocą Ducha św-iętego, zawsze w jedno 
święte towarzystwo skojarzeni hyli. Lecz któż 
zarazem nie pozna, że na całym ziemiokręgn 
od dziewiętnastu wieków, to jest, od założenia 
duchownego krółestw-a Jezusow-ego na ziemi, 
jeden tylko rzymsko-katolicki kościół jest, 
który w  papieżu czyli biskupie rzymskim upa­
truje praAvego następcę św-iętego Piotra, a w 
drugich biskupach swoich, prawnych następców 
drugich apostołów świętych: którzy katoliccy 
biskupi z rzymskim papieżem dotychczas od 
dziewiętnastu wieków- tąż samą związką praAvdy 
i miłości połączeni są, którą ŚAvięci apostołowie 
z świętym Piotrem połączeni byli. A  ta zw-iązka 
Świętego połączenia, bisku|>ów z papieżem w. 
jedno kojarząca, jest najpiękniejszem, naj- 
pewniejszem i ąaj świetniej szem znamieniem 
prawego duchownego królestwa JezusoAvego, 
to jest: jego jedynego i praAvego kościoła 
świętego i jego praAA-ych aż do skończenia 
ŚAYiata ciągłe trwających apostołÓAA-. Przetóż
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Jezus Chrystus mówił uczniom SAVoim: „Po 
tem poznają Avszyscy, żeście uczniami moimi, 
jeźli miłość mieć będziecie jeden ku drugiemu.^ 
A  do Piotra z osobna rzekł: ,.Modliłem sie za 
tobą, aby Aviara twoja nie ustała: ty utAvierdź 
braci tAA-oich.̂  ̂ A  do Ojca niebieskiego modlił 
sie, jako poAvyżej nadmieniono: „aby byli jedno, 
jako i iny jedno jesteśmy

6. Jest więc rzeczą nad słońce jaśniejszą, 
że AYSzelki biskup, z papieżem i z drugimi 
biskupami yir praAA-dzie i miłości niepołączony, 
słusznie miany byAA-a za błędnika łub odszcze- 
pieńca. I dopraAłdy, av ŚAA-iętym kościele Bo­
żym od dzie\A-ietnastu \A-iekÓAA- zawsze (tylko 
oni biskupi za praAvych następców świętych 
apostołÓAA' uchodzili, którzy z praATym następcą 
ŚAA'iętego Piotra, to jest, z papieżem, A\-e wie­
rze i miłości praAvdziAA'ie złączeni byli: drugich 
zawsze zwano albo błędnikami (heretykami) 
albo odszczepieucami (schismatykami). —  

W szyscy AA-ięc biskupi katoliccy, z bisku­
pem rzymskim połączeni, przez tp połączenie 
czynią tylko jedno ŚAviete towarzystAvo, które 
się zoAA-ie a p o s t o l s k i m  u rz ę d e m  u czą ­
cym, czyli k o ś c i o ł e m  u c z ą c y m ,  o którym 
Jezus Chrystus mówi: „Kto kościoła nie słucha, 
niech ci będzie jako poganin i celnik.^’ —  „Ja 
jestem z AA-ami aż do skończenia świata.^‘ —  
r;Kto was słucha, mnie słucha: "kto AA-ami gar- 

mna gardzi.^ Ten to uczący -kościół jest
15*
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on, o którym św-ięty Paweł mó>vi, że jest fila­
rem i utwierdzeniem jtrawdy, wybudowanym 
na fundamencie opostołów i proroków, gdzie 
głównym w-egielnym kamieniem jest sam Je­
zus Chrystus. Ten kościół wiec jest on jedy­
nie prawy, którego słuchać mamy, który we 
wyrokach sw oich nieomylny jest i który nas 
omylić nie może, poniew-aż bramy piekielne nie 
przemogą go i Jezus Chrystus przy nim zo­
stanie aż do skończenia świata. Dlatego też 
tylko ten człowiek jest prawym chrześcianinem 
i słucha nieomylnej prawdy Bożej, słucha pra­
wej nauki JezusoAvej, słucha Jezusa Chrystusa 
samego, dotychczas przez Piotra i jego pra­
wych apostołów mówiącego, — który słucha 
rzymskiego papieża i połączonych z nim kato­
lickich biskupów, to jest, który słucha uczą­
cego kościoła Jezusa Chrystusa. Kto zaś ina­
czej rozumie, kto inaczej uczy, ten błędnik, 
heretyk jest: ponieważ jedynie prawym, od 
Jezusa Chrystusa samego postanowionym apo­
stolskim urzędem uczącym gardzi.

VI.
J a k ie  i n a jp rostszy  katoticki chrześcianin  
słucha  tego apostolsk iego u rzęd u  liczącego.

1. Najprostszy katolicki chrześcianin słucha 
albo biskupa samego albo jakiego katolickiego 
kapłana, posianego od biskupa, przepowiadają-
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cego ewanielii] Jezusa Chrystusa. Słuchając 
katolicki chrześcianin biskupa swego, słucha 
go, jako tego, o którym w-ić, że we wierze i 
miłości z głową kościoła, rzymskim papieżem, 
a przez niego z drugimi katolickimi biskupami 
złączony jest: przetóż doprawdy av biskupie 
swoim nie słucha słowa ludzkiego, lecz pra­
wego, nieomylnego, uczącego kościoła Chry­
stusowego, to jest, Jezusa Chrystusa samego. 
— Słuchając katolicki chrześcianin katolickiego 
kapłana swego, opowiadającego ew anielią Chrys­
tusa, słucha go jako praAvego posłańca, czyli 
jako prawego namiestnika SAvego biskupa, który 
przeto z biskupem we w-ierze i miłości złą- 
Czony jest: a dlatego słusznie w nim osobę 
biskupa swojego upatruje. — Jeżeliby kato­
licki kapłan w-e w ierze zbłądzić i te błędy 
opowiadać miał: pewien jest chrześcianin ka­
tolicki, że biskup, cztiw-ający nad trzodą sw oją, 
wszelkiego wilka od niej odpędzi. — Jeźliby 
zaś pojedyńczy katolicki biskup zbłądził: tedy 
każdy katolicki chrześcianin wie, iż papież 
rzymski, jako prawy następca świętego Piotra 
Wraz z drugimi katolickimi biskupami ciągle 
czuwa, aby się żaden błąd w kościele Bożym 
•iie zakorzenił. Zawsze w-ięc apostolski urząd 
liczący takiego biskupa albo naprostuje albo 
bezszkodnyta zrobi.

2. Tym sposobem jaśnie dowiedziono, żeć 
* najprostszy katolicki chrześcianin nie liidz-
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kiemu słowu omylnemu wierzy, ale jedynie nieo­
mylnemu żywemu słow-u Bożemu, które iprzez 
prawy, zawsze żyjący apostolski urząd uczą­
cy po wszystkich miejscach, po wszystkich czę­
ściach świata, we Avszystkich od dziewiętnastu 
wieków- czasach, do wszech języków i narodów 
słyszeć się daje, gdzie się kolwiek katolicki 
hisknp luh Katolicki kapłan znajduje.

VII.
K o m u  praw y  kotolick i ch rześcian in  n ie  

w ie rz y ?

1. Katolicki chrześcianin, choćhy największy 
prostaczek hył, bynajmniej niewierzy tak zwa­
nemu kośc i o ł ow i  nieAvidzialnemu, istnie­
jącemu tylko w-e wyobraźni pewnych obłąkań­
ców, którzy się wybranymi Bożymi i od Ducha 
świętego oświeconymi być mniemają, lecz w- 
rzeczy samej tylko źa swojem zahobonnem uro­
jeniem lub za upartą głową sw-oją idą.

2. Najprostszy katolicki chrześcianin nie 
wierzy j ak i e jk o lw i ek  ks iążce ,  choćby 
pełną była nauki, wiedząc, iż to wszystko jest 
omylnem słow-em ludzkiem: — a w-ierząc ka­
tolicki chrześcianin biblii, tylko dlatego w-ierzy, 
iż ta drukoAvana księga jest świętą, Bożą 
a od samego Ducha świętego pisaną księgii, 
ponieważ mu jedyny, żyjący, od dziew-ięt- 
nastu wieków nieomylny, apostolski święty 
kościół katolicki powiada: że ta księga praw--
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dziwie jest pismo święte. — Katolicki cJirze- 
ścianiR nie przyjmuje przeto biblii, tylko z rak 
svA-ego katolickiego biskupa lub katolickiego 
kapłana, o których wić, że we wierze i miłości 
z rzymskim papieżem i z drugimi katolickimi 
biskupami złączeni są: — tylko za ich duchow- 
nćm dozwoleniem czyta pismo sv\-ięte, przejrzane 
od nich i za jedynie prawą niewykręconą kato­
licką biblią uznane: inszej zaś biblii nie za­
wierza, choćby miała napis jak najbardziej 
katolicki i choćby jak najpiękniej pisaną była, 
wiedząc bardzo dobrze, że nie wszystko już 
dlatego praAvdą jest, iż jest drukowanem albo 
iż wielu tak mniemają. — A ponieważ naw-ęt 
najprostszy katolicki chrześcianin wie, która 
jest jedynie prawa i niesfałszowana biblia, je­
dyne, prawe, pisane słowo Boże: przeto teź 
prawy katolicki chrześcianin biblią świętą w 
takiem ma uszanow-aniu, źe się nie pow-aia tego, 
co w biblii czytał, sam sobie objaśniać i wy­
kładać, a potem mniemać, że dobrze zrozu­
miał: wie boAviem bardzo dobrze, iż, co w bi­
blii świętej napisano, nie jest słowo ludzkie, 
ale słowo Boga żywego, a że z tej przyczyny 
żaden człowiek nie ma prawa w-ykładania 
pisma św-iętego samowolnie i podług swojego 
widzimisia, poniew-aź tylko do katolickiego 
kościoła w- jego biskupach i tychże prawych 
posłaiłcach, katolickich kapłanach, Jezus Chrys­
tus rzekł: „Idąc nauczajcie w’szystkie narody.
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?. Prawy katolicki chrześcianin nie diifa 
więc w- rzeczach dotyczących wiary swojemu 
Avłasnemu rozumowi i przywidzeniu, jak- 
kołwiekby mądrym hył: nie polega na swoich 
zasadach i zdaniach, jakkohriekby piękne były: 
nie dowierza żadnemu naucz ycieloAvi, 
j e ź l i b y  nie hył  od jedynie  prawego 
kośc io ł a  Bożego  posłany:  nie da się 
uwieść ludziom, którzy osobliwie na miejscach 
publicznych zręcznie umieją czczejni słowy roz­
prawiać i drugich przekrzyczeć, a któr/y sie 
zarówno zwodniczemi dowodami jako mamią- 
cemi żarcikami popisują: lecz prawy katolicki 
chrześcianin zupełnie przekonaiiy i pewny jest, 
że on tylko jedynie prawą w iarę Boga żywego 
posiada, a przeto się Avaruje towarzystwa bez­
bożnych i gardzi mądrością ich, która przed 
Bogiem nie jest niczćm, tylko głupstwem.

4. Prawy katolicki chrześcianin nie wie­
rzy w-ięc bynajmniej ani próżnym słowom ludz­
kim, ani fałszywym nauczycielom, ani sw  ojemu 
rozumowi, ani jakiejkolwiek kziążce, ani me 
wiedzieć jakiemu wew-nętrzneinu duchowi: ale 
— w i e r zy  tylko Duchowi  świętemu, 
który  przez uczący kośc ió ł  Jezusa 
Chrystusa,  to j es t ,  p rz ez  papieża i 
biskupów,  do niego przemawia,  a przeto
go żadną miarą omylić nie może.

Ta jest jedynie prawa zasada chrześciau- 
skiój wiary: przetóż tylko katolicki chrześcia-
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nin wskazać potrafi j edynę nie avz n isz  ona 
zasadę św-iętej wiary swojej :  dlatego też 
niemasz żadnej wiary mędrszej i bardziej się 
z rozuniein zgadzającej nad Aviarę katolickiego 
chrześcianina. — A ktobykolwiek insza za­
sadę ])oIożj'ł, ten nie buduje na praAwch apo- 
•stofach, nie na prawym Avęgiei;ijm kamieniu. 
Jezusie Chrystiisie: ten ma fałszywą Aviai-ę. 
fałszywą naukę, której nie uczył Jezus Chrys­
tus, której nie przepowiadali apostołowie Je­
zusa Chrystusa, — jest błędnikiem, ślepein 
Avodzem, w- cieniu śmierci siedzącym, wyłą­
czonym z królestwa Jezusa Chrystusa: — po­
nieważ tylko prawda zbawia, a błąd na zatra­
cenie prowadzi.

VIII.

Kato licka w iara  je s t samozbawienna rciara.

Tylko Jezus Chrystus jest drógą, prawdą 
i żywotem. W  nim jednym mówi śav. Piotr, 
zbawienie znaleść można. A Jezus Chrystus 

m grozi wszy-stkim, którzyby apostołom jego 
nie uwierzyli, Miecznem potępieniem, 'mówiąc 
przed w-niebowstąpieniem sw ojem do ulubionych 
apostołów swoich: „Idąc na Aiszystek świat, 
przepowiadajcie ewanielią wszystkiemu stwo­
rzeniu." — „Kto uwierzy i ochrzci się, zba­
wion bedztó: a kto nieimierzy, będzie potępion.  ̂

Kto tedy praw-ym apostołom nie Avierzy, ten nie-
15* *
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wierzy Jezusow-i Chrystusowi,— czyni wiec Je­
zusa Chrystusa kłamcą — , rozdziela Jezusa 
Chrystusa, ponieważ nie wierzy Avszystkiej nauce 
Jezusa Chrj'stusa, ponieważ nie w-ierzy apo­
stołom Jezusa Chrystusa i następcom ich, po­
nieważ nie wierzy jedynemu prawemu kościo­
łowi Jezusa Chrystusa. Jest wiec praw-dzi- 
wym przeciwnikiem Jezusa Chrystusa albo, 
jak mówi św-. Jan ewanielista, istnym anty­
chrystem, który nie ma udziału w żywocie Avie- 
cznym ale już dlatego osądzony jest, iż nie 
wierzy szczerze w Jezusa Chrystusa, Syna 
Bożego, którego mu prawi posłańcy opow-ia- 
dają. Jako Aviec święta katolicka Aviara je­
dynie prawa jest, tak też jest jedynie zbawia­
jąca czyli samozbaw-ienna. Przetóż mówi św. 
Cypryan; „Błędnicy i odszczepieńcy niechaj 
w ogniu i płomieniach górą', niech dzikim 
ZAvierzętom przerzuceni będą: albowiem zabici 
wprawdzie być mogą, lecz nie uwieńczeni. '̂ 
„Święty kościół jest ciało Jezusowe: kto od 
ciała odłączony jestj ten już życia nie ma.“  — 
Ten nie może mieć Boga za Ojca, który nie 
ma kościoła, oblubienicy Jego, za matke. '̂ —

IX.
Z b ic ie  tiiekiórych tegoczesnych  błędów .

Ktokolwiek Avszystko, co się dotąd rzekło 
sercenj uprzejmem i hez zapalczywości roz-
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wazy, bez wątpienia dokładnie pozna, jak 
fałszywe, bezbożne i zagubne są one nawet 
pomiędzy prostym i nieoświeconym ludem roz­
gałęzione błędy naszych czasów.

Co za przewrótność i bezbożność tych, 
którzy się ośmielają mówić: ,,Bylebym podług 
sumienia mego żył, jedno jest, czyli chrześcianin 
jestem czyli żyd. “  — Co za przew-rótność i 
bezbożność tych, którzy mówią: „  W  każdej 
wierze mogę hyć poczciwym człowiekiem, 
przeto też w każdej wierze mogę hyć zhaAvio- 
nym, więc niech każdy Avierzy, co chce. “  — Co 
za przewrótność i bezbożność tych, którzy 
mów-ią: ^Xdyby tylko jedna w-iara zbawiała, 
musiałaby w-iększa część ludzi pójść na zatra­
cenie, — a cóż oni mogą za to?“  — Co za 
przewrótność i bezbożność tych, którzy mówią: 
„Każdy niech zostanie w tej wierze, w której 
się narodził: kto swoję wiarę odmieni, za nic 
go sobie mam.‘  ̂ —

O bezbożności i ślepoto dni naszych, która 
omamiona od djabła, ojca kłamśtw wszelakich, 
tako-\ve błędy i bezbożności śmiesz opowiadać! 
Czyli nie czynisz apostołów Jezusa Chrystusa, 
a przeto Jezusa Chrystusa samego kłamcą, 
mówiąc, że wszystkie wiary rów-ne są i zbawiają, 
gdyż przeciwnym obyczajem apostołowie  ̂od 
samego Jezusa Chry stusa rozkaz wzięli 
wszystkim narodom jedynę chrześciańską 
opowiadali, a gdyż ci święci apostołovyife Ra
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cztery części świata rozeszli, aby Avszystkie 
narody, żydów i pogan, w jednej świętej wierze 
ukrzyżowanego Jezusa Chrystusa zjednoczyli. 
Dlaczego więc ci święci apostołowie, dlaczego 
wszystkie miliony świętych męczenników drogą 
krew swoję rozlali, jeżeli jedno jest, którą kto 
wyznawa wiarę? Więc i apostołowie żle uczynili, 
że się z żydów chrześcianami stali: i jeszcze 
gorzej, że żydy i pogany iiamaAviali, aby, Aviare 
swą {torzuciwszy, chwycili się wiary w ukrzy­
żowanego : że sami od społeczeństwa błędników 
unikali, a dnigim unikać od niego rozkazowali: 
a że nawet ży dom i poganom wiecznym ogniem 
grozili, jeżeli wiary, w której się narodzili, nie 
opuszczą, a wiary w ukrzyżowanego nie 
przyjmą? Nie daj Boże!

Apostołowie więc wskroś tą pra^rdą prze­
jęci byli, iż tylko jeden jest Pan, jeden chrzest i 
jedna samozbawienna wiara.

Ztąd jednakże bynajmniej nie wy-nika, aby 
ten, który się bez swojej winy av jakiejkolwiek 
błędnej religii narodził, już dlatego zginąć miał. 
Albowiem jako Jezus Chrystus jest prawdziwą 
światłością, która przyszła na świat, aby 
wszystkich ludzi oświeciła: tak też każdemu 
człowiekowi, do rozumu przychodzącemu, udziela 
potrzebnego światła, aby jedyną, praw ą, samo- 
zbawienną Aviarę znaleść potralit. Przetóż kto 
»ginie, swoją winą zginie.
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X.

Zachęcenie do wylewaniu tce w ierze 
kato lickiej.

Najmilejsi w Jezusie! nie dajcie się w ię c  
uwieść, pięknie, i słodko brzmiącym słowkoui 
jaszczurczym niewiernego czasn naszego. D o ­
świadczajcie, .tak do was mówię z .św. Janem 
apostołem, doświadczajcie duchów, jeżeli z  
Boga ssi: bo wielu fałszywych proroków na 
świat wyszło. — Trzymajcie się Avięc mocno 
tego jednego, widzialnego, świętego apostola 
skiego, rzymsko-katolickiego kościoła, o k tó­
rym wiecie, że jest jedynie pra^yy i samozba- 
wienny kościół, który was nigdy omylić nie 
może, ponieważ go Duch święty rządzi, k tóry 
z Jezusem Chrystusem przy nim zostanie a% 
do skończenia świata. „Oto, mówi Jezus w 
objawieniu, trzymaj się tego, co masz, aby ci 
żaden korony nie wziął.“  — Tak jest, Panie 
Jezu! ja zostanę Aviernem dziecięciem twej 
jedynej, świętej, niepokalanej oblubienicy, twego 
świętego, rzymsko-katolickiego kościoła. Amen! 
Amen!
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Katolicki doręcznik
dla

chorych  i um iera jących .
Czuwajcie, albowiem nie Wiecie, której 
godziny wasz Pan przyjdzie. (Mat. 24, 42.)

I .  N a u k a  dla chorych .1. Gdy zachorujesz, kochany chrześcianinie, niech 
będzie pierwszem staraniem tAcojem, abyś iimyst tAA’ój 
podniósł do Boga, który tę chorobę na cię zsyła, aby 
cię doświadczył. Mów w sercu z Jobem cierpliAA'ym: 
„Hęka Pańska mię dotknęła.”  ( 19, 21.) —  Przyjmiej tg 
niemoc od Boga jako szczególniejszą łaskę, pomnąc, źe 
i Jezus Chrystus gorzki kielich męki SACojej z rąk nie­
bieskiego Ojea swego przyjął. Mów z Bogiem zbaM-icie- 
lem twoim; „Ojcze niebieski niech się dzieje nie moja, 
ale twoja wóla!;‘ —  Potąez tym sposobem AA'olą twoję 
z wólą Bożą, i btagaj Boga o łaskę Acytrwania av bo­
leściach.

2. Względem zbawienia twego tak bądź tro.skliAvym, 
jakoby ta choroba ostatnią była w życiu twojem. Szu­
kaj się zawczasu 'z Bogiem pojednać przez spOAłiedź 
dokładną i pełną skruchy, a jeżeli spoAcieduik za poży­
teczną osądzi, przez spowiedź z całego życia. Nie od­
kładaj tej spoAA-iedzi od dnia do dnia, by się choroba 

,nie AA’zmógła, a spowiedżby ci albo bardzo trudną, albo
nawet niepodobną iiczj-niła. Przyjmiej przenajświętszy 
sakrament ołtarza jako najskuteczniejsze lekarstwo dla 

"szy i cia ła , i jako zasiłek na drógę do wieczności.
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Przyjmiej z czułością Jezusa jako najlepszego przyja­
ciela i wspomożyciela duszy twojćj. —  Przyjmując osta­
tnie pomazanie, nie strachaj się, jakobyś już miał um­
rzeć: niechaj tobie owszem pociechą będzie przyjąć ten 
św. sakrament, który duszę twą od grzechów oczyszcza, 
AV boju przeciw złym pokusom wzmacnia, a nareszcie 
ci naAvet zdrowie cielesne MTÓcić może, jeźliby cł to 
pożyteczno było. Sobór Trydencki (sess. 83. rozd. 2.) 
twierdzi: że się czasem, gdy dla zbawienia dusznego 
pożyteczno, przez ten święty sakrament cielesne zdro­
wie otrzymuje. Byiobj- więc wielką lekkomyślnością, 
gdybyś się zawczasu nie starał przyjąć ten ważny, dla 
ciała i dla duszy tak pożyteczny sakrament święty.3 . Przygotowawszj- tym sposobem sumienie, rozpo­
rządź też doczesne sprawj-. Uczyń prawny testament 
lub jakiekolwiek insze ustanowienie względem osta­
tecznej wóli twojej, i uporządkuj z troskliwością 
wszystko, cokolwiek twoje jest. Nie- odkładaj tej spra­
wy, być w ostatnich chwilach życia, w których się 
tylko o duszę starać masz, nie przyszło zajmować się 
rzeczami doczesnemi. Pamiętaj, że cię śmierć i nie.spo- 
dzianie zaskoczyć może, a że przed stolicą Jezusa 
Chrystusa odpowiadać będziesz, jeżeli .się przez nie­
dbalstwo twoje krzywda komu stała. Jako wiele za­
mieszania i kłótni niew-ynika częstokroć z nieoświad- 
czenia ostatecznej wóli chorego. Jeżeli masz cudzą 
rzecz, powróć ją: a jeżeli długi, zapłać je. Biada cl, 
jeżeli ci na duszy cudza rzecz ciążeć będzie i z śAA’ia- 
dectwem wewnętrznem niezapłaconego długu do wie­
czności pójdziesz. Niezapomnij w  testamencie postarać 
się i o du.szę twoję przez pobożne fundacye: bo może 
dzieci twoje lub insi dziedzicy, gdy umrzesz, nie będą 
ną cię pobożnemi uczynkami pamiętać.

4. Zasięgaj rady roztropnego lekarza i zażywaj 
jego lekarstw; boć go Bóg stworzył i nadaje skuteczność
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lekom jego. Jednakże M-szystke nadzieję pokładaj W 
Bogu, który lekarza oświeca i leki skntecznenii czyni. 
Jeźliby lekar.stAA-a nie pomógfA', nie narzekaj na lekarza 
i leki iego. Nie uprzykrzaj też posługaczom twoim 
zgryźliwości.j twoją tiidnej przez się obsługi: nie się 
poddaj pod wólą Boż.ą, bez przypusz.czcnia którego ani 
włosek z głowy tAcojej nie spadnie.

5. Nie psuj czasn choroby twojej próżnemi rozmo­
wami, ani zbytecznein kłopotaniem się o zdroAcie ciała: 
lecz pamiętaj, iż od dobrego pożytkoAAania z choroby 
zhaAA ienie twoje zaAAisło. Możesz w peAciie godziny od­
prawie jakiekolAA-iek inodlitAA-y i nabożeństwa, jako: ró­
żaniec lub psalmy pokutne liib litanią jaką, możesz także 
czytać AA' książce duchoAAiiej, osobliwie o męce Pań­
skiej lub tez pobożnemi i ŚAvięteini rozmoAAami serce 
pokrzepiać. Jeżeli się długiem czjtaniem lub modle­
niem zająć nie możesz, podnieś natomiast umysł swój 
do Boga w ŚAA'ietych AA estchuieniach i nabożnych mo- 
dlitewkach strzelistych. — Weżniiej krzyż w ręce, a 
przeciskając go często do serca i ust, iuó aa - aa’ duchu: 
„O  mój Jezu, te boleści połączam z tAA’ojemi boleściami: 
ciicę je rad znosie dla odpokutowania grzechÓAA’ moich.“  —■

ZaAAieś nad łóżkiem obraz N. Panny i pokładaj aa- 

niej wielką ufność. Uciekaj się do niej, jako do tkIiAA’ej 
matki, która cię w  czasie ucisku nie opuści. — W zj'" 
waj także aniołów i S\Aięty-ch, osobliwie tych, aa’ któ­
rych szczególniejsze masz zaufanie.

Jeżeli się choroba przedłuża, proś spoAAiednlka, aby 
dę czasem odAAńedził i dał ci ŚAAiętą komunią na po­
siłek duszy.

6. RozpamietyAA-aj aa* przeciągu clioroby, prócz męki 
JeeiisoAAĆj która ma być głównym przedmiotem roz­
myślań tAcoich, także męki Śn iętych i cierpliAA OŚć ich. 
Jako cierpliwie znosił boleści SAcoje ŚAcięty Job, któ­
remu przeto przydomek cierpIiAcego dano. Jako cierpli-
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wym był ów stary Tobiasz w  ślepocie swojej! Św. 
Franciszek Xawery w uciskacli SACoich wołał: Jeszcze 
więcej, o Panie! — Sw. 'Teressa mawiała: Albo cier- 

• piec, albo umrzeć! — Sw. panienka Ludwina przez trzy- 
dzioścte osiem lat cierpiała tak bolesną chorobę, że 
członka na nićj zdrowego nie było; a przecież ciągła 
zachowywała!największą cierpliwość i wesołość umy­
słu. — Takowych przykładów bez liku znajdziesz w 
żywotach Świętych.

II . Nauka dla umierających.
i .  Gdy niemoc górę bierze, a śmierć się coraz bar­

dziej przybliża, nie trać tedy serca ani upadaj na umy­
śle: lecz przeniewól się do porzucenia tego ŚAciata, 
który nie jest naszem miejscem trwającein, abyś odszedł 
do niebieskiej ojczyzny. „Postanowiono ludziom raz 
umrzeć.“  (Zyd. 9, 87.) My tu jesteśmy przychodnie i 
goście: a nie ma nam być przykro, pójść do naszego 
Ojca niebieskiego i do zbawiciela naszego. Przez śmierć 
Wyzwolony będziesz z nędzy twojej i z niebezpieczeń­
stwa popełnienia jeszcze więcej grzechów. Śmierć jesl 
drzw iami do nieba: śmierć jest najlepszem zadośćuczy­
nieniem za grzechy twoje , jeżeli ją z poddaniem się 
pod wólą Bożą przyjmiesz: śmierć czyni cię podobnym 
zbawicielowi twemu, boć i Jezus Chrystus umarł, a 
umarł za ciebie.

8. Jeżeli jeszcze cokolwiek na sumieniu masz, co 
cię zastrasza i obciąża, nie taj lego: lecz wezwićj spo­
wiednika i odkrAj mu serce tAA’oje na szczerej spOAAde- 
ńzi, aby IękliAA’e myśli nie przeryAcały pokoju sumieuia 
tAA’ego.

3. Jeżeli masz nieprzyjaciela, pojednaj się z nim: 
wyrtiguj z serca AAszystkie nieprzyjaźne myśli. Ostat- 
Diem słoAA-em zbaAAńciela była modlitAAą za nieprzjjaciół 
swoich. ■ Jeżu masz żonę i dzieci, które opuście musisz,
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pokrzep się tą myśią, źe się Bóg o nie najlepiej po* 
stara, a źe się ty przed stolicą Bożą za niemi będziesz 
■mógł modlić.

4. Pr/.ygotowaAVszy sumienie swoje i rozporządziw­
szy sprawy doczesne, nie zasmęcaj się tą myślą, co się 
j)o śmierci z ciebie zrobi, albo czyli tei zbawienia do­
stąpisz. Oddaj się całkiem niezmiernej i najdobrotliw- 
Szej litości Bożej, nie żądając nic inszego, tylko aby 
się Bóg AV tobie uwielbił i święta wola jego się w tobie 
wykonyA'ała. To jest najlepszy sposób świętobliwego 
nniierania i zapewnienia sobie zbawienia wiecznego: 
boć niepodobna, aby dusza, która .się całkiem Bogn od­
daje, na wieki zginąć miała. Mów często z opuszczo­
nym na krzyżu zbaAA'icieIein t\A‘oim: Ojcze, w ręce 
Twoje polecam ducha mojego i

5. Przeciw pokusom piekielnym walcz mężnie i sta­
tecznie. Gdy się w  tobie podnoszą powątpiewania wzglę­
dem wiary, nie badaj ich ani się av sprzeczki Wdawaj 
z nieprzyjacielem duszy twojej, lecz mów: „Ja wierzę, 
co kościót katolicki wierzy, a w tej wierze umrzeć 
chcę.“  Jeżii na cię napadnie pokusa małowierności i 
nieufności w- Bogu albo dlatego, żeś wiele grzechów 
popełnił, albo iż już pokuty czj-nić nie możesz, albo iz 
ci się niebo zbyt trudućm do dostąpienia wydaje, ponie­
waż dróga do niego AA'ązka a fórtka ciasna, i liczba 
wybran3'cli mała a dobrych uczjnków twoich niewiele, 
albo jeźli cł się przedstaMiać będzie poprzednia twoja 
oziębłość i niewdzięczność przeciw miłosierdziu Bożemu 
i tym podobne insze zastraszające myśli; tedy one za­
straszenia odpędziwszy od siebie, rozpamiętywaj ra­
czej nieograniczoną miłość i litość Bożą i niezmierne 
zasługi Jezusa Chrystusa: a oddawając się z spokoj- 
nóścią i wesołością umysłu wóli Bożej, mów w sercu 
swojem: „Ojcze niebieski, w  ręce Twoje polecam ca­
łego siebie, moje życie, moje umieranie, moją duszę,
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moje ztewienie, mój doczesny i wieczny żywot. Czyń 
zemną, coc się podoba; Twój jestem żyw y i umarły.“

6. Zajmuj się najbardziej wzbudzeniem wiary^ na­
dziei, miłości i skruchy za wszystkie grzechy całego 
życia, poddawająć sig pod wólą Bożą. Pamiętaj, źe 
każdy człoAA-iek ua śmiertelnej pościeli powinien wzbu­
dzić doskonałą miłość ku Bogu i doskonałą skruchę za 
grzechy swoje. Daj sobie odczytać mękę Pana Jezusa 
lub insze nabożne uwagi, jeżeli to nie natęża zbytecznie 
umysłu twego. Bierz często w rękę kr/.jź 1 całuj go 
serdecznie. Staraj się, abyś nań otrzj-mał odpust kona- 
jącjcii. Spoglądiij częstokroć na ohraz N. P. Maryi J 
polecaj się jćj potęźi)«>j ohrónie. Imiona Jezu.sa i MaO« 
niech będą na listach twoich zaniierającycli; a gróm- 
biczka zapalona iiiedi ci do wieczności będzie świadec­
twem, żeś św. wiarę, na chrzcie świętym przyjętą, aż 
do zgonu twego zachował.

H L Nauka dla łych, klórzy są około cho­
rych i umierających.

1. Pomiędzy wszystkimi uczynkami clirześciańskiego 
miłosierdzia niemasz żadnego bardziej zasługującego i 
Bogu milszego nad pomaganie bliźniemu do szczęśliwej 
śmierci. Przez tę ctirześciańską posługę niejedna dusza, 
któraby wiecznie zginęła była, zachowaną być może: 
»  Jezus Chrystus nawet niebo tyra obiecuje, którzy się 
nad chorymi braćmi swymi ulitują, albowiem w dzień 
sądu ostatecznego tak do nich mówić bedzie: „Pójdźcie 
błogosławieni Ojca mego, otrzymajcie króleiStwo Acam 
zgotoMane od założenia świata: bom był chory, a wy 
odwiedziliście mię.“  (.Mat. 85, 36.)

Święty Filip Neriiis nazywa chorownie diichowneini 
/-łota kopalniami, kędy sobie niezmierne bogactwa za­
sług niebieskich zarobić można. Przetóż domownicy 1 
sąsiedzi, jeżeli kapłana niema.sz, któryby chorego pocie-
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8/,ał, poAvinni go sami clirześciauskim sposobem zaba­
wiać, „Nie leń się nawiedzić chorego: bo ztąd w mi­
łości będziesz utwierdzony. (Ekkli. 7, 39.)

2. Przy nmierającjch trzeba się poAA-ściągnąć od 
wszystkich niekorzystnj-ch, próżnych i świeckich roz­
mow. Umierający ma być na podróż do Avieczności 
przygotOAcany, posilony i umocniony. Dlatego trzeba 
wszystkich ciekaAAych AA-idzÓAC, przykrzących się cho­
remu SAA'ojem niedorzecznem bełkotaniem, oddalić. Niech 
tylko kilku osób, do posługi potrzebnych, około cho­
rego zostaną, a ci niech go zabawiają nabożnemi 
westchnieńmi i ŚAA’ięteni pragnieniem. Drudzy ludzie, 
jeżeli są obecni, niech a v  pobocznej izbie lub zdała mó­
wią litanią umierających albo ŚA\ięty różaniec lub in­
sze modlitACĄ*.

3. Od łoża śmiertelnego oddalone być mają AA'sz3’st- 
kie osoby, któreby aa- chorym obecnością swoją noAAC 
pokuszenia AAzbudzić lub pokój serca jego zamieszać 
mógły, jako to osoby, z któremi chorj- może za życia 
niedozAAoIoną znajomość zachoAAywał, albo które jemu 
wielką krzywdę wyrządziły, lub powinoAcaci, których 
wielce kochał, a którzy bólu s.Avego uśmierzyć nie mo­
gąc, choremu niepokój sprawiają.

4. Należy się pytać umierają* ego cąĄ li jakiej dole­
gliwości nie ma jeszcze na sumieniu sAAojem: a jeżeli 
tak jest, należy bez odwłoki zaAcołać spoAA iednika, któ­
ryby sumienie jego uciszył. Gdy jnż kona umierający, 
należy się zmÓAA-ić modlitwy kościelne dla • konających 
wyznaczone na końcu tej książki; a jeżeli można, a a c z -  

wać kapłana.
5. Nabożne modIitAA'y i wzbudzania mają być zastó- 

®o\\ ane do położenia chorego, PrzedeA\'szA'stkiem trzeba 
z nim wzbudzać akty AAiarj-, nadziei, miłości, skruchy, 
zdania się na wólą Bożą i pragnienia nieba. Jeżeli nul 
kto modlitwę przepoAAiada lub odczyty\Aa, niechże uie
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mówi bardzo głośno, by się choremu nie sprzykrzył. 
Niech nie czyta nazbyt szybko ani za wiele na raz: 
ale wolno, od czasu do czasu się zastanawiając, aby 
cliory dosyć czasu miał do pojęcia tego, co słj szał. 
Trzeba mu także powiedzieć, źe dosyć jest, gdy w  

myśli i aa' sercu modlitAcę u\Aaża, a że mu nie potrzeba, 
aby ją ustami poAA tarzał.

6. Kto się około chorego znajduje, może mu rozmaite 
nabożne naponiuienia dać: na przykład, gotując mu poś­
ciel, może mÓAAic: „Oto jako miękka pościel, na której 
leżjsz: a zbawiciel twój nie miał, gdzieby głoAvg skłó- 
nił.“  — Gdy chory co posilającego pożyAca lub pije, 
można mówić: „O jako dobry jest Pan Bóg, który nas 
pokarmem i napojem posila: Pan Jezus, Syn Boży nie­
miał inszego posiłku, tylko żółć i ' ocet.“  — Gdy się' 
ciiory z jednej strony na drugą przcAAraca,. nie mając 
nigdzie pokoju, można mówić: „ W  Bogu tylko jesl 
prawdziAA’e odpocznienie i prawdziwa ochłoda. Na tym 
świecie niemasz odpoczynku, tylko w  oddaniu się ŚAA-ię- 
tej wóli jego.‘  ̂ — Tym sposobem może chory zawsze 
utrzymany być aa' połączeniu z Bogiem.

7. Starać się trzeba, aby chory często spoglądał na 
krzyż ŚAcięty i całoAA-ał go: tudzież trzeba postaAA-ić 
in-zed oczy jego obraz N. P. Maryi, aby się chory do 
niej uciekać mógł. — Z izby chorego mają oddalone być 
wszelakie przedmioty ŚAA ieckie, jako : bronie, strzelby, 
plugaAA-e obrazki, piękne szaty i tym podobne rzeczy, 
aby umysł jego roztargnionym nie został. Gromniczka 
ma być pogoloAA’iu : pokój i łoże umierającego trzeba 
częstokroć pokrapiać ŚAA-ięconą wodą. A gdy umierający 
kona, trzeba mu jeszcze ostatnie westchnienia umiera­
jących przepoAA'iadać, a osobli\Aie często AA-ymaAviać 
ŚAAięte imiona JeziLsa i Maryi,
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IV. Nieklóre środki przeciw pokusom umie­
rających.

NajgłówDiejszym środkiem przeciw pokusom na 
umierającego napadającym jest wzywanie przenajświęt­
szych imion Jezusa i Marj i, a żegnanie się świętym 
krzyżem. Jednakowoż dobrze jest znać przeciw szcze­
gólnym pokusom szczególne środki zaradcze.

1. P r z e c i w  pokusom w z g l ę d e m  wia ry .  Aże­
byś względem wiary zwycięztwo odniósł i A\'szystkie 
poAcąlpiewania rozproszył, nie zatapiaj się w szperania 
i roztrząsania w przedmiocie wiary, ale mów niewzru­
szenie sercem i usty; „Ja wierzę, co święty rzymsko­
katolicki kościół Avierz3',“  Dziękuj Bogu, że cię do tej 
prawej wiary poACołal, mówiąc: „Ja chcę żyć i umrzeć 
dziecięciem kościoła katolickiego.“  Odwróć umysł twój 
Dd tego pokuszenia, a Avzbudż raczćj pobożne akty na­
dziei i miłości, pamiętając pa śłowa Jezusa Chrystusa: 
„Błogosłątrieni, którzy ujewjdzieji, a Ułłierzyli.“  (Jan. 
20, 29,j

2. W  pokuszeniu  p r z e c i w  nadzie i .  To po­
kuszenie jest najmocniejsze i razem najniebezpie­
czniejsze. Chory się częstokroć stracha dla mnó­
stwa popełnionych grzechów, mówiąc, źc spowie­
dzi jego niedostateczne były; boi się zbytecznie 
przyszłych sądów i wiecznego potępienia. Ażebyś więc 
tę pokusę zwyciężył, przywódż sobie pilnie na pamięć 
pieograniczoną i niezmierną litość Bożą; albowiem św. 
Paweł zowie Boga Oj cem mi ł os i e rdz i a .  (2 Kor. 1,
3.) Bóg się więcej stara o zbavłienie nasze, niż my: on 
idzie za nami, jako dobry pasterz za OACieczką zabłą­
kaną: on nam daje więcej, niż tkliwa matka sAA’eniii ulu­
bionemu dziecięciu. „Bóg nie chce śmierci grzesznika, ale 
gby się nawrócit i żył. Jeźli niezbożny będzie pokutował, 
ws7.y,tkich niepraAcości jego pamiętać nie będę, mÓAVi 
Póg. (Ęzech. 31, 81.) Jedno skruszone i szczere w'estch-
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nienie »  serca grzesznika zdolne jest osiągnąć odpu­
szczenie najAciększych grzecliÓAV, jeżeli grzesznik ma 
szczerą AA’ólą popraAA-y i spoAAiadania się z grzechów 
SAA-oich. Celnik zaledAA-ie Acymówił z serca skruszonego: 
„Panie, bądź miłości\A- mnie oędzemu grzesznikowt,‘  ̂
a oto usprawiedliw'iony odszedł. Syn marnotraAcny do­
piero co upadł do kolan ojca swego, a oto już go oj­
ciec uściska i winę mu odpuszcza. Takoż z nami czy­
nić będzie Ojciec niebieski, jeżeli się w  pokucie do niego 
na\vrócimy, — Najgłówniejszą do ufności aa- miłośier- 
feiu Bożćm pobudką jest męka Jezusa Cho stusa. Kto­
kolwiek jest dobrej wóli, niech się nie obaAAia, aby miał 
kyć AAiecznie potępiony, gdyż Jezus podjął śmierć krzy- 
aoAA-ą dla odkupienia nas od A*-iccznćj śmierci. Nasza 
ufność wsparta jest przjrzeczeniem Jezusa Chrystusa, 
iź nam wszystko da, o cokolwiek prosić będziemy, 
„Zaprawdę, zaprawdę M-am ?poAA-iadam , mówił Jezus, 
jeźli o co prosić będziecie Ojca av imię moje, da wam. 
fJan 16, 23.) To przyrzeczenie ściąga się i do grzesz- 
nikÓAA’, bo Jezus poAAdedział: „Wszelki, który prosi, 
hierze.‘ ‘ (Mat. 7, 8,) Kto AA’ięc z szczerem sercem o du* 
sitne zbawienie sAcoje prosi, AA-eżmie niezaAA-odnie od 
Boga one łaski i środki, które mu do dostąpienia zba- 
"iema potrzebne są. Dobry jest Pan duszy szukającej. 
g o . “  (Thr. 3, 25.) Nakoniec Avzbudź wielkie zaufanie 
w przyczjnie N. P. Maryi, matki Bożej , i w pomocy 
S'A’iętych i aniolÓAA', którzy się za tobą modlą. — SAcięty 
kościół zowie Maryą ucieczką grzesznikÓAA', życiem 
naszem, nadzieją naszą. Mąrj ą ujmuje się za tymi, 
którzy najbardziej opuszczeni są  ̂ i niesłyszano , aby 
opuszczony być miał, kto się do niej uciekł. I  drudzy 
SAAdęci niebiescy obstaAA-ają przed stolicą Bożą za z b a -t  

dnieniem naszem i są nam pomocą av ostatecznym boju. 
0-sobIiwie wzywaj śaa’, Józefa, św. Michała archanioła, 
^W. anioła stróża i onych SAAiętych do którycheś zą 
*droAA'ia szczególniejsze miał nabożentsAAO.
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8- W  pokuszen iu  do n i e c i e r p l i wośc i  z przy- 
cz3'ny przedłużania się cliorobj' i AAÓelkości boleści, 
rozważ, co męczennicy dla Jezusa Cłirystusa cierpieli, 
jako ich albo palono albo żywych odzierano albo krzy­
żowano. Osobliwie rozAcaż, co niewinny Jezus z miłości 
ku nam ucierpiał. Przez niecierpliwość boleści nie ujmiesz: 
a jeżeli ua tym świecie z niecierpliwością cierpieć bę­
dziesz, tedy na drugim świecie będziesz musittł cierpieć: 
jeżeli zaś z wytrzymałością cierpieć będziesz, boleściom 
swoim ulżysz, a odpokutoAvaM'szy męki czyscoAve, w 
niebiesiech daleko większą zapłatę otrzj^masz. „Smutek 
w  radość się obróci,“  mówi Jezus. (Jan. 16, 20.) Krzyż 
jest godłem przyszłego wybrania naszego w me­
biesiech. Bóg tu na ziemi przyjaciół swoich przez 
cierpienia i krzyże oczj-szcza. Pomnij, jakiemi utrapie­
niami i dłiigieml chorobami częstokroć Bóg sAcoich 
SvA’iętych nawiedzić raczj-ł. Sw. Klara dn-adzieścia i 
osiem lat w  boleściach trwała: a św. Ludwina trzy­
dzieści i osiem lat chorując, nieopowiedzianemi boleściami 
dręczoną była. Nam wypada z iw . apostołom Pawłem 
mówić: „Utrapienia tego ezasu niniejszego nie są godne 
przysztej clnyały, która się nas objawi. “  ( Rzym- 
8, 18.) Nakoniec błagaj Boga o cierpliwość: albowiem 
ona jest darem Bożym. Uniżaj się pod ręką Bożą, jeżeli 
ci się zdaje, że lekarz twój nie zajmuje się tobą nale­
życie lub posługacze nie pielęgnują cię, jako potrzeba. 
Przyjmiej to wszystko w dueiiu pokuty: boć to Bogn 
bardzo przyjemno-

4- Hą też których ta myśl kusi, ź e  ś m i e r ć  
z a w c z e ś n i e  p r z y c h o d z i ,  ponieważ jeszcze w 
kwiecie wieku stoj.ą. Ci nieeh pamiętają, że życie 
doczesne peloe jest niebezpieczeństw, utrapień i klopotii- 
że człowieka zawsze. no«'e sposobności do grzechu 
czekają, a iż, czem dłużej żyjemy, na tem większe nie­
bezpieczeństwo wiecznego zatracenia narażamy 
Przetóż Święci tak gorąco śmierzi pożądali. Sw. Teressa
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przy każdem biciu zegara sij weseliła, iż znów czas 
minął, w którym Boga swego utracić mogła. Św. mę­
czennicy z weselem szli na .śmierć męczeńską k«-"i- 
tuącym wieku. Słuchaj, co Duch ścięty mówi: „Bło- 
gosłałiieni umarli, którzj' \v JBogn umierają: alboMiem 
odpoczywają od prac swoich. (ObjaAv. 14, 13.) Na tym 
padole płaczu jesteśmy jako pielgrzymi, i nie mamy'tu 
m i a s t a  t r w a j ą c e g o .  (Źyd. 13, 14.) Dziękuj Bo­
gu, żeś nie umarł, będąc obciążony grzechem śmiertel- 
nj-m, a iź ci sposobność nastręczył w-yznania grzechów 
twoich i przyjęcia świętych sakramentów. Możebyś 
chciał dłużej żyć, abyś Avięcej pokuty czynić mógł: 
'vszakźe wierz mi, źe niemasz przyjemniejszej Bogu 
pokuty, jako gdy z ręki jego sercem skruszonem śmierć 
przyjmiesz.

5. Niektórzy chorzy strachają się przed śmiercią, że 
swoich małżonków albo dzieci )ub pokrewnych opuścić 
muszą. Ci niech rozM-ażą, iź Bóg najlepszym jest Oj­
cem, a iź najlepszą o pozostałych pieczą mieć będzie. 
Patrz, abyś duszę swą zachował: albOAviem, gdy bę­
dziesz w niebie, możesz tvA’oim pozostałym przez mo­
dlitwy u tronu Bożego wielce pomocnym być. Tam w 
niebiesiech znajdziesz daleko lepszych przyjaciół, niż 
tu na ziemi: tam znajdziesz Jezusa, Boga i zbawiciela 
twego, Maryą najtkliwszą matkę i  AA-szystkiCh aiiiołÓAA' i 
Świętych Bożych. Jeżeli tAAoi pozostali ubodzy są, po­
mnij, iż Bóg, który ptaki niebieskie żyAvi i dla nich po­
trzebną żyAvność mieć będzie.

6. Jeżeli kto od pokusy n i ep r zy j a źn i  i z a ­
wziętośc i  nagabany jest, niechaj UAcażj, że Jezus 
przykazuje: „miłujcie nieifrzyjaciół waszyęh,“  źe się 
przeto nikt nie może od Boga odpuszczenia spodzicAcac,! 
który bliźniemu AATirzód nieodpiiści.'' Odptisz.czajcie, a 
będzie wam odpuszczano.“  (Łuk. 6, 37-) Jeżeli clę nie 
przyjaciel obraził, wspomnij, ilekroć tj Bogt^o razi es
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— Bo7Avaż przykład Świętych. Sw.^ Jakób uści.skał 
przed śmiercią swojego oskarżyciela »w . szczepan mo­
dlił się za zbójcami swj mi. Sw. Ambrozj- zdrajcy swe­
mu przez długi czas żywność dawał. Rozważ przede- 
wszystkiein przykład Jezusa Cłirystusa , który się na 
krzyżu za nieprzyjaciół swoich gorąco modlił do niebie­
skiego Ojca swego. —

V. Wzbudzenie rozmaitych cnót
chrześciańskich, wyjęte z pisma świętego, 

arcyp&źyteczne dla chorych i umiera­
jących.

W zw y ica n ie  p om ocy  B o i e j .

Boże wejrzyj ku wspomożeniu memu: Pa­
nie, pośpiesz sie ku ratunku memu. (Ps. 69, 2.)

Dusza moja strwożona jest bardzo: ale ty, 
Panie, pókiż? Nawróć sie, Panie, a Avyrwiej 
duszę moję: zhaAv mię dla miłosierdzia twego. 
(Ps. 6, 4.)

Panie Boże mój, w  tohiem nadzieje położył: 
wybaw mię i AvyzAVÓl mię. (Ps. 7, 1.)

Nie odstępuj odemnie, Panie: albowiem utra­
pienie bliskie jest: a niemasz, ktoby ratował. 
(Ps. 21, 11.)

Wyschła jako skorupa siła moja. (Ps. 21,16.)
— Ale ty jesteś. Boże, moc moja. (Ps. 42, 2.) 

Pomocnikiem i wybawkiełem jesteś ty moim.
Panie: nie mieszkajże. ( Ps. 69, 6.)

Smutna jest dusza moja wemnie i niechce 
się dać pocieszyć. (Ps. 76, 3.) — Bądź ty
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pociechą moją, o Boże wszystkiej pociechy. 
(2  Kor. 1, 3.)

Jamci jest ubogi i zbolały: weszły wody 
utrapienia aż do duszy mojej. Wybaw mie. Boże. 
(Ps. 68, 30.)

Posil mię teraz i w ostateczną godzinę mojg, 
Panie Boże Izraelski: żebym to sprawił, com 
wierząc, że przez cię może być uczyniono, 
umyślił. (Jud. 13, 7.)

Wzbudzenie wiary.
Wierzę w ciebie  ̂Panie: przymnóż mi wiary. 

(Luk. 17, 5.)
Panie, wierze w ciebie, Avieczną prawdę. 

A choćby mi też przyszło umrzeć, me zaprę 
się ciebie (Mat. 26, 35.)

Wiem, iż odkupiciel mój żyje, a av dzień 
ostateczny powstanę z ziemi i w ciele mojem 
oglądam Boga mego: którego ujrzeć mam ja 
isty, i oczy moje oglądają, a nie inny. (Job. 
19, 25.)

Wierzę, o Jezu, żeś ty jest Chrystus Syn 
Boży, któryś na ten świat przyszedł: — (Jan. 
11,27.) — nic, żebyś nas zatracił: lecz, abyś za­
chował. (Luk. 9, 56.)

Na wieki. Panie, trwa słowo twoje. (Ps. 
118, 89.)

Wierzę i wyznaję, co chrześciańsko — ka­
tolicki kościół wierzy i wyznaje. W tej Avierze

16*
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zyć i umrzeć chcę. Wierze \r Boga Ojca, 
który mnie na podobieństwo swoje stworzył: 
wierzę w Jesusa Chrystusa, który mnie krwią 
swoją odkupił: wier/e av Ducha świętego, 
który mnie poświecił. Daj mî  o Boże, te łaskę: 
abym w prawej wierze i z dobrem sumieniem 
umarł.

Wzbudzenie nadziei.
Boże mój, Av tobie ufam, niech się nie za­

wstydzę: albowiem wszyscy, którzy cie czekają, 
nie będą zawstydzeni. (Ps. 24, 2.)

Zmiłuj się nademną. Ojcze miłosierdzia i 
Boże wszj-stkićj pociechy. (2 Kor. 1, 3.)

Zmiłuj sie nademną: albowiem w tobie ufa 
dusza moja, i w cieniu skrzydeł twoich na­
dzieję mieć będę. (Ps. 56,2.)

Pan oświecenie moje i zbawienie moje, ko­
góż się będę bał? Pan obroiica żywota mego, 
kogóż się bede lękał? (Ps. 26, 1.)

Choćbym też chodził w  pośród cienia śmierci, 
nie bfde sie bał złego: boś ty jest zemną. Pa­
nie. (P s. 22, 4.)

Paił pomocnik mój i obrońca mój: ay nim n*- 
dzieję pokładało serce moje, i ratowany jestem. 
(Ps. 27, 7.)

Rzecznika mamy u Ojca niebieskiego, Je­
zusa Chrystusa sprawiedliAvego: a on jest ubła­
ganiem za grzechy nasze, a nie tylko za nasze, 
ale i za Avszego ŚAviata. (1. Jan. 2, 1.)



353

Litościwy i miłościwy Pan, długo czeka­
jący a Aviełce miłosiernj-. (Ps. 102, 8.)

Jako lituje ojciec sjnów swoich, zlitował 
się Pan nad tymi, którzy się go boją: boć on 
zna utworzenie nasze. (Ps. 102, 13.)'

Jakom źyAV, mÓAvi Pan Bóg, niechce śmierci 
niezbożnego, ale żeby się nawrócik a żył. 
(Ezech. 33, 11.)

Pójdźcie do mnie wsz5-scy, którzy pracujecie 
i jesteście obciążeni, a ja Avas ochłodzę, mówi 
Jezus. (Mat. 11, 28.)

Czeinużeś smutna, duszo moja? Obja)v 
Panu drógę twoję, a miej nadzieję w nim: a on 
wszystko dobrze uczyni. Oa cie zbawi, że.ś 
w  nim nadzieję miał. (Ps. 36, 5.)

W rzuć na Pana staranie swoje, a on cię 
zachowa. (Ps. 54, 23.)

Ufając AV nim odziedziczysz ziemię avj-- 
branych: i posiędziesz górę świętu jego^ niebo. 
(Izaj 57, 13.)

Pragnienie Boga i nieba.

Panie, pragnienie mam rozAviązanym być, 
i być z Chrystusem. (Filip. 1, 23.)

Jako pragnie jeleii do źródeł Avodnych: 
tak pragnie dusza moja do ciebie. Boże. (Ps.

Ach! kiedj-ż przyjdę, a okażę sie przed 
obliczem Bożćm? (Ps. 41, 3.)
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Boże mój. pragnie cię dusza moja. Boże, 
Boże mój, przylgnęła dusza moja do ciebie. 
(Ps. 62, 2.)

Weseliłem się z tego, co mi powiedziano: 
Pójdziemy do domu Pańskiego. (Ps. 121, 1.)

O mój Boże, Avywiedż z ciemnicy ciała du­
szę moję ku wyznawaniu imieniowi twemu w 
ojczyźnie niebieskiej. (Ps. 141, 8.)

0 jako miłe przybytki twoje. Panie za­
stępów : żąda i ustaje dusza moja do pałaców 
Pańskich. (Ps. 83, 1.)

Albowiem lepszy jest jeden dzień w pała­
cach twoich, niż tysiące lat w rozkoszach 
tego świata, (Ps. 83, 11.)

O jakże mi sie brzydzi ziemia i cokolwiek 
jest na niej, gdy patrzę w niebo. (Św. Ignacy.)

Wzbudzenie miłości Bożej.
Miłuje cię. Panie, mocy moja, twierdzo 

moja, ucieczko moja i wybawicielu mój. (Ps. 
17, 1.)

Znalazłem tego, którego miłuje dusza 
moja: pojmałem go , i nie puszcze go. (Pieśń. 
Sal. 3, 4.)

Miłujmy Pana Boga z wszystkiego serca: 
alboAAiem on nas pierwej umiłow-Tł. (1. Jan. 
4, 19.)

3Iiłoscią moją jest Jezus ukrzyżowany: 
który mnie umiłował, i wydał samego siebie 
za mnie. (Gal. 2, 20.)
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Obym całkiem od ciebie rozogniony był, 
niezmierna istoto  ̂ żywa miłości! Obym z ca­
łego serca i ze wszystkich sił ciebie jednego 
miłował, i nie miłował nic okrom ciebie, cze- 
gobyin nie miłoAvał dla ciebie. (Sw . Augustyn.)

O Boża miłości, która zawsze goresz, a 
nigdy nie zgorzejesz! O Boże, najczj-stsza mi­
łości! rozgrzej mię, straw mię. (Św. Au­
gustyn.)

Panie mój i Boże mój! (Jan. 20, 28.)
Mój Boże i moje Wszystko! (Św . Franc. 

Seraf.)
O najdobrotliwszy Boże! spraw to jedno, 

abym nienależał do onych nieszczęśliwych 
shvorzeu, które ciebie nie miłują ani (cię na 
wieki miłoAvać nie będą, a których i ty na 
wieki miłować nie będziesz. (Św . Franc. Sal.)

O Jezu! miłuję cię, żeś mię ty miłował. 
Miłuję cię nadewszystko i przedew-szystkiem, 
ponieważeś ty jest moim Panem, moim Bogiem, 
moim królem, mojem Wszystkiem i mojem je- 
dynćm najwyźszem dobrem. fŚw. Franc. Xa- 
wcry.)

Wzbudzenie skruchy.
Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu. 

(Łuk. 18, 13.)
Zmiłuj się nademną. Boże, według wiel­

kiego miłosierdzia twego: a według mnóstAva li­
tości twoich zgładź nieprawość moję. (Ps. 50,3.)
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Panie, jeszcze więcej omyj inie od niepra- 
AYOsci mojej; i od grzechu mojego oczyść mię. 
(Ps. 50, 4.)

Ojcze, zgrzeszyłem przeciw niebu i przed 
tobą: jużem nie jest godzien, być zwany sy­
nem tAYoim. (Łuk. 15, 21.)

O ja nieszczęsny! we wszelakie grzechy 
i próżności pogrążyłem sie: ukopałem sobie 
cysterny, cysterny rozwalone, które nie mogą 
wody zatrzjmać: a ciebie. Boga mego, źródło 
żywej wody, opuściłem. (Jer. 2, 13.)

Niech’ na mnie przyjdzie, Panie, miłosier­
dzie twoje: i będę strzegł zakonu twego na 
Avieki wieków. (Ps. 118, 41.)

Nic mnie nie będzie mógło odłączyć od mi­
łości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie. 
(Rzjui. 8, 39.)

Wzbudzenie cierpliwości.

Kogo Pan miłuje, karze: a biczuje każ­
dego syna, którego przyjmuje. (Żyd 12, 6.)

Duszo moja, wszystko, co na cię przyjdzie, 
przyjmuj: a w boleściach trwaj, ą w  uniżeniu 
twojem miej cierpliwość: bo złoto i srebo ogniem 
bywa próbowone, a ludzie Bogu przyjemni w 
piecu utrapienia. (Ekkli. 2, 4.)

Nie daj Boże, abym sie chlubić miał, tylko 
w krzyżu Jezusa Chrystusa. (Gal. 6, 14.)

Wszjstkie utrapienia tego czasu niniej-
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szego nie są .godne przyszłej chwały, która siv 
w nas objawi. (Ilzyin. 8, 18.)

Jeźli z Chrystusem spółcierpiemj-, tedy te i 
z nim współuwielbieiii będziemy. cRzym. 8, 17.)

V Wzbudzenie zdania się na wólą Bożą.
Ojcze, jeźli można rzecz, niechaj odejdzie 

odemnie ten kielich: wszakże nie jako ja chcę, 
ale jako tj-. (Mat. 26, 29.)

Jako się Panu upodoba, tak się niech sta­
nie: niech będzie imię Pański błogosławione. 
(Job. 1, 21.)

Ojcze, bądź Avóla twoja, jako w niebie, tak 
i na ziemi. (Mat. 6, 10.)

Jeźliśmy przyjęli dobra z ręki Bożej,, złego 
czemubyśmy przyjmować nie mieli? (Job. 2,10.)

VI. Bozmaile modlilwy dla chorych.
W estch n ien ia  chorego.

Chory nie potrafi ssawsiee ciągle się modlić; lecą 
WKdychać moie do Boga, a Bóg przyjmie te westchnieni* 
miasto modlitwy. *

Obacz, Boże mój, jako nędzny leże na łożu 
mojem: i jako wiele cierpię dla ciebie.

Ciało moje pełne jest boleści, a dusza moja 
pełna jest smutku: lecz duch mój gotÓAv jest 
cierpieć podług upodobania twego.

Ofiaruję ci, o Jezu, boleści moje na cześć 
onych boleści, któreś ty na krzyżu za mnie 
cierpiał.

16*+
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W  twoje ŚAvięte pięć ran pogrążam AYszyst­
kie boleści moje: i połączam je z gorzką 
męką twoją.

Ykoś ty, o Jezu, ofiarował Avszjtkie 
utrapienia i męki twoje Ojcu niebieskiemu: tak 
i ja ofiaruje Ojcu niebieskiemu wszystkie udrę­
czenia moje.

Jakoś ty, o Jezu, cierpiał Avszystkie męki 
twoje z najAviększą cierpliwością: tak i ja chcę 
chorobę moje znosić z największą cierpli­
wością.

Jakoś ty, o Jezu, dziękował za zesłane 
na cię utrapienia; tak i ja dziękuje Ojcu nie­
bieskiemu za włożoną na mnie chorobę.

Jakoś ty, o Jezu, przyjął mękę twoję dla 
odpokutowania grzechów całego świata: tak i 
ja chcę przyjąć cierpienia moje dla wielorakich 
grzechów moich.

Ojcze niebieski, niech ci sid cierpienia moje 
podobają: i przyjmiej je ku najwyższej chwale 
twojćj.

Jezu Chryste  ̂połącz cierpienia moje z gorzką 
męką twoją: i ofiaruj je Ojcu niebieskiemu ku 
Aviecznej wdzięczności jego.

Duchu święty, użycz mi BożćJ łaski twojćj: 
ahym tę chorobę z cierpliwością znosił.

Matko Boża, tak hardzo sie litująca nad 
ukrzyżowanym Synem tvA-oim: ulituj sie nademną? 
nędznćm dziecięciem twojem.
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Święty Aniele stróżu^ strzeż mnie wednie 
i w nocy: i nie opuszczaj mnie w niedoli 
mojej.

Święci Boscy, osoblńvie święci opiekunowie 
moi, módlcie się zamną: aby mi dobrotlhvy Bóg 
łaskaw był i miłościw.

Poranna modlitwa chorego.
Wszechmogący, Avieczny Boże! dziękuję 

ci z głębi serca mego, żes mi dął tę noc prze­
żyć.

Znów się dziś polćcam ojcoAvskiej opiece 
twojej; oddaję się całkiem Bożej wóli twojćj^ 
czyli dłużej żyć będę, czyli umrę.

Ofiaruję ci wszystkie utrapienia, cierpienia 
i boleści moje, które tego dnia ponosić będę.

Dla miłości twojćj, mój Boże, chcę wszystko 
cierpieć: połączam cierpienie moje z cierpieniem 
i umieraniem Jezusa Chrystusa.

Bekroć dziś wzdychać, oczyma ruszać, 
mÓAvić, oddychać albo lekarsłw-a, pokarmu luh 
napoju zażywać będę, po tylekroć pragnę cię, 
najmilszy Boże mój, uwielbiać, chwalić, wyznawać 
i miłow-ae.

Przyjmiej, najdobrotliwszy Panie, wólą 
moję miasto uczynku, jeżelibym ci, gwałtow­
nością boleści lub słabością moją pokonany, nie 
miał wszystkiego ofiarować.

Jeżeli mi, wszechmogący Boże, tego dnia 
jeszcze życie darować chcesz, niech będzie
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błogosławione przenajświętsze imię twoje: lecz 
jeżelić się podoba, powołać mię tego dnia z 
świata, niechże się dzieje przenajŚAyiętsza wola 
twoja.

O Maryo! zbawienie chorych! po Bogu je­
dyna ucieczko moja! proszę cię: bądź orędow­
niczką moją u najmilejszego Syna twego, abym 
za twoją potężną przyczyną albo cielesnego 
zdrowia albo szczęśliwej godziny śmierci do­
stąpił. Broń mnie od nieprzyjaciół żbaAvienia 
mego: daj mi tę łaskę, abym cię jako wierne 
dziecię twoje, kiedyś oglądać mógł w  niebie. 
O najmilejsza Matko! tobie oddaję staranność 
o ciało moje i dusze moje: pod twoją obroną,
0 potężna Panno i czuła Matko, ufam znaleść 
zbawienie moje.

0  mój święty Aniele stróżu, dziękuję ci, żeś 
mnie tej nocy tak troskliwie strzegł. Proszę 
ciebie i wszystkich drugich aniołów świętych, 
strzeżcie mnie tego dnia i aż do końca życia mego.

1 wy Święci Boscy, osobliwie święci opie­
kunowie moi! bądźcie mi i tego dnia pomocą:
1 nie opuszczajcie mnie, jeźliby ona chwila na­
dejść miała, od której cała M-ieczność zawisła. 
Módlcie się zamną do sędziego Bożego, abym 
się stał dziecięciem zbawienia. Amen.

Wieczorna modlitwa chorego.
Przenajświętsza Trójco! Boże Ojcze, Synu 

i Duchu święty! niechajże Ci czynione będą
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niezmierne dzięki za wszystkie dobrodziejstwa 
i uciski, któreś dziś na innie zesłać raczył.

Jeżelim dolegliwości moich nie znosił z na- 
leży-tą cierpliwością, tedy uniżenie jirosze o 
przebaczenie.

Polecam sie tćj nocy w Bożą opiekę twoję. 
Wszystkich grzechów moich żal mi serdeczniu, 
ponieważ ciebie, o najwyższe dobro, które 
nadewszystko miłuję, obraził. Obym cię nigdy 
nie obraził był! Stanowię mocno poprawić życiu 
moje.

Ofiaruję ci. Ojcze niebieski, za grzechy 
moje nieograniczone zasługi Bożego Syna twego 
Jezusa Chrystusa. Niedajże, aby gorzka męka 
i śmierć jego na mnie straconą być miała.

Jezu, tobie śpię. Jezu, tobie czuw-am. Jezu, 
tobie żyje. Jezu, tobie umieram. Jezu, twój 
jestem żywy i umarły. Amen.

Przebłogosławiona Panno i Matko Boża Ma­
ryo I uśmierz tej nocy boleści moje: bądź obróną 
moją w godzinę pokusy, bądź potężną orędovA-- 
niczką moją u Jezusa, Bożego Syna twego.

Święty Aniele stróżu i Avszyscy Święci Bo­
scy ! strzeżcie mnie tej nocy i zachowajcie mię 
od wszego złego.

Litościwy Boże. zmiłuj się nad duszami w 
czyśćcu zostającemi: daj im AA-ieczny odpoczynek, 
a ŚAviattość Aviekuista niechaj im ŚA\-ieci. Niech 
odpoczy-AAiiJą aa' pokoju. Amen.
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Pragnienie św. komunii jako zasiłku na 
drógę do wieczności.

Ach, niecziniernie miłosierny Jezu, vA-ielka 
mnie czeka podróż z tego ŚAviata do Avieczności. 
Niech się dzieje najświętsza w-óla twoja: serce 
moje gotowe jest. Pójdę tam i odejdę ztąd: 
ponieważ tak chcesz.

Lecz cóż zdołam bez ciebie, który jesteś 
drógą, praAvdą i żjAYOtem. Bez ciebie ustałbym 
na dródze.

Przybądź Avięc, o litośchvy Jezu, pierw’ej 
niż ninrę. Przyjdź, a nie omieszkiAvaj. Posil 
mnie przenajświętszym sakramentem ołtarza: 
posil mnie przenajświętszem ciałem i krwią 
twoją, abym mocą tego pokarmu anielskiego 
przyszedł do oglądania Bożego oblicza twego.

Jako pragnie jeleń do źródeł wodny-ch: tak 
pragnie dusza moja do ciebie, ^oże, źródła 
wszystkiego dobrego.

O kiedyż przyjdę i okaże się przed obliczem 
twojem, o Boże, w cudnych przybytkach twoich? 
w domu Panh mego?

Czemużeś smutna duszo moja, i czemu się 
trwożysz? Miej nadzieję w Bogu. Oto twój 
miły przychodzi. Przyjdzie i posili cię i Avypro- 
wadzi cię z puszczy tego życia do niebieskiej 
ojczyzny.

Ach, przj-bądżże zbawicielu mój! przybądź 
mój najmibjszy Jezu! przyjdź, a nie oinieszki-
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w a j! Pragnę cie pożywać, prawdziwego baranka 
wielkanocnegc, pierwej ńiź odejdę i umrę.

Przybywaj, o najsłodszy Jezu! przybywaj 
i wnijdź do przybytku serca mego: połącz sie 
zemną i zostań zemną, aż się wszy stko wykona i 
śmierć zwy-ciężoną będzie.

Przy-jdź, o Jezu, i uczyń zemną wieczerzą 
świętą i zaprow-adź mię do w'ieczerzy niebieskiej 
Av domu Ojca tAA-ego. Zgotuj mi tam mieszkanie, 
jakoś obiecał, abym z tobą AYiecznie być i 
tA'eselić się mógł. Amen.

Po przyjęciu św. konnmii.
Zastanów się cokolw iek w  słodkiem połączeniu 

miłj-m zbawicielem twoim. W/.biidź ż y w ą  wiarę w oso­
bistą obecność je g o : w/.budż w ie le  AA-estchnień dziękczj*- 
nienia i miłości kii niemu za wszystkie cielesne i duszne 
dobrodziejstAA-a, które ci przez całe życie^twoje wyśAAiad- 
ezjT : a osobliAA'ie za to , źe  cię po tylekroć przenaj- 
ś\A'iętszem ciałem swojem pożyAAił i tej ci nawet łaski 
tłżyrzyć raczył, że  się twoim pokarmem i zasiłkiem na 
drógę do wieczności stać chciał.

0 mój najdroższy Jezu, posiadam teraz 
w-szystko, abym pielgrzymki mojej tu na zteiiii 
szczęśliAA-ie dokonał; alboAA-iein posiadam ciebie, 
któryś jest drógą, praAvdą i żyAAOtem.

Tyś jest drogą: i peAvnie mnie zaprOAvadzisz 
do ojczyzny niebieskiej. Tyś jest praAvdą: i 
oŚAAtecasz ciemności i cienie śmierci. Tyś jest 
ź y A A  otem: i zaAA-iedziesz mię do żyAA-ota Aviecz- 
nego. Chociaż chodzę aa- pośród cienia śmierci.



364

przecież sic nic boję złego: boa ty jest zemną, 
pomocnik mój i obrońca mój!

O ukrzyżowany Jezu! któryś ten święty 
sakrament na pamiątkę gorzkiej męki twojej 
postanowił: nie daj,vaby męka twoja na mnie 
straconą być miała.

Odpuszcicielu grzechów, oczyść mię od 
wszelkiej zmazy grzechu, abym w szystek czysty 
stauąć mógł przed tobą.

Żyw-y chlebie niebieski, Avesprzćj słabość 
moję łaską twoją, abym w ostatecznym boju nie 
upadł, aby się wiara moja nie zachwiała, aby 
ufność moja nie ustała, aby miłość moja nie 
oeiębła. O mój najmilejszy Jezu, uczyń ten 
św ięty zasiłek zadatkiem w iecznej szczęśliwości 
mojej.

O Panie, puść mnie, sługę tvA-ego, w  po­
koju : albowiem oczy moje oglądały ciebie, zba- 
AYiciela ŚAA-iata: a serce moje przyjęło cię. Po- 
błogoslaAV mię, o Jezu! Albowiem cię nie pusz- 
ceę rychlej, aź mi dasz ŚAvięte błogosłaAvieH- 
stwo na dróge do Avieczności.

Ty, o Jezu, jesteś życiem mojem: a umiera­
nie jest zyskiem moim.

O Jezu, moja miłości, mój Boże, moje pra- 
gRłcuie, moje Wszystko!

Modlilwa św. Ignacego po komunii śicięlej.
Duszo ChrystusoAA-a poŚAA-ieć mnie! .— Ciało 

Chrystusowe zbaw mnie! — Krwi ChrystusoAva
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ChrystusoAvegonapój mnie! — Wodo boku 
obmyj mnie! — Męko Chrystusowa utwierdź 
mnie! .— O dobry Jezu, wysłuchaj mnie! — 
W  ranach tvA-oich zakryj innie! — I  nie dopusz­
czaj oddalać się od ciebie! — Od nieprzyjaciela 
złośliwego bród mnie! — W  godzinę śmierci 
mojej wezwićj mnie! — I każ mi przyjść do 
siebie! .Żebym cię chwalił z twymi Świętymi 
i aniołami przez nieskończone wieki wieków. 
Amen.

M odlitw a  p rzygo tow a w cza  do osta tn iego  

P om a za n ia ,

Najsłodszy Panie i najmiłosiernityszy zbawi­
cielu, Panie Jezu Chryste, Tyś nam w tym 
sakramencie dał to pocieszające przyrzeczenie: 
„Jeżeli kto z Avas choruje, niech wezwie do 
siebie kapłana, aby się modlił nad nim i namaś­
cił go olejem w imię Pańskie; a modlitwa wiary 
uzdrowi chorego, i gdyby był w grzechach, 
będą mu odpuszczone.(Jak. 5.)

Przez nieskończoną dobroć Twoję, o Jezu! 
z której ten święty sakrament ustaiioAA-iłeś, 
błagam Cie; racz mnie oczyścić z grzechów 
'moich, brónić od złego nicjtrzyjaciela, mzuioc-  
iiić w pokusach i użyczyć szczęśliAA-ego końca 
albo, jeżeli dla zbawienia duszy' mojej poży- 
tecznem jest, przyw-rócić mi przeszłe zdrow-ie 
moje. O to proszę Cię przez niezmierne za-
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sługi Twoje, który z Begiem Ojcem i % Dachem 
świętym rtnvny Bóg żyjesz i królujesz na wieki. 
Amen.

Podczas namn^zczenio każdego z pięciu zmysłów bła­
gaj po cichu w  sercu, aby ci Bóg one grzeclij' odpiiścm 
raczj t, któreś tym zmysłem popełnił: a ofiaruj za tAYoJe 
grzechy one cierpienia Jeznsow-e, które on tym zmysłem 
dla twoich grzechów poniósł.

M odliltca  p o  n a m a szczen iu  O le jem  świętym.

Najsłodszy Jezu, otóż przyjąłem ten ŚAvięty 
sakrament, któryś Ty na pociechę i zbaAvienie 
chorych ustanowił. Składam Ci dzięki za to 
skuteczne lekarstw-o duszy mojej i ciała mego. 
Daj mi użyć dzielności tego św-iętego sakra­
mentu, w- którym w-szystke nadzieję i ufność 
moję pokładam. Amen.

liitania
o szczęś liw ą  śm ierć.

Kyrie elejson, Chrjste elejson, Kyrie elejson. 
Chryste usłysz nas. Chryste Avyshichaj nas. 
Ojcze z nieba Boże! zmiłuj się nad nami. 
Synu Oilkupicielu świata Boże! zmiłuj się nad 

nami.
Duchu święty Boże! zmiłuj sie nad nami. 
Święta Trójco jedyny Boże! zmiłuj się nad 
, nami.

Święta iMarya, matko Boża! módl sie za nami.
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Jezu Chryste, Boże dobroci, Ojcze miłosierdzia! 
upadam przed majestatem Twoim z ser­
cem pełnem skruchy i żalu, polecam prze­
najświętszej i nieogarnionej łasce Two­
jej ostatnią godzinę życia megor Jezu 
miłosierny, zmiłuj się nademną.

Gdy niemocą złożony wczuję zbliżający sic ko­
niec bytn mego doczesnego: Jezu miło­
sierny, zmiłuj się nademną.

Gdy Avzrok mój będzie zmieszany i zaćmiony 
bliską śmiercią: Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

Gdy M-argi moje zimne i drżące będą raz ostatni 
najsłodsze Imię Twoje w-jTnaAvialy: Jezn 
miłosierny, zmiłuj się nademną.

Gdy twarz moja blada i stygnąca przejmoAvać 
będzie serca patrzących litością i trwogą, 
i pot mnie śmierci okrywać zacznie: Jezu 
miłosierny, zmiłuj się nademną.

Gdy słuch mój zamykający się przed mową 
ludzi i wszelkimi głosami ziemi będzie 
się otwierał dla usłyszenia niecofnionego 
wjTokti Twego, który ma trwać nademną 
AV wieczności: Jezu miłosierny, zmiłuj sie 
nademną.

Gdy myśl moja tiderzona straszliwćm śmierci 
widzeniem upadnie w przestrach ostate­
czny : a przerażona wspomnieniem wszyst­
kich nieprawości moich i bojaźnią spra­
wiedliwości Twoj<9 struchleje we walce
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z nieprzyjacielem piekielnym, który bę­
dzie usiłował AVjdrzeć mi ufność w Twe 
Boskie miłosierdzie i poddać mnie roz­
paczy: Jezu miłosierny, zmiłuj się na­
demną.
nędzne serce moje strwożenia i boleści 
pełne, konaniem zdjęte, omdlewać będzie 
we walce przeciw wrogom zbawienia 
mego: Jezu miłosierny, zmiłuj się na­
demną.
oczy moje wylewać będą łzy ostatnie: 
abj-ś je najlitościwiej przyjął jako ofiarę 
błagania i żalu: Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.
moje zmysły się zamkną i świat wszy­
stek przedemną zniknie i będę w ostatnićm 
uściśnieniu i spracowaniu śmierci: Jezu 
miłosierny, zmiłuj się nademną. 
ostatnie uderzenia sei*ca mego przyśpie­
szać poczną wyjście duszy mojej z wię­
zów mojego ciała, abyś one przyjąć ra­
czył jako znak nabożnej niecierpliwości 
połączenia się z Tobą: Jezu miłosierny, 
zmiłuj sie nadeinną.

Gdy dusza moja opuści me ciało i zostaw-i je 
blade, zimne i martwe, na zniszczenie 
grobowe aż do momentu zmartwychwsta­
nia: Jezu miłosierny, zmiłuj się nademną.

Gdy dusza moja stanie przed Tobą, stwórcą i 
Panem swoim, a ujrzy ze drżeniem po

Gdy

Gdy

Gdy

Gdy
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raz pierwszy wielkość majestatu Twego, 
abyś raczył nie odepchnąć jej od oblicza 
Twojego, ale ją najłaskaAviój przjjąć na 
łono miłosierdzia TvA-ojego, iżbym chwały 
najświętszego imienia Twego śpiew-ał na 
wieki z Świętymi: Jezu miłosierny, zmi­
łuj się nademną.

Bądź nam miłościw-: Przepuść nam Panie. 
Bądź nam mjłościw: Wysłuchaj nas Panie. 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy,świata: 

przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy św-iata: 

w-ysłucliaj nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy ŚAviata: 

zmiłuj się nad nami Panie.
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas.
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson.

Ojcze nasz. Zdrowaś.

M odlitw a .

Panie Jezu Chryste, który przez Twoj? 
śmierć krzyżową zwyciężyłeś św-iat, piekło i 
śmierć: raczże mi łaska^A-ie przez gorzką mękę 
i śmierć Tya-oje w -życiu, a szczególnie przy 
śmierci udzielić zAA-ycięztAva nad nieprzj-jaciołmi 
mojego zbaAA-ienia, użyczyć szczęśliwej godziny 
śmierci, a av końcu duszę moję z tego nędznego 
padołu płaczu przez sAA-oich ŚA\iętych aniołóAT 
zaproAA-adzić do Aviecznych radości w królestwie 
niebieskićm. Amen.
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V I I .  O sta tn ie  tceslc/m ien ia  um iera jącego.

Kłaniam Ci się, o ż\avv prawdziwy Boże!
Wierzę av Ciebie, o wieczna prawdo!
Ufam w Tobie, o niezmierna litości!
Miłuję Cię, o nieograniczona dobroci!

O dobrotliwy Boże! nie daj, abym Cię utracić 
miał!

O niepojęta dobroci! miłuję Cię z całego 
serca mego.

Z  miłości ku Tobie, o niezmiernie dobrotliAvy 
Boże! żal mi, żem Cię kiedykolwiek obraził. 
Na wieki już nie chcę grzeszyć.

O Jezu! w kilku okamgnieniach stanę 
przed Tobą jako przed sędzią moim: ach, 
zmiłuj się nademną!

O Je^m! bądź moim zbawicielem i zbaw'mię!
O Jezu! Tobie żyję, Tobie umieram, TAvój 

jestem źyAvy i umarły. Amen.
W  TAA'ojc ręce polecam ducha mego!
Umieram, o Jezu, abym Cięlhe oglądał.
Maryo  ̂matko Boża, módl się zamną do 

Jezusa.
Obróć, o łaska\A'a Panno Maryo, na mnie 

miłosierne oczy TAvoje i pokaż jni Jezusa, bło- 
gosłuAA iony oaa oc żyAvota Twego. O łaska\A'a, o 
.UtóściAA’a, o słodka Panno Maryo, módl.się za mną.

O Maryo, pokaż sie matką moją.
O Maryo, nie opuszczaj mnie. dziecięcia 

lAAego w najAviększem uciśnieniu!
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O piękne niebo, wieczna ojczyzno moja, 
kiedyż cię zobaczę?

O prześwietny Boże! kiedyż Cię dokładnie 
miłować i twarz w tAvarz oglądać będę?

O Jezu! kiedyż będę w bezpieczności, że 
Cię juź nie będę mógł utracić ?

Mój Boże, moje Wszystko !
Itedbym Avszystko utracić, bylebym Ciebie, 

Boga mego, pozyskał.
O mój Boże! miej Utość nademną dla Jezusa 

zbawiciela mego.
Radbym wszystko ucierpieć, nawet męki 

czyśćcoAve przyjąć, bjiebym 'diebie, Boga mego, 
na w-ieki mógł miłować.

Zmiłuj się nadeumą, sługą Twoim, n Jezn, 
któregoś drogą krwisi Twoją odkupił.

Miłość moja jest Ukrzyżowany.
Boże, wejrzyj ku wspomożeniu memu: Panie; 

pośpiesz się ku ratunku memu.
Acłi! spodziewam sie przyjść niezadługo 

do lueba.
Jezu, Tobie polecam duszę moję, którąś 

Ty odkupił.
Święty Michale archaniele, Avalcz zamną! 

Swięt) Józefie, bądź mi pomocą!
Święty aniele stróżu, nie opuszczaj mnie. 

Wszyscy Święci Pańscy, Avspomagajcie mię i 
módlcie się zamną.

O Jezu! umieram z ufnością w Twoje nie­
zmierne zasługi.
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O Jezu! źal ini grzechów moich.
O Jezu! w TAYoich Boskich rękach chcę 

umrzeć.
O Jezu! w Twoje przenajświętsze i naj­

czulsze serce zamykam nędzną duszę moje.
Przjjdź, o Jezu, zbaAV mię.
Przyjdź, o Jezu, posil mię.
Przyjdź, o Jezu, i zaprovA'adź mię do nieba.
O Jezu i Maryo i Józefie, wspomóżcie mię 

i ulitujcie się nad nędzną duszą moją.
Ja chcę umrzeć, o Jezu, z pokuty zfl 

grzechy moje.
Ja chcę umrzeć, o Jezu, żeś Ty za mnie 

umarł.
Ja chce umrzeć, o Jezu, abym Ciebie oglą­

dać i AYiecznie miIoAvać mógł.
Jezus, Marya i Józef, zaAA'sze w  sercu mo­

jem.
Jezus, Marya i Józef, zaAVSże w  myślach 

moich.
Jezus, Marya i Józef zaAvsze na jęayhn 

moim.
Jezus, Marya i ./ózef, ostatnia myśl moja, 

ostatnie Avestchnienie moje.
Jezu, Maryo i Józefie, Avam żyję.
Jezu, Maryo i Jfózefie, AÂani umieram.
Jezu, wierzę av Ciebie! Jezu, ufam w To­

bie! Jezu, miłuje Cię nadcAASzystko.
Jezu, bądź miłościAY mnie grzesznemu 

grzesznikOAAil Jezu, Jezu, Jezu!



373

Jezu, w ręce TAvoje polecam ducha mego. 
Jezu, Maryo i Józefie, w ręce Avasze po­

lecam ducha mego. —

V I I I .  Modlitwy kościelne za umierających.

L itan ia  za osobę konającti.
(z Brewiarza.)

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 
Święta Marya! módl sic za nim (nią). 
Wszyscy święci aniołowie i archaniołowie!

módlcie się za nim.
Święty Ablu! módl się za nim.
Wszyscy SpraAviedliwi! módlcie się za nim.
Święty Abrahamie i
Św'. Janie Chrzcicielu > Módl się za nim.
Św. Józefie ^
W szyscy .świeci patryarchow-ie i prorocy! módl­

cie się za nim.
Św. Piotrze
Św. Pawle ( Módl sie za nim.
Św. Jędrzeju i '
W szysczy święci apostołow-ie i ew-anielistowie! 

módlcie się za nim.
Wszyscy święci uczniowie Pańscy! módlcie 

się za nim.
W szyscy śwńęci niewinni młodziankowie! módl- 
, cie się za nim.

Szczepanie! módl śię za nim.
Sw% Wawrzyńcze! módl się za nim.

17



374

mcczennicv! módlcie się za

I Módl się za nim.

Wszyscy święci 
nim.

Św\ Sylwestrze 
Św-. Grzegorzu 
Św-. Augustynie 
Wszyscy święci biskupi i wyznawcy! módlcie 

się za nim.
Św. Benedykcie! módl się za nim.
Św. Franciszku! módl się za nim.
Wszyscy święci zakonnicy i pustelnicy! módlcie 

się za nim.
Św. Anno 1
Św. Maryo Magdaleno 1 Módl się za nim.
Św-. Łucyo ' . .
Wszystkie święte panny i wdowy! módlcie się

za nim.  ̂ , .
Wszyscy Święci i Święte Boże! przyczyńcie 

się za nim.
Bądź miłościw! odpuść mu Panie.
Bądź miłościw! wysłuchaj nas Panie.
Od gniewu Twego 
Od niebezpieczeństwa śmierci 
Od złej śmierci 
Od mąk piekielnych 
Od AYszego złego 
Od mocy szatańskiej 
Przez święte narodzenie Tw-oje 
Przez krzyż Twój i mękę Twoje 
Przez śmierć i pogrzeb Twój

o*
%
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Przez chwalebne zmartwychw-stanie \
Twoje I ..g

Przez cudowne wniebowstąpienie Twojel § 
Przez łaskę Ducha śav. Pocieszyciela i 
W  dzień sądu Twego 1

My grzeszni Ciebie prosimy! w-ysluchaj nas 
Panie.

Abyś mu przepuścił! Avysłuchaj nas Panie.
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie 

elejson.

Modlitwa.

Wyjdź, duszo chrześciańską, z tego świata 
w Imię Boga Ojca Avszechinogącego, który cię 
stworzył: w Imię Jezusa Chrystusa, Syna 
Boga żywego, który za ciebie cierpiał: w Imię 
Ducha świętego, który na cię Avyłany jest: w 
imię świętych aniołÓYA- i archaniołów: w imię 
Tronów i Państw: w imię Xięztw i Mocarstw : 
w imię CherubinÓAv i Serafinów: w imię pa­
tryarchów i proroków: v>’ imię świętych apo­
stołów i ewanielistów: w imię św. męczenni­
ków i wyznawców: av imię św. zakonników i 
pustelników: w imię św. panien i wszystkich 
Świętych Bożych: niechaj dziś będzie w pokoju 
miejsce twoje, a mieszkanie twoje, w świętom 
Syonie. Przez tegoż Chrysstusa Pana naszego. 
Amen.

Boże miłosierdzia AA-ielkiego! Boże łas­
kawy ! Boże, który według wielkości miłosier-

17 +
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dzia twego grzechy pokutujących gładzisz i 
przeszłych Avystepków winy odpuszczasz: wej­
rzyj łaskawie na tego sługo twego (na te 
służebnicę twoje), który cię z serdeczną prośbą 
i wyznaniem grzechów o odpuszczenie błaga, i 
wysłuchaj modły jego. Odnów, dobrotliwy Oj­
cze, cokolwiek w nim jest ziemską ułomnością 
skażonego i za zdradą djabelską zepsowanego: 
a do jedności kościoła twego ten członek od­
kupienia Twego racz przyłączyć. Zmiłuj się 
nad łkaniem, zmiłuj się nad płaczem jego: a 
tego^ który nie gdzieindziej, tylko w samem 
miłosierdziu Twojem nadzieję pokłada, racz 
przypuścić do najświętszej łaski pojednania 
Twego, Przez Chrystusa, Pana naszego. 
Amen.

Polecam i oddaje cię, najmilszy bracie, 
wszechmocnemu Bogu, którego stworzeniem 
jesteś, ażebyś, Avypłaciwszy dług śmiertelności, 
do tego powrócił, który cie z trochy ziemi 
uczynił. Niechajże wiec, gdy się dusza twoja 
z ciałem rozstawać bedzie, naprzeciw tobie wyj­
dzie świetne wojsko anielskie: niech cię przy­
wita święta llada apostołów: niech cię obstąpi 
zwycięzkie wojsko męczenników: niech cię 
otoczy ozdobiony liliami poczet wyznawców-: 
niech cię przyjmie zgróinadzenie weselących 
się panien: niech cię błogiego odpoczynku uś- 
ciśnienie w łonie patryarchów utwierdzi: niech 
ci mile i prześwietne wejrzenie Pan Jezus



377

okaże i niech cię Aveżmie pomiędzy tych, któ­
rzy zawsze są około niego. Niech ustąpi przed 
tobą sprosny czart z towarzyszami swymi; 
niech zadrży oglądając cię otoczonego aniołami 
i niech do przepaści uciecze. Powstań Boże, a 
niech się rozproszą nieprzyjaciele jego i niech 
uciekają od oblicza jego, którzy go nienawi­
dzą. Jako dym niknie, tak niechaj znikną: 
jako w-osk topnieje od ognia, tak niechaj zginą 
grzesznicy w obecności Boga: ■ sprawiedliwi 
zaś niech biesiadują i radują się av obliczności 
Bożej. Niech wiec zawstydzone i pohańbione 
zostaną hufce piekielne: a słudzy szatana niech 
ci nie czynią w tej dródze żadnej przeszkody. 
Niech cię wybaAvi Chrystus od wszelkich mąk, 
który jest za ciebie umęczony: niech cię za- 
choAva od wieczne jśmierci, który za ciebie um­
rzeć raczył. Niech cię wprowadzi Syn Boga 
żywego do rozkosznego raju, i ten prawy 
pasterz uzna cie za owieczkę sw-oje. Niech 
ci odpuści wszystkie grzechy i postawi cię na 
praw-icy z Avybranymi swymi. Oglądaj tw-arz 
w twarz zbtiwiciela twojego i zapatruj się bło- 
gosławioneini oczyma na tę prawdę odwieczną. 
Policzony zaś w- grono Błogosławionych, za- 
żyAvaj słodkości z oglądania Boga na wieki 
wieków. Amen.

Przyjmiej^ Panie, sługę twego (służebnicę 
twoję) na upragnione z łaski Twojćj miejsce 
zbawienia. Odp. Amen.
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Wybaw, Panie, duszę sługi twego ze 
wszech niebezpieczeństw piekielnych i z wię­
zów kar i z wszelkich udręczeń. — Amen.

Wybaw, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
wybawił Enocha i Eliasza od pospolitej światu 
wszystkiemu śmierci. — Amen.

Wybaw-, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
;wybaw-ił Noego z potopu. — Amen.

Wybaw, Panie, dusze sługi twego, jakoś 
wybawił Abrahama z Ur, miasta Chaldejskiego. 
— Amen.

Wybaw, Panie, dusze sługi tvA-ego, jakoś 
wybawił Joba z cierpień jego. — Amen.

Wybaw, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
w-ybaw-ił Izaaka od zabicia z ręki ojca jego 
Abrahama. — Amen.

Wybaw, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
wybawił Lota z Sodomy i z płomieni siar­
czystych. — Amen.

Wybaw, Panie, duszę sługi tAYCgo, jakoś 
wybawił Mojżesza z ręki Faraona, króla Egip­
skiego. — Amen.

Wybaw, Panie, duszę sługi twego , jakoś 
wybawił Daniela z paszczęki lwów. — Amen.

Wybaw, Panie, dusze sługi twego, jakoś 
wybawił trzech młodzieńcÓAY z pieca rozpalo­
nego i z ręki króla okrutnego. — Amen.

Wybaw-, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
Wybawił Zuzannę z potwarzy. Amen.

Wjbaw, Panie duszę sługi twego, jakoś
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w-ybawił Dawida z ręki Saula i z ręki Go­
liata. — Amen.

Wybaw-, Panie, duszę sługi twego, jakoś 
wybawił Piotra i Pawła z więzienia. — Amen.

I jakoś wyswobodził błogosławioną Teklę, 
pannę i meczenniczkę Twoję, z trzech srogich 
męczarni, tak racz wybawić duszę tego słu­
żebnika Tw-ego i obdarz ją u siebie w eselem i 
szczęściem niebieskiem. — Amen.

Polecamy Ci, Panie, dusze służebnika 
TAYojego i prosimy Cię, Panie Jezu Chryste, 
zbawiciela św-iata, żebyś ją tak na łonie pa­
tryarchów Twoich umieścił, jakoś z miłosier­
dzia swego dla niej na ziemię zstąpił. Racz, 
Panie, uznać ją za stworzenie swoje, które nie 
od kogo innego, tylko od Ciebie, Boże, uczn-  
nione jest: bo krom Ciebie nieiattsz innego 
Boga i nikt inny tego uczynić nie może, co Ty 
uczynisz. Uw-esel, Panie, duszę jego przed 
oblicznością Twoją, a nie AVspominaj daw-nycli 
występków i grzechów jego  ̂ do których go po­
żądliwość i poryAvczość u\Viódła: bo chociaźci 
zgrzeszył, jednak Ciebie Boga Ojca i Syna i 
Ducha świętego nie zaparł się, lecz w Ciebie 
wierzył, ku Tobie gorącą miłością pałał i Cie­
bie, Boga swego, któryś wszystko stworzył, 
w-iernie uwielbiał.

Nie racz, prosimy Panie, pamiętać na 
grzechy młodości i niewiadomości jego: ale 
według wielkiego miłosierdzia Tw-ego pouuuj
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nań w chwale jasności Twojej. Niech się mu 
olAvorzą niebiosa: niech go z weselem przywi­
tają św-ięci aniołoAvie i zaprow-adzą do nieba. 
Niech go przyjmie św. Michał archanioł, który 
trzyma pierwszeiistwo w  wojsku niebieskiem. 
Niech w-yjdą naprzeciw niemu św ięci aniołow-ie 
Pańscy i zaprow-adzą go do miasta niebieskiego 
Jeruzalem. Niech go przyjmie l)łogosłaAviony 
apostoł Pioti-, któremu Bóg klucze królestwa 
niebieskiego powierzył. Niech mu dopomoże 
święty Paweł apostoł, który stał się godny, 
być naczyniciii wybranćm. Niech się za nim 
w-stawi ŚW-. Jan apostoł, któremu Bóg tajem­
nice niebieskie objawił. Niech się za niego 
modlą AYSzyscy święci apostołowie, którym Bóg 
dał moc zwięzyw-ania i rozwiezywania. Niech 
się za nim przyczynią Avszyscy Święci i Wy-^ 
brani Paiiscy, którzy dla imienia Chrystusowego 
na tym świecie męki ucierpieli: aby, z w-ięzie- 
nia cielesnego wyzwolony, został domieszczony 
do chwały królestw-a niebieskiego, za wysługą 
męki i śmierci Pana naszego Jezusa Chrystusa: 
który z Ojcem i Duchem świętym żyje i kró­
luje na wieki wieków. Amen.

P o  wyjściu duszy z data.

Przybądźcie Św-ięci Boży, zabieżcie anioło­
wie Pańscy, przyjmiejcie dusze jego i postaw- 

ją przed obliczem Najwyższego.
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Niech cię przyjmie Chrystus, który cię we- 
zn-ał i na łono Abrahama niech cię aniołowie 
jego zaprowadzą. Amen.

Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie: 
a światłość Aviekuista niech mu świeci. Amen.

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson.
Ojcze nasz.

W . Wieczny odpoczynek nacz mu dać. Panie.
O. A  światłość wiekuista niech mu świeci.
W . Od bramy piekielnej.
O. Wybaw jego duszę Panie.
W . Niechaj odpoczywa w pokoju.
O. Amen.
W . Panie, wysłuchaj modlitwę moję.
O. A  wołanie moje niech do ciebie przyj­

dzie.

Modliltca.

Tobie, Panie, polecamy duszę sługi twego 
(służebnicy Tw-ojej): aby, rozstawszy sie z 
tym światem. Tobie żyła, a cokolwiek z ułom­
ności ludzkiego obcoAvania zgrzeszyła, Ty racz 
to najmiłościw-szej dobrotliwości Twojej pofol­
gowaniem oczyścić. Przez Chrystusa Pana 
naszego. Amen.

17 *+
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Modlitwy kościelne
podczas śicię le j mszy za umarłych.

(/, Mszału.)

W stęp . Wieczny odpoczynek racz iin dać, 
Panie: a światłość wiekuista niechaj im śnieci. 
(Ps. 64.) —  Tobie przystoi pieśń, Boże, av 
Syonie: i tobie oddadzą ślub w Jeruzalem. 
Wysłuch|)j modlitAVę moję: do Ciebie AASzelkie 
ciało (wszelki człoAv-iek) przyjdzie. — Wieczny 
odpoczynek . . . .

K o l le k ta .  Boże, AAszystkich AA-iernjdi 
Stwórco i Odkupicielu, duszom służebników i słu­
żebnic TvA'oich racz dać AA Szystkich grzćchÓAV od­
puszczenie: aby odpustu, którego zaAA-sze pra­
gnęli , przez nabożne prośby dostąpili. Który ży­
jesz i królujesz z Bogiem Ojcem AA-jednościPucba 
świętego, Bóg rÓAA-ny, na AA-ieki AviekÓAv. Amen.

L e k c y  a. (1. Kor. 15.) Bracia: Oto tsijem- 
nicę wam poAviadam: W szyscy AvyraAA-d'/-ie 
amartAA ychwstaniemy, ale nie AAszyscy przemie­
nieni będziemy, Prędziuchno w mgnieniu oka, 
na trąbę ostateczną (stanie sie t o ) : alboAA-iem 
zatrąbi trąba, a umarli pows-taną nieskażortymi, 
a będziemy przemienieni. Boć musi to skazi- 
telne przyoblec nieskazitelność: a to śmiertelne 
przyoblec nieśmiertelność. Ą  gdy to śmiertelne
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przyoblecze nieśmiertelność: tedy sie wypełni 
słowo: Pożarta jest śmierć w zwycieztwie. 
Gdzie jest, śmierci, zwycięztwo twoje? 
Gd.ieź jest, śmierci, oścień twój? A  oścień 
śmierci, jest grzech: a moc gi-zćchu, zakon. 
Lecz dzięki Bogu, który nam dał zAvycięztwo 
przez Pana naszego Jezusa Chrystusa.

Graduał. Wieczny odpoczynek racz im 
dać Panie . . . .

W. W  wiecznej pamiątce bedzie spraw ie­
dliwy: i nie bedzie się bat posłuchu złego. 
(Ps. 111.)

Uwolnij, Panie, dusze wszystkich prow-o- 
wiernych z więzów- grzechu: aby za yvspoł- 
dziaiauiem Twojej łaski uszli sądu odpłaty, a 
szczęśliwości wiecznej światła zażyyrać mógli.

Seqiientia.
(Dies irae, dies illa.)

Dzień on, dzień sądu Pańskiego,
Świat w proch zetrze: śyviadkiem tego, 
Dawid z Sybillą, wszystkiego.

Jako wielki tam strach będzie.
Gdy na tronie Bóg zasiedzie,
1 roztrząśnie wszystko wszędzie.

Trąby głosem obudzeni<
YVstaną zmarli ż grobów cieni,
Aby byli osądzeni.

Zadrży śmierć i przyrodzenie,
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Gdy powstanie wsze stworzenie 
Na ostatnie rozsądzenie.

Księgi pisane wystawią,
Które każdą rzecz wyjawią,
Z  czego na świat wyrok sprawią. 

Gdy się wiec sędzia ukaże,
Wszelką skrytość tam wykaże,
Czemże winy moje zmażę?

Cóż tam pocznie człek mizerny? 
Kto obroijca stanie wierny?
Gdzie i Świętym strach niezmierny. 

Królu tronu straszliw-ego.
Który zbawić chcesz każdego.
Nie odrzucaj mnie grzćsznego.

Wspomnij Jezu  ̂ Panie błogi.
Żem  przyczyną Twojej drógi,
Nic zagub mnie yv on dzień srogi. 

Tyś był dla mnie potem zlany,
Na śmierć krzyżową skazany,
Niech nie zginą Tw-oje rany.

Sędzio, Boże sprawiedliwy.
Nim sąd przyjdzie Twój straszliwy. 
Bądź mi teraz miłościwy-.

Wzdycham jako obwiniony.
Wstyd mnie za grzech popełniony,
Bądź mi Boże przeproszony.

Tyś Magdalenie odpuścił,
Łotraś do łaski przypuścił,
Mnieś nadzieję z nieba spuścił.

1 rosba ma nie godna tego.
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Lecz sam z miłosierdzia swego,
Zbaw mnie od ognia wiecznego.

Nie odrzucaj mnie ze złymi.
Daj mi miejsce z wybranymi,
Z  przyjaciółmi umieść Twymi.

Gdy pohańbisz potępionych,
W  ogień wieczny osądzonych.
Weź mnie do błogosławionych.

Proszę duchem uniżonym,
I  sercem mojem skruszonem.
Bądź mi Boże uproszonym.

Opłakanyż on dzień będzie,
Kiedy sie z prochu dobedzie 
Na sąd straszny człek mizerny:
Bądź mu, Boże, miłosierny.

Ew an ielia . (Jan. 5.) Zaprawdę', zaprawdę 
powiadam wam: żeć idzie godzina i teraz jest, 
gdy umarli usłyszą głos Syna Bożego: a 
którzy usłyszą, ożyją. Albowiem jako Ojciec 
ma żywot sam w sobie: tak dał i Synowi, aby 
miał żyw-ot sam w sobie: i dał mu władzę sąd 
czynić, iż jest Synem człowieczym. Nie dzi­
wujcież się temu: boć przychodzi godzina, w 
którą wszyscy, co są w grobach  ̂ usłyszą głos 
Syna Bożego: i wynijdą, którzy dobrze czy­
nili, na zmartwychwstanie żyw-ota: a którzy 
źle Czynili, na zmartwychwstanie sądu.

Ofiara. Panie Jezu Chryste, królu chwały: 
wybaw dusze wszystkich wiernych zmarłych z 
mąk czyśćcowych i z głębokości otchłani: wy-
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zwól ich z psiszczęki lwa, aby ich piekło nie 
połknęło, aby nie wpadli w ciemności: ale 
niechaj ich Twój chorttży, święty archaniół 
Michał, zaprowadzi do wiecznej światłości, 
którąś niegdyś Abrahamowi przyobiecał i po­
tomkom jego.

W . Przynosimy Ci, Panie, tę ofiarę po­
chwalną i modlitwę; raczi ją łaskawie przyjąć za 
dusze, których dziś pamiątkę obchodzimy. Do­
puść im, o Panie, przejść ze śmierci do ży wota 
wiecznego.

Odp. Którąś niegdyś Abrahamowi przyobie­
cał i potomkom jego.

Po komunii. Światłość wiekuista niechaj 
im świeci, Panie, z Twymi Świętymi na wieki, 
boś jest dobrotliwy.

Ostatn ia m odlitwa. Prosimy Cię, Pa­
nie; Vacz naszę pokorną modlitwę pożyteczną 
być duszom Twoich służebników i służebnic: 
abyś ich od wszystkich grzechów uwolniwszy, 
zbawienia Twego uczestnikami uczynił. Który 
żyjesz i królujesz.

W. Niech odpoczywają w pokoju.
O. Amen.

Insze  modlilwy kościelne.

Z a  rodziców  zmarłych.
Boże, któryś nam ojca i matkę czcić przy­

kazał: zuułuj się łaskawie nad duszami ro-
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fl/.iców moich, i grzechy ich racz im odpuścić, 
a mnie też w radości wiecznego światła daj 
ich oglądać. Przez Chrystusa, Pana naszego. 
.4 men.

Z a  przyjaciół, pokrewnych, powinowatych i 
dobrodziejów zmarfych.

Boże, dawco odpuszczenia i miłośniku ludz­
kiego zbawienia: prosimy Twojej łaskawości, 
abyś naszych braci, pokrewnych i dobrodzie­
jów, którzy z tego świata zeszli, za przyczyną 
Najświętszej Maryi Panny ze wszystkimi Świę­
tymi, do uczestnictwa zbawienia wiecznego 
przypuścić raczył. Przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego. Amen.

Z a  zmarłego męzczyznę.

Skłoń. Panie, ucho Twoje na prośby nasze, 
któremi miłosierdzia Twego pokornie żebrzemy: 
abyś duszę sługi Twego, której z tego świata 
zejść rozkazałeś, w kraju światła i pokoju 
umieścić, a w towarzystwo Świętych Twoich 
policzyć raczył. Przeż Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego. Amen.

Z a  zmarłą niewiastę.

Prosimy, Panie; według Twojej litości 
zmiłuj się ńad duszą służebnicy Twojej: a z 
więzów śmiertelności wyzutą racz obdarzyć
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cząstką zbawienia wiecznego. Przez Jezusa 
Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Z a  kapłana.

Spraw, prosimy Panie: aby dusza sługi 
Twego, kapłana, któregoś na tym świecie bę­
dącego świętą godnością przyozdobił, w nie­
bieskim pokoju chwalebnie się zawsze cieszyła. 
Przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Z a  wielu zmarłych.

Prosimy Cię, Panie: racz duszom .służeb­
ników i służebnic Twoich wiecznego użyczyć 
miłosierdzia: aby ustawicznie ztąd pożytkowały, 
że w Ciebie wierzyły i w Tobie nadzieję po­
kładały. Przez Jezusa Chi-ystusa, Pana na- 
s/.ego. Amen.
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Dodatek
różnych modlitw i naboźeiistw.

Siedem Psalm ów pokulnych,

I. P salm  6.

1. Panie, nie w zapalczywości twej strofuj 
mię: ani w gniewie twoim karz mie.

2. Zmiłuj się nadeinną. Papie, bomci chory; 
uzdrów mie. Panie, boć strwożone sa kości 
moje.

3. I dusza moja strwożona jest bardzo: ał« 
tyj Panie, pókiż?

4. Nawróć sie, Panie, a wyrwiej duszę 
moje: zbaw mie dla miłosierdzia twego.

3. Albowiem w śmierci niemasz, ktoby na
pamiętał: a w iiiekłe ktoć wyznawać be­

dzie?
6. Pracowałem w płaczu moim, będę omy­

wał na każdą noc łóżko moje: łzami mojemi 
będę polewał pościel swoję.

7. Strwożyło się od zapaJczywości oko moje: 
-̂-starzałcin się między wszystkimi nicprzyja- 

cioły niemi.
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8. Odstąpcie odemnie wszyscy, którzy nie­
prawość czynicie: albowiem wysłuchał Pan 
głos płaczu mojego.

9. Wysłuchał Pan prośbę moję: Pan mo­
dlitwę moję przyjął,

10. Niech się zawstydzą i wielce zatrwożą 
wszyscy nieprzyjaciele moi: niech się nawrócą 
i zawstydzą bardzo prędko.

Chwała Ojcu . . .

I I .  P sa lm  31.

1. Błogosławieni, których odpuszczone są 
niepraAYOŚci: i których zakryte są grzechy.

2. Błogosławiony maż, któremu Pan niepo- 
czjtał grzechu; ani jest w duchu.jego zdrada.

3. Iżem milczał, zastarzały sie kości moje, 
gdym wołał cały dzień.

4. Bo wednie i w nocy ociężała nademną 
ręka twoja; nawróciłem się w nędzy mojćj, 
gdy tkwi ciernie.

5. Grzech mój oznajmiłem tobie; a niespra­
wiedliwości mojej nie krylem.

6. Dlatego będzie się modlił do ciebie 
wszelki święty czasu pogodnego.

Wszakże w potopie wód mnogich: do niego 
się nie przybliżą.

7. Tyś jest ucieczka moja od utrapienia, 
które mię ogarnęło: radości moja, wyrwiej mię 
od tych, którzy mię obiegli.
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8. Dam tobie rozum i nauczę cie na dródze 
tej, którą pójdziesz: umocnię nad tobą oczy 
moje.

9. Nie bądźcież jako koń i muł, którzy nie 
mają rozumu.

Uzdą i Wędzidłem ściśniej czeluści tych, 
którzy się nie przybliżają do ciebie.

10. Siła biczów na grzesznika: a mającego 
nadzieję w Panu miłosierdzie ogarnie.

11. Weselcie się w Panu i radujcie się spra­
wiedliwi: a chlubcie się wszyscy prawego serca.

I I I .  P sa lm  37.

1. Panie, nie w zapalczywości twojej strofuj 
mię: ani w gniewie twoim karz mię.

2. Albowiem strzały twoje utknęły wemnie 
i zmocnileś nademną rękę twoję.

3. Niemasz zdrowia w ciele mojem od ob­
licza gniewu twego: niemasz pokoju kościom 
moim od oblicza grzechów moich.

4. Albowiem nieprawości moje przewyższyły 
głoAvę moje: a jako brzemię ciężkie obciężały 
na mnie.

5. Pogniły i popsowały się blizny moje od 
oblicza głupstwa mojego.

6. Żnedzniałem i skurczyłem sic aż do 
końca: cały dzień chodziłem zasmucony.

7. Albowiem biodra moje napełnione są nai- 
grawania: a niemasz zdrowia w ciele mojem.
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8. Jestem strapiony i bardzo uniżony: rycza­
łem od wzdychania serca mego.

9. Panie, przed tobą wszelka żądość moją: 
i wzdychanie moje przed tobą nie jest skryte.

10. Serce moje strwożone jest, opuściła mię 
siła moja: a jasności oczu moich i tej niemasz 
przy mnie*

11. Przyjaciele moi i bliscy moi na przeciwko' 
mnie przybliżyli się i stanęli: a którzy przy 
mnie byli, zdaleka stanęli.

12. A gwałt czynili, którzy szukali duszy 
mojej: a którzy mi szukali złego, mówili mar­
ności i zdrady cały dzień wymyślali.

13. A ja jako głuchy nie słyszałem: a jako 
niemy, nie otwierający ust SAvoich.

14. J stałem się jako człowiek niesłyszący: 
i nie mający odporów w uściech SAvoich.

15. Albowiem w tobiem. Panie, nadzieję miał: 
ty mnie wysłuchasz. Panie Boże mój.

16. Bom mówił: by się kiedy nie weselili 
nademną nieprzyjaciele moi: i gdy szwankują 
nogi moje, przeciwko .mnie wielkie rzeczy 
mówili.

17. Bom ja na bicze gotów jest: i ból mój 
przed oblicznością moją jest zawzdy.

18. .41bowiem nieprawość moję oznajmię: 
i będę inyślił za grzćch mój.

19. Lecz nieprzyjaciele moi żyją i zmocnih 
sie nademną: i rozmnożyli się, którzy mnie nie­
nawidzą niesprawiedliwie.
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80. Którzy oddawaja złe za dobre, uwłaczali 
mi, iżem naśladował dobroci.

21. Nie opuszczaj mnie, Panie Boże mój; 
nie odstępuj odemnie.

22. Bsjdź gotów na ratunek mój. Panie Bo­
że zbawienia mego.

I V .  P salm  50.

1. Zmiłuj się nademną, Boże, według wiel­
kiego miłosierdzia tweg’o : a Avedług mnóstwa 
litości twojej, zgładź nieprawość moję.

2. Jeszcze więcej omyj mnie od niepraicości 
mojej: i od grzechu mojego oczyść mnie.

3. Albowiem ja znam nieprawość moję : i 
grzech mój jest zawsze przeciwko mnie.

4. Tobie samemu zgrzeszyłem i uczyniłem 
s^ość przed tobą; abyś sie usprawiedliwił w 
mowach twoich, a zn-yciężył, gdy cię posą­
dzają.

5. Oto boAviem w nieprawościach jestem po­
częty; a w grzechach poczęła mię matka moja,

6. Oto bowiem umiłowałeś prawdę: nicAvia- 
dome i skryte rzeczy mądrości twojej objawi­
łeś mi.

7. Pokropisz mię hysopem, a będę oczysz­
czony; omyjesz mię, a będę nad śnieg wybie­
lony.

8. Słuchowi memu dasz radość i wesele: i 
rozradują się kości poniżone.
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9. Odwróć oblicze twoje od grzechów moich: 
a zgładź wszystkie nieprawości moje.

10. Serce czyste stwórz wemnie, Boże: i 
ducha prawego odnów we wnętrznościach moich.

11. Nie odrzucaj mnie od oblicza twego: i 
Duclia twego świętego nie bierz odemnie.

12. Przywróć mi radość zbawienia twojego: 
i Duchem przedniejszyin potwierdź mię.

13. Będę nauczał nieprawe dróg twoich: a 
niezbożni do ciebie się nawrócą.

14. Wybaw mię ze krwi Boże, Boże zba­
wienia mego: a język mój z radością będzie 
wysławiał sprawiedliw-ość twoję.

15. Panie, otworzysz wargi moje: a usta 
moje opowiadać będą chw-ałę twoję.

16. Albowiem gdybyś był chciał ofiary, 
wzdybym był dał: w całopaleniach nie będziesz 
się kochał.

17. Ofiara Bogu, duch strapiony: serca 
skruszonego i uniżonego, Boże, nie Avzgar- 
dzisz.

18. Uczyń dobrze. Panie, Syonowi w dobrej 
w-óli twojćj; aby się zbudow-aly mury Jeruzalmn-

19. Tedy przyjmiesz ofiarę spraw-iedliwosci, 
obiaty i całopalenia: tedy nakładą na oltaiz 
tw*uj cielców.

V .  Psalm  101.

1. Panie, wysłuchaj modlitwę moję: 
łanie moje niech do ciebie przyjdzie.

a w’o-
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2. Nie odwracaj oblicza twego odemnie: 
któregokolwiek dnia jestem uciśniony, nakłoń 
ku mnie ucha twego: któregokolwiek dnia wzy­
wać cię będę, prędko wysłuchaj mię.

3. Albowiem ustały jako dym dni moje: a 
kości moje jako skwarczki wyschły.

4. Zwiądłem jako siano i wyschło serce 
moje, iżem zapomniał pozywać chleba mego.

5. Dla głosu wzdychania mojego, przyschły 
kości moje do ciała mego.

6. Stałem się podobnym pelikanowi na pu­
szczy: i stałem się Jako kruk nocny w pustkach.

7. Nie spałem i stałem się jako w-róbel sam 
jeden na dachu.

8. Przez cały dzieó urągali mi nieprzyjacie­
le moi; a ci, którzy mie chwalili, przeciwko 
mnie przysięgali.

9. Bom popiół jako chleb jadał: a picie moje 
mieszałem z płaczem.

10. Dla gniewu i popędliw-ości twojej; albo­
wiem podniósłszy roztrąciłeś mię.

11. Dni moje zeszły jako cień: a jam usechł 
jako siano.

12. Ale ty. Panie, trwasz na Avieki: a pa­
miątka twoja od rodzaju do rodzaju.

13. Ty pow-stawszy zmiłujesz się nad Syo- 
nem: boć czas zmiłoAvania nad nim, bo przy­
szedł czas.
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14. Albowiem upodobało sie sługom twoim 
kamienie jego: a użalą się ziemie jego.

15. I  będą się narody bały imienia twego, 
Panie: i w-szyscy królowie ziemscy chwały 
twojej.

16. Albowiem Pan budował Syon: i okaże się 
W' chwale swojej.

17. Wejrzał na modlitw-ę poniżonych: i nie 
wzgardził ich prośbą.

18. Niech to napiszą rodzajowi potomnemu: 
a lud, który będzie stworzony, będzie Pana 
chwalił.

19. Albowiem wejrzał z wysokiej świątnicy 
swojej: Pan z nieba na ziemie pojrzał.

20. Aby wysłuchał wzdychania więźniów': 
aby rozwiązał syny pomordowanych.

21. Aby wysławiano imię Pańskie na Syonie: 
a chw ałę jego w Jeruzalem.

22. Gdy się narodowie zbiorą w jedno: kró­
lowie, aby służyli Panu,

23. Odpowiedział mu w dródze mocy sw-ojej: 
krótkość dni moich objaw mi.

24. Nie bierz mnie w połowicy dni moich: 
łata twoje od wieku do wieku.

25. Tyś Panie na początku ziemię ugrunto­
wał: a dzieła rąk twoich są niebiosa.

26. One poginą, ale ty zostajesz: i wszystkie 
jako szata zw-iotszeją.
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27. I jako odzienie odmienisz je, i odmienia 
się: ale ty tenże jesteś i lata twoje nie ustaną.

28. S)nowie shig tAvoich mieszkać będą: 
a nasienie ich na wieki będzie szczęśliw-ie pro­
wadzone.

V I .  P sa lm  129.

1. Z  głębokości wołałem ku tobie. Panie: 
Panie, w-ysłuchaj głos mój.

2. Niech będą uszy twoje nakłonione, na głos 
modlitw-y mojej.

3. Jeżii będziesz obaczał niepraw-ości. Pa­
nie: Panie, któż wj-dzierźy?

4. Albow-iem u ciebie jest ubłaganie: i dla 
zakonu twego czekałem cię, Panie.

5. Czekała dusza moja na słowo jego; na­
dzieję miała dusza moja w Panu.

6. Od ^raży porannej aź do nocnćj, nie­
chaj nadzieję ma Izrael av Pann.

7. Bo u Pana miłosierdzie: i obfite u niego 
odkupienie.

8. A on odkupi Izraela: ze wszystkich nie­
prawości jego.

V I I .  P sa lm  142.

1. Panie, wysłuchaj modlitw-ę moję: przyj- 
wiićj w  uszy prośbę moję w prawdzie twój: 
wysłuchaj mnie w  sprawiedliw-ości two'ćj.

is
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2. A nie aycIhkIź do sndii z sługą hyoiiu: 
albowiem nie usprawiedliwi sie przed tobą ża­
den żyjący.

3. Albowiem prześladował nieprzjjaciel du­
szę moje: poniżył ua ziemi żywot mój.

4. Posadził mnie w ciemnych miejscach, jako 
zdaw-na pomarłych: i zfrasował się o ranie 
duch mój: serce moje wemnie sie strwożyło.

5. Pamiętałem na dni stare, rozmyślałem 
o wszystkich spraw-ach twoich: i uczjnki rąk 
twoich rozbierałem.

6. W yciągnąłem  ku tobie ręce swoje: du­
sza moja jako ziemia bez w-ody tobie.

7. Wysłuchajże mnie prędko Panie: duch 
mój ustał. Nie odw-racaj oblicza twego ode­
mnie: i będę podobnym zstępującym do dołu.

8. Daj mi usłyszeć rano miłosierdzie twoje:
bom w tobie nadzieje miał. Ukaż mi drógę, 
którąbym miał chodzić; bom ku tobie podnosił 
duszę moję.

9. Wyrwiej mię od nieprzyjaciół moich, 
Panie; do ciebiem się uciekł.

10. Naucz mnie czynić wólą twoję: albo­
wiem tyś jest Bogiem moim: Duch twój do­
bry poprowadzi mię do ziemi prawej.

11. Dla imienia tw-ego. Panie, ożyw-is?: 
mię w sprawiedliwości twojej: 5v\w’icilzicsz * 
utrap;eaia duszę moję.
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12. A z miłosierdzia twego w-ytracisz nie- 
przyjacioły moje: i zagubisz w'szystkich któ­
rzy dręczą duszę moją: bomci ja słuffa 
hvoj. ®

Chwała Ojcu . . .

i 18*
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Litania
o T ró jcy  przennjświęiszej.

W  nicdr.ielę.

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj na • 

wa.Tfichmofi-iicv. Stw orzycielu swia-Ojcze wszechmogący, Stw orzycielu swia
ta Boże! , . .

Synu przedwieczny! Odkupicielu świata
1

Duchu przenajświętszy! Oświecicielu 
świata Boże!

Boże Ojcze! Boże Synu! Boże Duclm 
święty! nie trzej jednak, ale jeden 
Boże!

Ojcze! Synu! i Duchu święty! trzy naj­
świętsze w jednym Btiigu osoby:

Ojcze, Synu i Duchu święty! w- trzech 
osobach jedność Bóstwa, równość chwa­
ły i w ieczną społeczność majestatu ma­
jący Boże:

Ojcze przedwieczny. Synu z Ojca przei- 
wiecznie rodzony i Duchu święt)  ̂
Itoga Ojca i Syna Bożego pochodzący:
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Trójco przenajświętsza! w której nic 
pierw-szego ani pośledniejszego, nic 
większego ani mniejszego nie masz:

Trójco przeiiajŚYA-iętsza! której troistość 
osób w jednem Bóstwie, a jedność Bó­
stwa w troistości osób W'ierzymy i 
wielbimy:

Trójco przenajświętsza! w- której imię, 
to jest: Ojca, Sjna i Ducha świętego 
jesteśmy ochrzczeni:

Trójco przenajświętsza! którą znakiem 
krzyża św-iętego wierząc wyznaw-auiy;

Trójco przenajświętsza! chrześciańskiej 
wiary naszej najgłębsza, a nieomylna 
tajemnico:

Trójco przenajświętsza! którą poznawać, 
kochać i w-ielbić największą jest w 
niebie szczęśliwością;

'Irójco przenajświętsza, jedyny Boże! w 
trzech osobach niepojęty i niewysła- 
W'iony:

Trójco przenajśw-iętsza, jedyny Boże! z 
któn*go, przez którego i w którym jest 
Wszystko;

Trójco przenajśw-iętsza, jedyny Boże! 
którego niebo i ziemia ogarnąć nie 
mogą;

Trójco przenajŚAviętsza, jedyny Boże! 
który jako Ojciec opatrznością wszyst­
ko rządzisz:

N3

s
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2.
ŚŚ'

s»z-
s
i

Trójco przenajświętsza, jedyny Boże!
który czynisz cuda na ziemi.

Trójco przenajświętsza, jedyny Boże!
obrońco nasz i zapłato nasza "wielka:

Trójco przenajśw-iętsza, jedyny Boże! li­
tościwy, cierpliwy i wszelkiego miło­
sierdzia:

Trójco przenajśw-iętsza, jedyny Boże! 
królu nad królmi i Panie nad wszyst­
kimi panującymi:

Trójco przenajświętsza, jedyny Boże! któ­
ry niechcesz zguby grzesznego czło­
wieka:

Trójco przenajświętsza, jedyny Boże!
który pokutujących do laski przyjmujesz: 

Trójco przenajświętsza, Jedyny Boże! któ­
rego w-lasność jest pokazywać miło­
sierdzie zawsze:

Bądź nam miłościw-! Przepuść nam PiUf e 
Od wszego złego:
Od powietrza, głodu, ognia i wojny:
Od nagłej i niespodziewanej śmierci :
Przez w-szecliinocność Tw-oję, Boże Ojcze, 

stworzycielu nasz:
Przez w-cielenie, mękę i śmierć Twoję, 

Synu Boży. zbawicielu nasz :
Przez oświecenie Tw-oje, Duchu święty, 

pocieszycielu nasz:
Przez przyczynę Maryi Panny i 

wszystkich Świętych Twoich;
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PO

ts

Prosimy niegodne stworzenia Twoje, abyś­
my Cię, Boga naszego, ze w-szjstkiego 
serca, ze wszystkiej duszy i ze wszyst­
kich sił naszych chwalili i miłowali:

Abyśmy.przykazania i nauki Tw-oje w-ier­
nie zachow-ywali:

Abyś zgodę i pokój między Pany i lu­
dem chrześciaiiskim sprawow-ać 'i po­
mnażać raczył;

Abyś królestwo nasze, miasta i wioski i 
obywateiów jego i okoliczne kraje od 
wszelkich plag surowej spraw-iedJiwości 
Twojej zachować raczył;

Abyś nam grzechy odpuścić i do chwały 
królestw-a Twojego przj-jąć raczył;

Św-i('ty Boże , Święty mocny, Święty nieśmier­
telny !

Odpuść nam Panie!
Święty Boże, Święty mocny. Święty nieśmier­

telny !
Wysłuchaj nas Panie!

Święty Boże, Św-ięty mocny, Św-ięty nieśmier­
telny !

Zmiłuj się nad nami!
Kyrie elejson! Chrjste elejson. Kyrie elejson.

Ojcze nasz.
W. Panie wysłuchaj modlitwę moję,
O. A wołanie moje niech do Ciebie przyj­

dzie.
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Módlmy się.
Wszechmogący wieczny Boże! któryś dał 

sługom Twoim v\e wyznaniu prawdziwej wiary 
poznać chwałę Trójcy wiekuistej, i w- mocy 
Majestatu chwalić jedność Bóstwa: pokornie 
prosimy, abyśmy tej wiary mocą zawsze byli 
od wszelkich niebezpieczeństAV obrónieni. Który 
żyjesz i królujesz w Trójcy świętej Bóg jedyny 
na wieki wieków. Amen.

liitania

o D u ch u  św iitym .

w  poniedziałek.

Panie zlituj sie, Chryste zlituj się. Panie 
zlituj się! j

Chryste usłysz nas, Chryste w-ysłuehaj nas. 
Ojcze z nieba Boże: zmiłuj sie nad nami! 
Synu, odkupicielu świata Boże.
Duchu święty Boże.
Święta Trójco Jedyny Boże.
Duchu święty od Ojca i Syna pochodzący 
Duchu święty mądrości.
Duchu święty bojaźni Bożej.
Duchu święty łaski i miłosierdzia.
Duchu święty wiary, pokoju i miłości.
Duchu święty pokory i czystości.

2,

0
SBP.
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i.
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Duchu święty cierjtl wości.
Duchu święty skrut hy i żali'.
Duclm święty światłości serca.
Duchu święty wesele wybranych.
Duchu święty oświecicielu proroków.
Duchu święty mądrości apostołów.
Duchu święty czystości panieńskiej.
Duchu święty- pocieszycielu nasz.
Duchu święty wodzti i przewodniku nasz.
Bądź nam miłościw! ~  Przepuść nam 
Badż nam miłościw! — Wysłuchaj nas lamę. 
Od wszelkiego grzechu i pokusy doń:
Od sprzeciwiania sie uznanej prawdzie

wiary świętej: . . j •
Od zbytecznej ufności w miłosierdziu

sp
5

U o g a :

S

BCe
OD

ceo

Od wszelkiej rozpaczy:
Od złości i nienawiści:
Od zatwardziałości serca:
Od wszelkiego niedbalstwa;
Od wszelkich zły ch i nieczystych spraw 

i myśli:
Od nagłej i niespodziewanej śmierci.
Od potępienia wiekuistego. WvKłnch-ii
My grzeszni Ciebie Boga prosimy! Wysłuchaj

AbyTk08®dMTw«j św . rządzić i zachowywać 
ra czy ł, Ciebie prosimy: W ysłuchaj nas bu

chu św. Boże. j . i i wszystkich
Ahyś namiestnika apostoiskite° •
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dusz pasterzy w św. pobożności utrzy­
mywać raczył, Ciebie prosimy: \

Abyś nas w pobożności i pokorze utwier- | 
dzać raczył, Ciebie prosimy:

Abyś nam stałości i męztwa udzielić ra­
czył, Ciebie prosimy:

Abyś myśli nasze ku niebieskich rzeczy 
pożądaniu podnosić raczył, Ciebie pro­
simy :

Abyś nas oczyściwszy na godne miesz­
kanie dla siebie poświęcić raczył, Cie­
bie prosimy:

Abyś nas w cierpieniach naszych pocie­
szyć raczył, Ciebie prosimy:

Abyś nas w łasce Twojej utwierdzać i 
zbawić raczył, Ciebie prosimy:

Abyś nas wszystkich do uczestnictwa / 
chwały wiekuistej doprowadzić raczył. 
Ciebie prosimy:

Przez Aviecziie pochodzenie od Ojca i 8yna: 
wysłuchaj nas o Panie.

Przez poczęcie Maryi dziew-icy, Najświętszej 
Matki Jezusa Chrystusa: wysłuchaj nas 
Panie.

Przez przyjście Twoje w jeżykach ognistych: 
wysłuchaj nas Panie.

Abyśmy Ciebie miłowali i dla Ciebie grzechów 
się strzegli? wysłuchaj nas Piiiiie.,

Baranku Boży, który gładzisz grzechy ŚAviata: 
odpuść uam Panie.

Wos.n
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
Avysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy ŚAviata: 
zmiłuj sie nad nami.

Panie zlituj sio, Chryste zlituj się, Panie zlituj 
się. Ojcze nasz.

Módlmy się.
Przybądź Duchu święty napełnić serca 

Twoich sług wiernych i Twojej miłości ogień 
w nich zapalić, który \vszystkie narody w jed­
ność wiary zgromadziłeś, iżby łaska twa prze­
najświętsza serca nasze oświeciła i od wszel­
kiego złego nas chroniła. Amen.

Litania
o nctjslodszeni Jmieuiu Jezus,

W e wtorek.

Kyrie elejson, Chryste elejsosn, Kyrie elejson. 
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Ojcze z nieba Boże: zmiłuj się nad nami.
Synu odkupicielu świata Boże: * N
Duchu święty Boże:
Święta Trójco jedyny Boże:
Jezu Synu Bogażywego:
Jezu Synu Maryi panny:
Jezu najmocniejszy:
Jezu najchwalebniejszy;
Jezu przedziwny:

W

s

B
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Jezu najwdzięczniejszy:
Jezu najmilszy:
Jezu jaśniejszy nad słońce:
Jezu piękniejszy nad miesiąc: 
Jezu ozdobniejszy nad gwiazdy: 
Jezn najsłodszy :
Jezu najroskoszniejszy;
Jezu najpokorniejszy:
Jezu najuboższy:
Jezu najciższy:
Jezu najcierpliwszy:
Jezu najposłuszniejszy:
Jezu najczystszy:
Jezu miłośniku czystości:
Jezu miłości nasza:
Jezu miłośniku pokoju:
Jezu zwierciadło żywota:
Jezu przykładzie cnót:
Jezu ozdobo obyczajów:
Jezu pragnienie dusz;
Jezu ojcze ubogich:
Jezu ucieczko nasza!
Jezu pocieszycielu strapionych: 
Jezu skarbie wiernych:
Jezu perło droga;
Jezu skarbie doskonałości;
Jezu dobry pasterzu:
Jezu gwiazdo morska:
Jezn światłości prawdziwa;
Jezu mądrości wieczna:

S
B
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Jezu dobroci niezmierna:
Jezu wesele aniołów:
Jezu królu patryarchów:
Jezu dawco Ducha świętego prorokom: 
Jezu mistrzu apostołÓAv:
Jezu nauczycielu ewanielistów’ :
Jezu męztwo męczenników:
Jezu korono wszystkich .Świętych:
Bądź nam miłościw: odjuiść nam Jezu. 
Bądź nam miiościw: wysłuchaj nas Jezu. 
Od wszego z tego': wybaw nas Jezu.
Od grzechu każdego:
Od gniewu Twego:
Od nagiej i niespodziewanej śmierci:
Od morowego powietrza, głodu, ognia i 

wojny:
Od sideł szatańskich:
Od T wego gniewu, nienawiści i wszelkiej 

złój wóli:
Od ducha nieczystego:
Od piorunów i nawałności:
Od śmierci wiecznej:
Od przestąpienia przykazań Twoich:
Od AYszelkiego złego przypadku;
Przez przenajświętsze wcielenie Twoje: 
Przez gorzką mękę Twoję:.
Przez chwalebne zmartwychwstanie 

Twoje:
Przez przenajdroźsze Imię Jezus Twoje: 
Przez nieskończoną dobroć Twoję:

S
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Przez przyczynę przenajświętszej Matki Twojej; 
Wybaw nas Jezu.

Przeż przyczynę As-szystkicii Świętych Twoich: 
Wybaw nas Jezu.

Bądź' nam obroticti naszym: wybaw nas Jc/.ii. 
Jezu Chryste, Synu Dawidów: przepuść nam 

Panie.
Jezu Chryste Nazaretiski, królu żydowski: 

wystuchaj nas Panie.
Jezu Chryste, Synu Boga żywego; zmiłuj się 

nad nami.
Jezu usłysz nas; Jezu wysłuchaj nas. 
Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 

elejson.
Módlmy się.

Wszechmogący Boże, któryś chwalebneni i 
przedziwnóm Imieniem Jezus najmilszego jedy­
nego Syna Twego, odkupiciela naszego, mia­
nować raczył: dajże nam miłościwie, abyśmy 
tegoż błogosławionego zbawiciela naszego 
chwalebnie wielbiąc na ziemi, mógli z nim w 
niebie szczęśliwego towarzystwa wiekuiścic 
zażywać. Który z tobą żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen.
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latania
o śicięlych A n io ła ch  Stróżach .

w  środę.

 ̂ Kyrie elttjson, Chry.ste elejson. Kyrie elejson. 
Cliryste oslysz nas: ( hryste wysłuchaj luts. 
Ojcze z nieba Boże: zniiiiij się nad luiiui.
Synu odkupicielu świata Boże: zmiłuj sie iiad 

nami.
Uuclut święty Boże: zmiłuj się nad nami. 
.Święta Trójco jedyny Boże: zmiłuj się nad 

nami.
•Święta Marya. królowa aniołów, stróżów na- 
, szych: módl się za nami.

Święci aniołowie, stróżowie nasi: módlcie się 
za nami.

Sw. aniołowie, którzy miłe Bogu pienie: 
Święty, Święty, Święty! śjtiewacic:

•Sav. aniołowie, którzy ciemności szatań­
skie rozpędziwszy, rozumy nasze oświe­
cacie:

Sw. aniołowie, którzy rzeczy Boskie lu­
dziom oznajinujecie:

Sw. aniołowie, którzy straż ludzksi od 
Boga przyjęliście:

Sw. aniołowie, którzy zawsze na twarz 
Boga Ojca patrzycie:

Sw. aniołowie, którzy się nad jednym 
grzesznikiem pokutującym AYCselicic:

O.
o
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Sw. aniołowie, którzyście Lota z po- 
środka grzeszników wyprowadzili:

Śsv. aniołowie, którzyście przy naro­
dzeniu Chrystusa Pana wesele ludziom 
zwiastowali:

Św. aniołowie, którzyście na puszczy 
Chrystusowi Panu służyli:

Św. aniołowie, którzyście Łazarza na 
łono Abrahamowe zanieśli: .

Św. aniołowie, którzyście przy grobie 
Jezusa w białych szatach siedzieli: 

Św. aniołowie, którzyście się po wnie­
bowstąpieniu Pańskiem uczniom jego 
pokazali:

►Sw. aniołowie, którzy modlitwy naboż­
nych ludzi do Boga zanosicie:

Św.
cych bywacie:

Św. aniołowie, którzy dusze sprawie­
dliwych od wszelkiej zmazy oczyszcsMine 
do nieba zaprowadzacie:

Śay. aniołowie, którzy cuda i dziwy mocą 
Bożą czynicie:

Św. aniołowie: którzy dziedzictwo zba­
wienia biorącym na posługę posyłani 
bywacie:

Św. aniołowie, którzy nad królestwy i 
państwy postanowieni jesteście:

Sw. aniołowie, którzyście Mojska nie­
przyjacielskie często rozpraszali;

aniołowie, którzy przy umierają-

C-c-
o '
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Sw. aniołowie, którzyście z więzienia i \ 
innych niebezpieczeństw ludzi wyba­
wiali:

Sw. aniołowie, którzyście św. męczen­
ników w mękach cieszyli;

Św. aniołowie, którzy przed Chrystusem 
Panem na sąd ze znakiem krzyża św. 
przyjdziecie:

Św. aniołowie, którzy wybranych na 
końcu świata zgromadzicie:

Św. aniołowie, którzy złych od dobrych 
odłączycie:

Bądź nam miłościw: odpuść nam Panie.
Bądź nam miłościw: wysłuchaj nas I*aiiie.
Od wszelakich niebezpieczeństw przez św. 

aniołów .stróżów naszych; wybaw nas Panie.
Od wszelkiego kacerstwa i odszczepień- \ ^

stwa: /
Od powietrza, głodu, ognia i Mojn/;, J B |
Od śmierci wiekuistej: \ ^ 3
Od nagiej i niespodziewanej śmierci: ) g
My grzeszni Ciebie Boga prosimy: wysłuchaj 

nas Panie.
Abyś nam sfolgował: Ciebie prosimy, wysłuchaj 

nas Panie.
Abyś kościół TavóJ rządzić i zachować ra­

czył; Ciebie prosimy, wysłuchaj nas Panie.
Abyś królom i wszystkim panom ćhrześciań- 

skim pokój i zjednoczenie dać raczył: Cie­
bie prosimy, wysłuchaj nas Panie.
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Abvś urodzaje ziemi dać i one w całości za­
chować raczy!: Ciebie prosimy, wysłuchaj 
nas Panie.

Abyś wszystkim wiernym zmarłym wieczne od­
pocznienie dać raczył: Ciebie prosimy, wy­
słuchaj nas Panie.

Abyś nam Panie wszystkim błogosławić ra­
czył: Ciebie prosimy, wysłuchaj nas Panie. 

Abyś nas Panie w-ysłuchać raczył: Ciebie pro­
simy, wyslucłiaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
przepuść nam Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
wysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
zmiłuj sio nad nami.

Chryste usłysz nas: Chryste Avysłttchaj nâ . 
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 

Ojcze nasz.
Módlmy sio.

Wszechmogący i miłosierny Boże. któryś 
nas anielska strażą opatrzył, zrządź, prosimy 
Cię: abyśmy pod taką obroną ubezpieczeni, od 
złych myśli na sercu wyzwoleni i od wszyst­
kich przeciwności na ciele wybawieni byli. 
Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
który z Tobą żyje i króluje na wieki wiekovtt. 
Amen.
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liitania
do na jśw iętszego Sakram entu.

w  czwartek.

Kyrie elejson. Chrjste elejson. Kyrie elejson. 
Jezu usłysz nas. Jezu wysłuchaj nas.
Ojcze z nieba Boże: ziniJuj się nad nami. 
Synu odkupicielu świata Boże: \
Duchu święty Boże: ^
Święta Trójco jedyny Boże:
Jezu w najświętszym Sakramencie! Boże 

prawdziwie utajony i zbawicielu:
Jezu w najśw. sakramencie! ofiarniku na 

ostatniej wieczerzy i ofiaro :
Je/.ii w najśw'. sakramencie! ofiarujący 

kajtlanie według porządku Melchi/.e- 
dccha:

Jezu w najśw. sakramencie! chleb i wino 
poświęcający na ciało i krew swoje:

Jezu w najśw. sakraincncie! ofiaro czysta, 
Jmieniu Boskiemu ze wszystkich innych 
jedynie wybrana:

Jezu w najśw. sakramencie! hostyo żywa. 
święta, przyjemna i podobająca się 
Bogu :

Jezu w najśw-. sakramencie! błagalnie 
za grzechy nasze i za grzechy całego j  

świata:

3

3»O*
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Jezn w najśw. sakramencie! Słowo wcie­
lone i mieszkające pomiędzy nami;

Jezu w najśw. sakramencie! wdzięczne 
wspominanie męki i śmierci Twojćj; 

Jezu w najśw. sakramencie! dziwnych 
cudów Boskich pamiątko:

Jezu w najśw. sakramencie! chlebie żywy, 
któryś z nieba zstąpił:

Jezu w  najśw. sakramencie! chlebie ży­
wota i rozumu:

Jezu w najśw. sakramencie! kielichu krwi 
nowego i wiecznego przymierza:

Jezu w najśw. sakramencie! kielichu zba­
wienny na wzywanie Imienia Boskiego: 

Jezu w najśw. sakramencie! kielichu bło­
gosławieństwa przez uczestnictwo krwi 

najdroższej:
Jezu w najśw. sakramencie! zboże wy­

branych i wino, które rodzi panny:
Jezu w najśw. sakramencie! owocem

zboża i wina rożmnożający wiernych: 
Jezn w najśw. sakramencie! manno ukrjta, 

wszelki smak w sobie mająca:
Jezu w najśw. sakramencie! potrawo

anielska, lud Twój kariniiica:
Jezu w najśw. sakramencie! posiłku

przeciwko tym, którzy nas trapią:
Jezu w najśw. sakramencie! uczto za­

stawionego przez mądrość Boską stołu: 
Jezu w najśw. sakramonci**' hanktecie

\
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dla powracających do Ojca niebieskiego 
synów marnotraAvnych;

Jezu w najśw. sakramencie! dła wszyst­
kich spracowanych i obciążonych o- 
cłiłodo:

Jezu w najśw. sakramencie! sytniejsze 
dusz w więzieniu ciała, niż Daniela 
przez Habakuka posilenie:

Jezu w najśw. sakramencie! ostatnia 
wieczerza wychodzących z Egiptu świa­
ta do niebieskiej Jerozolimy;

Jezn w najśw. sakramencie! prawdziwy 
z ciała Twego pokarmie i z krwi Two­
jej napoju;

Jezu w najśw. sakramencie! któryś nas 
zapewnił, że którzyby Cię nie poży­
wali, nie będą mieli w sobie żywota: 

Jezu w pajsw. sakramencie! któryś po­
wiedział, że kto Cię godnie przyjmuje, 
żyć będzie Aviecznie:

Jezu w najśw. sakrtimeneie! niegodnie 
Cię przyjindijącym ciężkiej winy i sądu 
strasznego pożywanie:

Jezu w  najśw. sakramencie! któryś za­
lecił, niżeli Cię kto przyjmuje, aby się 
każdy doświadczał samego siebie :

Jęzu w najsw. sakramencie! którego, 
abyś przyszedł do przybytku serca' 
mego, nie jestem godzien; )

N
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Jezu AV najśw. sakramencie! mów tylko  ̂
słowem, a będzie zbawiona dusza moja: 

Baranku Boży! panujący nad ziemią, któ­
rego zesłania z nieba oczekiwali pa­
tryarchowie i prorocy:

Baranku Boży! któryś otworzył siedem 
pieczęci tajemnie wiary naszej, na jej 
opowiadanie przez apostołów:

Baranku Boży! w którego krwi obmyli 
szaty swoje męczennicy:

Baranku Boży! dla którego męki i nauki 
świadectwa zwyciężyli piekielnego smo­
ka wyznawcy:

Baranku Boży! za którym po niebie cho­
dzą, pieśń Ci nową śpiewając, panienki: 

Baranku Boży! przed którym w osobach 
dwudziestu czterech starców upadają na 
twarze swoje wszyscy Święci i śpie­
wają chwałę aniołowie:

Baranku Boży! którego Imię napisane 
jest na czołach wszystkich wiernych 
T woich:

Baranku Boży! który gładzisz grzćchy świata: 
zmiłuj się nad nami.

Jezu usłysz nas: Jezu Avysłuchaj nas.
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson.

Ojcze nasz.
Módlmy się.

Boże, któryś nam pod tak dziwnym sakra­
mentem męki Twojej pamiątkę zostawił: daj
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prosimy, abyśmy lak święte ciała i krwi Twojej 
tajemnice czcili, żebyśmy owoc naszego odku­
pienia ustawicznie w sobie odnosili. Który z 
Ojcem i Duchem świętym równy Bóg żyjesz i 
królujesz na wieki wieków-. Amen.

Litania
o m ęce P a ń sk ie j.

w  piątek.

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson 
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Ojcze z nieba Boże: zmiłuj się nad nami. 
Synu odkupicielu świata Boże:
Duchu święty Boże:
Święta Trójco jedyuy Boże :
Jezu w ogrojcu się modlący:
Jezu krwawy pot wylewający:
Jezu ua twarz upadający:
Jezu aż na śmierć stroskany;
Jezn całow.nniem od zdrajcy wydany:
Jezu pojmany i związany :
Jezu do Annasza prowadzony:
Jezu do Kajfasza odesłany:
Jezu pięścią w policzek uderzony!
Jezu po trzykroć od Piotra zaprzany:

S

Sb.
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JcZM cimstą na oczach zapłoniony:
Jezu  Oli żołnierzy naigrawany:
«/ezii do smrodliAvego więzienia wraiicony'. 
Jezu noc cala w mękach ciężkich i w ię­

zach zostający:
Jezu przed Piłatem niesłusznie oskarżony: 
Jezu  Herodowi odesłany i tam wyśmiany: 
•7ezu za gorszego nad Barrabasza miany: 
Jezu okrutnie biczowany:
Jezu cierniem ukoronowany:
Jezu  od żołnierzy uplwany:
Jezu na śmierć krzyżową osądzony: 
Jezu  krzyż ciężki dźwigający:
Jezu  do krzyża gwoźdźmi przybity:
Jezu na krzyżu między łotrami wiszący! 
Jezu octem i żółcią napawany:
Jezu bliiżnierstwem i zelżywością urą- 

gany:
Jezu za krzyżujących się modlący:
Jezu łotrowi raj obiecujący:
Jezu matkę swą Janowi św. polecający: 
Jezu do Ojca o ratunek wołający:
Jezu duszę w ręce Boga Ojca oddający: 
Jezu konający i za nas umierający:
Jezu włócznią po śmierci przebity:
Jezu z krzyża złożony i pogrzebiony: 
Bądź nam miłościw: odpuść nam Panie. 
Bądź nam miłościw: wysłuchaj nas Panie. 
Od potępienia wiekuistego: wybaw nas 

J*anie.

N

2.
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0(1 wszystkiego z łe g o : wybaw nas Panie. 
Przez ciężką mękę Twoję: wybaw nas Panie. 
Przez śmierć i krew najświętszą Twoję: wy­

baw nas Panie.
Przez miłość tę, którąś nas ukochał; wybaw 

nas Panie.
Przez boleść matki Twej, pod krzyżem stoją­

cej : wybaw nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzćchy świata: 

przepuść nam. Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata; 

wysłuchaj nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzćchy świata: 

zmiłuj się nad nami,
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 

Ojcze nasz.
Módlmy się.

1. Wejrzyj, prosimy Cię Panie! na ten lud 
Twój, za który Pan nasz Jezus Chrystus nie 
wzbraniał się podać w ręce grzeszników i 
śmierć podjąć krzyżową. Który z Tobą i z 
Duchem świętym żyje i króluje na wieki wie­
ków. Amen.

2. Panie Jezu Chryste, któryś z niebios z 
łona Ojca Twego zstąpił i krew Twoję naj­
świętszą na okup grzechów naszych przelał: 
Ciebie pokornie prosimy: ążebyśmy w dzień 
sądu Twego na prawicy Twojej słyszeć za­
służyli: Pójdźcie błogosławjepi. Ąmen.
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Modlitwa przed krzyżem 
w celu dostąpienia przez mękę Pańską 

szczęśliwej śmierci.
Panie Jezu Chryste, przez tę gorzkość, 

którąś cierpiał dla mnie na krzyżu, gdy naj­
świętsza dusza Twoja z ciała wychodziła, zmi­
łuj się nad duszą moją, gdy z ciała mego wy­
chodzić będzie, a racz ją zaprowadzić do źy- 
AVota wiecznego: w którym żyjesz i królujesz 
na wieki wieków. Amen.

liitania
o N a jśw . M a ry i Pa n n ie .

W  sobotę.
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 

Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Ojcze z nieba Boże: zmiłuj się nad nami.
Synu odkupicielu świata Boże: zmiłuj się na<ł 

nami.
Duchu święty Boże: zmiłuj się nad nami. 
Święta Trójco jedyny Boże: zmiłuj się 

nami.
Święta Marya: Módl się za nami.
Święta Boża rodzicielko: Módl się za nami. 
Święta Panno nad pannami: Módl się za nami. 
Matko Chrystusowa: Módl się za nami.
M.-itko łaski Bożej: Módl się za nami.

nad
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Matko
Matko
Matko
Matko
Matko
Matko
Matko
Matko
Panno
Panno
Panno
Panno
Panno
Panno

najczystsza; 
najśliczniejsza; 
niepokalana: 
nienaruszona: 
najmilsza: 
przedziwna: 
stworzyciela: 
odkupicieli: 
roztropna. 
czcigodna: 
wsławiona: 
można: 
łaskawa: 
wierna:

Zw ierciadło sprawiedliwości:
Stolico mądrości:
Przyczyno naszej radości;
Naczynie duchowne:
Naczynie poważne:
Naczynie osobliwszego nabożeństwa: 
Różo duchowna:
Wieżó Dawidowa:
W ieżo  z kości słoniowej:
Domie złoty;
Arko przymierza:
Bramo niebieska:
Gwiazdo zaranna:
Uzdrowienie chorych:
Ucieczko grzesznych:
Pocieszycielko utrapionych:

£
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Wspomożenie wiernych:
Królowa anielska:
Królowa patryarchów:
Królowa proroków:
Królowa apostołów;
Królowa męczenników:
Królowa wyznawców;
Królowa panieńska:
Królowa wszystkich Nwiętych:
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 

przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 

wysłuchaj nas Panie,
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 

zmiłuj się nad nami,
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 

Ojcze nasz. Zdrowaś.
Antyfona. Pod twoję obronę uciekamy 

się, święta Boża rodzicielko, naszemi prośbami 
nie racz gardzić w potrzebach naszych, ale od 
wszelakich złych przygód racz nas zawsze 
wybawiać. Panno chwalebna i błogosławiona! 
Pani nasza, orędowniczko nasza, pośredmozko 
nasza! z Synem Twoim nas pojednaj. Synowi 
Twojemu nas zalecaj. Twojemu najmilszemu 
Synowi nas oddawaj.

W . Módl się za nami św. Boża rodzicielko. 
O. Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 

Chrystusowych.
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Módlmy się.
Łaskę Twoje, prosimy Panie, racz wlać w 

serca nasze: aby, którzyśmy za zwiastowaniem 
anielskiem wcielenie Chrystusa, Syna Twego, 
poznali, przez mękę Jego i krzyż do chwały 
zmartwychwstania byli doprowadzeni. Przez 
tegoż Chrystusa, Pana naszego. Amen.

W. Módl się za nami święty Józefie.
O. Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 

Chrystusowych.
Módlmy się.

Niechaj, prosimy Panic, zasługami Oblu­
bieńca najświętszej Matki Twojej wspomożeni 
będziem: abyśmy to, czego nasza nieudolność 
nie dostąpi, za jego przyczyną otrzymali. Który 
żyjesz i królujesz z Bogiem Ojcem w jedności 
Ducha świętego, Bóg, na wieki wieków. Amen.

S a lve  Begina. Bądź pozdrowiona Kró­
lowa, matko miłosierdzia, żywocie słodkości i 
nadziejo nasza bądź pozdrowiona. Ku tobie 
w-ołamy wygnani synowie Ewy: do ciebie 
Wzdychamy stękając i płacząc na tym padole 
płaczu. Nuż tedy, orędowniczko nasza, owe 
twoje miłosierne oczy obróć na nas, a Pana 
Jezusa, który jest błogosławiony owoc żywota 
twego, po tem wygnaniu racz nam pokazać. 
O łaskawa, o litościwa, o słodka Panno Mary-a.

W. Módl się za nami św. Boża rodzicielko.
O. Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 

Chrystusowych.
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M o (11 i t w a. Wszechmogący wieczny Boże, 
któryś chwalebnej Panny Matki Maryi ciało i 
duszę, aby była godnym Syna Twego przy­
bytkiem, za sprawą Ducha świętego przygoto­
wał: daj, abyśmy, którzy się z pamiątki jej 
weselimy, za jej litościwą przyczyną od przy­
szłego złego i od wiecznej śmierci uwolnieni 
byłi. Przez tegoż Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Litania
o święlytn Józefie .

Kyrie elejson. Chryste elejson. Ky rie elejson, 
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Ojcze z nieba Boże: zmiłuj się nad nami.
Synu odkupicielu świata Boże: zmiłuj się im̂  

nami.
Duchu święty Boże: zmiłuj się nad nami. 
łSwięta Trójco jedyny Boże: zmiłuj się 

nami.
Święta Marya! Módl się za nami.
Święta Boża rodzicielko.
Święta Panno nad pannami.
Matko Jezusowa,
Oblubieiico Józefa świętego,
Józefiie święty Synu Daw'idów,
Piastunie i opiekunie Pana Jezusa,
Mężu według serca Bożego,

nad

SO'
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Sługo wierny i mądry, \
Strażniku honoru Matki Bożej,
Świadku jej niewinności,
Łaskami i cnotami napełniony,
W  panieństwie najczystszy,
W  pokorze najgłębszy,
W  miłości najgorętszy,
W  bogomyślności najwyższy.
Któryś za świadectwem samego Ducha 

ŚAYiętego mężem sprawiedliwym jest 
nazwę ny,

Któryś z nieba wiadomość wziął o świętej 
tajemnicy wcielenia Słowa przedwiecz­
nego; V *

Któryś do Bethleem Pannę Maryą tobie ) <-ń' 
poślubioną prowadził.

Któryś był godzien być przy narodzeniu 
Syna Bożego i Jego  w żłobie położo­
nego widzieć,

Któryś Chrystusa obrzezanego Jezusem 
mianował.

Któryś dzieciątko Pana Jezusa z Panną 
Maryą w kościele ofiarował.

Któryś za anielskiem napomnieniem z 
dzieciątkiem i matką jego do Egiptu 
uchodził.

Któryś po śmierci Heroda do ziemi Izra­
elskiej z dzieciątkiem Panem Jezusem 
i przeczystą matką jego powrócił.

Któryś z przeczystą Matką Pana Jezu-

SO'a.
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sową żałosny, Onego, gdy w Jeruzalem 
został, szukał,

Któryś Pana Jezusa po trzech dniach 
miedzy doktorami siedzącego znalazł.

Któryś Pana nad Pany sobie na ziemi 
posłusznego miał.

Którego umierającego sam wcielony Bóg 
z przenajświętszą Matką cieszył i ra­
tował i do wieczności szczęśliwej wy- 
prawował.

Orędowniku nasẑ
W e wszystkich naszych uciskach,
W  godzinę śmierci naszej.
Przez przedwieczne wybranie twoje,
Przez najświętsze poślubiny twoje,
Przez wszystkie prace i trudy twoje.
Przez błogosławieiistwo twoje.
My, którzy się pod obronę twoję uciekamy: cie­

bie prosimy, módl się za nami.
Przez przyczynę Józefa świętego:

Abyśmy wóli Twej Boskiej we wszystkiem po­
słuszni byli: prosimy Cię, wysłuchaj nas 
Panie.

Abyśmy w prawej wierze, żarliwej miłości i 
mocnćj nadziei służyli Tobie zawzdy: prosimy 
Cię, wysłuchaj nas Panie.

Abyśmy przy skonaniu naszem Ciebie z Matką 
Twą najświętszą i z Józefem św. przytom­
nych sobie mieli: prosimy Cię, wysłuchaj nas
Panie.

o-&
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
przepuść nam Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
wysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
zmiłuj się nad nami,

Jezu Chryste usłysz nas. Jezu Chryste wysłuchaj 
nas.

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 
Ojcze nasz.
W .  Módl się za nami święty Józefie.
O. Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 

Chrystusowych.
Módlmy się.

Boże, któryś niewymowną opatrznością 
swoją błogosławionego Józefa najświętszej ro­
dzicielce swojej za Oblubieńca wybrać raczył; 
spraw, prosimy: abyśmy, którego Opiekunem 
czcimy na ziemi, tegoż ^ l i  godnymi przyczyócą 
mieć w niebe. Który żyjesz i królujesz z Bo­
giem Ojcem w jedności Ducha świętego na 
wieki wieków. Amen.

Modlitwa.
(obierając sobie św. Józefa za patrona.)

O najsłodszy zbawiciela mego piastunie Józe­
fie święty, na którego ręku ten, który wszystek 
świat stworzył, odpoczywał: z którego opatrz­
ności ten, który chlebem źywem jest, żądał 
pożywienia: pod którego obronę ten, który 
wszystkim w sobie pokładającym nadzieję jest

19++
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szczególną ucieczką, schraniał się do Egiptu 
uchodząc i powracając: przyjmiej, pokornie bła­
gam, staranie o duszy mojej, aby we wszyst­
kich przypadkach przy twojej opiece bezpieczny 
odpoczynek miała: kieruj, pokornie upraszani, 
stopy moje po Egipcie tego świata, aby jako 
błędna owca drógi przykazań Boskich nie 
chybiła: aby przy twej opiece przeszła ziemskie 
dobra, wiecznych nie straciwszy: aby bieg życia 
w stanie łaski kończąc, za twojem staraniem i 
przyczyną, chlebem niebieskim, którym Jest Syn 
twój mniemany, Jezus, zbawiciel mój, była posi­
lona, a do żywota postąpiła wiecznego. Amen.

liitania.
r

do W szystk ich  Św iętych .

Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 
Chryste usłysz nas. Chryste wysłuchaj nas. 
Djcze z nieba Boże. Zmiłuj się nad nami. 
Synu odkupicielu świata Boże. Zmiłuj się nad 

nami.
Duchu święty Boże. Zmiłuj się nad nami. 
Święta Trójco jedyny Boże. Zmiłuj się nad 
, nami.

Święta Marya, Módl się za nami.
Święta Boża rodzicielko, Módł się za nami. 
Święta Panno nad pannami. Módl się za nami. 
święty Michale, Módl się za nami.
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święty Gabryelu, Módi się za nantir 
Święty Rafale, Módl się za nami.
Wszyscy święci Aniołowie i Archaniołowie, 

Módlcie się za nami.
Wszyscy święci niebiescy Duchowie, Módlcie 

się za nami.
Święty Janie Chrzcicielu, Módl się za nami. 
Święty Józefie, Módl się za nami.
Wszyscy święci Patryarchowie i Prorocy, Módl­

cie się za nami.

Sw. Piętrzę, '
Św. Pawle,
»Św. Jędrzeju,
Św. Jakóbie,
Sw, Janie,
Sw. Tomaszu,
Sw. Jakobie,
Sw. Filipie,
Sw. Bartłomieju,
Św. Mateuszu,
Św. Szymonie,
Św. Tadeuszu,
Św. Macieju,
Św. Barnabo,
Sw. Łukaszu,
Sw. Marku,
Wszyscy św

Módl się za nami.

Apostołowie i Ewanielistowie:
módlcie się za nami.
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Wszyscy św. uczniowie Pańscy! módlcie się 
za nami.

Wszyscy św. niewinni młodziankowie: módlcie 
się za nami.

Św. Szczepanie,
Sw. Wawczyńcze,
Św. Wincenty,
Sw. Wojciechu, Módl się za nami.
Sw. Stanisławie,
Św. Wacławie,
Sw. Floryanie,
Święci Fabianie i 

nami.*
Święci Janie i Pawle; módlcie się za nami 
Święci Kosma i Damianie: módlcie się za nami 
Święci Gerwazy 

nami.
Wszyscy święci 

nami.

Sebastyanie: módlcie się za

i Protazy: módlcie się za 

Męczennicy: módlcie się za

Św. Sylwestrze, \
Sw. Grzegorzu,
Sw. Ambroży,
Św. Augustynie,  ̂ Módl sie za nami. 
ow. Hieronimie,
Św. Marcinie,
Sw. Mikołaju,
Św. Kazimie, : ^
Wszyscy święci Biskupi i Wyznawcy: módlcie 

się za nami.
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Wszyscy święci Doktorowie: módlcie się za 
nami.f

Święty Antoni,
Sw. Benedykcie,
Sw. Bernardzie,
Sw. Dominika, \ Módl się za nami.
Sw. Franciszku,
Sw. Jacku,
Sw. Stanisławie Kostko, ^
Wszyscy święci Zakonnicy i Pustelnicy: módl­

cie się za nami.
Wszyscy święci Kapłani i Lewitowie; módlcie 
, się za nami.

Święta Anno,
Św. Marya Magdaleno.
Sw. Agato,
Sw. Łucyo,
Sw. Agnieszko,
Sw. Cecylio,
Sw. Katarzyno,
Sw. Anastazyo,
Sw. Barbaro,
S w . Małgorzato,
S w . Jadwigo,
S w . Elżbieto,
Sw. Urszulo z towarzyszkami swemi,
Wszystkie święte Panny i Wdowy: módlcie się 

za nami.
Wszyscy Święci i Nwięte Boże: przyczyńcie 

się za nami.
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Bądź nam miłościw. Odpuść nam Panie.
Bądź nam miłościw. Wysłuchaj nas Panie.
Od wszego złego. Wybaw nas Panie.
Od grzechu każdego.
Od gniewu Twego, \
Od powietrza, głodu, ognia i wojny,
Od nagłej i niespodziewanej śmierci.
Od sideł szatańskich.
Od gniewu, nienawiści i wszelkiej złej 

wóli,
Od ducha nieczjsiego.
Od'piorunów i gwałtownej niepogody.
Od potępienia wiekuistego.
Przez tajemnice św. wcielenia Twego,
Przez przyjście Twoje,
Przez narodzenie Twoje,
Przez chrzest i święt)- post Twój,
Przez krzyż i mękę Twoję,
Przez śmierć i pogrzeb Twój,
Przez święte zmartwychwstanie Twoje, / 
Przez cudowne wniebowstąpienie Twoje, 
Przez Ducha św. pocieszyciela zesłanie. Wybaw 

nas Panie.
W  dzień sądu Twego: wybaw nas Panie.
My grzeszni Ciebie prosimy; wysłuchaj nas 

Panie.
Abyś nam grzechy odpuścić raczył, wysłuchaj 

nas Panie.
Abyś karanie od nas oddalić raczył, wysłuchaj 

nas Panic.

I
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Abyś nas do pokuty prawdziwej przypro­
wadzić raczjł,

Abyś kościół Twój święty rządzić i 
zachować raczył,

Abyś namiestnika przedniejszego apo­
stolskiego i wszystkie duchowne stany w 
świętej pobożności zachować, raczył. 

Abyś nieprzyjaciele kościoła świętego po­
niż) ć raczył,

Abyś krolom i panom chrześcianskim pokój 
i zgodę prawdziwtj dać raczy.'.

Abyś wszNStkiemu l ludowi chrześciań- 
skiemu pokój i jci’-:iość darow ać raczył, 

Abyś teź nas samych w służbie Tw,ej św.
utwierdzić i zachować raczył.

Abyś myśli nasze ku niebieskich rzeczy 
pożądaniu podnieść raczył,

Abyś wszystkim dobrodziejom naszym wie­
kuistą zapłatą uczynność ich nadgrodzić 
raczył,

Abyś dusze nasze, braci, powinnych i 
dobrodziejów naszych od wiekuistego 
zatracenia wyswobodzić raczył.

Abyś lû odzaje ziemskie dać i one zacho­
wać raczył.

Abyś wszystkich wiernych zmarłych do 
wiecznego odpocznienia doiuieścićraczył, 

Abyś prośby naszy miłościwie przyjąć ra­
cz jł.

Sjnu Boży, Ciebie prosimy.

3»w
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy ŚAviata 
przepuść nam Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata: 
wysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata; 
zmiłuj się nad nami.

Chryste usłysz nas. Chryste Avysłuchaj nas. 
Kyrie elejson. Chryste elejson. Kyrie elejson. 

Ojcze nasz.

P sa lm  69.

Boże, Avejrzyj ku wspomożeniu memu: Panie, 
pośpiesz się ku ratunku memu.

Niech będą zawstydzeni i pohańbieni; którzy 
ssnkają duszy mojej.

Niech się obrócą na wstecz, a niech się za­
wstydzą: którzy mi chcą złego.

Niech się natychmiast obrócą wstydząc się: 
którzy mi mówią: EheJ, Ehej.

Niech się weselą i radują w tobie wszyscy, 
którzy Cię szukają: a niech zawsze mówią, 
niech uwielbień będzie Pan, którzy miłują zba­
wienie Twoje.

A  Jam jest ubogi i żebrak: Boże, wspo­
móż mnie.

Pomocnikiem moim i wybawicielem jesteś 
Ty moim: Panie, nieOmieszkajże.

Chwała Ojcu. ,
W . Zbaw Panie sługi Twoje.
O. Którzy w Tobie pokładają nadzieję.
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W
O.
w

o.

w .

o.

w .

o.

w.
o.

w .

o.

w.
o.
w.

o.

w .

Bądź Panie dla nas obroną i mocą. 
Przeciw naszym nieprzyjaciołom. ■ 
Spraw, aby nieprzyjaciel nic przeciwko 
nam nie dokazał:
I aby bezbożny nie odważył się nam 
szkodzić.
Panie, nie postępuj z nami według 
grzechów naszych:
I  nie karz nas według nieprawości na­
szych.
Módlmy się za najwyższego Pasterza 
naszego N.
Panie, utrzymuj go, przedłużaj jego ży­
cie, błogosław mu na ziemi i nie podaj 
go w moc nieprzyjaciół jego.
Módlmy się za naszych dobrodziejów. 
Panie, racz wszystkich dobrodziejów na­
szych doprowadzić do żywota wiecznego. 
Módlmy się za wszystkich zmarłych 
prawowiernych chrześcian.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie, 
a światłość wiekuista niech im świeci 
na wieki.
Niech odpoczywają w pokoju.
Amen.
Módlmy się za naszy-cłi nieprzytomnych 
braci i siostry.
Panie, zbaw sługi Twoje, którzy w To­
bie pokładają nadzieję.
Panie, ześlćj im pomoc z wysokości.
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O. I z Syonu broń je.
W . Panie wysłuchaj modlitwy nasze.
O. A  wołanie nasze niech do Ciebie przyj­

dzie.
Módlmy się.

Boże, którego własnością jest litować sie 
i przebaczać, wejrzyj łaskawie na nasze po­
korne prośby, uwolnij nas dobrotliwie i wszyst­
kie sługi Twoje od wszelkich więzów grzecho­
wych.

Wysłuchaj Panie jęki i prośby nasze, któ­
rzy Cię błagamy w upokorzeniu, a przebacz 
nam dla grzechów, które opłakujemy, abyśmy 
otrzymawszy* przebaczenie od Ciebie, mógli 
pokoj sumienia odzyskać.

Okaż nad nami litościwie Twoje dobroć, o 
Panie, abyśmy przez Ciebie uwolnieni być 
mógli od w-iny wszystkich grzechów naszych 
i od kary, na którąśmy przez nie zasłużyli.

Boże, który bywasz przez grzechy obra­
żany, a przez pokutę dajesz sie przebłagać, 
wejrzyjże łaskawie na prośby upokorzonego 
ludu Twojego i odwróć chłosty Twojego gniewu, 
na któreśmy przez nasze grzechy zasłużyli.

Wszechmogący wieczny Boże, zmiłuj sic 
nad sługą Twoim N. naszym najwyższym Pa­
sterzem, prowadź go litościwie na dródze wie­
cznego zbawienia, aby za pomocą łaski Two­
jćj o to się starał i to wykonywał, co się 
Tobie podoba.
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Boże, od którego pochodzi wszelka chęć 
święta, każda dobra rada i sprawiedliwe przed­
sięwzięcie, udziel sługom Twoim tego pokoju, 
którego świat dać nie może; abyśmy nasze 
serca poddali Twoim przykazaniom i wolni od 
trwogi nieprzyjacielskiej pod Twoją opieką dni 
nasze w pokoju i bezpieczeństwie pędzili.

Zapal, o Panie, serca nasze ogniem Ducha 
świętego, abyśmy w czystości ciała Tobie słu­
żyć i w niewinności serca podobać się mógli.

O Boże, stwórco i odkupicielu wszystkich 
wiernych, udziel duszom sług i służebnic Twoich 
odpuszczenie wszystkich grzechów, aby prze­
baczenie, którego zawsze pragnęli, za naszem 
wstawieniem się otrzymać mógli.

Błagamy Cię, o Panie, racz nasze sprawy 
uprzedzać laską swoją i dopomagać w ich wy­
konaniu, aby wszelkie nasze prośby i sprawy 
od Ciebie sie zawsze zaczynały i przez Ciebie 
kończyły.

Wszechmogący wieczny Boże, który nad 
żyjącymi i umarłymi panujesz i nad tymi wszyst­
kimi litujesz się, których znasz wiarę i dobre 
uczynki: błagamy Cie w upokorzeniu, racz się 
zlitować nad tymi, za których zasyłamy prośby 
nasze, tak co są jeszcze na świecie, jąk co 
już w wieczności: racz im za przyczyną Świę­
tych Twoich dać odpuszczenie wszystkich 
grzechów.

W. Panie wysłuchaj modlitwy nasze.



440

O. A wołanie nasze niech do Ciebie przyj­
dzie.

W . Niech nas wysłucha wszechmogący i mi­
łosierny Pan.

O. Amen.
W . A  dusze wiernych zmarłych przez miło­

sierdzie Boże niech odpoczywają w po­
koju.

O. Amen.

Dróżka krzyżowa.
Nauka.

Nabożeństwo drógi krr.yźoAyej zastępuje pielgrzymkb 
które chrześcianie niegdyś do Jerozolimy w cćlu na­
wiedzenia miejsc tajemnicami zbawienia naszego wsła­
wionych czynili. Z  temi pielgrzymkami liczne odpustj 
połączone były: które od papieżów później i t̂ -m udzie­
lane bywały, którzyby w  Rzymie lub gdzieindziej na­
znaczone ku temu kościoły odwiedzili i te stacye od­
prawili, które odprawić w Jerozolimie potrzeba b '̂lo. 
Nareszcie pozAVolono te same odpusty naAvet tym, któ­
rzyby, nie mogąc naznaczon^-ch kościołów odwiedzie, 
w  domu to nabożeństwo przed poświęconym krzyżykiem 
odprawili. Wtedy jednakże dodać należy na końcu na­
bożeństwa 5. Ojcze nasz, 5. Zdrowaś i Chwała Ojed. 
Te odpusty mogą teź być poświęcone duszom w czj’śc- 
CU zostającym.

Zaczyna się to nabożeństwo od wzbudzenia skruchy 
w sposób następujący:



441

Wzbudzenie skruchy.

Boże mój i zbawicielu mój! Oto mnie widzisz 
u nóg Twoich. Żałuję z całego serca za 
wszystkie popełnione grzćchy moję; dla tego, 
żem Ciebie, dobro moje najwyższe i najwięk­
szej miłości godne, obrâ îł. Wołę raczej um­
rzeć, niż Cipbie je^zpze'rąz oh.rajęip,

Stacya I.

Jezus na śmierć krzyipwą skazany,
W. Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i 

błogosławimy Tobie.
O. Żeś przpz święty krzyż Twój odkupił 

świat.
Uważaj, jako Piłat niewinnego Jezusa na 

śmierć skazał i jako zbawicićl twój ten wyrok 
śmiertelny przyjął, abyś ty od skazania ną 
wieczną śmierć uwolniony był.

O Jezu, dzięłtuje Ci za tę wielką miłość 
i proszę Cię; cofniej wyrok wiecznej śmierci, 
ną którą dła grzechów moich zasłużyłem, abym 
godzien był otrzymąć żywot wieczny.

Ojczp nasz. Zdrowaś. Chwałą Ojcu.

Stacya I I ,

Jezus krzyiem obciąztony,
W. Kłaniamy Ci się . . .  .
Uważaj, jako Jezus na ramiona swoje wziął 

krzyż, tylą grzechami twemi obciążony.
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O Jezn, daj mi tę łaskę, abym krzyża Two­
jego przez nowe grzechy nie uczynił jeszcze 
cięższym: a żebym mój krzyż w duchu poknty 
ze szczerością znosił.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

S łacya  III .
Jezus pierwszy raz upada pod krzyiem.

W . Kłaniamy Ci się . . .  .
Uważaj, jako Jezus, nie mogąc już ciężaru, 

którym obciążony był, dźwigać, spracowaniem 
i boleścią zgnębiony pod krzyżem upadł.

O Jezu, upudki moje są przyczyną upadku 
Twojego. Daj mi tę łaskę, abym już nigdy przez 
powrót do grzechu boleści Twoich nie ponowił. 

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

Stacya IV .
Jezus spotyka się z Matką swoją bolesntp
W. Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj, jaka boleść przeniknęła serce Je­

zusowe, gdy Maryą obaczył: a serce Maryi, 
gdy się z Jezusem spotkała Grzechy twoje 
są przyczyną Avzajemnego Syna i Matki smutku.

O Jezu, wzbudź wemnie, za przyczyną 
Maryi, żywą skruchę za grzechy moje: abym je 
przez całe życie moje opłakiwał i w godzinę 
śmierci mojej łaskę u Ciebie znalazł.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.
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S ta c ja  V .

Jezus wspomoiony od Szymona Cyrenej- 
skiego w dźtciyaniu krzyża.

W. Kłaniamy Ci się , . .
Uważaj, jako Zydowie, w-idząc, źe Jezus jui 

nie może krzyża dźwigać, z udanem politowa­
niem krzyż mu zdjęli.

O Jezu, mnie się należy krzyż nosić, po- 
ifieważem zgrzeszył. Spraw, abym Ci przynaj­
mniej na dródze krzyżowej towarzyszył, a 
krzyż przeciwności z miłości ku Tobie znosił.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

Stacya V I .

Jeznsotei twarz ociera św. Weronika.

W. Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj, jako ta święta niewiasta usiłowała 

Jezusowi ulgę sprawić w strapieniach: a jako 
Jezus nieomieszkał jej nawzajem nadgrodzić. 
Wyrażając twarz swoję na tuwałni, którą miała 
w ręku.

O Jezu, użycz mi tej łaski, abym duszę 
moje od wszelkiej plamy oczyścił: wyraź głę­
boko mękę Twoję na duszy mojej i na serc 
mojem.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.
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Stacya V II.

Jezus drugi raz upada pod krzyiem.

W . Kłaniamy Ci się . . ,
Uważaj boleści, które Jezus przy tym po­

wtórnym upadku cierpi. I ty mu je sprawujesz 
przez twój czestokrotpy powrót do grzechu.

O Jezu, jakże zawstydzony stoję przed 
Tobą. Daj mi tę łaskę, abym z grzechów moich 
tak powstał, żebym do nich więcej nie upadł, 

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

Stacya V II I .
Jezus napomina niewiasty nad sobą 

plączące.
W. Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj, jako Jezus napomina niewiasty, aby 

nie nad Nim, lecz nad sobą płakały: chcąc cię 
nauczyć, abyś więcej nad twoimi grzechami, niż 
nad Jego męką ubolewał,

O Jezu, udziel mi łez prawdziw-ej skruchy, 
ahy politowanie, które nam nad udręczeniem 
Tv\-ojem, dla mnie zasługującem było.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

Stacja I X
Jezus trzeci raz upada pod krzifiem.

W . Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj, jako Jezus po trzeci raz zarówno
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boleśnie, jako po raz pierwszy i drugi upada. 
Przyczyną tego jest zatwardziałość twoja, która 
sprawuje, że do nowych coraz grzćchów upa­
dasz.

O Jezu, mocno przedsiębiorę już wiecćj 
nie grzeszyć, abym Ci nowych boleści nie 
sprawił. Utwierdź mnie w przedsięwzięciu mo­
jem i uczyń je skutecznem.

Ojcze nasz. Zdrowaś, Chwała.

Stacya X .

Jezus z  szat obnażony octem z  m irrą i  
żółcią napojony.

W . Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj zawstydzenie, jakie Jezus ucierpiał, 

gdy go z szat obnażono: i gorzkość, którą uczuł, 
gdy mu dano wina z mirrą i żółcią zmieszanego. 
Tak on pokutował za twoję niewstydliwość i 
łakotłiwość.

O Jezu, żałuję za grzeszne rozkosze, któ­
rych się dopuściłem: i za niemierność, której 
się oddałem. Mocno stanowię, za pomocą Two­
ją, juź więcej zawstydzenia i utrapienia Twego 
nie ponawiać, i przyszłe życie moje w skro­
mności i mierności przepędzać.

Gicze nasz. Zdrowaś. Chwała.
20
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Stacya X I .

Jezusa do krzyża przybijają.

W . Kłaniamy Ci sie . . .
Uważaj straszne boleści, które Jezus ucier­

piał, gdy żydzi ciało Jego, całkiem knA’ią zbro­
czone, na krzyżu rozpięli, a przenajświętsze 
ręce i nogi Jego gwoźdźmi do niego przybili.

O Jezu, wszystko to cieq>isz Ty dła mnie: 
a jabym dła Ciebie nic cierpieć nie miał ? Pr»y- 
bij uporczywą woła moję do krzyża Twego, 
Mocno stanowię, nie obrażać Cię więcej i 
wszystko cierpieć dła miłości Twojej.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała,

Stacya  X I I .

Jezus na krzyżu umiera.

W . Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj, jako zbawiciel twój po trzygodzin­

nej trwodze śmiertelnej na krzyżu skonał, abyś ty 
zbawion był.

O Jezu, gdyżeś Ty za mnie życie Twoje 
położył, słuszna jest, abym i ja resztę życia 
mego Tobie poświęcił. A to też sobie mocno 
przedsiębiorę: proszę Cię tylko o łaskę wyko­
nania tego przedsięwzięcia przez zasługi świę­
tej śmierci Twojej.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.
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Stacya X I I I .

Jezu s  z  k rzyża  zd jęły.

W. Kłaniamy Ci się . . .
Uważaj smutek Matki Bożej, gdy ciało 

Bożego Syna swego Avybladłe, krwią zbroczone 
i martwe do rąk swoich wzięła.

O przenajświętsza Panienko, wyjednaj mi 
tę laskę, abym już Jezusa nowemi grzechami 
nie krzyżował, ale go przez wykonywanie cnót 
chrześciańskich zawsze żywego w sohie zacho­
wywał.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.

S łacya  X IV .

Jezus do grobu włożony,
W . Kłaniamy Ci się . . .

Uważaj, jako przenajświętsze ciało Jezu­
sowe z najgłębszem uszanowaniem do no­
wego grobu, który dłań przygotowano, wło­
żone jest.

O Jezu, dziękuję Ci za wszystko, cośkol­
wiek dla zbawienia mego ucierpiał i proszę 
Cię: daj mi, abym się dobrze przygotował, że­
bym ciało Twoje, któreś za mnie wydał, w 
przenajświętszym sakramencie ołtarza godnie 
przyjął. Uczyń w duszy mojej nazawsze miesz­
kanie Twoje.

Ojcze nasz. Zdrowaś. Chwała.
20 *
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D o k o ń c z en ie  nabożeństw a.

Zmiłuj się nad nami, o Panie! zmiłuj się 
nad nami.

Boże, któryś chorągiew krzyża drogą 
krwią Syna Twego poświęcić raczył: spraw, 
prosimy Cię, abyśmy wszyscy, jako się z cłiwały 
świętego krzjża Twego weselimy, tak się też 
z obrony Twojej cieszyli. Przez Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

Dusze wiernych zmarłych przez miłosierdzie 
Boże niech odpoczywają w pokoju. Amen.

Potem trzeba dła dostąpienia odpustu zmó­
wić: 5 Ojcze nasz. 5 Zdrowaś i Chwał» 
Ojcu.
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Różaniec

ó n a jśw iętsze j P a n n ie  M ary i.

M odlitw a  p rzed  różańcem .

Upadamy przed Tobą, p Jezu, wyziiawając 
sercem i usty, że niemasz na niebie i na ziemi 
imienia, oprócz Twego, w którembyśmy zba­
wieni być mógli. Tyś nas przez wcielenie 
Twoje uczynił synami Bożymi: Tyś przez śmierć 
swoję zgładził grzćchy nasze: Tyś przez zmar­
twychwstanie Twoje otworzył nam raj utracouj . 
Użycz nam tej łaski, abyśmy przy rozpamięty­
waniu tych świętych tajemnic jiobudzeni zostali 
do żywej wiary i dziecinnej miłości ku Tobie, 
któryś jest drógą, prawdą i żywotem. Ty 
zaś. Matko Jezusowa, módl się za nami: 
abyśmy podług Twego świętego przykltidii z 
gorącem nabożeństwem słowa Syna Twego 
rozważali i wiernie w sercu zachowywali. 
Amen.

T a jem n ice  różańca.
1. Badosnc.

1. Któregoś, Panno, z Ducha świętego po­
częła.
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2. Któregoś, Panno, do Elżbiety niósła.
3. Któregtś, Panno, w Bethlehem porodziła.
4. Któregoś, Panno, w kościele ofiarowała.
5. Któregoś, Panno, w kościele znalazła.

II. B o l e s n e .
1. Który za nas krwią się pocił.
2. Który za nas był biczowany.
3. Który dła nas był cierniem ukoronowany.
4. Który dla nas ciężki krzyż nosił.
5. Który dla nas był ukrzyżowany.

III. Chwa lebne .
1. Któiy z martwych powstał.
2. Który do nieba wstąpił.
3. Który nam Ducha świętego zesłał.
4. Który Ciebie, Panno, wziął do nieba.
5. Który Ciebie, Panno, w niebie ukoronoAvaI.

M od litw a  p o  różańcu ,

O Boże, ucieczko nasza i obrono, wysłuchaj 
łaskawie pokorne prośby i modły nasze: i daj 
według wielkiego miłosierdzia Twego, abyśmy 
tego dostąpili, o co z żywą wiarą błagamy. 
Przez Jezusa Chrystusa, Syna Twego Pana 
naszego, który z Tobą w jedności Ducha świę­
tego żyje i króluje Bóg na wieki wieków. .4men.
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Nabożeństwo Passyjne
czyli

liozpam ięlyw an ie  męki P a ń sk ie j.

Przestroga względem tego nabożeństwa.

W  każdą niedzielę w-ielkiego postu, gdzie się to na­
bożeństwo odpraAciae zwykło, zaraz po skończonym 
nieszporze, w-ystaAł-ia się przenajśAł'ięiszy sakrament przy 
odśpiewaniu: O saliitaris hostia. Potem zaczyna się 
pleśń: Gorzkie żale, i ńpiewa wspólnie od wszystkiego 
ludu. Po przeczjtanej przez księdza intencyi, następu­
jące pieśni śpiewają się na przemiany, to jest: jednę 
strofę mężczyźni, a drugą niewiast^'. OdńpieAA’awszy tym 
sposobem nabożnie trzy części Męki Pańskiej, następuje 
kazanie: po niem processya, w czasie której śpiewa sif, 
pieśń: Jezu Cliryste, a po processyi: Wisi na krzyżu. 
Nakoniec, schowanie najświętszego sakramentu, przy od- 
śpieAraniu: Salvum fac, ł Fiant Domine.

P obu d k a  do rozm yślan ia  m ęki P a ń sk ie j.

Gorzkie żale przybywajcie: serca nasze 
przenikajcie.

Rozpłyńcie się me źrenice: toczcie smutnych 
łez krynice.

Słońce, gwiazdy omdlewają: żałobą się 
pokrywają.

Płaczą rzewno aniołowie; a któż żałość 
ich wypOAvie!
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Opoki sie twarde krają: z grobów umarli po­
wstają.

Coż sie, pytam? co sig dzieje? gdy wsze stwo­
rzenie truchleje.

Na ból męki Chrystusowej: żal przejmuje bez 
wymowy.

Uderz Jezu bez odwłoki: w twarde serc naszych 
opoki.

Jezu mój, we krwi ran twoich: obmyj duszę 
z grzechów moich.

Upał serca mego chłodzę: gdy w przepaść męki 
twej wchodzę.

C zęść  p ie rw sza . ,
Intencyą.

Za pomocą łaski Bożej, pobudzwszy się <lo żalu ser­
decznego za grzechy nasze, rozmyślanie niniejsze gorz­
kiej męki Pana Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, naboż­
nym affektem ofiarować będziemy Ojcu niebieskiemu na 
cześć i clnvałę Jego Boskiego majestatu, pofcornie dzię­
kując za tak wielką i nigdy niepojętą miłość ku narodowi 
ludzkiemu, źe nam niegodnym zesłać raczyt Syna swo­
jego jednorodzonego, aby w przyjętej od siebie ludzkiej 
naturze na zadosyćuczynienie Boskiej sprawiedliwości, 
tak okrutne męki wycierpiał i śmierć podjął krzyżową. 
Tudzież na większe uszanowanie przenajdroższej Maryi 
Panny, tegoż Syna Bożego matki bolesnej. Także na 
uczczenie Świętych Pańskich, iniaBowitie tych, którzy 
gorUwszem pałali nabożeństwem ku męce Chrystusowej. 
A najprzód w następującej pierwszej części będziemy 
rozważać]
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Co Pan Jezus ucierpiał od modlitwy w ogrojcu, aż 
do niesłusznego u Sądu oskarżenia: które to zniewagi i 
zelży wości temuż Panu, za nas bolejącemu, ofiaroA\ ać 
będziemy; za kościół św. katolicki, i podwyższenie jego . 
za najwyższego pasterza, z  całćm duchowieństwem: 
na upro.szenie nawrócenia nieprzyjaciołom kr/.^ża 
Chrystusowego, i upamiętania wszjstkim niewiernym.

H ym n.
Źal dusze ściska, serce boleść czuje.

Gdy słodki Jezus na śmierć się gotuje: 
Klęcząc w ogrojcu, gdy krwawy pot leje,

Me serce mdleje.

Pana świętości uczeń zły całuje.
Żołnierz okrutny, powroztui krepuje.
W  tem Jezus łżumi, gdy sie w miłość stapia. 

Jagody skrapia.

Nielitościwie z tej i z owej strony 
Bije, popycha żyd nieposkromiony, ^
Za w.osy targa: znosi w cierpliwości 

Król z wjsokości.

Zsiniałe przedtem krwią zachodzą usta,
Gdy zbrojną żołnierz rękawicą chlusta.
Wnet się zmieniło w płaczliwe wzdychanie 

Serca kochanie.

Oby się serce we łzy rozpływało,
Że cię, mój Jezu, sprośnie obrażało:  ̂ _
Żal mi ach! żal mi ciężkich rnotch złoaci 

Dla twej milosci.
20**
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L a m en t d u szy

n a d  c ierp ią cym  Jezu sem  serd eczn ie  bole jące j.

Jezu! na zabicie okrutne,
Cichy baranku, od żydów szukany,

Jezu mój kochany.

Jezn! za trzydzieści srebrników 
Od niewdzięcznego Judasza przedany,

Jezu mój kochany.

Jezn! w ciężkim smutku żałości,
Tęskliwą śmierci bojaźnią stroskany,

Jezu mój kochany.

Jezu! na modlitwie w ogrojcu.
W e mdłości krwawym potem zalany,

Jezu mój kochany.

Jezu! całowaniem zdradliwćm 
Od bezbożnego ucznia wydany,

Jezu mój kochany.

Jezu! powrozami grubemi 
Od swywolnego żołnierstwa związany,

Jezu mój kochany.

Jezu! od pospólstwa zelży wie 
U sądu Annaszowego naigrawany,

Jezu mój kochany.

Jezn! przez ulice sromotnie 
Do Kajfasza za włosy targany,

Jezu mój kochany.
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Jezu! od Malchusa srogiego 
Zbrojną rękawicą policzkowany,

Jezu mój kochany.

Jezu! od fałszywych dwu świadków 
Za zwodziciela niesłusznie udany,

Jezu mój kochany.
Bądź pozdrowiony! Bądź pochwalony!

Dla nas zelżony,
I  pohańbiony.
Bądź uwielbiony! Bądź wysławiony!
Boże nieskończony.

Sm utna  R ozm ow a
duszy z żałosną matką, nad Synem swoim 

ubolewającą.
N. Ach! ja matka tak żałosna.

Boleść mnie ściska nieznośna.
Miecz me serce przenika.

M. Czemuś matko ukochana 
Ciężko na sercu stroskana?
Czemu wszystka truchlejesz?

N. Co mnie pytasz? wszystkam w mdłości. 
Mówić nie mogę z żałości,
Źal mi serce zalewa.

M. Powiedz mi, o Panno moja.
Czemu blednieje twarz twoja?
Czemu gorzkie łzy lejesz?

N. Widzę me serca kochanie,
Jezusa w ogrojcu zlanie 
Potu krwawym potokiem.
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M. O matko, źródło miłości.
Niech czuje gwałt twej żałości, 
Dozwól mi z sobą płakać.

C zęść  druga.

w  drugiej części rozmyślania męki Pańskiej będziemy 
uważać: co ucierpiał Pan Jezus od niesłusznego u Sądu 
oskarżenia aż do okrutnego cierniem ukoronowania. Te 
zaś rany, zniełA’agi i zelżywości temuż Jezusowi cierpią­
cemu ofiarować będziemy: za całe cbrześciaństwo, na upro­
szenie pokoju i zgody miedzy pany chrześciańskinii, także 
dla uproszenia sobie odpuszczenia grzechów i karania za 
nie, mianowicie powietrza, głodu, ognia i wojny.

H ym n .

Przypatrz się, duszo, jak cię Bóg miłuje! 
Jako, dla ciebie, sobie nie folguje!
Przecież go bardziej, niż żydowska dręczy. 

Złość twoja męczy.

Stoi przed sędzią Pan świata wszystkiego, 
Cichy Baranek, z wzgardzenia wielkiego, 
Przez białą szatę, którą jest odziany.

Głupim nazwany.

Za moje złości grzbiet srodze biczują, 
Pójdźtnyż, grzesznicy, oto nam gotują 
Ze knvi Jezusa, dla serca ochłody.

Zdrój żywej wody.

. Pychą światowa niechaj, co chce, wróży, 
C« na swe skronie wije wieniec z róży :
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W  szkarłat na pośmiecli, cierniem król zraniony. 
Jest ozdobiony.

Oby się serce we łzy rozpływało,
Źe cię, mój Jezn, sprośnie obrażało:
Żal mi, ach! żal mi ciężkich moich złości,

Dla twej miłości.

iM m en t duszy  

nad cierpiącym  Jezu sem .

Jezn! od źydostwa niewinnie 
Jako łotr godzien śmierci obwołany,

Jezu mój kochany.
Jezu! od zajadłych morderców 
Po ślicznej twarzy tak sprośnie zcpłwany, 

Jezu mój kochany.
Jezu! pod przysięgą od Piotra 
Po trzykroć z bojaźni zaprzany,

Jezu mój kochany.
Jezu! od okrutnjch oprawców 
Na sąd Piłata jak zbójca szarpany,

Jezu mój kochany.
Jezu! od Heroda i dworzan,
Królu chwały, zelż}Avie wyśmiany,

Jezu mój kochany.
•leżu! w białą szatę .szydcrako 
A*a większy pośmiech i hańbę ubranyi 

Jezn mój kocliany.
Jezu! u k«miennego s*upa
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Niemiłosiernie biczmi nsmagany,
Jezu mój kochany.

Jezu! aź do mózgu przez czaszkę 
Ciernia kolcami ukoronowany,

Jezu mój kochany.
Jezu z naigrawania od żydów 
Na pośmiewisko purpurą odziany 

Jezu mój kochany.
Jezu! w głowę trzciną ubity.
Króla boleści, klęcząc naigrawany,

Jezu mój kochany.
Bądź pozdrowiony! Bądź pochwalony! 
Dla nas zelżony.
Wszystek skrwawiopj-.
Bądź uwielbiony. Bądź wysławiony! 

Boże nieskończony.

R o z m o w a  duszy
■/. Matką bolesną.

N. Ach! widzę Syna mojpgo 
Przy słupie obnażonego.
Rózgami zsieczonego.

M. Święta Panno dopuść na mię, 
Niech ran Syna twego znamię 
Mam na sercu wyryte.

N. Widzę, ach! jak mizernie 
Ostre głowę rani ciernie.
Dusza moja ustaje.
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M. O Marya, Syna twego,
Ostrem cierniem zranionego,
Podzielźe ze mną mękę.

N . Obym ja matka strapiona 
Mogła na swoje ramiona 
Złożyć krzyż twój Synu mój!

M. Proszę, o Panno jedyna.
Niechaj zawsze twego Syna,
W  mojem sercu krzyż noszę.

C zęść  trzecia .

Nakoniec w  tej ostatniej części będziemy uważać: 
co Pan Jezus ucierpiał od ukoronowania sAvego, aż do 
ciężkiego na krzyżu skonania. I te plagi jego, btużnieą- 
3twa, zelżywości i zniCAvagi, wszystkie przytem męki 
narzędzia, Bogu Ojcu niebieskiemu przedstawiać i ofiaro­
wać będziemy: za fundatorów i dobrodzejÓAV —  (za 
wszystkich społem braci i siostry bractAva naszego tak 
ByAvych jako i umarłych) —  tudzież za grzeszników 
zatwardziałych, tych osobliwie, którzy w  złym nieczy­
stości nałogu albo pijaństw-ie zostają, aby ich serca do 
pokuty i prawdziwej życia poprawy w-zbudził męką 
swoją zbawiciel nasz: naostatek za wszystkie dusze w 
czyśćcu zostające, aby im tenże najlitościwszy Jezus 
krwią sw'oją przenajdroźszą ogień zagasić, a nam wszyst­
kim w  godzinę śmierci żal skruchy serdecznej za grzechy 
i szczęśliwe w  łasce Boskiej dokończenie u Ojca swego 
najłaskawszego >vyjednać raczył.

H ym n.

Duszo oziębła, czemuż nie gorejesz? 
Serce me, czemu całe nie topniejesz?



460

Toczy twój Jezus z serdecznej miłości 
Krew w obfitości.

Ogień miłości, gdy go tak rozpala, 
Okrutne drzewo na ramiona zwała, 
Zemdlony Jezus pod krzyżem ukłęka 

Na grzechy stęka.
Złośliwym katom posłuszny się staje^
Na krzyż sromotny ochotnie podaje 
llęce i nogi, ludzkiego plemienia 

Sprawca zbawienia.
O słodkie drzewo, spuśćże nam to ciałô  
Aby na tobie dłużej nie Avisiało:
My go uczciwie w grobie położymy,

Płacz uczynimy.
Oby się serce we łzy rozpływało,
Źe cię, mój Jezu, sprośnie obrażało:
Zal mi, i«ch! żal mi ciężkich moich złości, 

Dła twej miłości.
Jezu, cześć będzie wNiech Cł, mój 

wieczności.
Za twe obelgi, męki, zełżywoścfj 
Któreś ochotnie. Syn Boga jedyny^ 

Cierpiał bez winy.

iM m e n t d u szy
Dud cierpiącym Jcxn.sem.

Jezu! od pospólstwa niezbożnie 
Jako złoczyńca z łotry porównany, 

Jezu mój kochany.
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Jezu! od Piłata niesłusznie 
Na sziibieniczną śmierć dekretowany, 

Jezn mój kochany.
Jezu! srogim krzyża ciężarem,
Na kalwaryjską górę zmordowany^

Jezu mój kochany.
Jezn! do sromotnego drzewa 
Przytępionemi gwoźdźmi przjkowany^ 

Jezu mój kochany.
Jezu! jawnie w pośród dwu łotrów 
Zelżywie od żydów ukrzyżowany,

Jezu mój kochany.
Jezu! od stojących około 
I przechodzących z hańbą urtiganyy 

Jezu mój kochany.
Jezu! błużnierstwami od.złego 
Współwiszącego łotra nagabany,

Jezu mój kochany.
Je/u! gorzką żółcią i octem,
Wołając: Pragnę, w mdłości napawany  ̂
♦ Jezu mój kochany.
Jezu! w ręce Ojca swojego 
Ducha oddawszy zamordowany,

Jezu mój kochany.
Jezu! od Józefa uczciwie 
I Nikodema w grobie pochowany,

Jezu mój kochany.
Bądź pozdrowiony! Bądź pochwalonyJ 

Dla nas zmęczony,
I krwią zbroczony,
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Bądź uwielbiony! Bądź wysławiony!
Boże nieskończony. '

R o z m o w a  d u szy
I  Matką bolesną.

N. Ach! mnie Matce bole.ściwej 
Pod krzyżem stojąc smutliwej,
Serce żałość przejmuje.

M. O matko, niechaj prawdziwie,
Patrząc na krzyż żałośliwie.
Płaczę z tobą rzewliwie.

N. Jnżci już moje kochanie 
Gotuje się na skonanie 
Toć i ja z nim umieram.

M. Pragnę, matko, pod krzyż z tobąj 
Dzielić się z twoją żałob>i,
W  śmierci Syna twojego.

N. Zamknął słodką Jezus mowę,
W  tem ku ziemi skłania głowę^
Już żegna matkę swoję.

M. Marya, niech z toltą nosaę
Śmierć, krzyż, rany jego: proszę  ̂
Niech serdecznie rozważam.

Któryś cierpiał za Tias rany Jezu ChrystCj 
zmiłuj się nad nami, (T rzy  razy mówić lub 
śpiewać.)
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Modlitwa powszeclina
w  suchedni i w k ażde j dolegliwości p rzed  

w ystaw ionem  Przena jśw iętszem ,

Wierzę w Ciebie, Boże : żeś jest jedyny w 
istocie, a troisty w osobach: Ojciec, Syn i Duch 
święty: źe dobre nadgrad/asz niebem, a złe 
karzesz piekłem ałbo czyśćcem: że Jezus Chrys­
tus za mnie umarł i że jest przytomny av naj­
świętszym sakramencie ołtarza: wierzę także 
wszystko, cokolwiek święty kościół rzymsko­
katolicki przykazuje, prócz którego niemasz 
inszej drógi do zbawienia. W  tej wierze żyć 
i umierać pragnę,

Najdobrotliwszy Boże, mocno ufam, że mi 
przez nieskończone zasługi gorzkiej męki i 
śmierci Jezusa Chrystusa, zbawiciela mego, 
wszystkie grzechy moje odpuścisz, łaski do 
dobrego udzielisz i żywot wieczny darować 
raczysz: a tę nadzieję mam dla tego, żeś mi 
to sam przyobiecał, któryś jest wszechmogący, 
nieskończenie wierny, dobrotliwy i miłosierny, 
W  tej nadziei żyć i umierać pragnę.

Najmiłościwszy Boże: miłuję Cię z całego 
serca i ze wszystkich sił moich i nadfi- 
wszystko; żeś mnie Ty pierwej umiłował 
i rozłicznemi dobrodziejstwy obsypał: ale daleko 
bardziej dła tego, że Ty, jako najwyższe dobro,
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największej miłości godzien jesteś. Z  miłości 
Twojej miłuje także bliźnich moich, jako siebie 
samego. A  w tej miłości źyć i umierać pragnę.

Litościwy Boże: żałuję z całego serca mego 
za wszystkie grzechy moje, żem Ciebie, dobro 
nieskończone, które nadewszystko miłuje, obra­
ził. Brzydzę grzechami moimi, i za pomocti 
łaski Twojej niechcę Cię więcej obrażać. Prze­
bacz więc Panie, odpuść Boże «iój: jako i ja 
dła miłości Twojej z serca odpuszczam wszyst­
kim którzy mnie obrazili. Nie gardź żalem 
moim, źe jest niedoskonały: ale go litościwie 
wzmóż wemnie, podnieś i uzupełnij. Boże, 
bądź miłościw mnie nędznemu grzesznikowi. 
Amen.

M od litw a  w  p o w s z e c h n e j doleglhoości siciaia  

clirześciańsk iego.

Wszechmogący wieczny Boże, Panie Ojcze 
niebieski! Spojrzyj oczyma nieprzebranego mi­
łosierdzia Twego na jęki, nędze i potrzeby nasze. 
Zmiłuj się nad wszystkimi wiernymi, za których 
jednorodzony Syn Twój, miły Pan i zbawiciel 
nasz Jezus Chrystus dobrowolnie się oddał w 
ręce grzeszników i najdroższą krew swoje na 
di’zewie krzyźowem przełał. Przez tegoż Panu. 
racz od nas oddalić, Ojcze miłościwy, wszyst­
kie sprawiedliwie zasłużone kary, teraźniejsze
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i przyszłe niebezpieczeństAva, szkodliwe buniy, 
wojny, drogość, choroby, czasy smutku i biedj-. 
Oświeć i wzmacniaj we wszystkićm dobrem 
zwierzchników i rządzców duchownych i .świec­
kich: aby się do wszystkiego dokładali, co 
może pomnażać Twoję Boską chwałę, nasze 
zbawienie, powszechny ])okój i całego chrze- 
ściaństwa pomyślność. Udziel nam, o Boże 
pokoju, prawdziwego zjednoczenia się w wierze 
bez rozerwania i odszczepietistwa; nawróć nasze 
serca do prawdziwćj pokuty i poprawy życia: 
zapał w  nas ogień Twojej miłości; daj nam pra­
gnienie i żarliwość do wszelkiej spraw-iedbwości: 
abyśmy jako posłuszne dzieci w życiu i śmierci 
Tobie się podobali. Prosimy Cie także, jako Ty 
sam chcesz, o Boże, abyśmy Cię posili: za naszych 
przyjaciół i nieprzyjaciół, za zdrowych i chorych, 
za wszystkich smętnych i nędznych chrześcian, 
za żyjących i umarłych. Tobie, Panie, niech 
będą poruczone wszystkie czynności nasze i 
zaniechania, sprawy i zaba5vy, życie i umiera­
nie nasze. Dąj nam tu uczestnictwo łaski 
Twojej: a po śmierci, żebyśmy Cie z wszyst­
kimi 5vybranymi twoimi we wiecznej radości 
i szczęśliwości chwalić, czcić i wielbić mógli. 
Spraw to. Panie Ojcze niebieski, przez Jezusa 
Chrystusa, Syna Twego, Pana i odkupiciela 
pasŹego, który z Tobą i z Duchem świętym 
jBóg równy żyje i króluje na wieki. Amen,
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